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POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI W KRAKOWIE.
B L J O J E K  
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SPRAWOZDANIE i
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K O M I S J I  F I Z J O G R A F I C Z N E J
o b e jm u ją c e

pogląd na czynności dokonane w ciągu lat 1923 i 1924

o ra z

M aterja ły  do fiz jo g ra fji kraju .

T om  p ięćdziesiąty  ósm y i dziew iąty.

(Z trzema tablicami).

W  K R A K O W I E
NAKŁADEM POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.

SKŁAD GŁÓWNY W KSI ĘGARNIACH G E B E T H N E R A  I WOLFFA  
WARSZAWA — KRAKÓW -  LUBL IN -  ŁÓDŹ -  POZNAŃ

1925.
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Kraków — Drukarnia  Uniwersytetu Jagiellońskiego pod zarządem J.  Filipowskiego.
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P r o g r a m  Z j a z d u .
Z a p r o s z e n i e .

Mamy zaszczyt zaprosić WSzanownego P an a  jako Współpracownika Ko­
misji Fizjograficznej Polskiej Akademji Umiejętności (Delegata) na  Zj a z d F i zj o- 
g r a f ó w  p o l s k i c h ,  który odbędzie się w Krakowie w dniach 3, 4 i 5 stycznia 
1924 roku. Celem zjazdu zwołanego staraniem Komisji Fizjograficznej w poro­
zumieniu z Polskiem Towarzystwem Przyrodników im. Kopernika we Lwowie 
je s t  porozumienie się Fizjografów polskich w sprawach organizacji i programu 
badań fizjograficznych według punktów załączonego programu. Na zjeździe tym 
nie będą dlatego om aw iane  żadne, choćby najaktualniejsze zagadnienia naukowe, 
ani też nie będą wygłaszane żadne odczyty o takim charakterze. Zjazd będzie 
miał charakter  wyłącznie organizacyjny i programowy.

Praca na  zjeździe odbywać się będzie w ten sposób, że każdego dnia 
w godzinach przedpołudniowych obradować będą fachowe sekcje nad poszcze- 
gólnemi punktam i programu, popołudniu zaś codziennie obradować będzie pełny 
Zjazd, celem wys łuchan ia  referentów sekcyj (z każdej sekcji jeden referent) 
i uchwalenie wniosków przez nich zgłoszonych.

Uczestnicy zjazdu u tworzą następujące sekcje: 1. Antropologiczną, 2. Ar­
cheologiczną (paleolit i neolit), 3. Botaniczną, 4. Geograficzną, 5. Geologiczno- 
mineralogiczną, 6. Meteorologiczno-geofizyczną, 7. Zoologiczną, 8. Ochrony przy­
rody.

Sekcje te u k ons ty tuu ją  się na  pierwszem zebraniu wybierając przewo­
dniczącego, sekretarza  i referentów, którzy będą przedstawiać wnioski sekcyj na 
ogólnych zebraniach.

Zjazd rozpocznie się 3 stycznia o godzinie 10 rano ogólnem zebraniem 
wszystkich uczestników w sali posiedzeń Akademji Umiejętności, na którem będzie 
podany rozdział pracy wedle punktów pograniu.

Przewiduje  się następujący program Zjazdu. Dyskusja na tematy nastę­
pujące :

1) Gzy są w kraju  obszary zagrożone zniszczeniem (jakie?), które należa­
łoby przedewszystkiem zbadać pod względem fizjograficznym. Chodziłoby o resztki 
pierwotnych lasów, stepów, wód, bagien, jask iń ,  skałek, i t. p.

2) Czy i jak  należy podzielić kraj na  obszary pracy fizjograficznej?
3) Gdyby przyję to  takie obszary pracy, jaki podział należałoby zaprow a­

dzić? — Nie m ożna  od poszczególnych badaczy wymagać, aby orgraniczyli się 
wyłącznie  tylko do jednego obszaru, a nie badali innych ze względu na potrzebę 
porów nyw an ia  form i ich rozmieszczenia geograficznego, pożądany byłby jednak 
taki podział pracy, aby przyrodnicy skupiający się koło pewnych dzielnicowych 
ośrodków fizjograficznych, pracowali  głównie nad fizjografją tychże dzielnic ze­
społami.
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Taki podział pracy wydaje się wskazany zwłaszcza ze względu na ogrom 
zadań a szczupłość środków materja lnych.

4l Czy m ają  być stworzone dla badań fizjograficznych nowe pracownie, 
czy mają się one przedewszystkiem skupiać w pracowniach uniwersyteckich, 
czy przy muzeach lub towarzystwach, które już posiadają zbiory, apara ty  i bi- 
bljoteki?

5) Gdzie m ają  gromadzić się zbiory i okazy dowodowe prac subw enc jo­
nowanych przez Rząd i Instytucje naukowe?

6) Jakie ciała mają starać się o subwencje rządowe i czuwać nad  cią­
głością badań fizjograficznych?

7) Jaki ma być los wyników badań fizjograficznych? Czy nie należałoby 
skupić ich publikacyj w istniejących już  pismach fizjograficznych a nie stwarzać 
now'ych ?

8) Czy poza ogólnym programem badań fizjograficznych nie należałoby 
osobno subwencjonować wydatnie  rozpoczęte już  publikacje, o ściśle wytkniętym 
programie, jak np. Florę polską, Faunę  polską, Atlas geologiczny i t. p?

9) Czy istnieje potrzeba ciała kierującego całokształtem prac fizjograficz­
nych w Polsce?

10) Czy istnieje potrzeba stworzenia posad stałych fizjografów przy istnie­
jących ośrodkach pracy fizjograficznej?

11) Czy istnieje potrzeba urządzania perjodycznych naukowych Zjazdów 
fizjograficznych i o jakich celach i zadaniach?

Współpracownicy Komisji Fizjograficznej, mieszkający poza Krakowem, 
oraz delegaci zamiejscowych Towarzystw i Instytucyj zaproszeni na zjazd otrzy­
mają w Krakowie bezpłatne kwatery, zwrot zaś kosztów' podróży (bilet II. klasy 
pociągu osobowego) otrzymają tylko warunkowo, o ile na  to wystarczą fu n d u ­
sze Zjazdu.

W Krakowie dnia ....................................................

Przewodniczący Polskiego T w a Przyrodników Przewodniczący Komisji Fizjograficznej
irn. Kopernika we Lw owie Polskiej Akademji Umiejętności

Prof. dr. J a n  Czekanowski P ro f. dr. H. Hoyer

Protokół
z p lenarnych  posiedzeń. P ierw szego  Z jazdu  F iz jogra fów  polskich 
odbytego  w K rakow ie,  w dniach od 3 — 6 stycznia 192-t r. Osób 

w p ie rw szym  dniu 80.
O tw iera  Zjazd P rezes  Pol. Ak. Um . R ek to r  dr. K. M oraw sk i w i­

ta jąc  p rzy b y ły c h  imieniem Pol. Ak. Um. i życząc pom y śln y ch  obrad 
dla dobra polskiej nauki.

Im ien iem  Komisji F izjograficznej wita p rzew odniczący  tejże, 
prof. dr. H. H oyer  w yjaśn ia jąc  potrzebę zwołania zjazdu, k tóry  
m ia łby  rozw ażać kw est ję  skoo rdynow ania  p rac  fizjograficznych, 
p rzep row adzanych  na ziemiach P o lsk i ;  zaznacza też, że na Zjazd 
p rzedstaw ic ie le  Poznan ia  nie przybędą.
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Im ien iem  Polskiego Tow. P rz y ro d n ik ó w  im. K opern ika  wita 
przew odniczący  tegoż prof. dr. C zekanow ski.  P rz e d s ta w ia  znaczenie, 
jak ie  ten Zjazd ma dla p rz y ro d n ik ó w  polskich. P ra c e  na polu fizjo- 
g ra f j i  szły na jp ierw  w k ie ru n k u  s tw arzan ia  now ych  placówek, 
a  te raz  należy je  skoo rdynow ać i sharm onizow ać. W y m a g a  to pod­
po rządkow an ia  z jedne j  s trony, a u tw orzenia  k ierow nic tw a z d rugie j .  
S p ra w a  k o n tak tu  na te ren ie  p rac  nau k o w y c h  je s t  u nas bardzo 
t ru d n a ,  należy przeto w yłonić  ciało k ie ru jące ,  dla unorm ow ania  
p ra c y  fizjograficznej i rep rezen tow an ia  je j  na zewnątrz.

P rzew odn iczący  Komisji F iz jograficznej prof. dr. H oyer  p rzed­
s taw ia  wnioski odnośnie do r e g u la m in u  o b rad  Zjazdu:

1) Sekcje  w y b ie ra ją  na pierwszetn posiedzeniu p rzewodniczą­
cego. sek re ta rza  i re fe ren ta  na p lenum .

2) Refe ren t  sekcji  może p rzem aw iać  10 min., zab ie ra jący  głos 
w d y s k u s j i  ty lko  5 min., w razie p rzek roczen ia  czasu przew odni­
czący  m a prawo zwrócić uwagę.

N a  przewodniczącego honorow ego w y b ran o  prof. dr. B enedyk ta  
D ybow sk iego , o czein zawiadom iono g a  specja lnem  pismem (patrz 
załącz. 1), obrady  zaś, p rowadzą wy bran i j a k o  przewodniczący ,  prof. dr. 
J .  Czekanow ski.  oraz jego  zastępcy prof. dr. Dobrow olsk i i prof. dr. Ma 
cieszą. F u n k c ję  se k re ta rzy  objęli dr. F. Bieda i dr. W. Żelechowski.

D r.  D. S zym kiew icz  zaw iadam ia  o p rzy jśc iu  te leg ram u, k tó ­
ry m  delegaci w arszaw scy  zaw iadam ia ją ,  iż z powodu zamieci śn ie­
żnej p rzybędą  z opóźnieniem.

P rzew odn iczący  w zyw a prof. dr. W . Szafera, do wygłoszenia 
re fe ra tu :  O na jw ażn ie jszych  zagadn ien iach  ochrony p rzy rody  polskiej.

Prof. Szafer p rzedstaw ia  n iebezpieczeństw o d la  nauki,  związane 
ze zniszczeniem pierw otne j p rzy ro d y  polskiej i palącą potrzebę 
tw orzen ia  rezerw atów , poza u tw orzonym  ju ż  w puszczy Białowieskiej 
i Czorsztynie. Podnosi konieczność tw orzenia  warsztatów pracy  dla 
p rzysz łych  pokoleń i j a k o  ob jek tów  d em o n s trac y jn y ch  dla młodzieży 
i zagran icy .  Dalej mówi o potrzebie zorgan izow ania  spec ja lnych  
kom ite tów  badaw czych  dla każdego  rezerw atu ,  abv u trzy m ać  w ten 
sposób ciągłość p racy  i obserw acji .  P roponu je  dalej w ystąp ić  z ape­
lem do sejmowej Komisji O światowej,  do Minist. Rolnictwa, do łow ­
ców, ry b ak ó w  i tow arzystw  tu ry s ty c z n y c h .  W  końcu  stawia wnio­
sek, a b y  Zjazd wystosował list do prof. Paczoskiego, k u ra to ra  rezer­
watu  Białowieskiego, z uznaniem  za je g o  do tychczasow ą pracę. P r o ­
ponuje  on również, aby  poszczególne sekcje  przedłożyły na  plenum 
szczegółowe wnioski w spraw ie  objek tów , k tóre  m ia łyby  być chronione, 
oraz wspom ina o potrzebie porozum ienia  z państw em  Czecho-Słowac- 
kiem  w spraw ie  u tw orzenia  rezerw atu  na ca łym  obszarze Tatr .

Prof. Goetel podk reś la  w d y sk u s j i  potrzebę porozum ienia 
z Czecham i, w spraw ie  rezerw atu  w T a trach .

P rzew odn iczący  Kom. Fiz. prof. dr. H oyer  przypom ina s e k re ­
ta rzom  poszczególnych sekcy j obowiązek złożenia protokołów z po­
siedzeń sekcyj.
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Na tern posiedzenie zam knięto , a uczes tn icy  z jazdu udali się 
pod k ie ru n k iem  prof. J. Stacha, d y re k to ra  Muzeum F izjograficznego  
Pol. Akad. Um., na zwiedzenie tegoż muzeum.

Posiedzenie d rug ie  p lenarne, dn ia  4-go stycznia, o godz. 3-ej pop. 
Osób 100.

Prof. dr. J. Czekanow ski,  przewodniczący  Pol. Tow. P rz v ro d .  
im. K opern ika  p rzedstaw ia  stanow isko  tego T o w arzy s tw a  w s p r a ­
wie badań  fizjograficznych na ziemiach Polski.  P ro p o n u je  on re­
o rgan izac ję  Kom. Fizj.  Pol. Akad. Um. na  zasadzie reg jonalnośc i,  
zm iany  s ta tu tu  i tworzenia kol m ie jscow ych  w środow iskach , gdzie 
p rzebyw a odpowiednia ilość fizjografów. Nad całością b adań  fizjo­
graficznych  czuw ać będzie R ada  F izjograficzna, sk ła d a ją c a  się z prze­
w odniczącego Kom. Fiz. i delegatów ośrodków  prow inc jona lnych .  
W  końcu  p roponuje  p rzeprow adzenie  podziału  na obszary  d la  p rac  
fizjograficznych i w zyw a prof. dr. S m oleńsk iego  do w ygłoszenia  
w tej spraw ie  referatu.

R e f e r a t  p r o f .  S m o l e ń s k i e g o .  (Patrz, za łączn ik  str. 26). 
Prof. Sm oleńsk i p roponuje  przeprow adzen ie  podziału ziem Polski 
na pięć obszarów reg jona lnycb , k tó rych  ośrodkam i będą: W a rszaw a ,  
K raków , Lwów, Poznań  i Wilno. Podział p rzeprow adzony został na 
zasadzie : primo, niepodzielności k ra in  f izjograficznych niższego rzędu, 
secundo, uw zględnien ia  is tn ie jących  w aru n k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h ,  
tertio, na zasadzie, niepodzielności daw n y c h  obszarów p rac  f izjogra­
ficznych. Prof. Sm oleńsk i dem o n s tru je  m apę om aw ianych  obszarów  
i ich g ran ice  oraz wspomina, że ana log iczne obszary  zostały p rzy ­
ję te  w podziale m uzea lnym  na O k rę g  K ra k .  Radzie m uzea lne j  i dla 
ochrony  p rzyrody .

Przew odniczący  w zyw a referen tów  poszczególnych sekcy j  do 
sk ład an ia  ośw iadczeń odnośnie do punktu drugiego kw es t jonar ju sza .

S ek c je  z wyłączeniem  m eteoro log iczne-geofizyczne j ,  której 
cz łonkowie nie odbyli jeszcze posiedzenia, sk ła d a ją  ośw iadczenia :

1) sekc je :  p reh is toryczna ,  an tropologiczna i geog ra ficzna  po­
łączone, zgadzają  się na powyższy  podział (patrz  prot. sekcji).

2) sekc. botaniczna zgłasza rów nobrzm iące  ośw iadczenie  i p ro­
ponuje, aby w ym ienone  ośrodki były o d p o w i e d z i a l n e  za tok  prac 
fizj. na ich te renach  (p. pr. sek ).

3) sekc. geologiczna p rzy jm u je  prop, podział, w ym ien ia jąc  
Muzeum T a t rz ań sk ie  im. C ha łub ińsk iego  w Z akopanem  ja k o  szósty 
ośrodek dla T a t r  i P o d h a la  (p. prot.  sekc.).

4) sekc. zoologiczna, zgadza się na podział (p. prot. sekc.).
W  dyskus j i ,  w której brali udzia ł pp. Szafer, Priiffer, Mał­

kowski, H over, Now ak, S iedlecki,  Rożen. Saw icki i Czekanow ski,  
podniesiono konieczność dostosowania podziału do sfer w p ływ ów  po­
szczególnych inspektoratów  szkolnych, nas tępnie  możliwość pew nych 
zmian w gran icach , w końcu  podniesiono zgodność tego podziału
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z uchw alonym  na zjeździe geograficznym  w K rakow ie  w r. 1922. 
(To zn. w ed ług  stron świata).

P rzew odniczący  przechodzi z kolej i do d y sk u s j i  nad punktem  
szóstym  i dziew iątym . Sekcje : prehis toryczna ,  antropologiczna i geo­
graficzna. botaniczna, geologiczna i zoologiczna sk łada ją  odnośne 
ośw iadczenia  (p. protok. sekc.).

D y sk u s ja :  prof. Szafer  podnosi sp raw ę organizac ji  nauk i polskiej.  
P. D om aniew ski proponuje, aby  w szys tk ie  sekc je  Kom. Fiz. miały 
w Radzie swoich przedstawicieli.  Prof. H oyer  i S iedlecki podają, że 
reo rgan izac ja  Kom. Fiz. j e s t  m ożliwa i że zasięgną w tej kw estji  o pi u j i 
m ia ro d a jn y c h  czynników . Prof. Czekanow ski w odpowiedzi na wniosek 
p. D om aniew sk iego  ośw iadcza się za nagłością R a d y .  Na za rzu t  
prof. Sawickiego, że w Kom. Fiz. są ty lk o  4 sekcje , odpowiada prof. 
S ied leck i ,  że można u tw orzyć  nowe sekcje .

Prof. K am ińsk i  żąda odroczenia w tej spraw ie d yskus j i  do 
ju t r a ,  ponieważ sekc ja  meteorologiczno-geofizyczna nie odby ła  jeszcze 
posiedzenia.

Prof. Goetel p roponuje  w y b ra n ie  kom itetu  reo rganizacyjnego  
Kom. Fiz. Na wniosek przewodniczącego prof. Czekanowskiego w y ­
bran i do komitetu reorg. Pp. Hoyer, Szafer, Goetel, Nowak.

D y sk u s ja  nad punktem jedenastym.
S k ła d a ją  oświadczenia sekc je :  prehistoryczna, antropologiczna 

i geograficzna, botaniczna, geologiczna i zoologiczna (p. prot. sekc.). 
Prof. S iedlecki proponuje, aby  zjazdy b y ły  kontrolą spraw ozdaw czą 
dzia ła lnośc i poszczególnych ośrodków, oraz ażeby  na zjazdach by ł 
om aw iany  plan p rac  fizj. na  najb liższą przyszłość.

Po p rzerw ie  przew odniczący  prof. C zekanow ski streszcza tok 
do tychczasow ych  obrad, w celu  poinform owania  p rzyby łych  w m ię­
dzyczasie  delegatów z W a rsza w y ,  poczem zaprasza  do wygłoszenia 
re fe ra tu  W izy ta to ra  p. Ś n ie ż k a : W  s p r a w i e  n i  (‘d o s t a t e c z n e g o  
n a u c z a n i a  p r z y r o d y  w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  (patrz za łącznik  
str. 27). W  d y sk u s j i  wzięli udział: [tref. Goetel, proponuje zwrócenie się 
w tej spraw ie  do Komisji oświatowej Sejmu. W  celu w ypracow an ia  
p lanów, m em orya lu  etc. prof. K re u tz  proponuje w ybór kom itetu  w y ­
konaw czego, do k tó rego  weszli: Pp. Śnieżek, Król, Czekanowski, 
H o y e r ,  Nowak, Żelechowski z p raw em  kooptacji . Prof. K reu tz  i Rosen 
podnoszą b ra k  m ineralogji .  petrograf i i  i geologji na s tud jum  pedago- 
g ieznem  U. J.  Prof. Saw icki proponuje przesunięcie nauki geografji  
do k la s  w yższych szkól średn ich  Prof. Dobrowolski p rzedstaw ia 
p rz y c z y n y  upośledzenia n a u k  p rz y ro d n ic z y c h 'w  szkołach śred. Prof. 
G oete l czy ta  rezolucję, w spraw ie  uposażenia K a te d r  i Z ak ładów  p rzy ­
rod n icz y ch  w P olsce  (patrz  prot. s. geol. str. 17), oraz staw ia wniosek 
im ien iem  sekcji  geologicznej,  o u tw orzenie  funduszu  wydaw niczego  
na w y d aw n ic tw a  fizjograficzne. W n io sek  p rzv ję to"p rzez  ak lam ację .

Następnie prof. W. Szafer, czy ta  szereg wniosków w spraw ie  
ochrony  p rzy rody  (pa trz  prot. sekcji  botanicznej,  posiedzenie 4-go 
s ty c zn ia ' .  W niosk i p rzy ję to  przez ak lam ację .
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Posiedzenie p lenarne, dn ia  4-go s tycznia ,  zakończono  o godz. 
8 16 wieczór.

Trzec ie posiedzenie p lenarne  zaczęto d n ia  5-go stycznia ,  o godz. 
3-ej pop. p rzem ów ieniem  prof. M. S iedleckiego, k tó ry  z a k o m u n ik o ­
wał zeb ranym  s tanow isko  m ia roda jnych  czy n n ik ó w  Pol. A kad . Urn. 
w spraw ie  zam ierzonej reorganizacji  Kom. Fiz. Z aznaczył on. 1) źe 
sp raw a reorganizac ji  nie n apo tka  na t rudnośc i  ze s trony  Ak. Urn.,
2) utworzenie kół w poszczególnych ośrodkach  je s t  s ta tu tow o do­
zwolone, 3) miejscowe koła m ogą dobierać  na  m ie jscu  pracow ników , 
k tórzy  nie muszą być w spółpracownikam i Kom. Fiz., 4) P rz e w o d n i­
czący koła musi być  w spółpracownikiem  Kom. Fiz., 5) F u n d u sz e  
Kom. Fiz. nie w ejdą  do ogólnego funduszu  Pol. Ak. Urn., lecz będą  
budże tow ane  osobno, 6) z powodu wzmożenia się agend  Kom. Fiz. 
k a n c e la r ja  Ak. Um. ofiaruje wsze lką pomoc.

Przew odniczący  zebrania  prof. C zekanow sk i s tw ierdza,  że po 
ośw iadczeniu  prof. S iedleckiego zjazd osiągnął podstaw y do p rac  
fizjograficznych i w yraża  podziękow anie d la  prof. S ied leck iego  za 
je g o  starania.

Prof. S iedlecki dodaje, że oprócz z jazdów i obrad na  nich, 
porozumienie można osiągnąć przez ścisły k o n ta k t  poszczególnych kół,

Prof. Banachiewicz, czy ta  wnioski S ekc j i  m eteorologiczno geo­
fizycznej, k tó ra  z powodu późniejszego p rzy ja zd u  członków, nie 
m ogła  wcześniej odbyć posiedzenia. (P a trz  pro tokół sek. met-geofiz ).

Poniew aż wniosek sek. met-geof. idzie w k ie ru n k u  znacznego  
rozszerzenia sk ładu  R a d y  Kom. Fiz., w y w iązu je  się nad tą k w e s t ją  
dy sk u s ja :  prof. Groetel p rzem awia za p ie rw otnym  p ro jek tem ; dr. S z y m ­
k iew icz  proponuje pow iększyć liczbę cz łonków  R ady  do ośm iu; prof. 
B anachiew icz proponuje, aby  sekcje  w szys tk ich  ośrodków w y b ra ły  
po je d n y m  przedstaw ic ie lu ; prof. C zekanow sk i uważa, że zby tn ie  
powiększenie R ady  u trudn i je j  spraw ność ; p. D om aniew sk i s taw ia  
wniosek  o zam knięc ie  dyskusj i ,  po zapisaniu się do głosu; Inż. Sto­
b iecki proponuje, ab y  do R ady  weszli: p rzew odniczący  sekcji  i po 
j e d n y m  delegacie ; dr. S łonimski proponuje, a b y  cz łonkow ie R a d y  byli 
w yb ie ran i  tia jeden rok  — przyjęto. Po p rzem ów ieniu  Pp. Czeka- 
nowskiego, Nowaka, Banachiewicza, Rozena d y sk u s ję  zamknięto.

P rz ew o d n ic ząc y  prof. C zekanow ski za rządza  czy tan ie  wniosków 
poszczególnych sekcyj,  co do dalszych punk tów  k w est jonar ju sza .

A d pkt. 1. sk łada ją  ośw iadczenia : sek. archeol.-antropol., bo­
taniczna, geograficzna, geologiczna (patrz p ro tokoły  sekcyj) .

Prof. Szafer  stawia wniosek o u tw orzenie  sekc ji  rolniczo-leśnej 
— przyjęto. Dr. P iw ow ar  staw ia wniosek o k o n se rw ac ję  „ R e d e n u u 
w D ąbrow ie  (patrz prot. sek. geol. str. 17).

P rzew ód. C zekanow ski s tw ierdza, iż pkt. 3  kw es t jo n a r ju sz a  
został poprzedniemi uchw ałam i p rzy ję ty .

A d pkt. 4 kicest sk ła d a ją  ośw iadczenia: sek. archeol.-antrop.,  
botaniczna, geograficzna, geologiczna, zoologiczna (p. p. sek.).
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A d pkt. 5 kwest, sk ła d a ją  ośw iadczen ia :  sek. antrop.-archeol., 
botaniczna, geograficzna, geologiczna, zoologiczna (p. p. sek.).

Dr. P aw łow sk i s taw ia  wniosek ,  ażebv opinje poszczególnych 
se k cv j  notować ja k o  takie , a nie roz trzygać  ich na plenum.

Prof .  H o y er  p rzypom ina  o polskiej w ypraw ie  naukow ej do 
A m ery k i  poludn. i o śm ierci je j  uczestn ika ś. p. Chrostow skiego; ze­
brani uczcili pamięć Z m arłego  przez powstanie. Uchwalono sk ła d k ę  na  
powrót Jaczew skiego . N astępn ie  rozw inę ła  się d y sk u s ja  w spraw ie  
P aństw ow ego  Muzeum przyrodn iczego  w W arszaw ie,  w k tórej brali 
udział pp. M ałkow ski,  Rouppert .  N ow ak  i Czekanow ski.

N astępn ie  sk łada p rzew odniczący  prof. Czekanowski rezolucję 
w zw iązku  ze zdjęciem an tropulogicznem , p rzeprow adzanem  przez 
władze w ojskow e pod k ie row nic tw em  dra M yd la rsk iego ; przyjęto 
przez ak lam a c ję  (patrz prot. sek. antr. str. 10).

A d  pkt. 7 kwest, sk łada ją  ośw iadczenia :  sek. antropol.-archeol.,  
botaniczna, geograficzna, zoologiczna, geologiczna (p. p. sek.).

A d p k t. 8 i 10 kwest, sk ła d a ją  oświadczenia: sek. antrop.- 
archeol.,  botaniczna, geograficzna, zoologiczna, geologiczna (p. p. sek.).

P rof. B anachiew iez proponuje  dodatkow y wybór Pp. S to łychw y 
i C z ek anow sk iego  do K om ite tu  reo rgan izacy jnego ,  oraz by tenże 
K om ite t  był o rganem  w y k o n aw cz y m  Z jazdu . W niosek upadł, gdyż 
w ybór  osób zam ie jscow ych  m usia łby  się odbić u jem nie  na spaw- 
nośei o rganu  w ykonaw czego, natom iast  p rzeszedł wniosek prof. Szafera, 
k tó ry  proponu je  do K om ite tu  w ykonaw czego : prof. J. S tacha,  dr. 
Biedę, dr. Ż elechow skiego  i p rzew odniczących  sekcy j Kom. Piz.

Po d y sk u s j i  nad  d rug im  wnioskiem prof. Banachiew ieza  w sp ra ­
wie zniżek kole jow ych dla fizjografów', uchwalono w vsłać w tej 
sp raw ie  pismo do Min Kolei Państw .

N astępn ie  czyta prof. B anachiew iez wnioski ogólne w sp raw ach  
pom iarów i obse rw acyj m eteorologicznych i geofizycznych. (Pa trz  
prot.  sekcji).

S e k c ja  geologiczna s taw ia  nas tępu jące  wnioski — które  przyję to :
a) o działalności K asy  M ianow skiego i poparcia tejże;
b) podziękowania W ydz. N auki M W . R. i O. P.;
c) podziękow anie P a n u  St. M ichalsk iem u (p. prot. s. geol. 

str. 17).
P ozatem  zjazd uchwalił jeszcze szereg wniosków ze strony 

se k cy j :  archeol.-antrop.,  geograficznej i zoologicznej, (p. prot. sek. 
str. 17 i 25).

P rzew . prof. C zekanow sk i stawna wniosek o potrzebie stworze­
nia N arodow ego In s ty tu tu  Astronom icznego im ien ia  K opern ika :  p rz y ­
ję to  przez ak lam ac ję :

„ Z ja z d  u z n a je  w z n ie s ie n ie  N a r o d o w e g o  I n s ty t u t u  A s tr o n o m ic z n e g o  im . K o ­

p e r n ik a  z a  s p r a w ę  p ie r w s z o r z ę d n e j  w a g i  d la  P a ń s tw a  I s t n ie n ie  w P o ls c e  w s p ó ł­

c z e s n e g o  O b s e r w a to r ju m  j e s t  s p r a w ą  h o o o r u  O jc z y z n y  K o p e r n ik a . P o w y ż s z ą  u c h w a łę  

Z ja zd  p o s ta n a w ia  p o d a ć  d o w ia d o m o ś c i S e jm u  i S e n a tu " .
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Im ien iem  Pol. A k ad e m ji  U m iejętności żegna członków zjazdu  
D y re k to r  I I I .  W ydz .  Ak. prof. K ostanecki,  podk reś la jąc  w ielk ie  
znaczenie uchwal obecnego zjazdu dla p rzysz łych  prac fizjograficz­
nych ; zarazem obiecał pełne poparcie A kadem ji  p rzy  rea lizacj i  
uchwał zjazdu.

Na tern zjazd zakończono, dn ia  5 go s tyczn ia  1924, o godz.’ 
7 45 wieczór.

D r. Franciszek Bieda. Dr. W ła d ysla n ■ Żelechowski.

Dr. Jan Czekanowski.

Protokół z posiedzenia
połączonych S ek c y j : antropologicznej, archeologicznej i geograficznej, dnia 4 sty­

cznia 1924 r. w Zakładzie antropolog. U. J. o godz. 10-tej rano.
Obecni pp. prof. dr. Jan Czekanowski, prof. dr. W. T. Demetrykiewicz, 

prof. dr. J. Talko-Hryncewicz, dr. Jurczyński, prof. dr. Leon Kozłowski, dr. Ma- 
ciesza, dr. Mydlarski,  prof. dr. Sawicki, prof. dr. Jerzy Smoleński i dr. J. Żu­
rowski.

Prof. dr. T.-Hryncewicz otwiera posiedzenie sekcji;  na  jego wniosek ze­
brani wybrali przewodniczącym sekcji prof. dr. J. Czekanowskiego, sekretarzem 
dr. Żurowskiego, referentem na plenarne posiedzenie prof. dr. Czekanowskiego.

Przewodniczący otwiera dyskusję nad punktem  6-tym i 9-tym programu 
Zjazdu i odczytuje uchwałę, wyrażającą  stanowisko zajęte odnośnie do tych 
spraw  przez zarząd polskiego Twa Przyrodników im. Kopernika. Stwierdza on 
mianowicie,  ze ukończył się okres reorganizacji lokalnych ośrodków pracy n a u ­
kowej w Polsce, a obecnie na  miejsce naczelne w y su w a  się ich skoordynow a­
nie. Pracy tej powinna  dokonać Polska Akadęmja Umiejętności wraz ze swemi 
Komisjami. Celem urzeczywistnienia  tej pracy koniecznem jest,  aby P. A. U. 
dokonała potrzebnych zmian w swym ustroju,  dostosowując się do warunków 
i zadań pracy naukowej dziś już  w całej Polsce. Naczelne kierownictwo tej 
reorganizacji  musiałaby objąć Komisja Fizjograficzna. Komisja Fizjograficzna 
zgromadzi w swem łonie wszystkich wybitniejszych pracowników na polu fi- 
zjografji, we wszystkich ośrodkach uniwersyteckich utworzy Koła swych współ­
pracowników, z których każde wysyłać będzie po 1-ym delegacie do państwowej 
Rady Fizjograficznej stanowiącej zarząd Komisji. Przewodniczącym Rady byłby 
przewodniczący Komisji Fizjograficznej. Rada Fizjogr. będzie stanowić organ na­
czelny kompetentny w rozdziale funduszy, ogólnego kierown ctwa i inicjatywy 
badań. Rada Fizjograficzna zbierać się powinna przynajmniej raz do roku.

Powyższe stanowisko przyjęto dla sekcji antropologiczno-archeolog cznej.
Następnie przystąpiono do obrad nad punktem 5-tym i 7-ym programu 

t. j. w sprawie zbiorów i publikacyj.  Nad punktami temi toczyła się dłuższa 
dyskusja , w której zabierali głos wszyscy obecni. Prof. Czekanowski sądzi, że 
osoba, która m aterja ł  pewien zbierze, może go złożyć w jakiemkolwiekbądź m u­
zeum publicznem, bądź centralnem, bądź regionalnych, bądź też lokalnych, 
dających gwarancję ich odpowiedniej konserwacji i udostępnienia naukowemu 
ich zbadaniu,  byleby się ono znajdowało w jednem  ze środowisk uniwersytec-
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kich Odnośnie do zbiorów lokalnych prof. Kozłowski występuje za ich u trzy­
m aniem. natom iast  prof. Demetrykiewicz zwraca uwagę n a  niebezpieczeństwo 
grożące takim zbiorom na  wschodzie i przytacza przykłady zniszcienia zbiorów
w Tarnopolu, Tarnobrzegu i Kołomyji. Dłuższa dyskus ja  toczyła się nad doda-
tniemi i ujemnemi stronami centralizacji zbiorów. Prof. Czekanowski stoi na  
stanowisku, że państwo skoro daje środki na zbieranie materjału , to ma prawo 
do dysponow ania  niemi, jes t  jednak przeciwny skrajnej centralizacji. Przeciwko 
centralizacji wypowiedzieli się pp Demetrykiewicz,  Kozłowski i Żurowski. Od­
nośnie do subweneyj prof. Czekanowski sądzi, że poparcie rządowe należy się 
w pierwszym rzędzie instytucjom pracującym n a  siłach społecznych i jest za 
subw encjonowaniem  ofiarodajnych ośrodków.

Wkońcu ustalono następujący wniosek sekcji:
ad 5. Zbiory zebrane na podstawie subwencji  rządowej winny być złożone 

w  muzeach publicznych. Zjazd opowiada się za zasadą regjonalności i przeciw 
zbyt daleko idącej centralizacji.

Zjazd uw aża  za nieodzowne skomasowanie  i scentralizowanie zbiorów, 
znajdujących się w obrębie poszczególnych ośrodków, pod rygorem ich niesub- 
wencjonowania.

ad 7. Zjazd wypowiada się za u trzym aniem  istniejących wydawnictw, 
z zachowaniem ich typów i nie wprowadzaniem zmian, nie dyktowanych konie- 
cznościami rozwoju nauk.

ad 5 i 7. Przy subw encjonow aniu  istniejących instytucyj i wydawnictw 
rząd w zasadzie udziela jako subwencji  pewnej kwoty sum zebranych przez te 
instytucje, oczywiście nie wyklucza to intensywniejszego popierania pewnych 
działów szczególniej zaniedbanych.

Następnie przystąpiono do obrad nad punktem 1-szym programu zjazdu 
t. j. czy są w kraju obszary zagrożone zniszczeniem, które nałeżałoby przode- 
wszystkiem zbadać pod względem fizjograficznym?

Na wniosek dr. Żurowskiego uchwalono jednogłośnie odnośnie do punktu 
pierwszego programu Zjazdu:

1. Zjazd Fizjografów uchwali:
Jaskinie położone na obszarze Ojcowa i okolicy posiadają doniosłe zna­

czenie pod względem fizjograficznym (prehistorycznym, antropologicznym), winny 
być przeto chronione przed zniszczeniem. W szczególności Zjazd sprzeciwia się 
wszelkiej eksploatacji przemysłowej tychże jaskiń oraz jakiemukolwiek naruszeniu 
ich sam ych  lub też ich otoczenia przy rozbudowie uzdrojowiska Ojców.

2. Z uwagi, że wydmy polskie posiadają bardzo domosłe znaczenie nau ­
kowe pod względem archeologicznym, uważa za pożądane, aby gospodarka leśna 
(zalesianie wydm) stała w porozumieniu z kompetentnemi czynnikami naukowemi 
(gronem konserwatorów zabytków przedhistorycznych).

3. Zjazd Fizjografów uważa  za bardzo ważny postula.t wydatne naukowe 
zbadanie jask iń  Ojcowa i okolicy oraz wydm.

Na wniosek prof. < zekanowskiego uchwalono:
1. Czaszki zna jdyw ane  podczas robót ziemnych na cmentarzach i podczas 

robót res tauracy jnych  w kościołach, jako  będące cennemi dokumentami antro- 
pologicznemi, powinny być przekazy wane zakładom antropologicznym lub przynaj­
mniej poddane pomiarom antropologicznym. Wobec tego należy uzyskać zarzą­
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dzenie odpowiednich władz duchownych i świeckich o każdorazowem p o w ia d a ­
mianiu w tych sprawach zakładów antropologicznych.

2. Zjazd zwraca się do urzędów konserwatorskich zabytków przedhisto­
rycznych i zabytków sztuki o ochronę szczątków kostnych człowieka oraz po­
wiadamianie zakładów antropologicznych o odkryciu takowych.

Odnośnie do punktu 2-giego i 3-ciego programu przyjęto s tanowisko zajęte 
przez sekcję geograficzną (osobne posiedzenie).

Odnośnie do punktu 4-tego wypowiedziano się, aby badania  fizjograficzne 
skupiały się w dotychczasowych muzeach.

W związku z tym punktem uchwalono na wniosek prof. Czekanowskiego:
1. Zjazd przyjmuje do wiadomości przedstawienie obecnego stanu  zdjęcia 

antropologicznego wojskowego. Wyraża podziękowanie ministerstwu spraw woj­
skowych za przeprowadzenie wielkiego przedsięwzięcia naukowego i w yraża  
nadzieję, że zostanie ono doprowadzone do końca, a rychłe  ogłoszenie rezulta tów 
udostępni wyniki nauce polskiej. Przedsięwzięcie to jes t  jedno  z najw iększych 
tego rodzaju podjętych wogóle przez czynniki wojskowe i naukowe.

2. Zjazd uw'aża za swój obowiązek zwrócić uwagę na fatalny stan m u ­
zeów pozbawionych funduszów i na  konieczność zgromadzania okazów kultury 
materjalnej ludu polskiego, które wskutek przewrotu s tosunków szybko giną.

Odnośnie do punktu 8 go programu sekcja niema specjalnych życzeń.
Odnośnie do punktu  10-go sekcja niema potrzeby stworzenia  posad s ta ­

łych Fizjografów'.

Sekretarz:

D r. J ó ze f Żurow ski.

Protokół
z posiedzenia sekcji Botanicznej Zjazdu Fizj. Polskich z dn. 4 s tycznia  1924 r.

Posiedzenie otwarł prof. Szafer o godz. 1010. Przewodniczący: prof. Wierdak. 
Sekretarz: p. J. Zabłocki. Obrady nad punktami 2, 6, 9 i I I .

P u n kt 2. Czy i jak  należy podzielić kraj na obszary pracy  fizjograficznej?
Prof. Sokołowski oświadcza, że Tow. Przyr. im. Kopernika projektuje po­

dzielić pracę według ośrodków uniwersyteckich, a więc: Kraków, Lwów, W ar­
szawa, Poznań i Wilno bez określenia jednak ostatecznych granic. Prof. Rouppert  
zaznacza, że podział taki musi nastąpić. Brak jednak ośrodków naukowych i ma- 
terjalnych jest  silną przeszkodą do zmonopolizowania takich okręgów' naukowych 
i zakreślenia ścisłych granic działania dla poszczególnych ośrodków.

W dalszej dyskusji , w której biorą udział pp. Wierdak, Kulczyński,  So­
kołowski, Rouppert,  Pawłowski i Szafer wyłania ją  się uzupełnienia: 1. poszcze­
gólnych badaczy nie można krępować granicami; 2. współpraca ośrodków ko­
n ieczna; 3. poszczególne ośrodki należy uczynić odpowiedzialnymi za pracę na 
ich terenie; 4. okręgi m ają  być okręgami odpowiedzialności fizjograficznej.

Następuje ogólna dyskusja  na temat ośrodków pracy; do centrów ma 
należeć i Muzeum Tatrzańskie w Zakopanem. Prof. Sokołowski stawia wmiosek: 
Sekcja Botaniczna uznaje,  że podstawrą podziału kraju na  obszary  pracy fizjog. 
powinny być w zasadzie ośrodki uniwersyteckie nie wykluczając, ani nie tam u­
jąc powstania w przyszłości innych ośrodków przy takich instytucjach, które
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wykażą  zdolność do samodzielnej pracy fizjogr. Podział kraju  nie powinien 
j ed n a k  ograniczać pojedynczych badaczy w wyborze terenu pracy. Sekcja uznaje 
dalej, że ośrodki powyższe powinny być odpowiedzialne za stan pracy fizjogr. 
n a  swoich terenach. — Wniosek przyjęto.

P unkt 9. Prof. Szafer przemawia za reorganizacją Komisji Fizjogr. i Pol. 
Akademji Umiej., za utworzeniem Kół fizjografów i zjazdami ich. Dr. Szymkiewicz: 
» Potrzebna  jest organizacja polskiej nauki,  nie może być ona jednak  ani kra­
kowską ani warszawską*.

Przemawiają  następnie pp. Wierdak, Szymkiewicz, Szafer, Rouppert,  Za­
leski w kwestji reorganizacji Kom. Fizjogr. i Pol. Akad. Um. oraz utworzenia 
Rady Fizjograficznej.

Prof. Szafer stawia wniosek: Zreorganizować Kom. Fiz. a nie tworzyć 
nowych organizacyj.  W ymaganą jest jednak równorzędnie reorganizacja Akademji. 
Utworzyć Koła Fizjografów w pewnych ośrodkach oraz Radę Fizjog., złożoną 
z delegalów Kół (po jednym), któraby obradowała  pod przewodnictwem prezesa 
Kom. Fizjogr.

R ada  ta decydowałaby o podziale funduszów i subwencyj i czuwała  nad 
kierunkiem prac fizjogr. Przyjmując ten wniosek kierowała się sekcja bot., która 
niestety poczyniła sm utne doświadczenia co do prób reog. Kom. Fiz. Akad. Um., 
nadzieją  rychłej reorganizacji i tern samem usamodzielnienia Kom. Fizjogr. Za 
wnioskiem oświaczyło się 11 gł. — przeciw 2 gł. Wniosek przeszedł większością 
głosów.

W ysunę ła  się następnie sp raw a  wniosku dr. Szymkiewicza:
»Wniosek. Zjazd uchwalić raczy: Zostanie u tworzona Polska Rada Fizjogra­

ficzna złożona z przedstawicieli  wszystkich instytucji i towarzystw pracujących 
na polu fizjograficznem. Zadaniem P. R. F. będzie stworzenie terenu do poro­
zumiewania  się i współpracy w sprawach dotyczących badania  kraju oraz re­
prezentowanie  polskiej fizjografji wobec społeczeństwa i rządu. S ta tu t  P. R. F. 
będzie oparty na tej zasadzie naczelnej,  że je) uchwały nie są obowiązujące 
dla uczestników

P. R. F. zaraz po ukonstytuowaniu się zaproponuje wszystkim instytucjom 
i towarzystwom naukowym polskim wymianę zdań nad kwestją stworzenia 
Polskiej Rady Naukowej na  wzór amerykańskiej National Research Council. 
W razie gdyby taka ogólna Rada Naukowa powstała, Rada Fizjografizna stałaby 
się jej komisją*.

Poddano pod głosowanie 1 sza część wniosku, do słów: »dla uczestników*. 
Za wnioskiem oświadczyło się 2 gł. przeciw 11 gł. Wniosek upadł.

Dr. Szymkiewicz stawia  wniosek: »Zjazd wyraża przekonanie, że ogólna 
organizacja nauki w Polsce jest konieczną i zwraca się do wszystkich instytucyj 
i towarzystw  naukowych o wymianę zdań w tej kwestji*. Wniosek przyjęto 
jednomyślnie.

Następnie powzięto następujące uchwały:
1. Rada  Fizj. ma się starać o subwencje  rządowe i czuwać nad ciągło­

ścią prac  fizj.
2. Na wniosek prof. Szafera: Zjazd zaleca 3 typy zjazdów: a) walne 

b) regjonalne, c) problemowe.
P u n k t 3 załatwiono przy obradach nad pkt. 2-gim,
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Prof. Szafer proponuje na rady  nad sp raw ą  ochrony przyrody. Propozycję  
przyjęto i Sekcja  powzięła następujące uchwały:

1 Zjazd wyraża  opinję, że w sprawach terenów granicznych pożądane 
jest porozumienie z państwami ościennemi;

2. Zjazd wyraża opinję, że wydawanie »Ochrony Przyrody* i subwencj  
jej przez Rząd jest koniecznem;

3. Zjazd proponuje apel do Sekcji  Oświatowej Sejmu w sprawie  rozpa- 
trzenia przez Sejm ustawy o ochronie p rzyrody;

4. Wniosek prof. Sokołowskiego o zachowanie  rezerwatów i charak teru  
naszych lasów:

*Zjazd fizjografów uznaje,  że ze względu na ważność lasów zarówno dla 
gospodarstwa krajowego, jak  i dla nauki polskiej jest rzeczą nieodzownie potrzebną, 
aby lasy w  Polsce doznały ze strony Władz skuteczniejszej niż dotychczas opieki 
i sumiennego, na naukowych podstawach opartego zbadania. Na tej podstawie 
zwraca się Zjazd fizjografów do Sejmu, Senatu  i Min. Roln. i D. P. z prośbą:

a) o wydanie surowych ustaw, któreby powstrzymały dalsze niszczenie 
lasów na ziemiach polskich;

b) o przedsięwzięcie prac, mających na  celu fizjograficzne zbadanie  lasów 
polskich, tudzież, o poparcie pracy tych instytucyj, któreby badan ia  takie przed­
sięwziąć zam ierzały«;

5. Jednem z najpilniejszych zadań jest badanie  ras i odmian drzew leś­
nych. Zjazd zwraca się o utworzenie odpowiednich doświadczalni leśnych.

6. Zjazd wyraża opinję, że przy opracowaniu planów gospodarczych lasów 
powinna być uwzględniona ochrona pierwotnego typu przyrody.

7. Na wniosek prof. Załęskiego m a się rozciągnąć ochronę i badania  nad 
rosnącemi u nas już  od paleolitu i uprawianemi roślinami, które giną obecnie.

8. Zjazd uważa za nader ważne ustanowienie rezerwatów z resztek stepów.
9. Zjazd zwraca się do P. I. G., aby w planie b adań  torfowisk przewi­

dział utworzenie rezerwatów z najważniejszych terenów włącznie z torfowiskiem 
Bielawskiem.

10. Zjazd zwraca się do Minist. Dóbr Państw ,  z podziękowaniem za do 
tychczasowową ochronę i tworzenie rezerwatów.

11. Zjazd zwraca  się do Rządu, aby przy opracowaniu  ustawy parcela- 
cyjnej, łowieckiej, wodnej, przemysłowej i rolnej uważano na ochronę przyrody.

12. Zjazd zwraca się do Min. Rolnic twa z protestem przeciw eksploatacji 
kosodrzewiny jako nieracjonalnej i sprzecznej z obowiązującemi ustawami;

13. Zjazd domaga się reaktywowania  Sekcji rolniczo-Ieśnej i zaproszenia 
zasłużonych członków Minist. Rolnictwa na członków tejże.

14. Zjazd popiera program P. Ochrony Przyrody.
15. Przez wąwóz »Jamki« nie powinna być prowadzoną szosa ze względu 

na ochronę przyrody (starodrzew) i całość jaskiń  Ojcowskich.
Prof. Rouppert  poruszył sprawę odnowienia  ogrodzenia i tablicy przy 

»Cisie Raciborskiego*.
Posiedzenie zamknięto o godz. 1-szej.
Na posiedzeniu obecni byli pp.: Kozłowska, Król, Kulczyński, Lilpop, Pa­

włowski, Piech, Paluszyńska, Rouppert,  Szafer, Szymkiewicz, Sokołowski,  Wier­
dak, Załęski, Zabłocki, Zweigbaumówna.
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Posiedzenie Sekcji Botanicznej z dnia 5 stycznia 1924 roku.
Przewodniczący: prof. Wierdak. Sekretarz  Pp. J. Zabłocki.
Obecni: pp. Kozłowska, Król, Kulczyński,  Lilpop, Pawłowski,  Pa luszyńska  

Rouppert,  Szafer, Szymkiewicz, Sokołowski, Wierdak, Załęski, Zabłocki, Zweig- 
baumówna.

Obrady toczą się nad punktami progr. 1, 4, 5, 7, 8 i 10.
P u n kt 1. Po dyskusji prof. Szafer stawia wniosek: Sekcja Bot. zaleca ze 

względu na gwałtowny postęp zniszczenia zbadać resztki pierwotnych torfowisk, 
stepów i lasów, o ile m ożna wspólnie z zoologami dla uzyskania obrazu biocoe- 
nozy. Wniosek przyjęto. '

P u n kt 4. Po szczegółowem przedyskutowaniu  punktu, w którem brali 
udział: pp. Sokołowski, Rouppert,  Kulczyński, Pawłowski,  Szafer, Wierdak, przy­
jęto wniosek prof. Sokołowskiego w nast. brzmieniu: »Sekcja Bot. uznaje, że 
w obecnych warunkach i przy złym stanie instytucyj nie jest wskazanem two­
rzenie nowych ośrodków badań fizj., lecz fundusze,  które będą do dyspozycji, 
obrócić należy obecnie n a  poparcie instytucyj już istniejących i pracujących. 
Nie wyklucza się jednak w przyszłości tworzenia instytutów naukowych o spe­
cjalnych celach. Za taki uważa  Sekc. Bot. Instytut geografji roślin, który dla 
badań fizj. będzie miał p ierwszorzędne znaczenie. Sekc, Bot. protestuje przy tej 
sposobności przeciw skreśleniu w budżecie roku 1924 dotacji na wycieczki n a u ­
kowe, co uniemożliwia zupełnie prace fizjograficzne i ogólno przyrodnicze kształ­
cenie młodzieży*. — Wniosek przyjęto.

P unkt 5. Prof. Rouppert  proponuje:  Niepowinno się dopuścić do publi- 
kacyj bez dowodów. Okazy dowodowe m uszą  być złożone w Kom. Fizjograf.

Na temat muzeów wywiązała się dyskusja,  która wobec rozbieżności zdań 
przeciągnęła się dość długo. Zgodzono się ogólnie na  obowiązek składania zbio­
rów dowodowych w Kom. Fizj. i na konieczność kontroli i konserwacji innych 
zbiorów. Przyjęto wniosek prof. Roupperta :  Zbiory dowodowe m ają  być skła­
dane  wyłącznie w Kom. Fiz. Przyjęcie zbioru dowodowego określi R ada  Fizjog., 
oraz  wniosek prof. Szafera: Sekcja stw ierdza, że w sprawie konserwacji zbiorów 
potrzeba ludzi kontrolujących zbiory z ramienia  Państw a.  Akademja jako insty­
tucja państwowa powinna mieć obowiązek czuwaniu  nad zbiorami uniwersytec- 
kiemi i prawo do ich kontroli.

Przyjęto następnie jednomyślnie  wniosek dr. Pawłowskiego:
»Wszystkie Muzea fizj. w Polsce powinny bezwzlędnie:
1° dawać pełną gwarancję  co do należytego przechowania  zbiorów i za­

pewnienia  im fachowej opieki;
2" zapewniać stale wszystkim pracownikom naukowym  możność korzy­

stania ze zbiorów.
W celu uczynienia zadość tym postulatom koniecznem je s t , o ile chodzi 

o zbiory botaniczne, by każde m uzeum  posiadające większe zbiory botaniczne, 
zatrudniało stale specjalnego kustosza lub asystenta  dla działu botanicznego, 
którymby był fachowy botanik-fizjograf.  Prócz troski o zbiory istniejące powi­
nien on mieć obowiązek ich powiększania.

Kustoszów takich posiadają oddawna wszystkie większe muzea zagraniczne. 
Fakt, że niema ich dotąd żadne polskie Muzeum uważa  Sek. bot. za n ienor­
malność szkodliwą, która jak  najrychlej winna być usuniętą .
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W muzeach, posiadających mniejsze zbiory botaniczne, powinna  p rz y n a j ­
mniej zawsze istnieć osoba, odpowiedzialna za stan tychże*.

Łącznie z tem przyjęto wniosek prof. Szafera: Sekc. Bot. dom aga się 
utworzenia w jak  najbliższym czasie posady kustosza przy zbiorach Kom. 
Fizjog., któryby czuwał nad zbiorami.

W' sprawie zbiorów przyjęto też i dalsze wnioski, a to p. Szymkiewi­
cza: Zjazd wyraża przekonanie, że pierwszym obowiązkiem instytucyj, posia­
dających zbiory, jest zabezpieczenie ich przed szkodnikami i ogniem.

Sekcja Bot. stwierdza, że zbiory botaniczne Instytutu Bot. Lwowskiego 
i Puławskiego są niewłaściwie pomieszczone i niezabezpieczone, wobec czego 
Sekcja Bot. domaga się natychmiastowej zmiany tych stosunków na lepsze.

Co do tego punktu  zauważył prof. Wierdak, że powyższe twierdzenia nie 
odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy.

P unkt 7. Wniosek prof. R ouppe r ta :  Sekcja proponuje wydawanie  S p ra ­
wozdania Kom. Fizj. jako kwarta ln ika  (4 razy na rok, a nie raz na 4 lata), 
przyjęto; również i wniosek prof. Szafera: Sekcja przyjmuje  z uznaniem w y ­
dawanie  tomów pomocniczych (dodatkowych). Sekcja Bot. prosi o wydanie d ru ­
kiem spisu gatunków7 i stanowisk roślin jakie w pismach Kom. Fizj. są w ym ie­
n ione;  prof. W ierdak: Sekcja Bot. zwraca się z tem i do Tow. im Koper­
nika, aby uczyniło to samo z okazji  50 let. jebileuszu; prof. Szafer: Tempo wyda­
wnictw fizj. jest  tak samo ważne jak i innych prac naukowych, prace nie powinny 
długo zalegać. Wszystkie powyższe wnioski przyjęto.

P unkt 8. Powzięto następujące uchwały:  Sekcja wyraża zapatrywanie,  że 
1 II i dalsze tomy Fiory Polskiej powinny być wydane w większym nakładzie 
i na  lepszym papierze. Sekcja  Bot. prosi o wydanie zalegających od lat ze­
szytów Atlasu Flory 1’olsk ej. (wniosek prof. Szafera'':

Zjazd uw aża  za pożądane przystąpienie do wydawnictwa niektórych 
choćby działów flory kryptogamów polskich, nie czekając na  przygotowanie 
wszystkich działów; na  razie przynajmniej glonów i wątrobowców. Zjazd uważa 
za pożądane, aby wszystkie w ydawnictwa fizjograficzne polskie pojawiały się 
przynajmniej w ilości 1000 egzemplarzy, (wniosek p Szymkiewicza):

P unkt 10. Uchwalono następujące wnioski: p. Szymkiewicza: Ze względu
na postępujące w niesłychanie szybkiem tempie niszczenie roślinności pierwotnej,  
koniecznem jest mianowanie  botanika fizjografa, któryby zbierał  pod kierunkiem 
Kom. Fizj. materjały z najwięcej zagrożonych stanowisk. Z uzupełnieniem prof. 
Szafera: Jeżeli się tego nie uzyska, to Flora Polska będzie miała poważne luki,
które się już w przyszłości nie dadzą zapełnić.

Przyjęto nast. wniosek p. Szymkiewicza: Zjazd uw aża  za rzecz konieczną 
szybkie przeprowadzenie rewindykacji  bibliotek i zbiorów polskich za granicą, 
w szczególności bibliot. IJniw. Wileńskiego, zielników Bessera, Wołoszczaka 
i Rotherta. Dalej wniosek p. Pawłowskiego: Poleca się Komisji Wykonawczej 
Zjazdu ogłoszenie niektórych uchw ał w dziennikach. Referentem wniosków na 
zebranie  ogólne wybrano  prof. Szafera. Na tem zakończono obrady.

Sekretarz:

Zabłocki
P rzew odniczący: 

W ierdak
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Protokół

Sekcja Geograficzna Zjazdu Fizjografów Polskich uchwaliła w dniu 3 — 5 
stycznia 1924 r. odnośnie  do punktów programu Zjazdu co następuje:

ad 1. Sekcja  uważa za pilne: a) zbadanie rozmieszczenia geogr. zabytko­
wych roślin uprawnych, tak krajowych jak  w prowadzonych i wzywa wszystkie 
czynniki,  mogące okazać w tern pomoc, do najenergiczniejszej współpracy. Dla 
zrealizowania tego zadania wybierają  Sekcje: geograficzna i botaniczna wspólnie 
komisję z prawem kooptacji, do której sekcja geogr. deleguje prof. Zaleskiego 
i Jurczyńskiego, b) zbadanie  szybko ginących form chaty polskiej, osadnictwa 
podmiejskiego i okręgów przemysłowych, szałaśnictwa wysokogórskiego, a nadto 
ja s k iń  Ojcowa i obszarów wydmowych, stojących przed zalesieniem.

ad 2, H. Sekcja przy jm uje  w zasadzie propozycje prof. Smoleńskiego 
przedstawione na posiedzeniu p lenarnem  Zjazdu.

ad 4, 5, 7. Uchwalono: dążyć do skupiania  pracy, zbiorów i publikacyj 
w istniejących już  instytucjach; zaapelować do Rządu o utrzymanie  ważnej 
placówki naukowej, jak ą  je s t  stacja morska na Helu.

Zbiory zebrane na podstawie subwencyj rządowych powinny być składane 
w m uzeach publ. — centralnem  (w stolicy), regjonalnych i lokalnych — dają­
cych gwarancje odpowiedniej konserwacji  i dostępności. Sekcja opowiada się 
przytem za zasadą regjonalności a  przeciw zbytniej centralizacji. Zjazd uważa  za 
nieodzowne koncentrowanie  i centralizowanie zbiorów, znajdujących się w po­
szczególnych ośrodkach pod rygorem nieudzielania subwencyj.

ad 6 i 9. Sekcja wypowiada się za powierzeniem kierownictwa prac fizj. 
w Polsce, koordynowania  ich oraz s ta ran ia  się o subwencje i ich rozdziału Ko­
misji Fizj. Polskiej Akad. Um. pod w arunkiem  jej reorganizacji  w duchu decen­
tralizacji  i wzmożonej autonomji przez utworzenie kół miejscowych oraz naczelnej 
Rady fizj. z ich delegatów. Podkreśla konieczność wciągnięcia do Komisji wszyst­
kich pracujących naukowo na polu fizjografji.

Przy subw encjonowaniu  istniejących instytucyj i wydawnictw udzielać 
należy w zasadzie jako subwencji pewnpj wielokrotności sum, zebranych przez 
te instytucje, co oczywiście niema wykluczać możności intenzywniejszego popie­
ra n ia  pewnych działów nauki,  szczególnie w Polsce zaniedbanych.

ad 7. Sekcja opowiada się w zasadzie za utrzymaniem istniejących w y­
dawnictw ,  a unikaniem  zmian ich typu oraz tworzenia nowych bez koniecznej, 
potrzeby podyktowanej rozwojem nauki.  W odniesieniu do perjodyków geogra 
ficznych wyraża życzenie redukcji istniejących 5 wydawnictw przez fuzję w 2, 
jedno  o dłuższym (rocznik), drugie o krótszym (miesięcznik) okresie pojawiania się.

ad 1.1. Sekcja uważa  odbywanie  regularnych Zjazdów fizjogr. za potrzebne 
i kładzie nacisk na  odbywanie  narad geogr. przy sposobności tych Zjazdów.

Niezależnie od przewidzianego z góry programu Sekcja postanowiła  w przed­
miotach poruszanych na plenarnych posiedzeniach Zjazdu co następuje:

1. W Komitetach naukowych fizjograficznych tworzonych dla wszechstron­
nego zbadania  poszczególnych części Polski należy zastrzec współudział geografom.

2. Domagać się od Rządu, by w możliwie bliskiej przyszłości p rzeprowa­
dził reformę nauczan ia  geografji w szkołach średnich w kierunku uzupełnienia 
jej w programie klas wyższych, w przepisach egzam. matur,  i to, ze względu
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na przyrodniczy i humanistyczny charakter tej nauki, we wszystkich typach 
szkól średnich.

3. Dążyć do utworzenia w łonie Fol. Akademji Um. odrębnej, międzywy­
działowej Komisji Geograficznej z organizacją, dostosowaną do przyszłego ustroju 
Komisji Fizjogr., poruczając poczynienie przygotowawczych kroków prof. S ie ­
dleckiemu i Sawickiemu.

5. Zaapelować do wszystkich fizjografów, by stosowali terminologję regjo- 
na lną  Polski, uchwaloną na Zjeżdzie Geogr. w Krakowie 1922 r.

Referentem na plenarne posiedzenie Zjazdu wybrano prof. Smoleńskiego.

Sekretarz w zast.-: Przew odniczący:
St. Korbel L . Saw icki.

Protokół
z posiedzenia Sekcji geologiczno-mineralogicznej dnia 3 stycznia 1924. w sali 

wykładowej gabinetu geologicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Przewodniczący: prof. dr. Jan  Nowak. Sekretarz: prof. dr. Zygmunt Rożen.
Przewodniczącym honorowym  wybrano prof. Ju l jana  Tokarskiego a refe­

rentem na ogólne zebranie  prof. Nowaka.
Prof. Nowak podkreśla cele obrad Sekcji i porusza myśl, by Sekcja moż­

liwie rychło wyczerpała program oficjalny i resztę wolnego czasu poświęciła 
sprawom naukowym .

W myśl życzenia przewodnictwa Zjazdu przystąpiono najpierw do omó­
wienia punktu 9 programu t. j. do pytania czy istnieje potrzeba utworzenia 
ciała, kierującego całokształtem prac  fizjograficznych w Polsce. Sp raw a  ta w y­
wołała bardzo ożywioną dyskusję , w której głos zabierali pp. Szajnocha, Nowak, 
Piwowar,  Goetel, Kreutz, W. Kuźniar, Kowalski i Rożen. W głosowaniu przy­
jęto ten punkt  programu 7 głosami przeciw 5. ale zarazem wybrano komisję 
(W. Kuźniar, Goetel, Rożen), która pod przewodnictwen W. Kuźniara zebrała  się 
bezpośrednio po posiedzeniu Sekcji, celem bliższego określenia zakresu działania 
tego ciała kierującego. Komisja ta ujęła rzecz do punktu 9 jak  następuje:

Zjazd powołuje do życia Radę Fizjograficzną, której zadania są następujące:
a) kierowanie badaniami fizjograficznemi w Polsce w znaczeniu koordy­

nowania  p rac  fizjogr. na całym obszarze ziem polskich.
b) wyłączne opinjowanie w sprawach subwencyj rządowych na cele ba­

dań fizjograf, w Polsce.
c) przygotowywanie m aterja łu  dla każdorazowego Zjazdu fizjog.
d) zwoływanie i organizowanie perjodycznych Zjazdów fizjogr.
e) publikowanie perjodycznych sprawozdań z działalności w sprawozda­

niach Kom. Fizj. Ak. Um.
Nadto postanowiono przedstawić na ogólnem zebraniu  wniosek, iż Zjazd 

powołuje do życia komisję, m ającą  przygotować szczegóły utworzenia  Rady 
fizjograficznej.

Co do innych punktów programu Sekcja  wypowiedziała  się jak następuje:
ad 4) że nie należy tworzyć nowych pracowni do badań  fizjograficznych.
ad 5) że zbiory i okazy należy gromadzić w środowiskach, w których 

fizjograf pracuje, a specjalnie odnośnie do Tatr nakłada  się na pracowników 
obowiązek oddawania  równorzędych okazów do Muzeum Chałubińskiego.
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ad 6) ze każdy może starać się o subwencje  rządowe na cele badań 
fizjogr., jednakże  nad ciągłością badań ma czuwać Kada fizjograficzna.

ad 7) że nie należy stwarzać nowych pubiikacyj,  lecz prace fizjogr. sku ­
piać w pismach już istniejących.

ad 8) że należy wydatnie  subw encjonować już rozpoczęte publikacje ja-  
koteż rozpoczęte monografje, stanowiące materjał  przygotowawczy do ogólnej 
fizjogr. Polski, a w szczególności z dziedziny mineralogji i geologji.

Bardzo obszernie om aw iano punkt 1-szy t. j. sprawę obszarów Polski, za­
grożonych zniszczeniem, a w szczególności uznano za zagrożone:

Tatry, skutkiem zamierzonej eksploatacji granitu;
Pieniny wprzełomie Dunajca i Czorsztyn, skutkiem zamierzonej budowy kolei; 
w Beskidzie, źródła Wisły i Baranią Górę; 
w Karpatach, Babią Górę, Gorce, Howerlę, Gorgany;
w Krakowskiem, niektóre profile geologiczne i skały, tudzież skały Uryczu, 

Prządki koło Krosna,  groty istniejące i mogące być odsłonięte, Krzemionki,  grotę 
Twardowskiego, Ojców;

w Kieleckiem, gipsy nad Nidą w Skorocicach; Góry Świętokrzyskie 
powinny zostać rezerwatem.

Uchwalono, że do wszelkich robót poszukiwawczych w tych terenach 
powinna być zasięgana opinja  oraz uzyskane zezwolenie Państw. Kom. Ochrony 
Przyrody.

W sprawie zagrożonych wychodni Redenu na obszarze kopalni »P a r y ż « 
upoważniono wnioskodawcę dr. P iwow ara  do przedstawienia na  ogólnem zebra­
niu następującej rezolucji:

»Odsłonięta wychodnia najpotężniejszego pokład u węgla »Reden« wD ąbrowie 
Górniczej jest  przedłużeniem słynnego w swoim czasie w całej Europie m o n u ­
mentalnego pomnika karbonu, który w postaci olbrzymiego bloku węgla, zacho­
wany był przez lat szereg na odkrywce kopalni »Paryż« w Dąbrowie.

Niezwykły ten tak cenny zabytek przyrody, którym szczyciliśmy się wobec 
świata uczonych, został w swoim czasie przed wojną w sposób niczem nieu­
sprawiedliwiony rozbity i zniszczony, zachodzi przeto w interesie nauki polskiej 
konieczna potrzeba zachowania  dla przyszłości pozostałej jeszcze, a odsłoniętej 
wychodni »Redenu« w Dąbrowie

1. Zjazd Fizjografów Polskich zwraca się przeto do sfer miarodajnych, 
a w pierwszym rzędzie do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, a następnie do 
Rady Zjazdu Przemysłowców Górniczych z gorącym apelem, by zarówno w in­
teresie nauki polskiej, górnictwa jak i z pobudek obywatelskich poczyniły jak- 
najenergiczniejsze zabiegi i starania, mające na  celu zabezpieczenie powyższej 
wychodni węgla od eksploatacji i zachowanie jej w obecnym niezmienionym 
stanie przyszłemu pokoleniu miłośników przyrody*.

Na II posiedzeniu Sekcji z dnia 1 stycznia, które odbyło się pod tern 
samem przewodnictwem i w .tern samem miejscu załatwiono następujące punkty 
p rogramu:

ad 2) i 8) odnośnie do podziału kraju na  obszary pracy fizjogr. posta­
nowiono przyłączyć się do wniosku Sekcji geograficznej;

ad 10) uznano, że istnieje potrzeba stworzenia posad stałych fizjografów 
przy istniejących ośrodkach pracy fizjograf.;
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ad t l )  uznano potrzebę urządzania  perjodycznych naukowych Zjazdów 
fizjograficznych.

Wniosek p. Szymkiewicza w sprawie  organizacji Rady naukowej nie uzy ­
skał większości.

Uchwalono przedstawić na ogólnem zebraniu następujące rezolucjo:
a) »Przyrodnicy zebrani na I Zjeździe Fizjografów Polskich, poczuwają się 

do obowiązku wyrażenia swej g łę b o k ie j  wdzięczności Wydziałowi Nauki Mini­
s terstwa W. R. i O. P. w którym znajdowali  zawsze pełne zrozumiemie potrzeb 
naukow ych  i pomoc dla pracowników, znajdujących się w ciężkich warunkach ,  
k rępow aną  jedynie  szczupłością zasobów finansowych tego Wydziału Ministerstwa. 
Dzięki tej pomocy materjalnej i moralnej nauka  Polska mogła przetrwać już 
n ie jedną  ciężką chwilę.

I. Zjazd fizjograficzny pozwala sobie przeto zwrócić się do czynników 
m iarodajnych z gorącą prośbą o przydzielenie Wydziałowi Nauki Ministerstwa 
W. R. i O. P. jak najwydatniejszego udotowania«.

b) »Członkowie Zjazdu nie mogą też pominąć milczeniem pomocy, którą 
N auka  Polska o trzym uje  od instytucji prywatnej:  Kasy im. Mianowskiego.

Instytucja ta, rozwija  od lat 42 niezmiernie  ożywioną i w ydatną  działal­
ność niosąc pomoc i opiekę wszystkim przedsięwzięciom i pracownikom n a u ­
kowym i z pomocy tej Fizjografia Polski oraz Fizjografowie korzystali i korzy­
sta ją  w wysokiej mierze.

Kasa Mianowskiego była do czasów wojny europejskiej krępowana prze­
pisami, dozwalającemi jej jedynie  na działalność na ziemiach zaboru rosyjskiego. 
Możemy jednak  stwierdzić, że już wówczas pomoc jej sięgała, gdy to tylko było 
możliwe, poza sztuczne granice Polski. Dziś roztacza Kasa sw ą działalność na 
wszystkie ziemie Polskie, a to przez 1) wydawnictwa naukowe, 2) zasiłki na b a ­
dan ia  naukow e,  3) pomoc osobistą dla potrzebujących pracowników n a  polu 
naukow em . Wystarczy tu wspomnieć o stworzeniu miejsca wypoczynkowego 
w Świdrze (z zapisu Hiszpańskiego), z którego korzystają starsi  i młodzi praco­
wnicy naukowi ze wszystkich stron Polski.

Zjazd Fizjografów wyraża Kasie im. Mianowskiego głęboką wdzięczność 
za rzeczy już dokonane i wypowiada nadzieję, że całe Społeczeństwo zjednoczy 
się w popieraniu tej jedynej w sw ym  rodzaju Instytucji Społecznej*.

c) >Zjazd fizjograficzny uchwala  jednomyślnie  wyrazić kierownikowi W y­
działu Nauki oraz jednem u z najczynniejszych współpracowników Kasy Mia­
nowskiego, p. St. Michalskiemu, głębokie podziękowanie i wyrazy serdecznej 
i szczerej wdzięczności*.

d) »Zjazd fizjografów polskich wyraża  przekonanie, że palącą potrzebą chwili 
je s t  stworzenie funduszu wydawniczego dla wydawnictw oryginalnych, względnie 
t łomaczonych z języków obcych podręczników, w pracy fizjograficznej niezbędnych*.

e) >Zjazd wyraża przekonanie, że warunkiem  niezbędnym dla dalszego po­
stępu badań  fizjograficznych w kraju  jest zapewnienie odpowiedniego uposażenia 
dla katedr i zakładów przyrodniczych szkół wyższych w Polsce, które kształcą 
pracowników fizjograficznych.

Zjazd wyraża głębokie ubolewanie z powodu fatalnych warunków, w któ­
rych znajdują  się obecnie pracownie przyrodnicze polskich szkół wyższych, a to 
z powodu nietylko nader niskiego uposażenia finansowego tych pracowni i zu ­
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pełnego skreślenia  dotacyj na niezbędne dla kształcenia przyrodników wycieczki 
naukowe, ale stosowania w ramach uchwalonego przez Sejm preliminarza ro­
zmaitych mnożników dla złotych polskich, przyczem mnożnik na uposażenie 
naukow e obliczany jest inaczej, jak  wogóle, i najniżej. W warunkach tych może 
wy tw orzyć  się w społeczeństwie fałszywe wyobrażenie o wystarczającej na pod­
stawie  preliminarzy budżetowych wysokości uposażenia zakładów naukowych ,  
gdy w rzeczywistości uposażenia te są absolutnie  niewystarczające.

Zjazd zwraca się z gorącym apelem do naszych kół sejmowych, a w szcze­
gólności do Komisji Oświatowej w Sejmie oraz do Władz rządowych, o w ydatne  
poprawienie uposażeń katedr i zakładów przyrodniczych szkół wyższych, s tw ie r­
dzając, że pozostawienie ich w warunkach  obecnych sprowadzić musi zupełną 
katastrofę tych zakładów, a przez to w krótkim czasie zanik znajomości fizjo- 
grafji w kraju, co odbije się na naszej przyszłości ujemnie nietylko pod wzglę­
dem kulturalnym, ale będzie mieć także doniosłe następstwa pod względem 
ekonomicznym*.

Referat w sprawie mineralogji i geologji w szkołach śrenich poruczono 
wizyt. Śnieżkowi.

Posiedzenie 'II odbyte dnia  5 stycznia pod tern samem przewodnictwem 
i na  tern samem miejscu poświęcone było wyłącznie sprawom naukowym .

Referowali  p. p. Kreutz, Tokarski i Małkowski. Zainteresowanie temi re ­
fera tami oraz ożywiona dyskusja , w której głos zabierali prawie wszyscy obecni,  
uwydatn iły  doniosłość Zjazdu dla fizjografji w ogólności, a w szczególności dla 
fizjografji ziem polskich.

Sekretarz:
P rof. dr. Z yg m u n t liozen.

Wyciąg z protokółów posiedzeń
Sekcji Meteorologiczno-geofizycznej 1. Zjazdu Fizjografów, odbytych w Krakowie 

w dniu  4 i 5 stycznia 1924 r. w gmachu Obserwatorjum.
Obecni: na  pierwszem posiedzeniu p. D o b r o w o l s k i ,  delegat P a ń s tw o ­

wego Instytutu Meteorologicznego, prof. K a m i e ń s k i ,  przedstawiciel O bserw a­
torjum Astronomicznego w Warszawie, oraz następujący członkowie Sekcji Geo­
fizycznej Komisji Fizjograficznej Akademji:  prof. B a n  a c h i e w i cz, p. Jan  G a ­
d o m s k i ,  E. S t e n  z, inż. S t o b i e c k i .  I). S z y m k i e w i c z ,  J. W i t k o w s k i .  
Na drugiem posiedzeniu ciż sami prócz inż. S t o b i e c k i e g o .  Przewodniczący: 
p. D o b r o w o l s k i .

W szys tk ie  uchwały powzięto jednom yślnie.
Z powody mylnej notatki w Sprawozdaniach Komisji Fizjograficznej o zwi­

nięciu Sekcji Meteorologicznej w łonie Komisji Fizjograficznej, przedstawiciel 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego oświadcza, iż istnienie tej Sekcji uważa 
za konieczne, gdyż samo przez się rozumie się, że Państwow y Instytut Meteo­
rologiczny, mający swe specjalne zadania, nie może objąć całokształtu prac  m e­
teorologicznych w różnych dziedzinach tej rozległej nauki.

W związku z punktami 6 i 9 programu Zjazdu uchwalono:
1) Sekcja uznaje za potrzebną reorganizację Komisji Fizjograficznej gwoli 

uwzględnienia zmienionych w arunków bytu politycznego i objęcia całokształtu

http://rcin.org.pl



_  2 §  —

badań fizjograficznych, ale uważa, iż cała reorganizacja powinna być dokonana 
w ścisłym kontakcie z Akademją Umiejętności. Sekcja uważa za konieczne, żeby 
w Radzie Fizjografów, o ile taka Rada będzie utworzona, reprezentowana była 
Sekcja Geofizyczna.

2 O ileby w Radzie Fizjografów miały być reprezentowane nie wszystkie 
Sekcje,  Sekcja Meteorologiczni) geofizyczna wypowiada się stanowczo przeciwko 
dążeniom do nadania  Radzie charakteru  ciała, mającego decydować o podziale 
funduszów pomiędzy poszczególne sekcje.

W związku z punktem 11 Sekcja przyłącza -się do zdania  Sekcji Botani­
cznej co do konieczności perjodycznych Zjazdów, oraz popiera wniosek prof. 
Siedleckiego, aby na Zjazdach każda sekcja przedstawiała  sprawozdanie  ze swej 
działalności.

Przyjęto dalej następujące irnioski na p len u m :
1) Celem ułatwienia organizacji Zjazdów oraz badań fizjograficznych, 

Zjazd poleci swemu organowi wykonawczenu zwrócenie się do odpowiednich 
władz, aby one. za przykładem innych krajów, udzielały zniżek kolejowych ucze­
stnikom Zjazdów oraz fizjografom, udającym  się na badania;

2) Sekcja  proponuje uzupełnienie składu Komisji Reorganizacyjnej przez 
p. S t o ł y  h w ę  z W arszawy i prof. C z e k a n  o w s  k i e g o  ze Lwowa, oraz nadanie  
tej Komisji charakteru  komitetu wykonawczego Zjazdu.

Ponadto przyjęto następujące wmioski na  plenum:
1) Precyzyjne pomiary geofizyczne, tyczące się fizjografji kraju , jako  to 

ścisła niwelacja, pierwszorzędna trjangulacja,  pomiary grawimetryczne powinny 
być dokonywane pod kierownictwem osób, znanych z prac naukowych w danej 
dziedzinie (wniosek prof. Banachiewicza).

2) Pożądane jest utworzenie w Polsce sieci aktynometrycznej do badań 
promieniowania słonecznego z główną stacją pyrheliometryczną w Warszawie 
([). Slenz).

3) Pożądane jest wprowadzenie jednolitej skali do pomiarów promieniowania 
słonecznego w Polsce, skali, przyjętej przez Międzynarodowy Komitet promie­
niowania słonecznego na konferencji w Utrechcie w 1923 r. (p. Stenz).

4) Pożądane jest zorganizowanie w Polsce przynajmniej w kilku punktach 
regularnych pomiarów fotometrycznych natężenia światła (Szymkiewicz).

5) Pożądane jest uwzględnienie w obserwacjach meteorologicznych spo­
strzeżeń nad zjawiskami optycznemi w atmosferze, a w szczególności nad zja­
wiskami halo, celem zbadania wpływów kosmicznych na  wyższe warstwy atmo­
sfery ziemskiej, oraz ewentualnego zastosowania tych spostrzeżeń do celów pro­
gnostycznych na ziemiach polskich (Stenz).

6) Pożądane jes t  ogłaszanie przez P. I. M. codziennych obserwacyj dla 
ważniejszych punktów sieci polskiej (Stenz).

7) Ze względu na zastosowania botaniczne i rolnicze byłoby pożądane 
ogłaszanie przez P. I. M. wartości niedosytu wilgotności obok wilgotności wzglę­
dnej i bezwzględnej (Szymkiewicz).

8) Pożądane jest racjonalne postawienie sprawy dostrzeżeń fenologicznych 
w Polsce (Dobrowolski).

9) Pożądane jes t  zorganizowanie spostrzeżeń burzowo-gradowych przez
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Wciągnięcie do tej pracy nauczyciels twa tudzież referentów starostw, oraz przeż 
wydanie  odpowiednich instrukcyj (Dobrowolski).

10) Każde wydawnictwo fizjograficzne powinno być odbijane w ilości 
najmniej 1000 egzemplarzy (Szymkiewicz).

11) Pożądane jest zorganizowanie radjotelegraficznych przepowirdzi po­
gody, tudzież jaknajrychlejsze  wydanie  przepisów prawnych, umożliwiających 
zakładanie prywatnych stacyj radjoodbiorczych dla celów meteorologicznych 
i ścisłego czasu (Banachiewicz).

Sekretarz: 
W itkow ski.

Protokół
z posiedzenia Sekcji zoologicznej Zjazdu Fizjografów Polskich dnia 3 stycznia 
1924 r. w Zakładzie Anatomji porównawczej Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie.

Początek o godzinie 3 15.
Obecni: P. p :  Bayger, Domaniewski, Dziurzyński,  Kuliński, Jackówna, 

Hirschler,  Hoyer. Król, Niesiołowski, Momot, PriifTer, Ramułt.  Siedlecki, Simm, 
Stach, Stobiecki, Śnieżek, Tennenbaum , Wolski, Zaćwilichowski,  oraz goście: 
Grodziński, Kołodziejski, Marchlewski,  Smreczyński, Znamierowska. '

Prof. Hoyer zagaja posiedzenie proponując na przewodniczącego prof. 
Hirschlera, a  na  sekretarzy pp. Grodzińskiego i Smreczyńskiego, co obecni 
przyjmują.

Prof. Stach zawi damia, że Okręgowa Krakowska Rada Muzealna wy­
pracowała już  przed rokiem podział Polski pod względem terytnrjów muzealnych 
na szereg okręgów, z których krakowski posiadał dokładnie określone granice. 
Inż. Stobiecki proponuje podział Państwa na dorzecza, jako naturalniejszy. 
W dalszej dyskusji zabierali głos: pp. Domaniewski, Priiffer, Stach, Hirschler, 
Śnieżek, Siedlecki, Stobiecki, Zaćwilichowski,  Hoyer, Ramułt. P. Domaniewski 
w kilkakrotnych przemówieniach występował przeciwko ścisłemu podziałowi 
Państw a  na poszczególne terytorja, jako n ierealnemu i uzasadniał potrzebę sku­
pienia pracy w ośrodkach naukowych, skąd działalność fizjograficzna promie­
niowałaby na okolicę. Pozostali wypowiedzieli się za wyraźnem rozgraniczeniem 
terenów działania poszczególnych ośrodków pracy fizjograficznej ze względu na 
większą skuteczność ochrony zabytków przyrody, na możność skoncentrowania  
zbiorów faunis tycznych dzielnicowych, na większą łatwość badania w terenie 
najbliższym, przyczem wszyscy podkreślali, że niema mowy o krępowaniu sw o ­
body osobistej pracujących.

Z powodu opuszczenia zebrania  przez prof. Hirschlera i prof. Fulińskiego, 
przewodnictw > obejmuje prof. Siedlecki. Ostatecznie wpłynęły wnioski nas tę­
pujące:

1) P. Domaniewskiego, jako delegata Komisji Fizjogiaficznej Tow. N au­
kowego Warszawskiego: »Niemożliwem jest podzielenie Polski na  jednostki geo­
graficzne, w których określone instytucje miałyby zakreślony zakres działania: 
pożądanem  jest, aby określone ogniska naukowi* promieniowany w swej działal­
ności i wtenczas granice ich działalności wytworzą się same przez się*

2) »Polskę należy podzielić na pewne obszary ściśle określone i przydzie­
lone pewnym  środowiskom do opracowywania*.
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Prof. Hoyer podaje jako uzupełnienie do wniosku 2-go: »grnnice tych 
obszarów są prowizoryczne i mogą być zmienione za porozumieniem fizjografów«.

Za wnioskiem 2-gim oświadczyło się trzynaście  osób, za wnioskiem 
1-ym dwie.

A d p u n k t. 3 . P r o f .  Hoyer proponuje odroczenie dyskusji  nad tym punktem  
do wysłuchania referatu prof. Smoleńskiego, co obecni przyjmują.

Ad p u n k t. 6. Na początku wywiązuje się dyskusja  zasadnicza nad programem 
pracy fizjograficznej w najbliższych latach. Zabieraja głos Pp : Domaniewski, 
Siedlecki, Prtiffer, Hoyer, pocz.em przechodzi wniosek p. Priiffera, po wyczer­
paniu programu proponowanego przez inicjatorów Zjazdu, zająć się kwestją p ro ­
gramu pracy fizjograficznej w formie krótkich referatów informacyjnych. Po 
dłuższej dyskusji nad punktem 6-ym, w której przemawiali Pp. Siedlecki, Priif- 
fer, Stach, Zaćwilichowski, Domaniewski,  Śnieżek, Momot, uchwalono jednogłośnie 
następujące desiderata :

1) W każdem centrum terenu fizjograficznego powinna  powstać jedna  o r ­
ganizacja naczelna dla badań fizjograficznych.

2) Nie stwarzać nowych instytucyj dla badań fizjograficznych, natomiast 
istniejące lepiej uposażyć pod względem finansowym i osobowym, szczególnie 
morskie laboratorjum rybackie na Helu.

Go do wymienienia  instutucyj, dających pewną rękojmię, że fundusze prze­
znaczone na badania  fizjograficzne będą należycie wyzyskane, zgodzono się, że 
takiemi byłyby Polska Akademja Umiejętności, Tow. Przyrodników im. Kopernika 
wraz z wszystkiemi oddziałami i Towarzystwo Naukowe Warszawskie. Defini­
tywną uchwałę  w tej sprawie, jak również w sprawie Państw. Muzeum Przy­
rodniczego w Warszawie odroczono z powodu nieobecności odnośnych delegatów 
do następnego posiedzenia.

A d  p u n k t. .9. Przewodniczący odczytuje wniosek przedłożony przez p. Szym­
kiewicza (patrz protokół Sekcji botanicznej) i oddaje przewodnictwo prof. Hoyerowi.

Przeciwko wnioskowi opowiedzieli się prof. Siedlecki i Domaniewski. 
W dalszym ciągu dyskusji Pp. Prtiffer, Siedlecki, Momot, podkreślili konieczność 
jednolitego kierownictwa badań fizjograficznych. Decyzję co do bliższego okre­
ślenia ciała kierującego odroczono na wniosek p. Śnieżka do następnego zebrania.

Na tern zebranie zakończono o godz. 640.
Sekretarz: Za Przew odniczących:

Grodz iń sk i Hoyer

Drugie posiedzenie Sekcji zoologicznej Zjazdu fizjograficznego z dnia A stycznia 
1924 r. w Zakładzie Anatomji porównawczej Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie.

Początek o godzinie 950.
Obecni: 1’p. Bayger, Domaniewski, Kuliński, Hoyer, Momot, Noskiewicz. 

Prtiffer, Ramułt,  Siedlecki, Simm, Śnieżek, Stach, Stobiecki, T ennenbaum , Wolski, 
Zaćwilichowski,  oraz goście: Grodziński, Smreczyiiski,  Znamierowska. Później 
nadeszli prof. Hirschler i p. Weissberg.

Przewodniczący p. Stobiecki, sekretarzują  Grodziński i Smreczyiiski. Od­
czytany protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto bez zmian.

D yskusja  nad punktem  6 i  9.
P. Momot podkreśla konieczność istnienia naczelnej instytucji do badań
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fizjograficznych i proponuje Akademję Umiejętności jako instytucję najodpowie­
dniejszą do tego celu.

P. Fuliriski proponuje oddanie kierownictwa badań fizjograficznych Kom. 
Fizj. Akad. Um., co jednak  nie powinno krępować inicjatywy poszczególnych 
ośrodków pracy.

W dalszej dyskusji  zabierali głos pp Pruffer, Domaniewski,  Stobiecki, 
Siedlecki, Hoyer, Wolski, Simm, Ramułt,  Noskiewicz, Stach. Ostatecznie wpłynął 
wniosek pp. Momota i Fulińskiego opiewający:

Sekcja  zoologiczna Zjazdu fizjogr. uznaje ze względów naukowych i pra­
ktycznych potrzebę i konieczność instytucji  kierującej całokształtem prac fizjo- 
grafn znych w Polsce; powierzyć należy to zadanie Komisji fizjogr. Polskiej Akad. 
Umiej, po przeprowadzeniu pewnych zmian organizacyjnych.

Za wnioskiem oświadczyli się wszyscy obecni prócz p. Noskiewicza, de­
legata Muzeum im. Dzieduszyckich. P. Domaniewski zgłosił wniosek, jako uzu­
pełnienie poprzedniego:

Sekcja zoologiczna uważa, że całokształt prac fizjograficznych, włączając 
w to i stronę finansową, powinna  objąć Komisja fizjogr. Akad. Um. Wniosek 
przyjęto przeciw głosom pp. Noskiewicza i Priiffera.

D yskusja  nad p u n k tem  11.
Na wniosek prof. Siedleckiego rozłożono dyskusję  na  dwie części: 1) czy 

istnieje potrzeba Zjazdów, 2) o jakich celach i zadaniach.
W dalszej dyskusji  zabierali głos pp. Hoyer, Wolski, Stach, Pruffer, Do­

maniewski,  poczem przyjęto jednogłośnie następujące wnioski:
Prof. Hoyera: Sekcja zool. uznaje potrzebę urządzania  Zjazdów Fizjogra­

fów. Sekcja  proponuje urządzić pierwszy Zjazd w najbliższym roku. Zjazd poza 
sprawam i naukowemi m a mieć charak ter  organizacyjny i sprawozdawczy. Ter­
min Zjazdu określi Komisja fizjogr. Akad. Um.

Prof. Siedleckiego: Na urządzanych Zjazdach fizjograficznych wszystkie 
centra  pracy fizjograficznej m ają  obowiązek przedłożenia: 1) sprawozdania  z dzia­
łalności,  2) planu pracy zarówno na  najbliższy okres czasu, jakoteż na  przy­
szłość w  celu pewnych wypracow ać syntetycznych.

D yskusja  nad p u n k tem  1:
P. Simm w dłuższem przemówieniu uzasadnia  następujący wniosek; Sekcja 

zoologiczna Zjazdu fizjogralicznego zwraca uwagę na dwie miejscowości wojewódz­
twa śląskiego, wymagające opracowania  i ochrony jako zabytki, a m ianowic ie :
1) Teren dyluwialny pod Bytomiem, który winien być w najbliższej przyszłości 
opracowany fizjograficznie i zamieniony na rezerwat ścisły (według projektu 
prof. E isenrt icha);  2) Teren Baraniej Góry, narażony na zniszczenie wskutek 
dewastacyjnej gospodarki leśnej, przymusowego zarządu komory cieszyńskiej 
zarówno pod względem florystycznym (las), j ak  i faunistycznym (głuszec, cie­
trzew) Na Baraniej Górze winien być utworzony rezerwat ze względów przy­
rodniczych, jak i sentymentu  narodowego, gdyż tam właśnie w »wykapach< 
powstaje Wisła.

P. Domaniewski om aw ia  s tosunek fizjografów do myśliwych, podkreślając 
u tych osta tnich zrozumienie ochrony przyrody.

Sprawę ochrony przyrody na Wileńszczyźnie porusza p. Pruffer. Według n iego :
1) Na terenie ziemi wileńskiej należy utworzyć rezerwat w puszczy R u ­
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dnickiej, będącej dziewiczą puszczą, w której są bardzo liczne głuszce, a także 
stadko łosi, tępionych przez myśliwych. Dokładne badania fizjograficzne puszczy 
Rudnickiej są dopiero w zawiązku, a m asowa eksploatacja tego terenu ma się 
rozpocząć w bieżącym roku. Jeśli w najbliższej przyszłości stworzenie rezerwatu 
w puszczy Rudnickiej nastręczy trudności,  należy zwrócić się do Minist. Rol­
nictwa i Dóbr Państw, w porozumieniu z Państw. Komisją Ochrony przyrody, 
co do wstrzymania  eksploatacji niektórych terenów puszczy Rudnickiej.

2) Drugi rezerwat należy utworzyć w północ.-wschod. wybrzeżu Zielonego 
jeziora (Krzyżaki). Wybrzeże stanowi jedyne miejsce n a  terenie wileńskim wy­
stępowania skał kredowych. W związku z występowaniem kredy stoi pojaw 
bardzo rzadkiej formy Gervesia costata.

Co do ochrony żubra  przyjęto wniosek p. Simma brzmiący: Sekcja zoo­
logiczna Zjazdu tizjogr. wyraża życzenie, by plenum Zjazdu zwróciło się do 
Polskiej Akad. Um. o poczynienie odpowiednich kroków u miarodajnych czyn­
ników, aby Państwo Polskie przystąpiło w charakterze członka do m iędzynaro­
dowej Ligi ochrony żubra.

W sprawie ochrony kozicy zabierali głos pp. Domaniewski, Siedlecki, Hoyer. 
Uchwalono przekazać Państw. Komisji ochrony przyrody zbadanie w arunków  
sprzyjających licznemu występowaniu kozic i ewentualnej możliwości zmiany 
bezwzlędnej ochrony, jako usuwającej opiekę myśliwych nad kozicami.

Po krótkiej dyskusji zgodzono się na  następujący wniosek: Sekcja  zoolo­
giczna wzywa fizjografów do przeprowadzenia  chociażby orjentacyjnych poszu­
kiwań, na terenach przypuszczalnie przedstawiających pierwotne tereny, które 
należałoby wydzielić jako rezerwaty.

Referentem na plenum w ybrano p. Kulińskiego. Na tern posiedzenie zam ­
knięto o godzinie 230.

Sekretarz: Przew odniczący:
G rodziński. Prof. dr. B . F u liń sk i.

3-cie posiedzenie Sekcji zoologicznej Zjazdu Fizjografów Polskich z dnia 5 stycznia 
1924 r. w Zakładzie Anatomji porównawczej Uniw. Jagiellońskiego w Krakowie.

Początek o godzinie 1080.
Obecni: Pp. Domaniewski,  Oziurzyński,  Fuliński, Gajl, Hoyer, Momot, Nos- 

kiewicz, Poliński, 1’rliffer, Ramułt,  Siedlecki, Simm, Skowron, Słonimski, Stach, 
Stobiecki, T ennenbaum , Wolski, Zaćwilichowski oraz goście: Grodziński,  Kołodziej­
ski, Smreczyński, Znamirowska.

Przewodniczący prof. Hoyer, sekretarzują p. Grodziński i Smreczyński.
Przewodniczący odczytuje telegram z Laboratorjum morskiego rybackiego 

na Helu od p. Jakubskiego i Demela z życzeniami dla Zjazdu.
A d  p u n k t. 4. Zabierają głos pp. Stobiecki, Hoyer i Poliński. Ten ostatni sądzi, 

że lepszem jest  pozostawienie pracy fizjograficznej muzeom i zakładom specjal­
nym, niż uniwersytetom ze względu na ciągłość pracy. Następnie przedstawił 
obszernie anorm alne  stosunki, panujące  w Pol. Państw. Muzeum Przyrod. w W ar­
szawie, ich prawne podłoże, i zaznaczył, że stosunki obecne m uszą doprowadzić 
do ruiny muzeum. W długiej i szczegółowej dyskusji  nad tym tematem żabie 
rali głos pp. Hoyer, Fuliński,  Słonimski, Siedlecki, Domaniewski,  Priiffer, Stach, 
Poliński, Stobiecki, poczem uchwalono następujące wnioski jed n o m y ś ln e ;
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1) Zjazd uznaje, że Polskie Państw ow e Muzeum Przyrodnicze w Warszawie 
pow inno  stać się centralną  insty tuc ją  m uzealną  i badawczą;

2) P. P. M. P. winno uzyskać zupełną samodzielność, określoną własnym 
statutem, który powinien być w na jkrótszym czasie opracowany, zatwierdzony 
i wprowadzony w życie;

3) P. P. M. P. winno być bezpośrednio i wyłącznie zależne od Min. W. 
R. i O. P:

4) Zbiory złożone jako depozyt podlegają wyłącznej kompetencji dyrekcji;
5) Zjazd wyraża opinję, że statut P. P. M. P. w W arszawie powinien 

być ułożony z uwzględnieniem opinji, jak ie  zostaną wyrażone w projekcie tego 
sta tu tu  przez Kom. Fizj. Polsk. Akad. lim., oraz przez Zarząd Główny Tow. 
Przyr. im. Kopernika;

61 Zjazd wyraża gorące podziękowanie dyrektorowi, wicedyrektorowi,  
kustoszom, oraz wszystkim obecnym i byłym pracownikom P. P. M. P. za ich 
owocną pracę dla dobra tegoż muzeum, w której wytrwali mimo wyjątkowo 
t rudnych warunków.

Nie uzyskał natomiast zgody obecnych wniosek p. Priiffera piętnujący 
działalność kierownika Zakładu zoolog, uniw. warszaw, jako  wysoce szkodliwą 
dla muzeum. Wniosek ten wciągnięto do protokółu na  specjalne życzenie p. Do­
maniewskiego.

Poruszone w dalszej dyskusji sprawy utworzen ia:  1) Instytutu biologicz­
nego na Wiśle, 2) S.tacyj ornitologicznych, 3) Stałych stacyj fizjograficznych po ­
stanowiono odłożyć do następnego Zjazdu.

A d  punkt. 5. W dyskusji  zabierali głos pp. Hoyer, Stobiecki, Domaniewski, 
Stach, Prtiffer, Słonimski. Poczem uchwalono jednom yślnie  wnioski:

1) Zbiory subw encjonowane  należy gromadzić w miarę możności tylko 
w muzeach, a nie przy katedrach lub innych zakładach badawczych.

2) Muzea dzieli się na  dydaktyczne i naukow e;  ilość tych ostatnich m a 
ustalić R ada  naukow a lub Komisja fizjogr. P. A. U.

3) Współpracownicy Komisji fizjogr. mają  obowiązek oddawać zbiory do 
jednego z muzeów

A d  punkt. 7. Jednomyślnie zgodzono się, że nie należy tworzyć nowych pism 
fizjogr. natomiast podtrzymać dotychczas wychodzące.

A d  p u n k t 8. Wypowiedziano się za subw encjonowaniem  rozpoczętych publi- 
kacyj o ściśle wytkniętym programie.

A d  p u n k t 10. Przemawiali pp. Stobiecki, Hoyer, Domaniewski, Momot, Po ­
bliski, Stach, poczem jednogłośnie uchwalono:

Należy dążyć do powiększenia liczby kustoszów i sił pomocniczych prze­
znaczonych w pierwszym rzędzie do zbierania m aterja łów dla muzeów, przy- 
czem w każdem muzeum ma być przynajmniej jed n a  etatowa posada dyrektora.

Pozatem wyrażono życzenia: 1) omówienia l iteratury niemieckiej z czasów 
okupacji odnoszącej się do Polski, j a k  również ogólniejszych rósumćs o stanie 
badań fizjograficznych, do czego nadaw ałby  się n. p. Kosmos: 2) popularyzacji 
idei badań fizjograficznych zarówno w pismach popularno-naukowych, jak  i pra­
sie codziennej.  Koniec posiedzenia o godzinie I s6.

Sekretarz: _ Przewodniczący:
G rodziński. H. Hoyer
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Załączniki.
1.

W Krakowie, linia 3 stycznia 1924.

Do JWielmożnego Pana Profesora Dr. Benedykta Dybowskiego we Lwowie.

Czcigodny Panie Profesorze!

Zebrani na  Zjeździe przedstawiciele fizjografji, wybrali Ciebie na swem 
pierwszem posiedzeniu dnia  3 stycznia 1924 r. przewodniczącym honorowym 
Zjazdu, dając tym wyborem wyraz hołdu dla niezmordowanego pracownika na 
polu fizjografji i nauki w ogóle.

Niechaj w nowym  roku zdrowie i siły Ci służą do dalszej pracy, której 
ju ż  tyle poświęciłeś dla nauki i doli bliźniego. Praca Twoja niech będzie przy­
kładem sumienności,  wytrwałości i serca dla przyszłych pokoleń.

Prezydjum  1. Zjazdu Fizjografów polskich.

2. Referat prof. dr. J. Smoleńskiego.
Terytorja pracy fizjograficznej na obszarze Polski.

Cel.

Wydzielenie terytorjów pracy fizjogr, ma na celu zarówno ułatwienie po­
działu pracy między istniejące ogniska naukowe (jednak bez jakiegokolwiek 
tam owania  możności badań poza granicami przyję tych terytorjów) jak  przede- 
wszystkiem rozłożenie i ustalenie odpowiedzialności za stan badań w obrębie 
poszczególnych obszarów.

Z a s a d y  podziału.

1) Podział obszaru między pięć centrów pracy nauk, będących miastami 
uniwer->yteckiemi: Warszawa, Kraków, Lwów, Poznań, Wilno.

2) Uwzględnienie istniejącego już podziału pracy oraz dostępność z po­
szczególnych centrów.

3) Nierozdzielanie mniejszych jednostek fizjograficznych.
4) Uwzględnienie podziału administracyjnego t. j. granic powiatów.
5) Przydzielenie do każdego z obszarów części ziem kresowych.

O b s z a r  i g ran ice .

I. P o z n a ń :  P o m o r z e  (z ziemią Chełmińską), N i z i n a  W i e l k o p o l s k a ,  
K u j a w y ,  czyli: Województwo Poznańskie i Pomorskie (bez pow. Działdowskiego) 
z Woj. Warszawskiego pow. Nieszawski, z Woj. Łódzkiego pow.:  Słupecki, Ko­
niński i Kaliski.

Tl. K r a k ó w :  B e s k i d y  Z a c h o d n i e  (z T a t r a m i  etc.), W y ż y n a  M a ł o  p. 
( b e z Ł y s o g ó r  i Wy ż .  S a n d o m . )  Ś l ą s k ,  N i z i n y  P o d k a r p a c k i e j  c z ę ś ć  
z a c h o d n i a  mniejwięcej  po linję Sanu, czyli: Województwo Krakowskie, Śląskie, 
Woj. Kieleckiego część zachodnia, włącznie z powiatami skrajnemi na  wschodzie;
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Stopnickim, Jędrzejowskim i Włoszczowskim, wojew. Lwowskiego część' zacho- 
dnia, włącznie z pow. skrajnemi na wschodzie: Sanockim, Brzozowskim i Ł ań­
cuckim.

III. L w ó w : P o d o l e ,  W o ł y ń ,  W y ż y n a  L u b e l s k a ,  B e s k i d y  W s c h o ­
d n i e ,  N i z i n y  P o d k a r p a c k i e j  c z ę ś ć  w s c h o d n i a  (.mniejwięcej od Sanu), 
czyli: Województwo Stanis ławowskie, Tarnopolskie i Łuckie, Woj. Lwowskie 
z wyjątkiem pow. leżących na  zach. do Sanu, Woj. Lubelskiego część połu­
dniowa włącznie z pow. skrajnemi od północy: Puławskim, Lubartowskim 
i Chełmskim.

IV. W i l n o :  Wyżyna W i 1 e ń s k o - N o w o  g r o d zk  a (granicą zach. dział 
wodny Niemen-Wisła), P o j e z i e r z a  S u w a l s k i e g o  część północna, czyli: Wo­
jew ództwo Wileńskie i Nowogrodzkie, oraz z Woj. Białostockiego: pow. Wołko- 
wyski,  Grodzieński, Sejneński i Suwalski.

V. W a r s z a w a :  N i z i n a  M a z o w i e c k o - P o d l a s k a ,  P o l e s i e ,  wsch. 
część wyż. M a ł o p o l s k i e j  obejmująca Ł y s o g ó r y  i wyż. S a n d o m i e r s k ą ,  
czyli: Województwo Warszawskie (bez pow. Nieszawskiego), Woj. Łódzkie (bez 
skra jnych pow. na zachodzie j. w ) ,  Woj. Lubelskiego część północna, Woj. 
Pińskie, Woj. Białostockie (bez czterech powiatów na pn.-wsch.),  Woj. Kiele- 
ćkTego^zęść pn. wsch. i z Woj. Pomorskiego pow. Działdowski.

W ten sposób obszar Poznański obejmuje Polskę północno-zachodnią, 
Krakowski południowo-zachodnią,  Lwowski południow o-wschodnią,  Wileński 
północno-wschodnią, zaś Warszawski Polskę środkową oraz szeroki korytarz 
poleski między obszarem Wileńskim a Lwowskim, sięgający wschodnich granic, 
a  odpowiadający przebiegowi t. z. Brózdy środkowej w ukształtowaniu Ziem 
Polskich.

Sporne może być przydzielenie Kujaw obszarowi Poznańskiem u, Wyżyny 
Lubelskiej Lwowskiemu. Proponuje się je dla zaokrąglenia obszarów i zachowa­
nia ich równomierności oraz odciążenia Warszawy, której przydzielony obszar 
i tak zajmuje większą od innych powierzchnię, ze względu na większą ilość 
pracowników, skupiających się w stolicy.

3. Referat p. Jana Śnieżka, w izytatora szkół średnich.
Aby fizjografja krajowa mogła się rozwinąć, potrzeba przedewszystkiem 

ludzi, rozmiłowanych w przyrodzie kraju . Zamiłowanie do poznawania  istot 
przyrodniczych budzi się już  w latach młodzieńczych i objawia się z początku 
jako kolecjonowanie, dopytywanie się o nazwy, pożytek jaki różne istoty noszą, 
przechodzi później w zaciekawienie ich kształtami, sposobem życia i przemia­
nami, jakim podlegają, a wreszcie w badanie ich wzajemnego stosunku i roz­
mieszczenia geograficznego.

Kto w młodości nie miał sposobności do zbierania istot przyrodniczych 
i ich badania, ten tylko wyjątkowo w późniejszym wieku rozmiłuje się w fizjo- 
grafji, j a k  to każdy z tu obecnych wie z własnego doświadczenia.

Rozwijać upodobania młodzieńcze do przyrody, podtrzymywać je i kie­
rować n a  właściwe tory ma w pierwszym rzędzie szkoła i trzy klasy niższe 
naszych gimnazjów czyli t. zw. wspólna podbudowa wywiązuje  się dobrze ze 
swego zadania. Uczniowie obserwują, badają  istoty przyrodnicze przedewszystkiem
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kra jow e i na  ogół zaciekawiają się przyrodą ojczystą i rozm iłowują  się w niej.  
Jedynie mineralogja i petrografja  za mało jes t  w nich uwzględniona.

O właściwych gimnazjach czyli o klasach IV— VIII nie m ożna jednak  
tego niestety powiedzieć.

Tworząc nowe typy gimnazjów wyobrażało sobie Ministerstwo W. R 
i O. P., ze najbardziej rozpowszechni się u nas typ m atem atyczno-przyrodniczy,  
w którym przyroda co do wymiaru godzin jest  dosyć dobrze postawiona, a obok 
niego typ klasyczny pozostanie dla tych nielicznych jednostek, które  zechcą już  
za młodu oddać się specjalnie poznawaniu kultury klasycznej, a że starożytni
0 przyrodzie mało pisali, więc nie uwzględniono jej w programie tego typu 
gimnazjów wcale.

Trzeci typ hum anistyczny z łaciną, jako niemający zdecydowanej podstawy 
dydaktycznej, pozostał tylko dla próby i był przeznaczony powoli na  zagładę.

Życie poszło jednak  w brew  zamierzeniom Ministerstwa; najbardziej  roz­
powszechnił się typ humanistyczny, a g imnazja matematyczno-przyrodnicze! 
nawet już  istniejące, zmieniają  się powoli na humanistyczne. Ponieważ  zaś przy­
rodę w tym typie uwzględniono w skromnych rozmiarach, uczy się tylko w klasie 
IV anatomji i fizjologji istot żywych, a w V somatologji człowieka, mineralogja
1 geologja zaś oraz systematyka roślin i zwierząt  zostały w nich całkiem pominięte, 
grozi zatem obniżenie znajomości przyrody i zain teresowania  się nią u warstw 
wykształconych jeszcze większe, niż to było w czasach dawniejszych.

Aby złemu zapobiec przedstawiani pod uchwałę następu jącą  rezolucję:

Z jazd  f izjografów polskich w yraża  p rzekonanie ,  że upośledze­
nie nauki p rzy rody  w przew ażającej większości n aszych  g im nazjów  
pociągnie za sobą obniżenie rozum nego poglądu na  świat w społe­
czeństw ie i dom aga się od W ydzia łu  program ow ego M inisters tw a 
W. R. i O. P., aby przy najbliższej rew izji  p lanów naukow ych  
n au k ę  p rzy rody  zwłaszcza w g im nazjach  h u m a n is ty c zn y c h  odpowie­
dnio rozszerzył i położył większy nac isk  w k lasach w yższych  na 
poznanie fizjografji k ra ju .

Zredagował całość 
Jan Stach.
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W sprawach odnoszących się do działalności i prac Komisji Fizjograficznej 
należy się zwracać do prof. J a n a  S t a c h a ,  sekretarza Kom. Fizj. Polsk. Akad. 
Umiejętn. i redaktora „Sprawozdań Kom. F iz j.“ oraz „Prac Monograficznych Kom. 
F iz j . “ , zarazem dyrektora Muzeum Fizjograficznego P. A. U.

W sprawie wysyłki i zakupna wydawnictw Polsk. Akademji Umiej, należy 
się zwracać do p. K a z i m i e r z a  H a ł  a c i  ń s k i e go. Adres: Polska  Akademja 
Umiejętności, Sławkowska 17.
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Przegląd czynności Komisji Fizjograficznej Polskiej 
Akademji Umiejętności w latach 1923 i 1924

W  okresie  od 1-go s tyczn ia  do 31 -go g ru d n ia  1923  r. postą­
pił znacznie  d ru k  p rac  ta k  je j  w spó łp racow ników  j a k  i p rzy ro ­
dn ików , nie zw iązanych  ściślej z Kom isją ,  k tó rzy  nades ła l i  rezul­
ta ty  sw y ch  badań  do ogłoszenia w w y d a w n ic tw a c h  K om isj i .  D o­
kończono więc d r u k  57 tom u „S praw ozdań  K om isj i  F iz jog ra f iczne j“ , 
o b e jm u ją cy  11 a rk u sz y  d r u k u  i 3 tablice, z nich  2 t ró jb a rw n e ,  
a z tom u nas tępnego w y d ru k o w a n o  2 arkusze .  W  w y d a w n ic tw ie  „M o­
nograf iczne P ra c e  K om isj i  F iz jogra ficzne ju w y d ru k o w a n o  z obszer­
nej p ra c y  dr. B. P a w ł o w s k i e g o :  „G eobotan iczne s to sunk i  Są­
decczyzny  u a rk u sz y  19.

W  okresie  ty m  odbyto  7 posiedzeń K om isji  fizjograficznej,  
na  k tó ry c h  radzono nad doniosłemi sp raw am i,  zw iązanem i z roz­
wojem i szerszym  zak resem  p racy  K om isji  fizjograficznej,  oraz nad 
p rzygo tow an iem  P ierw szego  Z jazdu  F iz jogra fów  P o lsk ich .  Z jazd  
ten p rzyszed ł do s k u tk u  w K ra k o w ie  w dniach  3, 4  i 5 s tyczn ia  
1924 r. i powziął n a d e r  w ażne uch w a ły ,  odnoszące się g łów nie  do 
organ izac j i  b adań  fizjograficznych w całej Polsce. W  m yśl tych  
u ch w a ł  nad  całością bad a ń  fizjograficznych czuw ać ma R a d a  F iz jo ­
graficzna, sk ła d a jąca  się z p rzew odniczącego  K om isj i  f izjograficznej 
i z je d n e g o  de lega ta  każdego  z pięciu ośrodków u n iw ersy te ck ich  
(K rakow a ,  Lw owa, Poznania,  W a rsz a w y  i W ilna) ,  w k tó ry c h  utwo­
rzone zos taną  m ie jscow e Koła fizjografów. W  ten sposób całość ba­
dań fizjograficznych w Po lsce  opar ta  została o K om isję  fizjogra­
ficzną P .  A k a d e m ji  U m ie ję tnośc i ,  na  której spoczęła j e d n a k  ró w n o ­
cześnie znacznie  w iększa  odpowiedzia lność za tok, na leż y ty  k ie ru -
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nek  oraz opiekę nad  badan iam i fizjograficznemu w ca łym  k r a ju .  
Z obrad tego P ierw szego .  Z jazdu  F iz jogra fów  P o lsk ich  w y d r u k o ­
w ano  szczegółowe sp raw ozdanie ,  obe jm u jące  2 a rk u sz e  d ru k u  i ro­
zesłano w odpowiedniej ilości egzem plarzy  do w szy s tk ich  p ięciu  
ośrodków  naukow ych .

D zięk i  subw encji ,  j a k ą  K om isja  fizjograficzna u zy sk a ła  w  ro k u  
1924  bezpośrednio  z W yd z ia łu  N auk i  Min. W. R. i O. P. na  d r u k  
p rac  je j  współpracowników, ukończono w okresie od 1-go s ty c z n ia  
do 3 1-go g ru d n ia  1924 r. d r u k  dw óch tomów „M onograficznych  
P r a c  Komisji F izjograficznej z k tó ry c h  pierwszy obe jm u je  p ra c ę  
d ra  B. P a w ł o w s k i e g o :  „G eobotan iczne s tosunki S ą d e c c z y z n y u 
(22 arkuszy),  a d rug i  p racę  prof, d ra  D. S z y m k i e w i c z a :  „Bi- 
b l jog ra fja  flory polskiej (10 arkuszy).  Nadto dokończono 58 /5 9  tom u 
„S praw ozdań  K om isj i  F iz jog ra f iczne j“ (12 arkuszy),  w k tó r y m  po­
mieszczono 10 p rac  z dziedz iny botaniki, geologji i zoologji, b ę d ą ­
cy c h  rezu lta tam i bad a ń  fizjografów z ośrodków  k ra k o w sk ie g o ,  po­
znańsk iego  i warszawskiego.

Szczupły  zasiłek, j a k i  uzyskano  z W ydz ia łu  N au k i  Min. W . 
R. i O. P. na badan ia  fizjograficzne w  roku 1924 rozdzielono po­
m iędzy  współpracowników, na leżących  do w szys tk ich  pięciu ośrod­
k ó w  naukow ych ,  a spraw ozdan ie  roczne Kom. fizjogr.. na k tó re  
złożyły  się spraw ozdan ia  z czynnośc i w szys tk ich  m ie jsc o w y ch  Kół 
f iz jograficznych, objęło przeg ląd  całokształ tu  badań  fizjograficznych, 
podję tych  w k ra ju .  R ok  1924 pozostanie więc w dz ie jach  Kom isji  
F iz jograficzne j P. A kad . U m iejętn . datą  bardzo w ażną ,  w ty m  bo­
w iem  roku  całość b adań  f izjograficznych w k r a ju  oparta  została 
o  K om isję  fizjogr., j a k k o lw ie k  badań  tych nie można było nieste ty  
poprzeć w y da tn ie j ,  w sk u te k  n ie k o rz y s tn y c h  s tosunków  finansowych.

N a posiedzeniu odbytem  w dniu 16 m a ja  1924 r. S e k c je  Ko­
m is j i  fizjograficznej i Zarząd M uzeum Fizjograficznego złożyły ze 
s w y c h  czynnośc i nas tępu jące  sp raw ozdan ia  za rok  1923:

Sprawozdania  z czynności S e k c y j :

a) Sekcja botaniczna :

S e k c ja  nie o trzym ała  w roku sp raw ozdaw czym  żad n y ch  środ­
k ó w  na badan ia  fizjograficzne. Z funduszu  przeznaczonego n a  d ru k
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„ F lo r y  P o lsk ie ju o trz y m a ła  S e k c ja  5,000.000 mp., za k tó rą  to sum ę 
zamówiono 3 klisze c y n k o w e  do I I I  tomu F lo ry .  S ek c ja  prow adziła  
też dalej pracę n ad  F lo rą  P o lską .  P. J. P a c z o w s k i  opracow ał 
def in i tyw nie  i uzupełn ił  swój rękop is  rodziny  Ranuncidaceae, a p. 
H r y n i e w i e c k i  rozpoczął opracow anie  rodziny  Cruciferae.

b) Sekcja geofizyczna:

N ajw ażnie jszą  p racą,  d o konaną  w roku  spraw ozdaw czym  przez 
tę  sekcję, powstałą z daw ne j meteorologicznej,  b y ła  ścisła n iw ela ­
c j a  na  p rzestrzen i 41 k ilom etrów  od K ra k o w a  do Miechowa, p rz e d ­
sięw zię ta  pod egidą N a ro d o w eg o  In s ty tu tu  A stronom icznego ze spe­
c j a ln e j  subw enc ji  W y d z ia łu  N auk i.  P ra cę  tę w y k o n a ł  p. Br. P i ą t ­
k i  e w i c z ,  prof. Szko ły  przem ysłow ej w K rakow ie ,  wraz z p. A n- 
d r u s z e w s k i m  i K o r d y l e w s k i m  z Poznania. Założono 5 re- 
perów  p ie rw szorzędnych , 15 d ru g o rz ęd n y c h  i 10 trzec io rzędnych-  
S praw ozdan ie  z n iw elac ji  przedstawiono A k a d e m ji  i w y d ru k o w a n o  
w streszczeniu w R oczn iku  A stronom icznym  Obw. K ra k o w sk ieg o  
t. I I I .  Błąd średni k i lom etrow y wynosi,  po w yrów naniu ,  0 ‘44 mm.

Z zasiłku  uzyskanego  z funduszów  K om isji  fizjograficznej w k w o ­
c ie  12,000.000 mp. prof. M. K a m i e ń s k i  wraz z p. I. W i t k o w ­
s k i m  w yznaczyli  d e k l in a c ję  m a g ne tyczną  w d rug im  i trzecim  t y ­
godniu  w rześnia 1923  r. w  7 miejscowościach Małopolski, na d a ­
w n y c h  pun k ta ch  L iznara .  O trzym ano  w y n ik i  nas tępujące :  K ra k ó w  
3 ° 2 7 /, S tan is ław ów  1° 14', K o łom yja  1° 14', Lwów 1°14 ',  P rz e m y ś l  
1 °45 ',  Tarnów  3 °0 ' ,  Rzeszów 2° 18', w szys tko  dek l inac ji  zachodniej.  
O d ane  do re d u k c j i  do począ tku  roku  zwrócono się do Obserw a- 
to r ju m  w Świdrze, ale ich je szc ze  nie otrzym ano.

S tac ja  m eteorologiczna na  szczycie gó ry  Ł y s in y  (912 m) f u n k ­
c jonow ała  w dalszym  ciągu, w końcu  roku  ju ż  ze sk ła d ek  am e­
ry k a ń sk ic h .  Część o b se rw acy j  tej S tac ji  opracował p. E. S t e n  z 
w  t. I I I  Roczn. Obs. K rakow sk iego .

c) Sekcja geologiczna:

S e k c ja  w ub ieg łym  okresie  nie mogła subw enc jonow ać ża­
d n y c h  p rac  z b ra k u  funduszów . P om im o to badan ia  fizjograficzne 
p row adzone by ły  dalej,  lecz oczywiście  w m n ie jszym  zakresie.
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Dr. F r .  B i e d a  w ykona ł  zdjęcie geologiczne Ciężkowic, roz­
w iązując tek to n ik ę  najb liższych  okolic. P. P a n ó w  zebrał m a te r ja ł  
paleontologiczny i s tra tygra ficzny  z tu ronu  i senonu okolic K r a ­
kowa, p rzedew szys tk iem  z Pychow ic,  K rzem ionek  podgórsk ich ,  Z a ­
bierzowa i t. d. Dr. St. S o k o ł o w s k i  zgrom adził  m a te r ja ł  paleon­
tologiczny z liasu średniego i górnego facji reglowej od doi. C ho­
chołowskiej do Gęsiej Szyi. S tw ierdz i ł  obecność dw u  różnych  facy j 
w om aw ianych  w arstw ach . Pod k ie ru n k iem  prof. S. K r e u t z a  p ra ­
cowali pp. Z e r n d t ,  G a w e ł ,  M a ś l a n k i e w i c z ,  D y l e w s k a ,  
J a s k ó l s k i  i R u t o w s k i .  W y k o n a n o  szereg w yc ieczek  zbioro­
w ych ,  k tó ry ch  rezu lta ty  są w opracow aniu .  W B leyszar ley  znale­
ziono p iękne k ry sz ta ły  ce rusy tu  i rza d k ie  k o m binac je  k a lcy tu .  P od­
czas w ycieczk i nad Nidę, odbytej wspólnie z dr. W . K u ź n i a r e m ,  
zwiedzono P ińczów, Busk, Skorocice , Gorzysławice ,  C z a rk o w ą  i t. d. 
Stwierdzono na podstawie dw u typów  w arstw  gipsow ych zm ianę 
w aru n k ó w  sed y m en tac j i  podczas miocenu. W y c ie c z k a  w T a t r y  na 
Wołowiec. S m erek ,  W ie lk i  B a ran iec  pozwoliła s tw ie rdz ić  liczne 
występow anie  łupków  grafitow ych  i amfibolitów po pd. s tronie  Tatr,  
pewnej ska ły  o n ieb iesk im  k w a rc u  i t. d Podczas w y p ra w y  do 
źródlisk Czeremoszu zebrano m a ter ja ł  do op racow ania  ska ł k r y s ta ­
licznych. w y s tęp u jący ch  po naszej stronie, dalej za sadow ych  skał 
w y lew nych  szczytu C zyw czyna  i t. d. P rz es tu d jo w a n o  też szcze­
gółowo profil od W oroch ty  do Ż abiego  i od Żabiego  do g ran icy  
ru m u ń sk ie j .  P. G a w e ł  zb iera  m a te r ja ł  na Ś ląsku  cieszyńsk im , 
p. M a ś l a n k i e w i c z  zbiera egzo tyka  fliszowe w okolicach T y-  
czyn-D ynów , p. R u t o w s k i  op racow uje  p iaskow ce kwaczalskie , 
p. Z e r n d t  bada ł p iaskow iec c iężkow icki i inoceram ow y. Prof. 
K r e u t z  zakończy ł badan ia  nad  g ran item  z Bugaja , s tw ie rd z a ą c  
pok rew ieństw o  ze ska łam i s u d e c k ie m i ; podobnie ana lizy  m ater ja łu  
w iercen ia  w Rzeszotarach w y k az u ją  podobieństwo do ska ł  sudec­
kich . Ponadto w y k o n a ł  szereg b adań  piaskow ców  ka rp a ck ic h .  Mię­
dzy  innemi stw ierdził ,  że p iaskow ce okolic  B orys ław ia  zaw ierają  
ska len ie  sodowo-wapienne.

Prof. dr. R o ż e n  zają ł się złożem soli w W apn ie ,  celem stwier­
dzenia k ie ru n k u ,  w j a k im  należy poszuk iw ać  złóż soli potasowych. 
P od  jego k ie runk iem  p. G a j e w s k a  bada ła  p ia sek  k w a r c o v y  
w Trzebini.
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P od k ie ru n k ie m  prof. dr. S m o l e ń s k i e g o  w y k o n u je  się sze­
reg prac , j a k :  badan ie  postępów erozji wstecznej na Babiej górze , 
badan ie  m orfologiczne T a t r  (Ha lick i)  i t. d.

Prof. dr. J.  N o w a k  ska r tow a ł  okolice K ry n ic y  i opracował 
geologję tam te jszych  źródeł.

D r .  E. P a s s e n d o r f e r  k a r tu je  a rk u sz  P rzedbórz  i opraco­
w u je  k re d ę  w ierchow ą w T a trach .

W  ciągu m iesięcy  czerw ca  do lis topada 1923 p rzeprow adz ił  
d r .  F . R a b o w s k i  dalsze uzupełn ien ia  zd jęc ia  geologicznego w po- 
działce 1 :2 5 .0 0 0  (częściowo 1 :1 0 .0 0 0 )  serji w ierchowej ta trzań ­
skie j,  p rzedew szys tk ie in  w  par t j i  C zerw onych  W ie rch ó w  (doi. K o ­
śc iel iska i Tomanowa). U zupe łn ien ia  te pozwoliły w y k o n a ć  szcze­
gółowy profil te k ton iczny  serji w ierchowej wzdłuż zachodniego  zbo­
cza doi. K ośc ie l isk ie j ,  z k tórego  w y n ik a  silne skom pl ikow an ie  
tej serji ,  szczególnie w par t j i  korzeniow ej (Tom anowa, Czerw one 
Źlebki).

D r .  F .  R a b o w s k i  i dr.  W.  G o e t e l  w ykonali  wspólnie zd ję ­
cia geologiczne 1 :2 5 .0 0 0  serji reglowej w par t jach :  K i r y  K oście­
l i s k ie —  U p ła z — Miętusia —  Mała Ł ą k a ,  H u c isk a  —  Siodło —  F u rk o -  
ska ,  R us inow a — G ęsia  S zy ja  —  F il ipka ,  Czerwona S k a ł k a — Holica. 
R ezu lta tem  tego zd jęc ia  j e s t  rozw iązanie  k w es t j i  s tosunku  plaszczo- 
w iny  choczańsk ie j do płaszc.zowiny reglowej w obrębie serji  reg lo­
wej T a t r  i skons t ruow an ie  szeregu szczegółowych profilów tek ton i­
cznych  ze szczególnetn uw zg lędn ien iem  p rzekro ju  wzdłuż wscho­
dniego zbocza doi. Koście lisk ie j ,  p rzedstaw ia jącego  obecnie  całość 
serji  w ierchowej i reglow ej T a t r  (przekrój T om anow a — C iem n iak  —  
G ła d k ie  —  Upłaz — K i r y  Miętusie —  K o ń c z y s t a — H ru b y  Regiel)

Dr. W. G o e t e l  sk a r to w a ł  nad to  p a r t ję  doi S t r ą ż y s k a — ku 
D ziu rze  —  S p a d o w ic e — doi. Białego w obrębie serji reglowej.

W  zakres ie  badań s t ra tyg ra f icznych  zebrał dr. W. G o e t e l  b a r ­
dzo obfitą i różnorodną faunę z w ars tw  dolno-liasowych doi. K ośc ie ­
liskiej (Pisana, S m ytn ia ,  hala  U płaz)  i doi. S taro roboc iańsk ie j  oraz 
w yższych  poziomów b asow ych  doi. Chochołowskiej (Ty łkow e K o ­
miny), nad to  w ars tw  p rze jściow ych  ka jp row o-liasow ych  doi. Cho­
chołowskiej ,  z d e jm u jąc  równocześnie szczegółowe profile s t ra ty ­
graficzne.

http://rcin.org.pl



d) Sekcja zoologiczna'.

S e k c ja  zoologiczna nie u z y s k a w sz y  w ubieg łym  roku  z fmn- 
duszów A k ad e m ji  ża d n y ch  kw ot na b ad a n ia  fizjograficzne n ie  m o ­
gła udzielić zasiłków sw ym  w spółpracownikom . Mimo to to k  p r a c  
i poszukiw ań f izjograficznych w te re n ie  nie doznał p rze rw y .  Część 
w spó łp racow ników  b io rących  udział w zestawieniu  ca łoksz ta ł tu  fau ny 
■okolic K rakow a,  ukończy ła  na podstawie w łasnych  m a ter ja łów  i zb io ­
rów  M uzeum  F izjograficznego swe zadan ie  i złożyła m an u sk ry p j ty  
p rac  n a  ręce d y re k to ra  tegoż m uzeum . Równocześnie podjęto  za 
in ic ja ty w ą  prof. J. S tacha w stępne zbiorowe b adan ia  w celu u z y s k a ­
nia  obrazu  całości fauny  T atr ,  p rzedew szys tk iem  polsk ich ,  a z n i e ­
k tó ry ch  g ru p  zwierzęcych m onograficznego opracow ania  ca łych  T a t r .  
N a  b a d a n ia  te przysłano  z W y d z ia łu  N auk i Min. W. R. i O. P., na  
ręce prof. dr. H oyera,  P rzew odniczącego  Sekcji  zoologicznej, kw<otę 
12 m iljonów  mp., z k tórej ko rzys ta ło  siedm iu w spółp racow ników .

Z badań  n ie su b w en c jo w an y ch  przez S ek c ję  p rzys łane  zos ta ły
do ogłoszenia w S praw ozdan iach  K om is j i  fizjograficznej i w y d r u ­
kow ane dwie prace:  d ra  St. S u m i ń s k i e g o :  M aterja ły  do f a u n y  
w ażek  (Odonata) Polski.  I I I .  W ażk i  z Borów T u ch o lsk ich  i A. 
S i t s c h a :  In te re su jąc e  zbiorowisko m ięczaków  koło T a tarow a .

Sprawozdanie muzealne.

Z okresu  od 1 s tyczn ia  do 31 g ru d n ia  1923 roku  zas ługu ją  
z ważniejszych  w ydarzeń  w Muzeum Fizjograficznem  d w a  na  spe­
c j a ln ą  w zm iankę.

W  nocy dn. 20 lutego w ybuch ł  pożar w g m a ch u  P. A k a d e ­
mji U m ie ję tn .  w sk u te k  wadliw ego osadzenia belki sufitowej w bez-
pośredniem  sąsiedztw ie kom ina .  P łom ien ie  przedostawszy się do j e ­
dnej ze sal ze zbiorami geologicznem i nie w yrządz iły  na  szczęście, 
dzięki szybk iem u  i um ie ję tnem u  ra tu n k o w i ,  w iększej szkody bez­
pośrednio  w zbiorach, gdyż  u leg ły  zniszczeniu praw ie  wyłącznie  
p róbki ska ł  w yb u ch o w y ch  z okolic K rakow a,  co będzie można z ła­
twością uzupełnić . O gólne j e d n a k  zniszczenie, j a k ie  pożar spowodo­
wał w Muzeum było bardzo duże i dało się do tk liw ie  odczuć w pracy. 
M ianowicie prawie bezpośrednio  przed  pożarem, bo pod koniec  s ty ­
cznia. dokonano  ciężkiego bardzo  zadania, osta tecznego odczyszczę-
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XI

n ia  zbiorów geologicznych. O k azy  geologiczne pomieszczone d o ty c h ­
czas w różnych  częściach Muzeum, p ouk ładano  w szufladach, a czę­
ściowo w sk rzy n ia ch ,  co u ra tow ało  j e  p rzedew szys tk iem  przed zni­
szczeniem w czasie pożaru, usunięto  z okazów i sal m uzea lnych  
pył, w końcu  odm alow ano sale i gabloty .  T ru d  ten n iem ały  poszedł 
przez pożar w znacznej części na m a rn e  i po trzeba będzie nowego 
w ysiłku  i funduszów, ab y  dop row adzić  Muzeum do należy tego  po­
rządku .

D rug iem  ważnem lecz pom yślnem  zdarzen iem  n ie ty lko  dla 
Muzeum, lecz także  dla postępu p ra c y  fizjograficznej,  było podjęcie  
za  in ic ja ty w ą  d y re k to ra  Muzeum zbiorowego opracowania  fauny ok o ­
lic K rakow a,  Skłoniło  to fizjografów ta k  m ie jscow ych, jak  i poza- 
m iejscow ych, b io rących  udział w tein opracowaniu  do k ry ty cz n eg o  
przeg lądu  i częściowo nowego opracow ania  bogatych zbiorów Mu­
zeum Fizjograficznego, a w dalszym  ciągu i do wzbogacenia ich no- 
wemi okazam i i daram i.

Stałe m iejsca do p rac y  zajm owało  w Muzeum w roku  1923 
trzech  entomologów m ie jscow ych (dr. J. F u d ak u w sk i ,  p rac u jąc y  nad  
w ażkam i i b lonków kam i.  pułk . W. Niesiołowski, op racow u jący  mo­
ty le  w iększe i St. S tach  microlepidoptera) ,  a pod koniec roku  geolog 
P. I. G. dr. E. P assendorfe r .  P rzez  k ró tszy  okres  czasu od 2 dn i do 
miesiąca korzys ta ło  z m ie jsc  do p racy  w Muzeum 6 m ie jscow ych  
p rz y ro d n ik ó w  oraz 5 zam ie jscow ych. W y k o n a n y c h  też zostało w M u­
zeum 5 p ra c  fizjograficznych z dziedz iny entomologji ,  d r u k o w a n y c h  
bądź w Sprawozd. K om isj i  F izjogr.,  bądź w pismach en tom ologi­
cznych. Ze zbiorów Muzeum F iz jogr .  ko rzysta ło  wreszcie oprócz 
wielu m ie jscow ych  p rzy ro d n ik ó w  paru  zam ie jscow ych  (H ryn iew ieck i.  
Jarosz . Kinel, Kuntze ,  Ł om nick i,  Noskiewicz, Poliński, W eissberg ,  
W ójc ik ) ,  a także za g ra n ic z n y c h  (dr. K eller w Szw ąjcarj i ,  dr. BlUth- 
gen w N au m b u rg u .  dr. Rose w Brandenburg ji) .

Z w ięk sz y ła  się też w roku  1923 liczba zw iedza jących , prze­
ważnie m ie jscow ych  i zam ie jscow ych  p rzy rodn ików . Z w iedziły  j e ­
d n a k  także  Muzeum Fizjograficzne zbiorowo pod p rzew odnic tw em  
facbowem k ie row n ików : K u rs a  nauczyc ie lsk ie  szkół powszechnych 
(k ie ro w n ik  prof. S m reczyński) ,  s łuchacze m ineralog ji  (prof. K re u tz )  
i k u rsa  ża n d a rm e rj i  o ochronie  ry b  (inż. Stobiecki).

Ten  dość szybk im  krok iem  postępu jący  w  roku  1923 rozwój
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XI I

Muzeum Fizjograficznego natrafił je d n ak  z początku bieżącego, 1924  
roku  na przeszkodę, która, o ile nie uda się jej p rze zw y c ię ży ć ,  
n ie ty lko zaham uje  dalszy  bieg rozwoju tegoż Muzeum, ale g roz i  m u  
bardzo  poważnemi stratami.

System  oszczędnościowy, stosowany bezw zględnie  do w sz y s t ­
k ich  ins ty tucy j ,  k o rzys ta jących  z zasiłków pańs tw ow ych  spow odo­
wał sk reś len ie  n ie ty lko  etatów  kustosza M uzeum i d rug iego  s łużą-  
źego, oraz całej subw enc ji  p ro jek tow anej w budżecie  na rok  1924, 
lecz równocześnie o trzym ał kustosz tego Muzeum, j e d y n a  siła  k ie ­
ru jąca  pracą nad urządzeniem  tegoż, a p rzydzielona do tej p ra c y  
za urlopem z g im nazjum , wezwanie  do powrotu do obow iązków  
w szkole. Muzeum znalazło się więc właściwie bez wszelkie j obo­
wiązkowej opieki i jeżeli  stan ten dłużej potrwa, będzie m usiało 
zostać zam knięte ,  ze s tra tą  dla zbiorów i wielu p rac o w n ik ó w  na­
ukowych.

Rok 1924.

Na posiedzeniu odbytem  w dniu  14 m a rc a  1925 r. Sekcje  
K om isji  F izjograficznej o środka  k rak o w sk ie g o  i Z arząd  Muzeum 
Fizjograficznego złożyły ze sw ych  czynności za czas od 1 s tycznia 
do 31 g ru d n ia  1924 r. spraw ozdania .  O dczy tano  równocześnie spra­
w ozdania przysłane  z innych  ośrodków  w osnowie poniżej podanej.-

Sprawozdania  z czynności Sekcyj oś rodka krakowskiego:

a) Sekcja botaniczna:

A. P r a c e  w y k o n a n e  z za s i łk iem  p ie n ię ż n y m  K o m is j i :

P. B r o n i s ł a w  S z a f r a n  p rzeprow adził  metodą P o s t a  bada­
nia na torfow isku w Pakosław iu  pod Iłżą, celem s tw ie rdzen ia  na­
stępstwa flory w okresie  pody luw ja lnym . P rzeprow adzona  analiza 
w ykaza ła  zgodność zm ian k lim atu  w Polsce środkow ej po L 4 ze 
zmianami k lim atycznem i,  ja k ie  w y k aza ł  B l y t t - S e r n a n  d e r  d la  Szwe­
cji. Z m iany  k lim atu  oraz c h a ra k te ry z u ją c e  je zb io row iska  leśie 
p rzeds taw ia ją  się n as tęp u jąco :
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Okres Typy leśne Cechy klimatu

I. praeborealny — sosna, brzoza — zimno, sucho
I I .  infraborealny — świerk — zimno, wilgotno
III. borealny — sosna, dąb, leszczyna — ciepło, sucho
IV. atlantycki — jodła,  buk, lipa, leszczyna i inne — ciepło wilgotne
V. subborealuy — dąb, sosna, leszczyna — ciepło, sucho (optimum)

VI. subatlantycki — sosna, świerk, dąb — chłodniejszy, wilgotniej­
szy niż poprzedni.

W y n ik i  b adań  przedstaw i p. Szafran  w na jb liższym  czasie 
A kad. U m ie ję tn .,  m a te r ja ł  zaś odpowiednio upo rządkow any  odda 
do Muzeum Fizjograficznego.

Prof. W . S z a f e r  za ją ł  się zbadan iem  in terg lac ja lne j  Hory 
w  okolicy  G rodna .  Zw iedz iw szy  o d k ry w k i  w trzech m ie jscow o­
ściach, a m ianowicie w Z ydow szczyźnie ,  P on iem uniu  i w Saino- 
s trze ln ikach  i zebraw szy  duży m aterja ł flory kopalnej,  podał w y ­
n ik i  swej p racy  w rozpraw ie  p. t. „O florze i k l im ac ie  m iędzy- 
lodowcowego okresu  pod G ro d n e m u. P rzed łoży ł j ą  do d ru k u  w „ S p ra ­
wozdaniach  Kom. F iz y o g r .u tom 60.

M aterja ł nasion kopa lnych  rodza ju  B r a s e n i a  posłużył za tem at 
osobnej rozpraw y przesłanej do tomu jub ileuszow ego  Prof. C. Schroe- 
te ra  z Z u ry c h u  p. t. „Z u r  F ra g e  der  V ie lges ta l t igke it  H e rk u n f t  
sowie des A uss te rbens  von Brasenia purpurea  im europaeischen 
D i lu v iu m “.

B. P r a c e  w y k o n a n e  p rz e z  w s p ó łp r a c o w n i k ó w  Sekcji  bez  zasiłku  
p ie n ię ż n e g o  Komisji.

D r .  A. K o z ł o w s k a  p rzeprow adzała  badan ie  socjologiczne 
nad zbiorow iskam i roślin  s tepow ych na W y ż y n ie  Małopolskiej na 
p rzestrzen i od S andom ierza  po K raków . P ra c a  gotowa niebawem  
ukaże się w d ruku .

'J. L i l p o p  prowadził  bad a n ie  fizjograficzne nad  średn im  Bu­
giem w okolicy  W łodaw y , nad  florą u tw orów  m iędzylodowcow ych. 
Nadto  odbył parodniow ą w yc ieczkę  wspólnie z dr. E. P a s s e n ­
d o r f e r e m  do Sulejow a dla zbadan ia  w ystępującego  tam profilu 
w ars tw  m iędzy lodow cow ych  S praw ozdanie  z badań  przedstawił na
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X I V

posiedzeniu P ańs tw .  In s ty tu tu  Geolog. O dnośne p race  z n a jd u ją  się 
obecnie w  d r u k u  w „S praw ozdan iach  P aństw .  Ins ty tu t .  G eolog .“ 
i „P osiedzeniach  P. Inst. G eolog.u.

J. M o t y k a  pracował w T a t ra c h  nad  asoc jac ją  porostów n a ­
ska lnych . J a k o  częściowy w y n ik  tej pracy, ogłosił ro zp raw ę :  „N a­
ska lne  zespoły n itrofilnych porostów w polskiej części T a t r  Zacho- 
d n ic h u. (Biul. Polsk .  A kad . Umiejętności) .  P onadto  zebrał m a te r ja ł  
zie ln ikowy, k tó ry  za w ie ra  wiele rzadk ich  i now ych  d la  te renu  ga­
tunków .

D r.  B. P a w ł o w s k i  opublikow ał w ciągu roku  1924  prace
p. t. „M niszek pieniński —  Taraxacum pieninicum  n. sp .“ (Buli. de
1’Acad. Pol. d. Sc. et d. Lett.,  B, 1924). „Z ap isk i  f lo rys tyczne z oko­
lic K ra k o w a ,  O jcow a i Z aw ie rc ia“. (Sprawozd. Kom. F iz jogr .  
T. L V I I I / L I X ,  1924).

Dr. B. P a w ł o w s k i  i dr.  K.  S t e c k i  badali  zespoły roślin  
w T a t ra ch  w obszarze C zerw onych  W ie rc h ó w  oraz dolin Miętusiej 
i Małej Ł ą k i  W y n ik i  tych  badań  będą  przedłożone Polsk. A kad .  
U m iej.

Dr. K. P i e c h  zbierał w da lszym  ciągu rośliny  kw ia tow e  
w okolicach S an o k a  i R y m an o w a  celem przysz łego  opracow ania  flo­
ry  s tycznego tych  okolic. Ponadto  za ją ł  się bliższem op racow aniem  
stanow isk  n iek tó rych  c iek a w y c h  roślin  na  „ p u s ty n iu B łędow sk ie j  
i ogłosił w tej spraw ie  no ta tkę  p. t. „Doronicuni austriacum Jacq. 
i Cochlearia officinalis L. w okolicy  0 1 k u s z a u. (Acta Soc. Bot. Pol.r 
Vol. II, 1924). W  czasie w ycieczek  na pustyn i Błędowskiej! po­
czynił  spostrzeżenia nad po jawian iem  się m iraży  na  ty m  p ia szczy ­
stym  obszarze. Spostrzeżenie to ogłosił d ruk iem  p. t. „M iraże 
w „ p u s ty n iu B łędow sk ie ju. (Kosmos, T. 49, 1924).

Prof. K. R o  u p  p e r t  zapoznał się w lipcu 1924 r. z florą
okolic W e jhe row a .  Ogłosił d ru k ie m  „Szatę ro ś linną  po lsk iego  
b rzegu  i B a ł ty k u "  (P rzy ro d n ik ,  to samo Biblio teka P rz y ro d n ik a ) .  
W  s ierpniu  1924, uzupełn ia jąc  b adan ia  nad szatą ro ś l inną  za­
chodnich Beskidów, znalazł na c iężkow ick ich  p iaskow cach  Tu- 
rz y m y  (Raciechowice, pow. W ie l iczka)  obficie w y s tęp u jąceg o  słod­
kow odnego k rasnoros ta  H ildenbrandtia rivularis. Nowe to s tanow i­
sko  (5 mil od K rakow a)  je s t  d ru g iem  po T a tra ch ,  gdzie o d k ry ł  H .

http://rcin.org.pl



rivu laris  N am ysłow sk i.  N o ta tk a  o tem  u k aże  się w „A cta  Soc. 
Bot. Pol.".

Pp. S z a f e r ,  K u l c z y ń s k i  i P a w ł o w s k i  w ydali  w b. r. 
k s ią ż k ę  do oznaczan ia  roślin n ac zyn iow ych  p. t. „R ośliny  P o lsk ie" .

D r.  W . S z a f e r  i dr.  M. S o k o ł o w s k i  prowadzili  dalsze b a ­
d a n ia  socjologiczne w T a t ra c h  od D oliny  Małej Ł ą k i  po K rokiew .

D r.  M. S o k o ł o w s k i  prowadził  b adan ia  nad  g ó rną  g ran icą  
lasu  w T a t ra c h  (Dolina Kościeliska, S t rą ż y sk a  i Suchej W ody) .  
P o n a d to  ko n ty n u o w ał  pracę  nad  rozmieszczeniem lim by  w T a t ra c h  
po lsk ich  i ogłosił w yn ik i  w rozpraw ie  p. t. „L im ba  w T a t ra c h "  
(„ W ie r c h y " ,  I I ,  Lwów, 1924).

D r.  J. W o ł o s z y ń s k a  w dalszym  ciągu za jm ow ała  się Bruz- 
d n icam i (Dinoflagellata) i g lonam i Tatr.  Ogłosiła p rzy czy n k i:  „O t. 
zw. „n ic iach  ś luzow atych"  u G y m n o d in iu m  fuscum ". (Acta Soc. 
Bot. Pol., Vol. I I ,  1924).

J .  Z a b ł o c k i  p racow ał nad  f lo rys tyką  roślin kw ia tow ych ,  
g rzy b a m i,  zoocecidiami i paleobotaniką. Część rezu lta tów  podał do 
d r u k u  p. t. Synchytrium  potentillae L age rh .  na sk a łk ac h  ojcow­
skich. (A cta  Soc. Bot. Pol., Vol. II. 1924) i „Trzeciorzędow a flora 
z Chodzieży".  (Le florę te rt iaóre  de Chodzież (Posnaniae).  T e k s t  
f ra c u sk i  w y d ru k o w a n y  w B iu le tyn ie  A kad . Umiej.  1924, te k s t  po l­
ski w tece A kadem ji.

M. R u b c z y ń s k a  i J.  Z a b ł o c k i :  Trzec iorzędowe d rew n a  
kopalne  z Posądzy. (U ber  zwei fossile K oniferenhó lzer  von P osą­
dza). T e k s t  n iem ieck i w B iuletynie 1924, polski j a k  wyżej.

O becnie  p rac u je  p. Z a b ł o c k i  nad  florami trzeciorzędowemi 
(3 s tanow iska)  i uzupełnia  no ta tk i  f izjograficzne o zoocecidjach i ta rcz ­
kach  (Discomycetes)

P r a c a  nad 3-cim tom em  „Flory* P o lsk ie j"  postąpiła o tyle  n a ­
przód, że dr. B P aw ło w sk i  opracował rodz. Cirsium , a prof. d r .  
J.  K u lczyńsk i wygotował ry c in y  do tekstu  rodziny Ranunculaceae.

b) Sekcja geofizyczna :

S ek c ja  żadnej subw enc ji  z A kadem ji  nie otrzym ała . W  dal­
szym ciągu  w roku  sp raw ozdaw czym  funkc jonow a ła  na górze Ł y ­
sinie s ta c ja  meteorologiczna, d o k o n y w u jąc a  reg u la rn y c h  spostrze-
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żeń trzy razy  na dobę, prócz nocnych  obserw acyj za ch m u rz en ia .  
W y k o n y w a n a  pod egidą N arodow ego In s ty tu tu  A stronom icznego  
z pomocą Sztabu G ene ra lnego  ścisła n iw elac ja  pom iędzy  K ra k o w e m  
a  W arszaw ą ,  w ro k u  sp raw ozdaw czym  d o k o n y w an a  by ła  w c iągu  
miesiąca pod k ie ru n k ie m  p. K. K  o r  d y 1 e w s k  i e g  o, p rzy c zem
przeniwelowano, w j e d n ą  i d rugą  stronę, 2 6 1/ s k im  od M iechowa
aż za W odzisław . Z n iw elow any  te ren  nas tręczał  duże t ru d n o śc i  
z powodu w y ją tkow e j falistości g run tu  i ś redn ia  odległość ce low a­
n ia  w ynosiła  ty lk o  30 m etrów. D ok ładność  udało się osiągnąć w iększą  
jeszcze niż w r. 1923, g d y ż  b łąd  średni pom iaru  różnicy w y so ­
kości wynosił n a  k ilom etr  +  0 3 9  mm.

c.) Sekcja geologiczna:

S ek c ja  udzieliła zasiłki Pp. dr. F r .  Biedzie, Z. Panow ow i,  St. 
Sokołow sk iem u, M aślankiew iczowi i Gawłowi.

Dr.  Fr.  B i e d a  kon tynuow ał  zdjęcie geologiczne na a rk u sz u  
P i lzno— Ciężkowice, a m ianow icie  ka r tow a ł  obszar  na lew ym  b rze g u  
Białej na  zach. od Ciężkowic. S tw ierdził ,  że a n ty k l in a  c iężkow icka ,  
w miejscowości K ąśn a  D olna  w y k az u je  lekk ie  obniżenie (poprze­
czną  depresję);  ja k o  na js ta rsze  w ars tw y  na szczycie siodła w y c h o ­
dzą w arstw y czarnorzeckie ,  po k tó ry ch  rów nolegle do osi a n ty k l in y  
p łyn ie  potok K aśn ian k a .  D ale j  ku  zach. na  te ren ie  wsi K ąśna  
G ó rn a  i S iek ie rczyna  pokazu ją  się znowu p iaskow ce k red o w e  (ino- 
ceramowe). S y n k l in a  leżąca od północy, ku  zachodowi zwęża się 
coraz bardziej i w końcu  w Bogonionicach i w K ipsznej w y ch o ­
dzi w powietrze. Na tej poprzecznej elew acji  w idoczne są p ia­
skow ce kredowe, k tó re  dalej ku  zachodowi s ty k a ją  się w n ie n o r ­
m a lnym  kon takcie  z eocenem (pstre iły). Eocen ten we wsi J a ­
strzębia tw orzy  m iedn icow atą  sy n k l in ę  z łu p k a m i m enilitowem i 
i warstw am i krośn ieńsk im i w środku. S y n k l in a  ta je s t  p rzechylona ,  
oba sk rzyd ła  zapada ją  ku  Poł. D ale j  ku  zachodowi, już na k r a ń c u  
m apy ,  u ry w a  się ona nagle na lin ji  uskoku , idącego w k ie r u n k u  
S E — N W . D ru g a  od Pu. a n ty k l in a  rzep ienn icka  po przejściu na 
lewy brzeg Białej, p rzechy la  się coraz bardziej i nasuw a się na 
miocen tracąc  dolne skrzydło .
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Dr. B i e d a  zebra ł  ponadto bogaty  m a te r ja ł  petrograficzny i nieco 
skam ie lin  z p iaskow ca kredowego, k tó re  obecnie są w opracowaniu  
w Zakł.  Paleontol. U. J.

E. P a n ó w  zbierał w dalszym  ciągu m a te r ja ły  do s tra ty g ra f j i  
k r e d y  k rakow sk ie j .  Znalaz ł  bogatą faunę głowonogową w w arstw ach 
tu ronu ,  n ieznaną do tej pory  z k re d y  k rakow sk ie j .  Ponadto  zebrał 
b o g a ty  inaterja ł paleontologiczny z innych  g rup  zwierzęcych. O d­
n o śn y  m a te r ja ł  zna jdu je  się obecnie w opracowaniu.

S t .  S o k o ł o w s k i  k a r tow a ł  obszar położony na S. od Ż yw ca ,  
m iędzy  Ciścein, grzb ie tem  Glinnego  a potokiem Radziechowy. 
W  części południowej m iędzy  Ciścem a Juraszow em , siodła p rze­
chylone ku półn.-zach. sk ła d a ją  się z piaskow ców godulskich . iste- 
bn iańsk ich  p iaskow ców  i łupków  czarnorzeckich , ps trych  iłów i pia­
skow ców  eoceńskich , łupków  m enilitowych  i warstw  krośn ieńsk ich .  
N a pn. od Ju ra sz o w a  wapienie i łupk i cieszyńskie , należące do ko­
tliny żyw ieck ie j ,  w y n u rz a ją  się z pod nasun ię tych  na nie p iaskow ­
ców is tebn iańsk ich ,  k re d y  czarnorzeckie j  i eoeenu. W obrębie k o ­
t l in y  żyw ieckiej  (w części pd.) stw ierdz ił  p rze rw ę stra tygraficzną 
m iędzy  u tw oram i c ieszyńsk iem i,  a k re d ą  czarnorzecką.  S tw ierdził  
ponadto  tutaj czerw one iły eoceńskie. W ap ien ie  cieszyńsk ie  ułożone 
są we fałdy obalone ku  pn.-wsch.

K  M a ś l a n k i e w i c z  zają ł się zebran iem  m ater ja łów  petro­
g raf icznych  w okolicy D ębicy ,  Ropczyc, T y c z y n a  i D ynow a,  z w ra ­
ca jąc  spec ja lną  uw agę  na  w ars tw y z egzotykam i i same egzotyka. 
Obecnie  przeprow adza analizę petrograficzną zebranych  m ater ja łów  
w Zakł. Miner. U. J.

A. G a w e ł  zebrał m a te r ja ł  w K arpa tach  skolskich, sk ła d a jący  
się z p iaskow ców  i łupków  od k red y  do oligocenu dolnego włącznie, 
celem stwierdzenia, czy i w j a k i  sposób m a te r ja ł  sk a ln y  zmienia 
się w poszczególnych je d n o s tk a c h  tek ton icznych . W  pracy  swej 
za jm u je  się p roblem am i tyczącem i się procesów d iagene tycznych  
w osadach f liszowych, p row adzących  np. do powstania rogowców 
w sk u te k  sy lifikacji  w ars tw  m arg l is tych  pod łu p k a m i b itum icznem i,  
do tw orzen ia  się k o n k rec j i  lepiszcza wapiennego w piaskowcu ja -  
m n e ń sk im  etc.

Spraw . Kom. Fizjogr. T.  LVIIJ,,  LIX. II
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P r a c e  w y k o n a n e  bez zasiłku  z K o m .  F iz jo g r .

Dr.  L. K o w a l s k i  podjął się zd jęc ia  te renów , m ia r  i i i  w y ­
łączności gó rn iczych  Jaw orzn ick ich  K om unalnych  K opalń  w ęglami,, obe j­
m u ją cy c h  obszary  zachodnie powiatu ch rzanow sk iego  (gm . C ih iężko -  
wice, Szczakowa, Byczyna , Je leń ,  Jaworzno, D ą b ro w a  i Dług<os>sszyn). 
Zdjęcia dokonyw ał na m apach  k a ta s t ra ln y ch  (1 :2880)  z szczizzegól- 
nie jszem uw zględnien iem  tek ton ik i  ka rb o ń sk ie j .  Z tego powoiddtu od ­
powiednią uw agę poświęcił brzegowi nadk ładu  (perm i trias.).) .

Na przestrzen i o d k ry teg o  karbonu  prześledził około 3 k r .n n  no­
w ych  w ychodów  w ęglow ych zwłaszcza w g rup ie  d ą b r o w s k ie j  j (gm. 
D ąbrow a i D ługoszyn), zy sk u jąc  nowe dane dla c h a r a k te ry y t s ty k i  
tej g rupy .  Z opracowania ,  obejm ującego  już  niemal całą  ćwri ha r tk ę  
m apy gen. sz tabu austr.  (3 8 6 - /4  i 3962/2)  z y s k u je m y  n as tęp in u jący  
obraz: Przez  zachodni k ra n ie c  wsi Szczakowa, zach. g ra n ic ę ^  pola 
odbudow y kopalni „ Jan  K a n t y u na N iedzie liskach  ( jak  róvv\vnież 
i poł.-zach. k ra ń c e  zrobów d aw n y c h  Kopalń  Rzeczypospo li te j  K ra ­
kow skie j) ,  o d k r y w k ę  pokładu  „S tan is ław u na  Golisuce, dale j nma z a ­
chód i południe od szybu „S ob iesk iu c iągn ie  się uskok  około 3f0»0 m, 
zrzuca jący  całą zachodnią  połać badanego te ren u  w s tosunkcw  do 
elewowanej w schodniej.  Poza kopalnią  „Bor-yu uskok  ten p rz e ś l le d z i ł  
dr. K o.valski na przestrzeni zboczy G rodz iska  ( A  351) aż <3co wsi 
B yczyna .  T u ż  pod wsią uskok  ten rozszczepia się i z a n ik a  w  zbo­
czach zachodnich  Biskupiej G óry  (-<{>- 312). P a r t j a  zachodnia,  (obsu­
nię ta  w ykazu je  siodłowate, le k k ie  w ypiętrzenie na linji D ą b r o iw a —  
Ja n  K a n ty  (w tern m iejscu  b iegnie  też uskok  około 25 m, p o d n o ­
szący północną część w s tosunku  do po łudn iow ej,  a t a k  półm ocne 
j a k  i południowe sk rzy d ło  opada ją  od tego g rzb ie tu  na pó łnoc  i po­
łudnie). T. zw. n iecka  d łu goszyńska  p rzeds taw ia  się więc j a k o  jpłyta 
k u  północy zanu rza jąca  się; na linji P rzem szy  Białej obcima j ą  
uskok  e lew ujący  p raw y  brzeg P rzem szy  w yda tn ie  (kopaln ia  r Ju -  
l ju s z u p rac u je  w „R ed e n ieu zapada jącym  ku N. zaś g łębokie  6(50 m 
wiercenie na D ługoszynie  nie dosięgło Redenu).

U skok  ten umożliwił swobodne obsunięcie się zachodniej po­
łaci, wiążącej się n iby  zaw iasem  z elew ow aną w schodnią  (Sz(za-  
k o w sk o — Jaw orzn icką )  w Byczynie. J a k o  k o n se k w e n c ja  te g o  ru ­
chu, występuje  zgniecenie tej e lewowanej pa r t j i  w k ie ru n k u  p<łu-
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'du ikow ym . czego wyrazem podsunięcie ką ta  zaw artego  między G ro ­
dz isk iem  a Ja w o rz n e m  pod Jaw orzno  i pod Grodzisko, w ystępu­
ją c e  w postaci 5-ciu uskoków. Ścisłe śledzenie tek ton ik i  w ykazu je  
u tr iasu b r a k  tendency j do fałdowania, a ła twość łam an ia  się 
w uskoki. Szczególny ksz ta ł t  północnej części n ieck i triasowej zd ra ­
dza  potomne działanie uskoku  karbońsk iego ,  biegnącego w osi Szcza­
k o w a — C hrzanów , a e lew ującego północną część silnie w s tosunku 
do południowej. Biegi k a rbonu  N N O — S S W  w Jaw orzn ie  i na Nie- 
dzie liskach  t rw a ją  bez zm iany  aż do tego uskoku, by na partj i  
szczakow skiej p rzy b rać  nagle k ie ru n e k :  W W N — OOS i zachować 
go ju ż  na  Czarnem  Bagnie i w Sierszy. P rześledzenie tego w iel­
kiego obsunięcia  S zcz ak o w a—N iedz ie l iska— „Jan  K a n ty u — „ B o ry u— 
B y czy n a  pozwoliło ostatecznie na spoziomowanie g rupy  pokładów 
d ąb ro w sk ic h  z N iedz ie liską  w sensie: K okeri l  =  N iedzie liska I II . ,  
L iegend  =  N iedz ie liska  II., H an g e n d  =  N iedzie liska I., „F o r tu n a^  =  
„S tanis ław ^. Z szeregu s tra tygraficznych  spostrzeżeń [odmienne od 
G. Ś ląsk iego  w yksz ta łcen ie  rotu, prześledzenie ścisłe wyklinowa- 
n ia się zlepieńca m yślachowickiego  na obszarze Jaworzna (ku po­
łudniu)). W  dolomitach ik row cow ych  znalazł dr. K ow alsk i dobrze 
zachow aną faunę, między in. N autilus bidorsatus. O pracow anie ko­
palń dało szereg  c iekaw ych  danych  dla poznania istoty m echa­
niki osadzania  się ka rbonu  p roduk tyw nego .  P rz y  zdjęciu tern w y ­
konał dr. K ow alsk i  do tychczas około 600 w ierceń p ły tk ich  (5 m) 
i k i lkadz ies ią t  wkopów. Roboty te prowadzi na  zlecenie generalne j 
D y re k c j i  Jaw . K om unalnych  Kopalń  węgla.

Prof .  S. K r e u t z  odby ł wraz ze swymi w spółpracow nikam i 
w ycieczkę w najdale j na zachód w ysunię tą  część K ry s ta l in ik u m  ta ­
trzańsk iego , do doliny Ja łow ieckiej (Bobrowieckiej)  i Sm reczańskiej.  
G ra n i t  w ysun ię ty  najda le j  na zachód je s t  znacznie ja śn ie jszy  od 
n o rm a ln y ch  gran itów  ta trzańsk ich ,  zdarza  się tu skaleń  siny, w y ­
stępują  też tu ska len ie  idiomorficzne. W  kom pleksie łupków  czę­
stym jest kw arze c  n ieb ieskaw y. O dróżn iam y tu : a) tw arde  g rupy  
kwarcow e, b) g n e jsy  oczkowate, bardz ie j skaleniowe, c) łupki m i­
kowe, d ) sk a ły  zbliżone do fy 1 litów, e) w k ładk i  ł upku  czarnego 
z grafitem, / ’) amfibolity i wiążące się z nimi r/) łupk i  ch lory towe 
(w doi. Sm reczańsk ie j) ,  w k tó ry ch  zna jdu je  się daw na  kopaln ia  pi­
rytów. C h a ra k te ry s ty c z n e  są szczeliny o k ie ru n k u  N E  (25°— 45°),

ll*
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c iąg n ące  się nieraz w poprzek  biegu łupków , w ypełn ione  c ie m m n n y m  
łu p k ie m  (górna część doi. Ja m n ic k ie j ,  obok potoku), lu b  t e jż ż i  tw o­
rzące  częściowo o tw arte  rozpad liny  (na grzb iec ie  S m e re k u i  koło 
W ie lk ie j  Kopy, c iągnące  się tu na znacznej p rzes trzen i k o  I lR o h a -  
czowi Ostremu). S pękan ia  te odpow iada ją  je d n e m u  z d w u  kirsrzzyżu- 
j ą c y c h  się system ów  szczelin i żył m in e ra ln y c h  z pó łnocnej atettrony 
T a t r  (O rnak)

Dalsze badan ia  prowadził prof. S. K r e u t z  nad  p e t ro g ra f j f j ją  fli­
szu k a rp a ck ie g o  s tu d ju ją c  szczegółowo przekro je :  i)  D e la t t \ y /n  — 
W o ro c h ta  i 2) K oszów — K rzyw orów nia ,  oraz k o n g lo m e r a ty  i w  Po­
toków  koło N adw ornej .  Badał też w ystępow anie  gipsów w olk<C(olicy 
H orodenk i.

Prof. Ja n  N o w a k  dokonał szczegółowego zd jęc ia  streffyy n a­
ftowej W a ń k o w a — B re l ik ó w —Leszczow ate  w podziałce 1 :  2 8 8 0  ll.)ały 
się tu  wydzielić 1) G ó rn o k red o w e w ars tw y  inoceram ow e, w  k tó ­
r y c h  oddziale g ó rnym  przeważa piaskowiec, je d n a k ż e  bez rmosżrntości 
w ydzie len ia  go pod znaną postacią p iaskow ca ja m n e ń s k ie g o  K ia i rp a t  
w schodn ich  2) N astępu je  bez p rze rw y  dolna  część eocenu pocd po­
stacią czerw onych  łupków  iłowych. 3) Na ty c h  w ars tw ac h  spoczz 'yw a 
g ó rn a  część formacji  eoceńsk iej ,  w y ksz ta łcona  tu j a k o  znelhono- 
szare, g laukonitow e, c ienko  w ars tw ow ane p ia skow ce z l ic z n e m ii  h ie ­
roglifam i,  zaw iera jące  często n iezbyt dobrze  zachow ane sz czzą tk i  
f a u n y  lam el l ib ran ch ó w  i gastropodów, z tem i p iaskow cam i idą^ na- 
p rze m ian  w a rs tw y  zielono-szarych łupków. W ś ró d  z lep ieńców  te g o  
oddzia łu  zn a jd u ją  się pod postacią ska ł  eg z o tycznych  międzyy in- 
n em i typow e wapienie num uli tow e  św iadczące  o tern, iż ochdzia ł 
ten  rep rezen tu je  może ju ż  najw yższe  p ię tra  eocenu. N a ty c h  w a r ­
s tw ach , hieroglifowych górnych , leżą norm aln ie  rozwinię te  ł iupk i 
m en il i tow e u dołu z rogowcam i, ku  górze bez rogowców, n a to n n ia s t  
z coraz  częstszemi w k ład k a m i ławic p ia skow cow ych  le żą cy c h  na-  
p rze m ian  z czarnem i liściastemi łupkam i.  T ę  g ó rna  część poziioinu 
łu p k ó w  menilitowych z dużemi ławicam i p iaskow ców  m ożna n a w e t  
w ydz ie l ić  kartowo, a to tem bardziej,  iż je s t  ona tu poziomem n a f to ­
w ym . W  w ypracow aniach  kopaln ianych  uży w a  prof. N ow ak  d l a  tej 
części w ars tw  nazw y  w ars tw  w ańkow skich .  4) N ajw yższy  wydzielłony 
poziom tworzą w ars tw y  k rośn ieńsk ie ,  leżące zatem na w a rs tw a c h
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w ańkow sk ich .  a złożone tu z szarych, obfitu jących w m ikę  p ia sk o w ­
c ó w  i łupków  ilasto m arg l is tych  tak ie jże  barw y.

W a rs tw y  powyższe tworzą siodło, dalek ie  je d n a k  od tej r e g u ­
la rnośc i  budowy, k tó ra  znana  je s t  z „A tlasu Geologicznego41. P ize -  
dew szystk iem  są one obalone nasunięciem wstecznem ku  depres ji  
w ew nętrznej  ka rpack ie j ,  j a k  to prof. N ow ak  przedstaw ił  na innem  
mie jscu .  Następnie oś siodła ma przebieg  falisty a w m iejscu k o ­
palni,  zw anem Schodnicą, oś siodła zanu rza  się do tego stopnia, iż 
k r e d a  zn ika z powierzchni zupełnie, p r z y k r y ta  eocenem. N afta  w y ­
s tępu je  pod nasun ię tym  wstecz eocenem w w ars tw ach  oznaczonych  
pow yżej pod nazwą w ańkow sk ich .

Prof. Z. R o ż e n  badał kopalnię soli w W apnie  w Poznań- 
sk iem  i stw ierdził  nas tępu jące  poziomy gó rno -cechsz tyńsk ie :  po­
ziom an h y d ry to w y ,  k ize ry tow y  i ka rn a l i to w y  tudzież poziom a n h y ­
d r y tu  głównego.

Z m inerałów  prócz soli znaleziono an h y d ry t ,  k izery t ,  polihalit ,  
karna l i t ,  sylwin, gips w tórny  i w reszcie d robne k ry sz ta łk i  k w a rc u  
zawieszone wśród soli.

M aterja ł z n a jd u ją cy  się w Zakładzie  M ineralogicznym A k a ­
dem  j i Górniczej,  w ym aga  jeszcze dalszego szczegółowego opraco­
wania, a rezu l ta ty  będą opub likow ane prawdopodobnie  ju ż  w roku  
b ieżącym .

Dr. J .  P r e m i k  o d k ry ł  w powiecie w ie luńsk im  nad ko lanem  
W a r ty  m iędzy D ziecznikam i a Kaszewem iły rudonośne, należące 
do  górnego batu  i u tw ory  kelow ejsk ie  w ykszta łcone w postaci pia­
sków, b rek c j i  i p iaskow ców  z rogowcami, k tóre  leżą t ra n sg re d u ją c o  
na iłach batu. Ponadto  o d k ry ł  lokalną tran sg re s ję  w sam ym  kelo- 
weju. B adan ia  za rudam i między W a r tą  i P rosną  w północno-zach. 
części pow iatu  w ieluńsk iego  dały  rezu lta t  nega tyw ny .

U tw o ry  g ó rn o -ju ra jsk ie  między W ie la w k ą  a W a r tą  są w ieku  
ra rac k ieg o  i as tarskiego, część ich praw dopodobnie  należy do poz. 
Oppelia  tenuilobata.

W T ro janow ie  i Szolu pod Kaliszem znalazł p. P re m ik  boga tą  
faunę, k tó ra  pozwoliła mu określić  wiek tych  wapieni na doluo- 
i środkow o k im m ery d zk i .  N iek tóre  form y wskazują ,  iż część w apieni 
należy prawdopodobnie  do górnego k im m e ry d u  a nawet do d o lnego  
portland  u.
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Między W a r tą  a W ie law ką  d v lu w ju m  rozwinięte  j e s t  vww?v po­
staci dolnej m oreny  dennej,  p iasków m iędzy lodn ikow ych ,  g^góórnej- 
m o ren y  dennej i potężnych moren czołowych. W  okolicach Szzaesczer- 
cow a znalazł dr. P re m ik  utwory zastoiskowe, powstałe p rzy  nasstddępo- 
w aniu  i cofaniu się lądolodu L 4. Pod starszemi u tw oram i z;aaastoi- 
skow em i zachow ała się flora dv luw ja lna .  k tó ra  w skazu je  w 8|pp*>ągo- 
wej części na k lim at ciepły, w górnej na coraz to zimnitej:j ;jszyr 
a w końcu  na tundrow y.

Dr. E. P a s  s e n d  o f  e r  zbadał okolice Sulejowa, gdzie z/.eebbrał 
ba rdzo  bogatą  faunę z różnych  poziomów jury . Szczególnie liicccznie 
rep rezen tow ane  są Nerinee, D iee rasy  i t  p. Na Pn. od S ulejj< jow a 
znalazł  pod u tw oram i lodowcowemi (piaski i g l iny  czerw one) 31Y / / 2 ni 
w ars tw ę łupków  z florą i f ra g m en ty  ryb .  F lo ra  w dolnej c*-zzeęści 
s k ła d a  się obok sosny z l icznych drzew  liściastych, w górnej [paaartji 
z sam ego ty lko  św ierku . W  Kozieninie koło O poczna znalazł' i n ie ­
z n a n y  z ty c h  okolic portland  z w irgati tam i.  W  T a t ra c h  zebra ił ł  bo­
ga tą  faunę  g ó rn o k im m e ry d z k ą .  Poza tern ka r to w a ł  w da lszym  (cibągu  
a rk u sz  Przedbórz.

Dr. W al.  Ł o z i ń s k i  ogłosił oprócz pracy  pomieszczonej wv n i ­
n ie jszym  tomie Sprawozd. Kom. Fizjograf.: „D ie  geologischen IP ’ro- 
b lem e des ostsudetischen S te inkoh lengeb ie tesu. Zeitschr. d. O łb )e r -  
schles. Berg- u. H tittenm ann. Vereins. 1924. Nr. 4, oraz druikk:uje 
obecnie  w temże czasopiśmie: „D ie  geologischen B ed ingungen  m nd 
die Prognose des ka rpa tischen  E rd o lv o rk o m m en s  in P o le n u .

Prof. dr. G r o e t e l  z powodu choroby mógł bardzo n iew /ńele  
w roku  1924 p racować w terenie. Uzupełn ił  profil wzdłuż doL K o ­
śc ie l isk ie j . i zb ierał dalej faunę  liasową, w ierchową i reglową.

d) Sekcja zoologiczna:

S ek c ja  zoologiczna udzieliła zasiłków na b adan ia  w s p ó łp r a ­
cow nikom  Kom. F izj. :  pułk. W . Niesiołowskiemu, prof. dr. W . R o s z k o w ­

sk iem u, prof. ,J. S tachowi, a z poza w spółpracow ników  inż. T. ’Ve- 
tu lan iem u.

P u łk .  W. N i e s i o ł o w s k i  za ją ł  się zbadaniem  fauny  moityli 
w T a t ra c h ,  p rzedew szys tk iem  wczesno-wiosennej i jesiennej,  d o ty  c h ­
czas praw ie  zupełnie n ie u w g lęd n ia n y ch , oraz łowieniem motyli na

http://rcin.org.pl



XXII I

św ia tło  i p rzynętę,  k tó re  to sposoby nie b v łv  także d o tychczas  
w T a t ra ch  na w iększą  skalę  zastosow ywane. Rezultatem  tychże  p o ­
szu k iw ań  je s t  pokaźny  zbiór motyli, złożony przez pułk. N iesiołow­
sk iego  w Muzeum F izjograficznem . P oniew aż syn te tyczne  opraco­
w anie  fauny motyli ta trzańsk ich  w y m ag a ć  będzie jeszcze parę  lat 
s k rz ę tn y c h  poszuk iw ań  w T a tra ch ,  przeto pułk. N i e s i o ł o w s k i  
po oznaczeniu  całego m a te r ja łu  ogłosił na razie d ru k iem  ty lk o  
pracę:  „Parnasshis apollo z T a t r  po lsk ich0 (Spr. Kom. Fizj.  t. 5 8 /59 ) ,  
w k tó re j  wykazał,  że motyl ten b łędnie do tychczas uchodzący za 
o dm ianę  carpathicus Reb. Rogenh. należy do rasy  Ca ndi das  Ver., 
nad to  w p r a c y :  „U w agi nad pracą d ra  P r t i f f e r a  „S tud ja  nad  m o­
ty lam i T a t r  p o lsk ich0 (Kosmos) poddał k r y ty c e  w ynik i  badań  w p racy  
tej pomieszczonych.

Prof. dr. W . R o s z k o w s k i  obją ł tegorocznemi swemi po­
szuk iw an iam i faunis tycznem i z zakresu  płazów, gadów, wijów i m ię­
czaków  głównie teren po łudniow ych i w schodnich stoków T a t r  
wschodn ich  i Bielskich. P łazy  i gady  ta trzańsk ie  zostały ju ż  przez 
niego opracowane, rękopis  gotowv d o d r u k u  p rzys łany  będzie w kró tce ,  
a m a te r ja ły  zostaną złożone w zbiorach Muzeum Fizjogr. Część tych  
m a te r ja łów  posłużyła nadto  dr. R uszkow skiem u do n ie subw enc jono -  
w an y c h  b adań  nad pasorzytam i płazów i gadów ta trzańsk ich .

Prof. J. S t a c h  prowadził w dalszym ciągu s tud ja  nad ow a­
dami bezsk rzyd łem i (A ptervgogenea) Podhala. P rz ed e w sz y s tk iem  
zajął się w tym  ro k u  poznaniem zależności i stopnia p rzyw iązan ia  
ga tu n k ó w  tej g ru p y  owadów do różnych s iedlisk  i próbą w y o d rę ­
bnien ia  pew nych  ich zespołów. Z eb rany  m aterjał.  w k tó rym  z n a j ­
du je  się parę  dla n a u k i  nowych ga tunków , został w całości o z n a ­
czony. R ezu l ta ty  badań  ogłoszone będą w B iu le tyn ie  A kadem ji  U m . 
dopiero w roku  nas tępnym , albowiem w roku bieżącym ko ń cz y  
prof S tach  opracow anie  fau n y  bezskrzvd lvch  calvch W ęgier,  k tó ­
rego pod ją ł  się na prośbę Zarządu  Muzeum W ęg ie rsk iego  w B u d a­
peszcie. O pracow an ie  całości tej fauny, do tychczas  n iezbadanej,  u m o ­
żliwia sc h a ra k te ry z o w a n ie  lepsze fauny  polskiej fej g rupy  ow adów , 
nadto dozw ala  nak reś l ić  g ran icę  północną rozprzestrzen ien ia  w ielu  
ga tu n k ó w  południow ych, d o c ie ra jących  częściowo do Polski. D z ię k i  
d o k ła d n e m u  zbadaniu  tej fauny  udało się s twierdzić , że podczas  
g d y  za raz  poniżej całego ł uku  k a rpack iego  w ystępuje rząd T h y -
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saruira ( jeden  z rzędów dużego działu ow adów  b e z sk rz y d ły c i lh )  ze 
znaczną ilością g a tunków , a to samo ma miejsce w Alpach, Itto na 
ca łym  obszarze Polski,  za ję tym  przez zlodowacenie, w y s tę p u je  j j ieden 
ty lko  ga tunek ,  op isany  przez au to ra  z tego rzędu, a w T a t r a c h  b rak  
zupełnie przedstaw icie li  tego rzędu. N atom ias t  z fauny* burszz’.tynu 
znam y  dość dużo ga tunków  T hysanu rów .

Inż. T. V e t  u l a n i  podjął badania  k ra n jo m e t ry c z n e  nacd ko­
nikiem  polskim w powiecie b iłgora jskim  i rezu lta ty  badań  ują ł 
w pracy p. t. S tu d ja  nad  polskim kon ik iem  z okolicy  Biłg<o»raju 
(Biuletyn P  Akad. Um.).

Szereg w spółpracowników  Sekcji  zoologicznej ośrodka  k r a ­
kow skiego  prowadziło , nadto  badan ia  fizjograficzne bez zasiłlktów. 
Część w yników  ty c h  badań  ogłoszona została d ruk iem , m iano w/iicie: 
Dr. F u d a k o w s k i  ogłosił: P rz y c z y n e k  do fauny  w ażek M a ło p o l ­
ski zachodniej (P. P ism o Ent. T. I I I )  i g łównie na podstawie nn ate- 
r ja łów  zeb ranych  przez prof. J. S tacha w C z arn y m  D u n a jc u :  W a ż k i  
(Odonata) rowu dunajeck iego  (Tamże); pułk. N i e s i o ł o w s k i :  He- 
m aris  fuciform is L. i t i tyus  L. (Tamże), a S. S t a c h :  Nowy dla 
Polski g a tu n e k  w ac h la rzy k a  Crambus alienellus Zk. (Tamże) i N o w e  
aberac je  bielinków  i ose tn ika  (Spraw. K. F izj.  T. 58/59). D r .  M. 
R a m  u l t  za jm ował się w da lszym  ciągu zbieraniem  fauny  platnk- 
tonowej w n iek tó rych  częściach pojezierza pom orsk iego  i o p r a c o ­
w aniem  w ioślarek  z m ater ja łów , ze b ranych  tam że przez niego w  po­
p rzedn ich  latach.

Złożona została też część gotowych do d r u k u  m a n u s k r y p t ó w  

z opracowaniem  pew nych  g r up  z fauny  okolic K rakow a.  Z łożyli 
j e :  Pp. F u dakow sk i ,  Ł ukaszew icz ,  dr. Mazur, pułk. N i e s i o ło w s k i ,  

Pawowicz, dr. Simm, J. Stach, Stefan  Stach, T enenbaum , prof. Za- 
ów ilichow ski,  znaczna zaś dalsza część jest na ukończeniu .

Sprawozdanie muzealne.

Muzeum F iz jograficzne znalazło się w ro k u  ub ieg łym  z po­
w odu b rak u  funduszów w bardzo c iężkiem  położeniu. System oszczę- 
dniościowy, wprowadzony przez rząd do wszystk ich  dziedzin życia 
społecznego, zastosow any został odnośnie do Muzeum Fizjograficz­
nego tak  bezwzględnie, że sk reś la ł  zupełnie jego istn ienie Nie przy-

http://rcin.org.pl



X X V

zuano  bowiem n ie ty lko  żadnych  funduszów na dalsze urządzenia 
i u trzy m an ie  muzeum, ale naw et i na bezwzględnie konieczną kon­
se rw a c ję  nagrom adzonych  w niem bardzo  bogatych  zbiorów z w szys t­
k ich  działów przyrody . S kreś lono  wreszcie i tę szczupłą subw en­
cję, j a k ą  od dwóch lat posiadało muzeum, że kustosz jego  zwol­
n iony  b y ł  za urlopem od obowiązków w szkole. Poniew aż  zaś był 
on j e d y n ą  siłą p rzydzie loną przez Zarząd A kadem ji do bezpośre­
dniego  czuw ania  nad zbiorami m uzeum , przeto p lenum Komisji F i ­
zjograficznej w dniu 16 m a ja  1924 r.. oraz Zarząd P. A kadem ji  
U m ie j ,  postanowiły zam knąó  muzeum, pozbawione w ten sposób 
w sze lk ich  funduszów oraz ludzi do czuw ania  nad niem.

T ro s k a  o całość zbiorów m uzea lnych ,  tak  łatwo m ogących  
ulec zniszczeniu, jakofeż  budzący  się obecnie coraz silniej ruch 
w dziedzinie badań fizjograficznych, dom agający  się stałej by tno­
ści kogoś. przv zbiorach i bibljoteoe muzeum, chociażby ty lko  ja k o  
c z y n n ik a  inform acyjnego, spowodowały, że zam knięcie  muzeum 
ogran iczy ło  się do kom un ika tów  o tern w dziennikach , w rzeczyw i­
stości zaś p raca w niem nie doznała ani j e d n e g o  dnia  przerwy.

P raca  ta wobec tak  ciężk ich  w arunków , w jak ich  w tym  
roku  pozostawało muzeum, nie może na tu ra ln ie  poszczycić się du- 
żemi rezultatam i.

D oprow adzono je d n a k  znowu do pierw otnego stanu salę geolo­
g iczną do tkn ię tą  pożarem w roku 1923 i oczyszczono powtórnie całe 
m uzeum  z pyłu. k tó ry  rozszedł się w dużej ilości po wszystkich  
sa lach m uzealnych  z powodu w y rą b y w a n ia  sufitu w czasie pożaru.

B rak  funduszów nie dozwolił na spraw ien ie  żadnych  sprzętów 
kon iecznych  do urządzenia  muzeum i należytego rozłożenia zbio­
rów, co p rzyczyn ia  się do opóźnienia chwili o tw arc ia  muzeum dla 
szerok iego  ogółu.

O graniczony znacznie czas, j a k i  poświęcić mógł kustosz na 
pracę w m uzeum  po wypełnieniu  sw ych obowiązków w szkole, m u ­
siał być  przeznaczony przedew szys tk iem  na konserw ac ję  zbiorów 
i na leży te  pomieszczanie p rzy b y w a jący c h  darów.

A p rzy b y w a  ich obecnie w miarę rozszerzania się badań  fizjo­
g raf icznych  coraz to więcej. I tak  z większych darów  p rzy b y ły  
w dziale zoologicznym: P rzedew szystk iem  bardzo ładnie  zakonser­

w o w a n y  i obfity zbiór motyli (około 4500  okazów) głównie z Ka-
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rv n t j i  i okolic K rakow a,  zebrany  i ofiarowany przez p u łk . W .  [ N i e ­
s i o ł o w s k i e g o ,  nadto bogate m a te r ja ły  lep idop te ro log iczn te   ̂ ze­
brane przez tego w spółp racow nika  Kom. F izjogr. w T a t ra c h .  [Dale j 
obfitv m a ter ja ł  z różnych  g ru p  owadów ze b ran y  przez dr .  J . .  F  u- 
d a k  o w s k  i e g o na L ussingrando , zbiór pszczołow atych  pozojsstały  
po ś. p. w izytatorze J. Ś n i e ż k u ;  m otyli a lpe jsk ich ,  p r z y s ła u n y c h  
przez J. T u r n e r a ,  dalej ofiarowanych przez D y r e k c j ę  K iu i r só w  
im. B aran ieck iego  i insp. U d z i e l ę ,  oraz chrząszczy z ok o l ic  {Byd­
goszczy, da row anych  przez prof. dr. S i ni 111 a. Do zbioru k r ę g o ’Wvców 
przyby ł zakupiony p iękny  okaz  w ypchanego  żbika, a z d a ró w  pptaki
1 gady, ofiarowane przez pp. B a y g e r a ,  P o l !  a, S i  m i n a ,  Z e ­
b r o w s k i e g o  i kustosza. W róciła  też do Muzeum z n a c z n a  i ilość 
pudeł z m ate r ja łam i z g r u p y  b łonków ek ze zbioru P a d o s z k n w s k i ie g o ,  
w ypożyczona jeszcze przed wojną do op racow ania  do M uzeunn wie­
deńskiego. W  dziale bo tan icznym  p rzy b y ły  duże  zb iory  zielnikuowe, 
pozostałe po ś. p. W o ł o s z c z a k u  i z ie ln ik  o f iarow any jpirzez 
dr. P i e c h a

Nie ustała też w m uzeum  i p raca naukow a. P r z y r o d n ic y ,  m a ­
jący stale miejsca do pracy  w Muzeum, p ra c u ją c y  w dziale  zsoolo- 
g icznym  dr. J. F u d a k o w s k i ,  pułk. W .  N i e s i o ł o w s k i .  S t t e f a n  
S t a c h  w ykończy li  i ogłosili w S praw ozdan iach  Kom. F izsjogr.
2 prace, a w pism ach en tom ologicznych  5 prac .  Nadto  pułk . W i e- 
s i o ł o w s k i  ułożył w sposób w ys taw ow y  w sali entomologi<e*nej 
motyle większe okolic K rakow a,  S t .  S t a c h  m icro lep idoptora ,  a  k u ­
stosz ważki.

K ończy  też sw ą pracę nad gaultem  ta t rzań sk im  d r  E. P a s -  
s e n d o f e r ,  m a jący  s tałą swą pracownię w M uzeum, a p. E. P a ­
n ó w ,  za jm u jący  też stałe m ie jsce  do p racy ,  zgrom adził  duże m a te -  
r ja ły  z k r e d y  k rak o w sk ie j

P rzez k ró tszy  okres  czasu ko rzysta ło  z miejsc do p racy  w M u­
zeum 3 m ie jscow ych p rzy rodn ików  oraz 1 zam ie jscow y, ze zb io ­
rów zaś, oprócz wielu m iejscow ych, paru  zam ie jscow ych  (Adam etz ,  
F riedberg ,  Gieysztor,  N iezabitowski,  N oskiewicz , P o lińsk i,  W olsk i,  
oprócz tych, Którzy p ra c u ją  jeszcze nad m ate r ja łam i pożyczonemi 
w roku  ub ieg łym  do opracowania),  z z a g ran ic zn y c h  dr. BlUthgen 
w N aum burgu .

Zwiększa się też stale liczba zw iedza jących  Muzeum, przewa­
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żnie m ie jscow ych  i zam ie jscow ych  p rzy rodn ików . Pozwolono rów­
nież zwiedzić zbiorowo M uzeum: 3 wyższym  k lasom  gimn. Misjo­
n a rz y  (50 osób), K ursow i przew odników  po K ra k o w ie  (10 osób), 
8 k la s ie  gimn. z Białegostoku w tow arzystw ie  nauczycie li  (60 osób), 
j a k k o lw ie k  ogran iczen ie  s łużby  w roku  1924 ty lk o  do 1 służącego 
u t ru d n ia  bardzo u trzy m an ie  20 sal m uzea lnych  w należytej czy­
stości p rz y  zbiorow em  zwiedzaniu  nag rom adzonych  w nich zbiorów.

♦

Z arząd i skład Komisji Fizjograficznej w la tach 1923 i 1924.

Z arzą d  K om isj i  F izjograficznej sk ładał się w okresie  s p r a ­
w ozdaw czym  z P rzew odniczącego  K omisji prof. dr. H. Hoyera, da ­
lej z P rzew odniczącego  Sekcji botanicznej prof. dr. W .  Szafera, 
P rzew odn iczącego  S ekc j i  geofizycznej prof. dr. T. Banachiewicza, 
P rzew odn iczącego  S ek c j i  geologicznej prof. d r  J.  Nowaka, P rzew o­
dn iczącego  Sekcji  zoologicznej prof. dr. H. H oyera ,  oraz S ek re ta rz a  
K om isj i  prof. J .  S tacha.

D y re k to r e m  M uzeum F izjograficznego bv ł prof. J. Stach.
D elega tam i m uzea lnym i poszczególnych sekcy j byli: s tarszy  

r adca  M. Bocheński,  prof. dr. T. G arbow sk i,  prof. dr. S. Sokołow­
ski. a sk ru ta to ra m i  rac h u n k ó w  prof. dr. T. S ikorsk i  i in spek to r  
S. Udziela .

N a posiedzeniu w dniu  14 m arca  1925 r. w ybrano  P rzew o­
dn iczącym  Kom. F iz jogr.  prof. dr. H. H oyera ,  a P rzew odniczącym i 
S ekcy j zostali pp. prof. dr. T. Banachiew icz,  prof. dr. J . Nowak, 
p ro f  dr .  W ł.  Szafer  i prof. dr. H. H oyer ;  sekre tarzem  pozostał 
prof. J .  S tach.

P rz e w o d n ic z ą c y m  Koła lw ow sk iego  w ybrano  prof. dr. B. Ku­
lińskiego, K oła  poznańskiego prof. dr. E. N iezabitowskiego, Koła 
w arszaw sk iego  prof. dr. J. L ew ińsk iego , a Koła wileńskiego prof, 
dr. B. R ydzew sk iego .

Spraw ozdanie Koła L w ow sk iego  z badań fizjograficznych.

/. Sekcja meteorologiczna-.

P ro f .  dr.  H . A r c t o w s k i  wraz z w spółpracow nikam i prow a­
dził da lsze  b ad a n ia  nad  s topniem geo term icznym  w szybach nafto-
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w ych  na Podkarpac iu ,  nadto  pp. Z y c h  i O r k i s z  p row adzi lii b a ­
dan ia  p y rhe l jom etryczne  na  Czarnohorze.  Zebrane m a te r ja l ł ły  są 
w opracowaniu .

I I . Sekcja geograficzna :

W y n i k i  badań  ilus tru je  poniżej podany w ykaz :
a) P race  będące w d ru k u :
D r .  M. P o l a c z k *  w n a :  W a h a n ia  k l im a ty c zn e  w Polsctei ś re ­

dniow iecznej (P race  Geograf .  Nr. 4).
P. J.  K o r n a  us :  H y d ro g ra f ja  Polski ś redn iow iecznej p io d łu g  

D ługosza  (Prace  Geograf .  Nr. 4).
b) Rozpoczęte s tud ja  i opracow ania  m aterja łów :
P. A. d’A b a n c o u r t :  Analiza podłużnych profili rze k  pnodol- 

sk ich  na podstaw ie  d a n y c h  paleogeograficznych (R e l ie f  przed cceno- 
m ański) .  (W iadom ość tvm cz .  podana  na I. K ongr.  Geogr. S ł o w i a ń ­
sk ich  w P radze]

P. J. C z y ż e w s k i :  Regjona lna  k la sy fikac ja  Podola  na pod­
staw ie pom iarów  gęstości sieci wodnej (rzecz na ukończeniu).

P. R. J a  c y k :  Analiza s tosunków  fizjograficznych SE. P o l s k i  
w X V I I  w. podług Beauplana.

P. F. M a c z a  k: W p ły w  ekspozycji  na przyros t  drzew. O p r a ­
cow anie  m a te r ja łu  pomiarowego zebranego przez In s ty tu t  G e o g ra f ,  
nad P o d k a rp a c iu  w r. 1922. (W iad . tym. pod. na I  Kong. G  .Sł. 
w P ra d ze .  Rzecz gotowa do druku).

P. J  O c h o c k a :  S tud jum  kartograf iczne  rozm ieszczania w y ­
sokości w zg lędnych  w Polsce. (P rac a  na ukończeniu).

P. W. P r z e p i ó r s k i :  N ieuży tk i  gospodarcze na P o d k a rp ac iu .  
S tu d ju m  s t a tv s t -kartograficzne.

P. M. W o ź n o  w s k i :  S tosunki opadów a tm osfe rycznych  na 
Podolu i w K arpatach  wschodnich.* (W iad. tym cz. pod. na I Kongr.  
G eogr.  Slow. w Pradze. Rzecz gotowa do d ruku).

P. M. W o ź n o  w s k i  pracował od k i lku  lat nad szałaśn ic tw em  
w  K a rp a ta c h  wschodnich. W  tym  roku z powodu b ra k u  subw enc ji  
p rac o w a ł  ty lko  nad m a te r ja łem  s ta ty s ty c zn y m  i kartograf icznym .

D r.  A. Z i e r h o f f e r :  Paleom orfo log ja  pin. k raw ędz i Podola. 
(Na podstaw ie s tud jów  Ins ty t .  Geogr. i dr. Zierhoffera w terenie 
1 9 2 1 — 24).
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Dr. M. K o c z w a r a :  Rola ekspozyc ji  w geograficznem  roz­
mieszczeniu roślin. (W iad .  tym cz. pod. na I  Kongr. G eogr.  Slow. 
w  Pradze).

T e n ż e :  T e o r ja  B r o c k m a n n a -J e ro s c h a  w świetle faktów. 
(W  d ru k u  w Kosmosie).

T e n ż e :  Ze s tud jów  nad  k lim ato log ją  roślin w Polsce. ( W  d ru k u  
w Kosmosie).

T e n ż e :  Znaczenie n iedosy tu  dla ekologicznej g e o g ra f j i  ro­
ślin (Kosmos 1923).

c) S tud ja  terenowe:
P. M. C h e  l i ń s k a :  L oessy  w y żyny  S andom iersk ie j .  (P raca  

na ukończeniu).
P. J. C z y ż e w s k i :  S tud ja  morfologiczne na P odniestrzu .
Dr.  M. K o c z w a r a :  S tu d ja  ekologiczne nad florą gór  w y­

spow ych k raw ędzi podolskiej.
Koszta badań geograficznych w b. r. wynosiły  822 Zł. Z  Komi- 

sji fizjograficznej o trzym ano  175 Zł Z W y d z ia łu  N auk i Min. W. R. 
i O. P . 500 Zł. Resztę 147 Zl. pokry to  z funduszów p ry w a tn y c h .

III .  Sekcja mineral.-geologiczna'.

Z zakresu  m inera log ji  i pe t rograf j i  w ydano  nas tępu jące  prace:
Dr. M. H a m e r s k a :  Old red  podolski. (Kosmos 1923).
Dr.  J. T o k a r s k i :  O ska le  m agm atyczne j  o dk ry te j  w górach 

Świętokrzysk ich .  (Tamże).
T e n ż e :  O fosforytach polskiego Podola. (P rze m y s ł  C hem i­

czny 1924).
T e n ż e :  O fosfory tach  okolic N iezw isk  nad D nies trem .
Dr. K. S m u l i k o w s k i :  O glaukonicie . (Kosmos 1924).
S tu d ja  i op racow ania  m aterja łów :
Pro t.  dr. R o g a l a  kończy  opracowanie  fauny paleoceńskiej 

z Bliznego, Ja s ie n ic y  i P łosiny,  zebranej przez ś. p. A. F leszara ,  
oraz fau n y  w arstw  popie lsk ich  i w ars tw  polanickich. N ad to  k o n ty ­
nuow ał zd jęc ia  na obszarze a rk u sz a  S ta ry  Sambor.

Dr. N. S t y r n a ł ó w n a  p row adziła  w dalszym  ciągu  b ad a n ia  
na  obszarze S tarego  S am bora  i okolicy a w yn ik i  sw ych  spostrze­
żeń opub likow ała  w p racy  pod tyt.  „ Ł u p k i  Spaskie  a w ars tw y
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W e rn sd o rfsk ie  okolicy  Dobrom ila . N adto k o n ty n u u je  s tu d j a  nad 
rnum m ulim idam i fly szu karpack iego .

Dr. St. Z u b e r  p row adzi s tud ja  nad m iocenem  w o ły ń sk im  
i nad flyszern k arp a ck im .

P. M. K a m i ń s k i  p rzeprow adza badan ia  nad k r e d ą  żura- 
w ińską .

P. Z. P a z d r o  bada miocen m iędzy  S try jem  a K ałuszem .
Prof, d r  W . T e i s s e y r e  k o n ty n u u je  rewizję z e w n ę trzn y c h  

g ra n ic  d y s lo k a c y jn y c h  zapad l iska  przedkarpack iego .
P . H. T e i s s e y r e  bada ł u tw ory  flyszowe w zdłuż S uk ie l i  od 

M agóry do Bolechowa.
W  zak res ie  paleontologji pracowali:
P rof.  dr. J .  S i e m i r  a d z k  i na podstawie now ych m a ter ja -  

łów  i l i t e ra tu ry  opracował drugi tom „Geologji ziem p o lsk ic h “. 
(W y d .  Muzeum im. D zieduszyckich).

P. P. K o n t n y  opracował m ouografję  rodza ju  Oppelia  w utw o­
rach  ju r a j s k ic h  polskich. (Rzecz gotowa do druku).

IV . Sekcja botaniczna:

Dr. W . S w e d e r s k i  prowadził  badan ia  nad  fizjografją zbóż 
w Polsce. (P raca  na  ukończeniu).  Sporządzona k o le k c ja  botanicz­
n y c h  odmian zbóż złożona zostanie w m uzeum .

P. A. W r ó b l e w s k i  badał florę g rzybów  błot Sam borskich .  
( P r a c a  na ukończeniu).

Prof .  dr. W i e r d a k  podjął szereg w ycieczek  na  Opole, Roz­
tocze i w K arp a ty  wschodnie. Część obserw acyj opublikow ał w pracy: 
O  jo d le  z naroślam i ko rkow em i i o buku  ze sp ękaną  korą. (Kos­
mos 1924).

Dr. T. W i l c z y ń s k i  k o n tynuow ał  badan ia  nad florą K ar­
pat pokuck ich .  W y n ik i  opublikow ał w pracy : „Zapisk i florystyczne 
z K a r p a t  p o k u c k ic h u (Rozpr. i wiad. Muzeum im. D zieduszyckich 
T. IX ).

V. Sekcja zoologiczna :

P. J. N o s k i e w i c z  kon tynuow ał badan ia  fauny  błonkcwek 
po łudn . Podola, nadto odby ł w ycieczki na Litwę i Polesie.
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O publikow ał: P rz y c z y n e k  do fau n y  żąd łów ek okolic K ra k o w a  
{Rozpr. Muzeum itn. D z ie d u sz v ck ic h  t. IX ):  Nowe d la  Polski i rzadsze 
b łonków ki,  część- I i I I .  (Polsk. Pismo Entom . 1924); Zapisk i en ­
tomologiczne z K asow ej G óry  (W spó ln ie  z dr. K inelem  K osm os 
1924). D w ie  nowe pszczoły z Polski. (Tam że); Nom ada dzied uszy- 
ckii n. sp. (Po lsk ie  P ism o Entom . 1924): Geograficzne rozm ieszcze­
n ie  pszczołowatych w Polsce. (Rzecz odd. do d r u k u  w Rozpr. I. K ongr.  
Geogr.  w P radze ) ;  Now e ga tunk i  S trepsip terów  z rodzaju  Halicto- 
ksenos (Pol. P ism. E n t.  —  wspólnie z dr. Po luszyńsk im )

Dr. J. K i n e l  badał faunę chrząszczy Podola. W ołyn ia ,  Po­
lesia i K arpat .

O publikow ał:  O k ra jo w y c h  formach rodzaju  Niphetodes. (Polsk. 
P ism o E n tom . 1924); Notatki koleopterologiczne z Polski. (Tam że); 
F l isakow a te  i p lvw akow ate  z w ycieczki Muzeum im. Dzieduszy- 
ek ich  na Pomorze. (Rozpr. i wiadom. z Muz. im. Dzied. t. IX ) ;  Z a ­
piski entom ologiczne z Kasowej G óry .  (W spó ln ie  z p. J. Noskiewi- 
czem — Kosmos 1924).

P. R K u n t z e  zbierał m a te r ja ły  do monograficznego o p raco ­
w ania f au n y  skoczków  ( H alticini) Małopolski,  nadto k o n tynuow ał  
badan ia  nad fauną  Pogórza Bobreckiego, j a k o  zachodniej g ra n ic y  
Opola. W y n ik i  p rzedstaw ił  na posiedź. Z w iązku  Entomologicznego.

O pub likow ał:  O w ystępow aniu  C arabus  H am pei K. w paśmie 
C zarnohorsk iem . (Rozpr. i W iad. M. Dzied. t. IX ) ;  Z b adań  nad 
geograficznem  rozm ieszczeniem  gatunków  i ras rodzaju C arabus  na 
ziemiach polskich .  (W iad . tym cz. odd. do d r uku  w Rozpr. I K ongr.  
Geogr. Słow. w P radze)

Prof. J. Ł o m n i c k i  zbierał chrząszcze i" m rów ki na Podolu 
i w K arp a tach  wschodu

O p u b lik o w ał :  Spis ga tu n k ó w  rodzaju rozpucza L ip a ru s  zbioru 
M uzeum im. D zieduszvck ich .  (Rozpr. i W iad . Muz. Dzied. t. IX); 
P rzygo tow ał do d r u k u  m onograficzne opracow anie  ga tunków  rodzaju  
F o rm ica  na z iem iach polskich.

Prof. inż. A. K o z i k o w s k i  prowadził  dalsze badan ia  nad 
fauną k o rn ik ó w  Polski.

O d d a ł  do d r u k u :  Z biologji k o rn ik a  Phleosinus Thu je .  (Po lsk .  
P ismo Entom . 19241; O geograficznem  rozmieszczeniu lat ru jko-
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wych chrabąszczy  na  ziemiach Polski. (W iad. tym cz. do R o z p r .  I  
K o n g re su  Geogr. Sł. w Pradze).

Dr.  A. K r a s u c k i  p racow a ł w zakresie  entom ologji  s toso­
wanej i ogłosił k i lk a  a r ty k u łó w  o s z k o d n ik ac h  w R olniku.

O publikow ał:  M aterja ły do poznania p luskw iaków  w o d n y c h  
w Polsce. (Rozpr. i Wiad. M uzeum im. Dziedusz. t. IX ).

Dr. M. S w i ą t k i e w i c z  za jm u je  się dalej fau n ą  m oty li  P o ­
dola i K a rp a t ;  w yn ik i  badań  ogłosił w p ra c y :  M otyle rzadsze  i now e 
dla P olsk i .  (Polsk. P ism o Entom . 1924).

P. J. R o m a n i s z y n  p racu je  nad katalogiem motyli ziem pol­
sk ich ;  ogłosił p racę: D w ie c iekaw e odm iany  motyli.  (Polsk. P ism o  
E n tom . 1924).

P. T. K a u c k i  ogłosił pracę: Motyle rzadsze i nowe dla  M a­
łopolski. (Tamże).

Prof .  T. T r e l  l a  od k i lk u  lat bada faunę ch rząszczy  okolic  
P rz em y ś la  i ogłosił w y k az y  k i lk u  rodzin w Polsk . Pism. En tom .

P. M. K ł a p a c z  ogłosił w y k az  dy tisc idów  okolicy L w o w a  
i bada ł  dalej faunę chrząszczy wodnych  Małopolski.

P. A. S t o e c k e l  zbierał dalej m oty le  w okolicach L w o w a  
i w K arp a tach .

Dr. G. P o l u s z y ń s k i  ogłosił wspólnie z p. N oskiewiczem  
pracę:  Nowe ga tunk i streps ip terów  z rodz. H alic toxenos P. 1J . E.

P. F. S c h i l l e  ogłos ił  pracę: R zadkie  i a b e ra ty w n e  m oty le  
mego zbioru. (Polsk. Pismo Entom . 1924).

P. R. P a t  k i e  w i o z  ogłosił pracę: Nowe i rza d k ie  d la  fau n y  
polskiej chrząszcze. (Tamże).

W  dziedzinie ornitologji pracowali dr. Z iem bick i.  prof. D u t ­
kiewicz i p. F. Schille. Dr. Oglobin (P raga)  na podstawie m ater-  
ja łów  dosta rczonych  z Polski przez p. Noskiew icza opisał dw a 
S tre p s ip te ra  i sam ca  Pseudoksenos.

Sprawozdanie Koła Poznańskiego z badań fizjograficznych  
subw encjonow anych przez Kom. Fizj.

/. Sekcja botaniczna:

Prof. dr. B. N a m y s ł o w s k i  odbył celem zeb ran ia  próbek  
wód m ine ra lnych  w vcieczki do W ysow y. U jścia ruskiego, Sącza.,
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K ry n ic y ,  term D ru ż b a c k ic h  i t. d., a zebrane p róbk i  w liczbie około 
50-ciu  są obecnie przedm io tem  opracowania .

Dr. W .  K u l e s z a  o d b y ł  k i lk u d n io w ą  w ycieczkę  na  torfowi­
sk a  w północno-zachodn. k ra ń c a c h  lasów tucho lsk ich  na Pomorzu, 
o raz  szereg w yc ieczek  w T a t ry  i j e d n ą  na to rfow iska  ludzim ier-  
sk ie  pod N. T arg iem  w celu uzupełnienia  przygo tow yw anego  opisu 
lasów Poznańskiego i Pom orza, oraz zeb ran ia  flory wątrobow ców  
torfowisk.

II. Sekcja geograficzno-geologiczna.

Prof. dr. S. P a w ł o w s k i  p rowadził  badania  nad zasiąg iem  
iłów w ars tw ow ych  w W ielkopolsce , szczególnie ich zasiągiem k u  
K órn ikow i B adania  spodziew a się ukończyć  w 1925 r.

P. F . S z y c h l i ń s k i  p rowadził bad a n ia  w zatoce G dańsk ie j .  
C zterodniow y pobyt po obu s tronach ryfu  i przeprow adzone tam 
b ad a n ia  sk ładu  dna  oraz jego  flory i f a u n y  przy  pomocy przebija- 
cza, sondy  i czerpaka  w ykaza ły  zasadniczą różnicę flory dennej po 
obu s tronach ry fu ,  k tó ra  na zachód od ry fu  je s t  s łodkowodna, a na 
wschód słonow odna; dosta rczy ły  d anych  odnośnie do fauny  w od­
nodze puckiej,  dalej co do dna m orskiego, oraz b rak u  w łasnych r u ­
chów wodv oprócz fa low an ia  w  odnodze puck ie j ,  wreszcie spostrze­
żeń p rzem aw ia jących  za h ipotezą w pływ u n ab rzm iew an ia  powierzchni 
w ody przy ujściu W is ły  na  pow staw anie  p rądu  w ewnętrznego w za­
toce G dańsk ie j .

P. J .  B a j  e r  l e  i n  p rzeprow adz ił  szereg  badań  nad te rm ik ą  j e ­
ziora W ie lk ieg o  koło Miały oraz jez io ra  Szamotulskiego, g łównie 
nad s tosunkam i te rm icznem i sam ej powierzchni wód i tem pera tu rą  
m ułu  do głębokości 4 m. oprócz tego uzupełnia ł zeszłoroczne ba­
dan ia  m orfom etryczne  do tyczące je z io r  M ialskich. W y n ik i  ukażą się 
n iebaw em  druk iem .

II I . Sekcja zoologiczna :

Dr. J. R u s z k o w s k i  bada ł  faunę roś lin ia rek  w okolicach 
P oznan ia .  W y n ik i  poszuk iw ań  są p rzy g o to w y w an e  do d ru k u  i za ­
w iera ją  48  gat. i odm ian  now ych  dla W ielkopolsk i oraz k i lk a n a ­
ście no w y ch  dla Polski.
Spraw. Kom. Firjopr. T. LVI1L, LIX. I I I
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Sprawozdanie Koła W arszaw skiego z badań fizjograficznych  
w spółpracow ników  K om . Fizj.

A ) Sekcja meteorologiczna:

P. St. K o s i ń s k a - B a r t n i c k a  (Państw . Inst.  Meteorol.) zba­
da ła  s tosunki uśnieżenia w Polsce w zimie 1923/24 r., zuży tkow u- 
j ą c  p rzy tem  cały  obb ty  m a te r ja ł  ob se rw ac y jn y  zb ie rany  przez P. J. M. 
ze w szys tk ich  dzielnic k raju .  Ogłosiła d ru k ie m :  „U śuieżenie  w P o l­
sce zimą 1923/24 r .u (Czasop. Geogr. I I ,  Łódź  i 924).

P .  E. S t e n z  (Państw .  Inst. Meteorol.) opracował s tosunk i za­
chm urzen ia  i badał własności op tyczne a tm osfe ry  na  szczycie Ł y ­
siny w B eskidach.  W  Z akopanem  i jego  okolicach rozpoczął p. Stenz 
badan ia  pyrhe liom etryczne  i bada ł zaw artość  pyłu w powietrzu. 
W  lipcu i s ie rpn iu  p. Stenz, ja k o  k ie ro w n ik  w y p ra w y  Inst. G eo­
fizyki Uniw. we Lwowie, badał p rom ieniow anie  słoneczne w paśmie 
C zarnohory  i na  Chom iaku , nadto badał zaw artość  py łu  w powie­
trzu. Ogłosił d ru k ie m :  1) „Z achm urzen ie  w ieczorne i inne cz ynn ik i  
a tm osferyczne  na szczycie Ł y s in y  i w K ra k o w ie u (Roczn. Astron. 
Obs. K rak .  1924); 2) „W łasnośc i  optyczne a tm osfery  nad szczytem  
Ł y s i n y w (Roczn. Astr. Obs. K rak . 1924).

P. L. B a r t n i c k i  (Państw . Inst.  Meteor.) op racow ał p r z y ­
cz y n ek  do znajomości w ia t ru  halnego w T a tra ch ,  zuży tk o w u ją c  
obserw ac je  W ig ilew a i swoje własne. Ogłosił d ru k iem  „O w ietrze 
ha lnym  w T a t r a c h “. (Czasop. Geogr., I I ,  Łódź 1924).

BJ Sekcja geologiczna.

D r. K. T o ł w i ń s k i  (Państw . Inst.  Geol.) przedstawił w yn ik i  
badań  prow adzonych  w ostatnich 3 la tach : „R ezu l ta ty  b adań  g e ­
ologicznych na obszarze K a r p a t  brzeżnych m iędzy  B orysław iem  
a S t r y j e m “. (Posiedź, nauk .  P. J.  G. Nr. 7, 1924).

Dr. B. B u j a l s k i  (Państw . Inst, Geol.) p rzedstaw ił w y n ik i  
badań  swoich w referac ie  „O budowie geologicznej okolic B i tkow a“ 
(Posiedź, nauk. P. J.  G. Nr. 7, 1924).

Dr. E. J a b ł o ń s k i  (Państw . Inst.  Geol.) i dr.  St. W e i g n e r  
(P ańs tw .  Inst.  Geol.) p rzedstaw ili  w yn ik i  badań  swoich p. t. „ T e k ­
ton ika  s t re fy  brzeżnej K arp a t  fliszowych między Swicą i Ł o m n ic ą k 
(Posiedź, nauk . P. J .  G. Nr. 7. 1924).
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Dr. Cz. K u ź n i a r  (Państw . Inst. Geol.) p rzedstaw ił  w yn ik i  
b a d a ń  swoich w re fe ra ta c h :  1) „O rudach  że laznych  okolic  Chle­
w i s k i  (Posiedź. nauk . P. J. G. Nr. 8, 1924); 2) „O ru d ac h  żela­
z n ych  okolic S tąp o rk o w a“ (Pos. nauk . P. J. G. Nr. 8, 1924).

P. J.  C z a r n o c k i  (Państw .  Inst.  Geol.) p rzedstaw ił  w yn ik i  
badań  swoich w re fe ra ta ch :  1) „O budow ie geologicznej okolic Nie- 
s tacbow a i D a le sz y c“ ; 2) „O s tra tyg ra f i i  k a rb o n u  dolnego w regjo-  
nie Łagowskim**; 3) „O preg lao ja lnyeh  g linach  w ie t rzen iow ych  w g. 
Ś w ię to k r z y c k ic h i  (Pos. nauk .  P. J.  G. Nr. 8, 1924).

P. J. S a m s o n o w i c z  (Państw . Inst.  Geol.) p rzedstaw ił  w y­
n ik i  badań  swoich w referac ie :  „S praw ozdan ie  z badań  geologicz­
n y c h  między W ierzbn ik ie in  a O strow cem  nad K a m i e n n ą i  (Pos. 
n au k .  P. J. G. Nr. 8, 1924).

P. St. M a ł k o w s k i  (Państw . Inst. Geol.) przedstaw ił w y n ik i  
b ad a ń  swoich, re fe ru jąc :  t)  „S praw ozdan ie  tym czasow e z b adań  
n iek tó rych  glin k ra jo w y c h ^ ;  2) „Środowisko wód podziem nych  g łę­
b inow ych ja k o  dziedz ina z jaw isk  g eo -c h em ic zn y c h u ; 3) „S p raw o zd a­
nie z badań  geologicznych, d okonanych  w r. 1923 i częściowo 1922 
n a  obszarze skał k ry sz ta l ic zn v c h  w ołyńsk ich ,  na północ od l łu c z v u. 
(Pos. nauk . P. J. G. Nr. 9, 1924).

Dr. M. L i m a n o w s k i  (Państw . Inst.  Geol.) p rzedstaw ił w y ­
n iki badań  swoich w referac ie : „O b adan iach  geologicznych na  dol- 
nem Powiślu w r. 1 923“. (Pos. nauk . P . J .  G. Nr. 9. 1924).

D r.  J. L i l p o p  (Państw . Inst,  Geol.) ogłosił d ru k iem  „Mate- 
r ja ły  do fh»rv d rzew  lign i tow ych  P o lsk i“. (Spraw. Pol.  Inst.  Geol. 
II ,  3 — 4. 1924).

P. St. W o ł ł o s o w i c z  (Państw . Inst. Geol.) ogłosił d ru k ie m  
„ 0  południowej k raw ędzi „ P rusko  - M ław sk iego“ lądolodu w  epoce 
osta tniego z lodow acen ia11. (Spraw. Pol. Inst .  Geol. II, 3 — 4, 1924).

Prof. dr. St. L e n c e w i c z  (Uniw. W arsz.,  Zakł. Geogr.)  p rzed ­
stawił w yn ik i  badań  swoich p. t. „ 0  podłożu dy luw ju tn  w oko licach  
P ło c k a “ . (Pos. nauk .  P. J. G. Nr. 8, 19^4).

Prof. dr. J. L e w i ń s k i  (Uniw . W arsz . .  Zakł.  Geol.) p rze d s ta ­
wił w yniki badań  swoich p. t. 1) „ 0  w ieku  i pochodzeniu  iłów 
wstęgowych Niżu polskiego*’ (Pos. nauk . P. J. G. Nr. 8) i 2) „Z a­
burzen ia  czw arto rzędow e i „m orena  do linow a“ w pradolin ie  W is ły  
pod Włocławkiem** (Spraw . Pol. Inst.  Geol. II ,  3 — 4, 1924).

I l i *
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Prof. dr. J. M o r o z e w i c z  (Państw . Inst. Geoł.) p rzedstaw ił 
w y n ik i  badań  p. t. „O diabazie gór Ś w ię to k rzy sk ich " .  (Pos. nauk. 
P .  J. G. Nr. l'O).

P.  F. R u t k o w s k i  (Państw .  Inst.  Geol.) p rzedstaw ił  wyniki 
badań  swoich, re fe ru jąc  „S praw ozdanie  z b adań  geologicznych  na 
a rkuszu  G ra n ic a" .  (Pos. nauk .  P .  J .  G. Nr. 8).

C) Sekcja botaniczna.

Prof. J. P a c z o s k i  (Białowieża: M uzeum P rzy rodn icze)  badał 
roślinność Puszczy Białowieskiej, zgrom adził duży zbiór zielnikowy 
oraz m a te r ja ły  do s tud jów  nad  asocjacjam i roś linnem i Puszczy. 
N iek tó re  w y n ik i  tych  b adań  opub likow ane zostały w p racach : 1) „ P a rk  
N arodow y w Białowieży" (P rzy rodn ik .  1924), 2) „E k sp lo a ta c ja  P u ­
szczy Białowieskie j"  (P rzy rodn ik ,  1924), 3) „O odnowieniu  drzewo­
stanów w Puszczy B iałow iesk ie j"  (Las Polski, 1924).

Prof.  dr. B. H r y n i e w i e c k i  (Uniw. W a r s z :  Zakł.  syst. rośl.) 
zbierał m ater ja ł  do c h a ra k te ry s ty k i  lasu modrzewiowego w Małej 
W s i  pod G ró jcem ; badał w da lszym  ciągu rozmieszczenie roślin­
ności wodnej w jeziorze W ig iersk iem . Ogłosił d ru k ie m  „Roślinność 
okolic  jez. W ig iersk iego  z p u n k tu  w idzenia rez e rw a tu " .  (Ochrona 
P rz y ro d y ,  IV , 1924).

P. R. K o b e n d z a  (Uniw. W arsz .:  Ogr. botan.) p rowadził w dal­
szym  ciągu badan ia  flo rys tyczne w Puszczy K am pinosk ie j .  Ogłosił 
d ru k iem  „P ro je k t  reze rw a tu  w P uszczy  K am pinosk ie j" .  (Las  Pol­
ski,  1924).

l ro f.  dr. S. D  z i u b a ł  t o w 8 k i  (Szk. Gł. Gosp. W iejsk .:  Zakł.  
botan.) bada ł  w da lszym  ciągu roślinne zb iorow iska stepowe na 
w yżyn ie  Małopolskiej.

’ Prof. inż. W. J e d l i ń s k i  (Szk. Gł. Gosp. W iejsk .:  Zakł.  
u rządz.  lasu) p row adził  poszuk iw an ia  w lasach okolic  Skiern iew ic  
oraz badał w okolicach P arczew a  kw est ję  w ystępow ania  drzew  ig la ­
s tych ,  zwłaszcza św ie rka ,  w składzie lasów t. zw. „pasa bezświer- 
k ow ego  na odcinku  Ł uków  — K obryń.

D ) Sekcja zoologiczna.

W icedyr.  J. S z t o l c m a n  (Pol. Państw. M uzeum P rzy rodn . :  
Dział zoolog.) dokończy ł op racow ania  m aterja łów  rzeczowych i lite-
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r a c k ic h ,  do tyczących  żu b ra  w Polsce. Ogłosił d ru k iem : 1) „Czerw o­
n a k  (Phoenicepterus roseus Pall.) w Polsce. (P race  zool. Pol. Pańs tw . 
Muz. Przyr. ,  I I ,  1924); 2) „M ató r iaux  pour 1’histoire n a tu re lle  et 
p o u r  l ’historique du  Bison d’E urope  ( Bison bonasus L.). (P race  zool. 
Pol. P aństw .  Muz. P rzy r . ,  I I ,  1924).

D y r  dr. A. J. W a g n e r  (Pol. P ańs tw .  Muzeum P rzy rodn . :  
D z ia ł  zoolog.) zbierał m ięczaki górsk ie  na  Ś ląsku  C ieszyńskim. 
P rz y g o to w y w a ł  do d r u k u  dalsze p race  monograficzne z zakresu  ro­
d z in y  Clausiliidae i z zakresu  s łodkow odnych  ś lim aków  skrzelo- 
d y sz n y c h  E uropy ;  p race te pośrednio  dotyczą i fauny  polskiej.

Doc. dr. W . P o  l i ń s k i  (Pol. P ańs tw .  Muzeum P rz y r . :  Dział 
zoolog.) p row adził  bad a n ia  na pogran iczu  Mazowsza i K u jaw , zbie­
r a ją c  m a te r ja ł  faun is tyczny  głów nie w zakresie  mięczaków, równo- 
nogów  i w ijów; na w ybrzeżu  Bałtyku  zebrał m ater ja ł  faun. m orski 
i lądow y. Rozpoczął op racow yw an ie  m ięczaków  okolic K rakow a.  
O głosił  d ru k iem  „A natom isch  sys tem atische  und zoogeographische 
S tud ien  iiber die H elic iden  P o lens"  (Bull. Acad. Pol., C racovie 1924), 
k tó ra ,  m iędzy innem i,  obję ła  n iek tóre  wynik i badań  podję tych  w la­
tach  poprzednich z ram ien ia  Pol P aństw .  Muz. P rz y r .  w paśmie 
K ra k o w sk o -W ie lu ń sk ie m ,  na P odolu  i w K arpatach  zachodnich.

P. K. D e m e l  (Mor. Labor.  Ryb. na Helu) pracował w yłącz­
nie na  B ałtyku  i je g o  Wybrzeżu, bad a ją c  i op racow u jąc  faunę m or­
sk ą  w zakresie  w szys tk ich  g ru p  zoologicznych. Ogłosił d ruk iem :
1) „Pallasea quadrispinosa  w W i g r a c h “ (Spraw. St. Hydrobiol.  na 
W ig ra c h .  I, 1923 —  S uw ałk i,  1924); 2) „ F a u n a  rzeki Czarnej H a ń ­
cz y "  (Spraw. St. H ydrobio l.  na W ig rach ,  I, 1923 — S uw ałk i  1924):
3) „ R y b y  B a łtyku  Polskiego, p rzew odn ik  p ra k ty c z n y " .  (W arszaw a  
1924). 4) „P ró b a  podziału zoogeograficznego B a łtyku  Polskiego" 
(Kosmos 1924) 5) „M asowy ciąg ważki Libelluba ąuadrim aculata  
przez H el"  (Kosmos 1924). 6) „O m akre li  w morzu naszem " (R y ­
bak  Polski 1924)

Prof. Z. M o k r z e e k i  (Szk. Gł. Gosp. W ie jsk .t  Zakł. Ochr. lasu 
i Entoin. w S kiern iew icach)  p row adził  badan ia  nad rozmieszcze­
niem i ekologją  ow adów szkodliw ych. W y n ik i  badań  tych omó­
wione będą w „S praw ozdan iu  z działaln. Zakł.  Ochr. lasu i Ent. 
w Skiern ." .

P. K. S t r a s i ń s k i  uzyska ł  z Kom. Fizj.  zasiłek na badania
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biologji i ekologji P lu sk w ia k a  sosnowego (Aradus c innam oneus  Pnz.)v 
szk o d n ik a  d rzew ostanów  sosnow ych w wieku do lat 30. P. S traw iń­
ski zw iedził liczne te ren y  leśne w k ilku  województwach, stwierdził, 
iź rozsiedlenie tego p lu sk w ia k a  związane j e s t  ściśle z rozmieszcze­
niem sosnv, p rzeważnie Pinus sih es tr is , oraz poczyni! szereg spo­
strzeżeń nad bio logją i m orfologią tego owadu. W yn ik i  badań  ogło­
szone będą  d ru k iem  w „Spraw ozdan iu  z działaln. Zakład .  Ochrony 
lasu i entom. w S k ie rn iew icach^ .

Doc. dr. W . S t e f a ń s k i  (Un. W arsz .:  Zoologja) opracowy­
wał nic ienie ta trzańsk ie  ze b ran e  osobiście oraz przez d ra  R o s z ­
k o w s k i e g o  i d ra  Graj la .  Ogłosił d ruk iem : 1) „E tu d e  su r  les 
N óm atodes  muscicoles des env irons  de Zakopane (Massif du Tatra  
po lona is)a (Bull. Acad. Pol., Orac. 1924); 2) „Nouvelles con tr ibu­
tions k la connaissance de la faunę des N em atodes libres des envi­
rons de Z akopane  (M assif  du T a t ra  polonais)“ (Buli. Acad. Pol., 
C rac .  1924).

D r.  St. M i n k i e w i c z  (Państw. In s t  N auk  Gosp. W ie jsk .  
w P u ła w a c h  i Dział Ent.)  ogłosił d ruk iem : 1) „Dalsze badania nad 
H a r p a c t ic id a m iu (Spraw . St. H ydrobio l.  na W ig rach  I. 1 9 2 3 — S u ­
w ałk i  1924).

Dr. St. S u m i ń s k i  (W a rsz aw a)  opracowyw ał w dalszym  ciągu 
w ażk i  różnych  okolic k r a ju  Ogłosił d ruk iem ; „O występowaniu 
w  Polsce  A nax parthenope de Selys ( Odonata, Aesch,})inae)u (P race 
zool. Pol. Państw. Muz. P rz y r .  II, 1924).

D r.  T. W o l s k i  (W a rsz a w a )  opracow yw ał m a te r ja ły  do fauny 
sk o ru p iak ó w  Polesia  i T a t r ;  zbierał i op racow yw ał ry b y  w woje­
w ódz tw ach : w arszaw sk iem  i pomorskiem oraz m a te r ja ły  do fauny  
zb io rn ików  słodkow odnych  półwyspu Helu.

S. T e  ne  n b a  u m (W arszaw a)  zbierał i opracowyw ał chrząszcze 
okolic  W a rsza w y  oraz innych  okolic k ra ju .

Prof. dr. R. B ł ę d o w s k i  (Wol. Wszechn. Pol.: P rac. zool.) 
o p rac o w y w a ł  dane  do tyczące rozmieszczenia i pojawn sówki sosno­
wej w Polsce, zwłaszcza na P om orzu ; zbierał i bada ł gąsieniczniki 
w pow. nowogródzkim . Ogłosił d ruk iem : „U w agi nad sówką so­
snow ą (Pam olis Jłammea) w Polsce, w szczególności na  P o m o rzu u 
(Las Polski,  1924). W r a z  z a sy s ten tk ą  p. K. K ra iń sk ą  ogłosił: „ M a -
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t e r ja ły  do fauny  Ichneum onidów  Polski.  Cz. I  Ichneum oninae  i P im -  
p l in a e u (Pol. Pismo Entom ol. i924).

T. J a c z e w s k i  (Poi. P ańs tw .  Muzeum P rz y r . :  Dział zool.) 
zb ie ra ł  m a te r ja ł  faun is tyczny  z różnych grup , zwłaszcza z g ru p y  
p lu skw iaków  w odnych  w okolicach W arszaw y ,  a częściowo też na 
Podolu  i na Czarnohorze. O pracow yw ał  w da lszym  ciągu p lu skw iak i  
w odne  z rodziny Corixidae  i ogłosił d r u k ie m : „Revision of  the  P o ­
lish C ońxidaeu (P race  zool. Pol. Państw . Muz. P rz y r .  I I I ,  1924).

M ajor St. M. K r z y s i k  (Bydgoszcz) badał faunę i g rom adził
m a te r ja ł  przeważnie z zak resu  gąbek , mszywiołów i w yp law ków  
w rz. Noteci i wodach s to jących  pow. w yrzysk iego , Borów T u ­
cholskich , okolic B ydgoszczy i G rudz iądza .  O pracow yw ał lna terja ły  
z zakresu  w spom nianych  powyżej g ru p  oraz g ru p y  Euphyllopodów , 
zebrane  osobiście w okolicach W a rsz a w y  w latach ubiegłych. O g ło ­
sił d ruk iem : 1) v Polycelis cornuta na Pobrzeżu po lsk iem u (S p raw  
St. Hydrobiol.  na W ig rach .  II. 1923 — Suw ałk i  1924), wraz z p. J a ­
r o c k i m :  2) M ateria lien  zu r  Morphologie und Okologie von Synu- 
rella ambulans (Fr. Mull)u (Bull. Acad. Pol., Crac. 1924).

Dr.  P. S ł o n i m s k i  (CJn. W arsz.:  Zakł.  histol. i em brjo l.)
opracowyw ał w da lszym  ciągu w rotki z k i lk u  okolic k raju .

D r.  K. G a j l  (Un. W arsz.: Zakł.  zool.) op racow yw ał Phyllo- 
poda  i Copepoda okolic  W a rsz a w y ;  zbierał m a te r ja ł  i op racow yw ał 
Phyllopoda  i Copepoda T a t r  i Podhala . Ogłosił d ru k iem : „(Jber  z \ te i  
faunist ische T y p e n  aus der  U m gebung  von W arschau  au f  G ru n d  
von U n te rsuchungen  an Phy llopoda  und Copepoda (excl. H arpac ti-  
c idae)u (Buli. Acad. Pol., Crac.,  1924).

Doc. dr. A. L i t y ń s k i  (S tacja  Hydrobiol.  na W igrach)  kie­
rował badan iam i S tac j i ,  k tóre  w r. 1924 do tyczy ły  zagadnień  
n as tępu jących :  1) p om ia ry  g łębokości wzdłuż linji nu r tu  g łów nego,
2) pom iary  per jo d y c zn e  te m p era tu ry  wody w różnych  głębokościach  
W ig ier  oraz w źródłach i s t rum ien iach ,  3) zaw artość  tlenu od po­
wierzchni do dna  w tych  sam ych  punktach . 4) zasiągi wyższej ro­
ślinności wodnej. 5) sk ład  jakośc iow y  mikroflory dennej. 6) rozmieszcze­
nie p lank tonu  zwierzęcego i rozwój je g o  w okresie  rocznym , 7) usto- 
sunkow anieilościow e i sk ła d g a tu n k o w y  m a k ro fau n y  dennej,  w zw ią zk u  
z zawartością  tlenu i głębokością. Nadio odbyto  k i lk a  w ycieczek  do 

j e z io r  okolicznych  i prowadzono spostrzeżenia meteorologiczne.
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W  zeszycie 2 - 3  tomu I-go „S praw ozdań  St. H ydrob io l .  na  
W ig ra c h 14, w ydanym  w r. 1924 opublikow ał dr. L i ty ń s k i  prace: 
1) „ W  spraw ie  polskiej te rm inologji  l im no log iczne ju, 2) „S ie ja  i s ie­
lawa w jezio rach  s u w a lsk ic h 44.

Sprawozdanie Koła W ileńsk iego  z badań fizjograficznych.

I. Sekcja botaniczna :

P. B. S z a  k i  e n  pracował nad rdzam i okolic W ilna,  a p. S. 
O s t r o w s k i  bada ł zoocecidia ziemi W ileńsk ie j .

II. Sekcja geologiczna:

S ek c ja  udzieliła zasiłek prof. dr.  R. R yd z ew sk ie m u .
Prof. R y d z e w s k i  zajął się zg rom adzeniem  pewnej ilości 

faktów do poznania geologji W ileńszczyzny  i s tw ierdz ił  szereg  p ro ­
blemów, n ad a jących  się j a k o  tem aty  do szczegółowych opracowań.

W budow ie geologicznej okolic W iln a  można s tw ie rdz ić  d w a  
odrębne  k ra jo b raz y  i dw a te reny  geologicznie różne. P rzedzie la  j e  
pas utw orów  czołowo-moreuowych. złożony głównie z wałów , żwi­
rów i p iasków. Na północ od tego pasa leży typow y k ra jo b ra z  m o­
reny  dennej,  pagó rkow aty ,  z licznemi jezioram i i b ag n a m i bezod- 
p ływ ow em i.  T eren  cały zbudow any jest z g liny  m orenow ej,  m ie j­
scami p iaszczysty ,  z olbrzymierni g łazam i narzu tow em i. Obszar  po­
łożony na południe zbudow any  je s t  z piasków, posiada p raw id łow e 
odwodnienie i b rak  tu jezior.  Pod względem m orfo log icznym  przed­
stawia się ja k o  w ielka p ły ta  o c h a rak te rz e  sand row ym . Na płycie 
tej leży Wilno, a W ilja  pocięła j ą  n iezw ykle  silnie. K ra jo b raz  w scho­
dni (W ile jk a  i okolice dalsze do Szum ska) m a ją  w ygląd  bardziej; 
s ta ry ,  b rak  np. jezior.

J a k o  p ierwszy p rzy czy n ek  do geologji okolic W iln a  pojawi 
się w 1925 r. nota tka o kredzie jeziorowej jez io r  Z ie lonych  i t r a ­
w er ty n a ch  Szyłan.

N adto  rozpoczął grof. R ydzew sk i  badan ia  n ad  jez io ram i i m o­
renam i czołowemi okolic S uw ałk .

P. M a k  a r e w i c z ó w n a p racow ała  w dalszym  ciągu nad  
dorą  kopalną  p iaskow ca K unow skiego w okolicach Ostrowca. P ra c a  
została ukończona i ukaże się w roku bieżącym  w d ru k u .
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P. W . K a r o l e w i c z  rozpoczął s tud ja  nad  system em  kredo ­
w y m  okolic W ołkow yska ,  skąd  zebrał obfity m a ter ja ł  paleontologi­
czny , obecnie opracow yw any ,  a w sk az u ją cy  na dolnosenoński wiek 
tej k redy .

P. M. I  w a a o  w s k i prowadził  poszukiw ania  geologiczne wzdłuż 
W ilj i .  oraz w pasie m oren czołowych na północ od W ilna .

U L  Sekcja zoologiczna :

Udzieliła zasiłki p. M. Raciąckiej i dr. H. Jaw łow sk iem u.
P. M. R a c i ą c k a  zb iera ła  T richop te ra  W ileńszczyzny . Zbiór  

nie został jeszcze ca łkow ic ie  określony, zaw iera  je d n a k  około 80 
g a tunków .

D r.  H. J a w ł o w s k i  zbierał w ije  w W ileńszczyźnie, a obe­
cnie op racow uje  ze b ran y  m aterja ł.

D r.  J .  P r i i f f e r  prowadził  w r. 1924 poszukiw ania  lepido- 
pterologiczne w okolicach W ilna,  pow. O szm iańsk im  i w puszczy 
Rudn ick ie j .

P. M. Z n a m i e r o w s k a  g rom adziła  m a te r ja ły  ważek z pow. 
Święciańskiego.

P. J.  F a r b o t k o  rozpoczął badania  w ojsiłek  okolic Wilna.
Prof. dr. W. M i e r z e j e w s k i  p racow ał nad prostoskrzyd łem i 

okolic W ilna.
P. S. L i ś k i e w i c z  zbiera ł p ijaw ki w okolicach W ilna, nadto 

rozpoczął grom adzić przylżerice (Thysanop te ra )  okolic W ilna.
P .  S. G r o c h o w s k a  o p racow yw ała  p ros toskrzydłe  okolic 

G ostyn ina .  Rękopis p racy  p. t. O rthop tera  okolic G os tyn ina  jest go ­
towy do druku .

Prof. dr. J . W i l c z y ń s k i  zaznajam iał  się z fauną w ym oczków 
m ie jscow ych  zb io rn ików  wodnych

D r  J. B o w k i e w i c z  pracował nad w ioślarkam i okolic W ilna  
i ogłosił p racę  p. t. W iośla rk i  Z ie lonych  jezior. Prócz tego złożył 
do d r u k u  rękopis  p racy  p. t. „R zadk ie  g a tu n k i  sko rup iaków  ziem 
polskich u.

P. K. U r b a n o w i c z ó w n a  pracowała ,  nad T a rd ig ra d a  ziemi 
W ileńsk ie j  Z tego zakresu  ogłosiła pracę p. t. „O zmienności Ma- 
crobiotus O berhauser i .
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Ś. p. Juljan br. Brunicki.
( W s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e ) .

D nia  9-go kw ie tn ia  924  r. um arł w m a ją tk u  sw ym  w Pod 
horcach  obok S try ja  J u l j a n  br. B runick i,  w spó łp racow nik  Komisji 
Fizjograficznej P. A k ad e m ji  U m ieję tn .  w K rakowie.

Urodzony  we Lw ow ie w r. 1864 rozpoczyna  ju ż  ja k o  uczeń 
g im nazja lny  zb ieran ie  i p reparow anie  ow adów  i oddaje  się nieprze 
rw an ie  przez ca ły  okres  życia badaniom  en tom ologicznym  i orni 
tologicznym. R ezu l ta ty  uzyska ł  znakom ite,  g dyż  zbiory jego  motyli 
by ły  jedne z n a jw ięk sz y ch  zbiorów p ry w a tn y c h  w k ra ju .  Niestety 
uległy one zupełnemu zniszczeniu w czasie w ojny  światowej. Pozo­
stał ty lko  szczegółowy opis ich w „Spraw ozdan iach  Kom isji  F iz jo ­
graficznej w tomach 42, 4 4 — 47. Na w zm ian k ę  zas ługu ją  odk ry te  
przez niego nowe i nieznane do tąd  ga tunk i  motyli dla  fauny  k r a ­
jowej: D aphnis nerii L., Cossus terebra  F., Pygaera timon Hb., Plu- 
sia zosim i Hb. i wiele innych .  K ilka  g a tu n k ó w  nosi jego  nazwisko 
j a k  Xystophora B runickii Rbl., S atyru s d ry  as ab. Brunickii Sch. 
Plusia zosim i ab. B runickii Klem. P ra co w a ł  też nad fauną ptaków 
okolic S t ry ja  i rezu lta ty  sw ych  spostrzeżeń ogłosił w tomie 23 S pra­
wozdań K omisji F iz jogr.

W  roku 1922 zakup ił  ś. p. br. Brunicki bardzo bogaty  i cenny 
zbiór motyli, pozostały po znanym  lepidopterologu ś. p. prof. K le­
m ensiewiczu i ofiarował go Muzeum Fizjograficznem u P. A kadem ji  
Umiej. Nad zbiorem tym, pozostającym  pod je g o  opieką w Podhor- 
cach pracował do zgonu, chcąc upo rządkow ać  go należycie i uzu­
pełnić jeszcze okazami przez siebie zebranem i. P rzedw czesna  śm ierć 
nie dozwoliła niestety dokończyć mu tego dzieła.

Polska  s traciła w nim badacza w ytraw nego, sum iennego  i n ie ­
strudzonego, K om is ja  F iz jograficzna zaś w spółp racow nika  oddanego 
je j całą duszą.

Niech mu ziemia będzie lekką.
F. Schil/e.
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I n t e r e s u j ą c e  z b i o r o w i s k o  m i ę c z a k ó w  
k o ł o  T a t a r o w a  

( w s c h o d n i o m a ł o p o l s k i e  K a r p a t y ) .
N a p i s a ł

Adolf Sitsch.
( B r z e ś ć  n .  B u g i e m ) .

Z n an y m  je s t  fakt, że oskorupione m ięczaki w ys tępu ją  na pod­
łożu w apiennem  w daleko  większej ilości g a tu n k ó w  i okazów, an i­
żeli na  podłożu n iew ap iennem  n. p. n a  p iaskow cach  lub  lupkach . 
P ochodzi to stąd. źe na  wapieniu z n a jd u ją  one pom yśln ie jsze  w a­
ru n k i  rozw oju ; w apień  dosta rcza  im bowiem w dosta tecznej ilości 
wapna, n iezbędnie  potrzebnego  do budow y skorupek ,  nad to  nas trę ­
cza im w sku tek  w ietrzen ia  m nóstw a k ry jó w e k  i zakątków , w k tó ­
ry ch  mogą sw obodnie by tow ać i rozw ijać  się. D latego malakozoo- 
logowi, zb iera jącem u  na  wapieniach Alp, o wiele p rędzej op łacają  
się t ru d y  poszuk iw ań  za m ięczakam i,  aniżeli zb ie ra jącem u  np w na­
szych  K arpa tach ,  złożonych przeważnie z p iaskow ców i łupków , 
gdzie z r eg u ły  musi się on dość natrudzić ,  ażeby p rzy jść  w posia­
danie  w iększej ilości ga tu n k ó w  i okazów mięczaków. A je d n a k  
i w K arp a tach  n ap o ty k a  się nieraz miejsca, w  k tó ry c h  na  małej 
p rzestrzeni skup ia  się znacznie jsza  fauna  oskorupionych  m ięczaków, 
jeże li  ty lk o  zn a jd ą  się w aru n k i  n iezbędnie  potrzebne d la  ich roz­
woju, jeżeli  więc m ie jsca  są dosta tecznie w ilgotne i pos iada ją  od­
pow iednie k ry jó w k i .  D z ięk i  tym  pom yślnym  w aru n k o m  by tu  po­
w sta ją  tam  n ie jako  p u n k ta  ko n ce n trac y jn e ,  w kó rych  b u jn ie  roz­
kw ita  życie m ięczaków  w kon traśc ie  do sąsiednich  okolic, odzna­
cza jących  się da leko  uboższą fauną. K ilk a  tego rodza ju  miejsco­
wości znalazłem podczas sw ych  licznych  w ycieczek  we w schodnich 
K arp a tach ;  o jednej z nich  zam ierzam  zdać re lac ję  w niniejszej 
pracy.
Spraw. Kom. Fizjogr. T . LVIII i LIX. 1
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Miejscowość, której faunę chcę przeds taw ić ,  je s t  położoną 
w dolinie P ru tu  (wschodnia Małopolska) na północ od Tatarowa, przy 
leśnej drodze, prowadzącej od gościńca m ik u l icz y ń sk ie g o  do wodo­
spadu Żonki,  tuż obok tra sy  linji kolejowej S tanis ławów -K orosm ezo. 
W znies ien ie  je j  ponad poziom morza wynosi około 6 0 J  m. M iej­
scowość tę o d k ry łe m  przypadkow o  podczas je d n e j  w ycieczki w po­
łowie cz e rw ca  1907 r. Id ąc  mianowicie  ow ą d rogą  leśną, za uw aży­
łem na  m ostku  ko le jow ym , położonym nad potokiem, liczne ru rk o ­
wate  sople nac iekow e osadzone z cem entu  mostka. Podczas  zb iera­
nia tychże  poszedłem potokiem  w  górę i zobaczyłem  przed sobą 
dość s tromo pochylony stok. k tó ry  ze w zględu  na swoje w arunk i 
topograficzne obiecywał obfitą zdobycz malakozoologiczną. Tuż nad 
potokiem znalazłem  zaraz pod osuw ającem i się p ły tam i kam iennem i 
k i lk a  p ię k n y c h  egzem plarzy  Cellariopsis deubeli A. J.  W agn.,  a za ­
chęcony  tern począłem tam robić dok ładne  poszukiw ania  za m ię­
czakam i i w ten sposób poznałem miejscowość o zadziwiająco buj ­
nej faunie inalakozoologicznej. tak  obfitej pod względem ilości g a ­
tunków , jakiej — w odniesieniu n a tu ra ln ie  do bardzo nieznacznej 
p rzes trzen i —  nie napo tka łem  dotychczas podczas sw ych  dość licz­
nych  w ycieczek  m alakozoologicznych w rozm aitych  k ra ja c h  środ­
kowej i południowej E u ro p y  J a k  obficie k rzew i się ta m  życie m ię ­
czaków, w skazu je  najlepiej fakt,  że zaraz podczas pierwszej w y­
cieczki znalazłem około 100 egzem plarzy  Cellariopsis deubeli A. J. 
W agn .  p rzeważnie dorosłych, po k i lk an aśc ie  okazów Monacha vi- 
cina Rm., Isoguomostona personaium  L am  , Fruticicola edentula Drap.,  
Cam pylaea fau stin a  associata Rm. i Carychium m inim um  Miill., wiele 
egzem plarzy  z rodzaju  Crystallus Lowe oraz z rodziny  Clausiliidae 
i t. d.; ilość zaś ga tunków  m ięczaków, zna lezionych  do tychczas na 
tej szczupłej p rzestrzen i wynosi 45. To też m iejscow ość ową p o d ­
czas pobytu  w S tanis ławow ie odwiedzałem bardzo często w rozm ai­
tych  porach ro k u  w la tach  1907 do 1909, a po przesiedleniu  do  
L w ow a jeszcze  sporadycznie  do roku  1912; po w i jn ie  zwiedziłem 
j ą  po długiej p rzerw ie  jeszcze t rz y  razy : 4 lipca 1920 r ,  9 — 10 
sie rpn ia  1922 r. i wreszcie 15 w rześnia tegoż roku. W obec ty c h  
szczegółowych poszukiwań miałem sposobność poznać na jdok ładn ie j  
tamtejszą, faunę  m ięczaków, oraz stopniowy je j  i*ozwój w przec iągu  
całego roku.

A żeby  zrozum ieć w arunk i,  k tó re  spowodowały b u jn y  ro zk w it  
życ ia  m ięczaków  w naszem  zbiorow isku oraz jego  koncen trac ję  n a  
szczupłej przestrzeni,  muszę w pierw  przedstaw ić topograficzne sto­
sunk i  terenu. Miejscowość je s t  położoną na  dość stromo pochylo­
n y m  stoku górsk im  w  paśmie G organów  i tworzy dwie te rasy ,  
z k tó ry c h  do lna  położona w poziomie t ra sy  kolejowej jest ba rdzo  
wąską. P rzed  nią zn a jdu je  się małe wzgórze dość s trom e od s trony  
w ew nętrzne j ,  zaś łagodnie opada jące  ku  t ras ie  kolejowej. Z powodu
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tego  zam knięc ia  w zgórk iem  opady  atm osferyczne,  sp ły w a ją c e  ze 
s toku , m a ją  u t ru d n io n y  odp ływ  z dolnej te rasy  i ona też tw orzy  
w raz  z brzegiem potoku, o k tó ry m  będzie zaraz mowa, n a jw i lg o t­
n ie jszy  p u n k t  w całej miejscowości. G órna  te ra sa  jest dośó obszerną, 
ale mniej wilgotną niż dolna, podnosi się zwolna ku górze i k o ń ­
czy się z tyłu  s trom ą ,  dośó w ysoką  śc ianą  p ia skow ca  ja m n e r isk ie g o ,  
z k tó re j  w sku tek  zw ie trzen ia  opadały  ciągle m niejsze i w iększe 
b r y ły  skalne, p ok ry te  g ru b em i hieroglifami i s taczały  się po ca ły m  
s toku  aż do dolnej te rasy .  Te to g łazy  p iaskow cow e do s ta rc za ły  
d o g o dnych  schronisk  i k r y jó w e k  ży jąc y m  tam  m ięczakom . N a  o b y ­
dw óch te rasach  b y ły  one licznie rozsiane, ale w najw iększe j  ilości 
z n a jd y w a ły  się rozrzucone  na stoku, leżącym  między o b y d w iem a  
te rasam i,  gdzie tw orzy ły  praw ie  je d n o s ta jn ą  w arstwę. S tok  ten s ta ­
nowił z n a tu ry  rzeczy  n a jsu ch sz y  p u n k t  w całej miejscowości.  P rz e d  
w ojną św iatow ą te re n  b y ł  z w y ją tk iem  dolnej te ra sy  i w ąsk iego  
pasa nad  brzegiem potoku porosły la sem  bu k o w y m  średn ie j  w yso­
kości, k tó ry  tw orzy ł zw a r ty  drzewostan, w y tw arza jąc y  s i lny  cień. 
Z  powodu zacienienia oraz rozrzuconych  na podłożu odłam ów s k a l ­
n y c h  podszycie  zielne nie było w tedy  zby t silnem. Od s trony  pół­
nocnej ogranicza  m ie jscow ość potok o s t ro m y m  spadku , k tó reg o  dno 
i brzeg i są wyłożone p ły tam i kam iennem i,  osuwająeetni się czę­
ściowo po bokach. N ad  brzeg iem  potoku rośnie obficie łopuch  (Pc- 
tasiłes officinalis Mnch.). W y ż e j  poza miejscowością potok ten p ły ­
nie g łębokim  parowem , zaw alonym  licznemi gn ijącem i pn iam i drze- 
wnemi, obrosłemi obficie m chem . Od strony  południow ej te ren  p rze ­
chodzi tuż poza śc ianą  sk a ln ą  w je d n o s ta jn y  stok. Cała m iejscow ość 
za jm uje  przestrzeń  około 2500  m 2.

J a k  widać z p rze d s taw io n y c h  stosunków  topograficznych, te ren  
nas tręcza mięczakom bardzo  dogodne i n a d e r  u rozm aicone w a r u n k i  
ekologiczne. Rozróżnić p rzy te m  należy  stan, k tó ry  istniał p rzed  
w ojną,  od stanu, j a k i  powstał z powodu zm ian zasz łych  w sk u te k  
tejże P rz ed  wojną c ien is ty  las b u k o w y  i p łynący  obok potok u t r z y ­
m yw ały  tam  dosta teczną ilość wilgoci.  Z powodu j e d n a k  różn ic  lo­
k a lnych  ilość tej wilgoci nie by ła  je d n o s ta jn ie  rozmieszczoną w te ­
renie. N ajbardzie j w ilgotnem i b y ły  te rasa  dolna i b rzeg  potoku, 
pośrednio  te rasa  górna,  na jm n ie j  zaś w ilgo tnym  b y ł  s tok  leżący  
m iędzy obydw iem a To też m ogły  tam  egzystow ać rozliczne m ię ­
czaki. lub iące  rozm a ity  stopień wilgoci; każdem u ga tunkow i było  
danem  osiedlić się w ta k iem  miejscu, ja k ie  mu odpow iadało  ze 
względu na zam iłow anie  do s topnia wilgoci.  D o lną  te rasę  zam ie­
szk iw ały  g a tu n k i  lub iące  bardzo wilgotne stanow iska,  a więc Dau- 
debardia calophana West., ga tu n k i  z rodza jów  Vitrina  i C rysłallus , 
Cellariopsis deubeli A. J. W aga . ,  Aegopina nitens Mich., Ae. pu ra  
Alder, Euconulus fu lvu s  Miiil., Dibothrion bidens dibothrion  K im ak .,  
Fruticicola edentula Drap.,  A yardh ia  bielzi Rm., wiele g a tu n k ó w

1*
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z rodz iny  Clausiliidae , Carychium m inimum  Miill., Acme parcelineata  
cylindracea  mli. i t. d N a górnej te rasie  p rzebyw a ły  znow u g a tu n k i  
lub iące  mniej w ilgotne s tanowiska, j a k  Cam pylaea /a u s tin a  asso­
ciate  Rm., Monacha vicina Rrn., rozm aite  Clausiliidae, obok tego j e ­
d n a k  Cellariopsis deubeli A . J. W agn .  oraz g a tu n k i  z rodza ju  Vi- 
trina  i C rystallus , fo rm y ży jące  najlicznie j na  dolnej terasie. W r e ­
szcie n a  pośredn im  stoku w ystępowały  ga tu n k i  lubiące obok wil­
go tnych  m ie jsc  także  suchsze s tanow iska:  lsognomostoma personatum  
Lam . i Campylaea fau stin a  associata Rm., a obok nich  jeszcze b a r ­
dzo licznie Monacha vicina  R m . 1). R ozrzucone po ca ły m  te ren ie  
g łazy  p iaskowcowe rozmaitej wielkości dos ta rcza ły  m ięczakom  w y ­
g o d n y ch  k ry jó w e k  i zakątków . Z na jdow a ły  one także  sch ron ien ie  
pod osuw ającem i się p ły tam i kam iennem i,  ja k iem i  je s t  w yłożony 
brzeg  potoka; tam grom adz iły  się ga tunk i  lub iące  bardzo  w ilgotne 
stanow iska,  j a k  Cellariopsis deubeli A. J. W agn..  Fruticicola edentula  
D rap . i A gardhia  bielzi Rm.. a obok nich  m niej licznie Isognomo- 
stom a personatum  Lam . P odśc ió łka  z liści o p ad łych  b y ła  w ów czas 
dość rzadką ;  w w iększej ilości g rom adz i ły  się liście ty lk o  n a  wzgórku 
przed pierw szą te rasą; w tem m ie jscu  p rze b y w a ła  G raciliaria  filo -  
grana  (Zgl.) Rm . Brak  podściółki z liści opadłych ,  mchów, ga łąz ek  
g n i ją c y c h  i t. d. by ł też może p rz y c z y n ą  tego, że Clausiliidae , lu ­
biące w naszym  klim ac ie  bardziej tego rodza ju  podś«iółkę, aniżeli 
sch ron ien ie  pod kam ien iam i ,  nie w ystępow ały  przed w ojną w zbio­
row isku  w w iększej ilości okazów, ja k k o lw ie k  ga tunkow o  są licznie 
zastąpione (8 ga tunków ).  W  bezpośredniem  sąsiedz tw ie  potoku p rze ­
b y w a ł  na l iściach łopuchu n adw odny  g a tu n e k  Succinea p u tr is  L. 
var. olivula  Baud.; ua  ty lne j s tron ie  liści tej rośliny  przyczep ia ły  
się także  w ra n n y c h  godzinach  i po słocie Cam pylaea fau stin a  
associata Rm., Monacha vicina Rm. i Fruticicola edentula D rap .  
W reszc ie  śc iana ska lna ,  z a m y k a ją c a  nasz teren tw o rzy ła  u lub ione  
m ie jsce  w ycieczkow e d la  ga tunków , lub iących  ska ły ,  j a k  C am py­
laea faustina  associata Rin., Clausilia orthostoma Menke, Pirostom a  
la testria ta  (Biz.) A. Schm. i S trig illaria  cana Held, k tó re  tam  po­
ja w ia ły  się po słocie i w ran n y c h  godzinach .  Nic też dziwnego, 
że w obec ty c h  pom yślnych  i w y k a z u ją c y c h  wielką rozm aitość  w a ­
ru n k ó w  loka lnych ,  nasza m iejscowość p rzeds taw ia ła  p raw dziw e e l­
dorado d la  mięczaków^, w k tó rem  m ogły  się bu jn ie  k rzew ić  i ro z ­
wijać.

W  opisany sposób p rzedstaw ia ło  się zbiorow isko aż do w y ­
bu ch u  w ojny  światowej w r. 1914. Ale zaw ierucha  w o jen n a ,  k tó ra

1) W y m i e n i o n e  t r z y  g a t u n k i  z a m i e s z k u j ą  z a c i e n i o n e ,  n i e z b y t  w i l g o t n e  l a s y ,  
a l e  o b o k  t e g o  t a k ż e  s u c h s z e  s t a n o w i s k a .  I  t a k  z b i e r a ł e m  c z ę s t o  lsognom ostom a  
personatum  L a m .  i Campylaea faustin a  K m .  p o  r u i n a c h  s t a r y c h  z a m c z y s k  p o d  
g r u z e m  i k a m i e n i a m i ,  r z a d z i e j  z a ś  n a p o t y k a ł e m  t a m  Monacha vicina  K m .  ( n .  p . 
w r u i n a c h  z a m k u  t e n c z y ń s k i e g o ) .
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długi czas (od r. 1914 do 1916) szala ła  w ty c h  s tronach, nie oszczę­
dziła  i naszego zacisza. G d y  m ie jscow ość odw iedziłem  po w ielo le t­
niej p rze rw ie  4 lipca  1920  r.. zastałem j ą  ta k  zm ienioną,  że za le­
dw ie  mogłem rozpoznać daw ne miejsce. P ię k n y  las b u kow y  został 
zapew ne przez w o jska  je d n e j  ze stron w oju jących  niem al zupełnie 
w y c ię ty m ; pozostało z niego za ledw ie k i lk a  drzew. Pnie  b y ły  ścięte 
w w ysokośc i  s/ 4— 1V2 m e tra  nad ziemią i w sk u te k  tego pow yra-  
s ta ły  z nich  liczne gałęzie, tw orząc  zarośla  na górnej te ras ie  i po ­
ś red n im  stoku. Zarośla  te b y ły  j e d n a k  wówczas jeszcze dość św ie­
tliste, a w sk u te k  tego mogło tam  w yróść gęste  podszycie, złożone 
z k rz a k ó w  malin, p o k r z y w i  roślin  b a ld aszkow atych ;  to zaś w szys tko  
tw o rzy ło  ta k  zbity gąszcz, zw łaszcza na  pośrednim  stoku, że m u ­
siałem zrzec się czyn ien ia  tam poszukiw ań. Na górnej te ra s ie  i s toku 
leżało też wiele g n i ją cy c h  pniaków, k tó re  przy  w ycięciu  lasu po­
zostawiono na  miejscu. Nad brzegiem  potoku znachodziły  się dość 
liczne g łazy  piaskowcowe, k tó ry ch  p rzed tem  w tern m ie jscu  w cale 
nie by ło ;  zostały one ręk ą  lu d z k ą  przeniesione ze s toku  pośredniego. 
Dalej łopuch, k tó ry  daw nie j  za jm ow ał ty lk o  w ąsk i s k r a w e k  nad  
potokiem, posunął się obecnie  w g łąb  zbiorow iska i za ją ł n ie ty lko  
szeroką  połać tak  z je d n e j  j a k  z d rug ie j  s trony  potoku, ale u tw o­
rzy ł  n ad to  w ąsk i  k l in  n a  dolnej terasie, k tó ry m  się łączy ł z ło p u ­
chem rosnącym  poza zbiorow isk iem  koło t rasy  kolejowej.  N ad  b rz e ­
g iem  potoku zaczęła się też obecnie w y tw arza ć  p róchn ica  z op ad a ­
ją c y c h  obficie liści, b u tw ie jąeych  ło d y g  łopuchu i g n i ją cy c h  g a łą ­
zek  buk o w y ch .  — W  parze z op isaną zm ianą  w arunków  lo k a ln y ch  
poszła też częściowa zm iana  w w a ru n k a c h  eko log icznych  i sk ładzie 
m ięczaków , z a m ie szk u jąc y ch  zbiorowisko. Zasób wilgoci w zb io ro ­
w isku  zm niejszy ł  się n iezaw odnie  nieco wobec utw orzenia  się św ie­
t l i s tych  zarośli na m ie jsce  w ycię tego  lasu. G łazy  piaskow cow e p rze ­
s ta ły  po większej części dos ta rczać  m ięczakom  w y g o d n y ch  k r y j ó ­
wek, g dvż  daw nie j opadłe zapadły  tym czasem  głęboko w ziemię, 
świeżo zaś zw ie trza łe  nie m ogły z powodu utw orzenia  się zarośli, 
s toczyć  się nieco dalej od śc iany  ska lne j .  Za to pniaki,  bu tw ie jące  
w wielk iej ilości na ziemi, s ta ły  się u lub ionem  m ie jscem  poby tu  
d la wielu m n ie jszych  ga tunków , lub iących  wielki zasób wilgoci,  
a dawniej p rze b y w a jąc y ch  pod kam ien iam i,  j a k  D audibard ia  calo- 
phana West., g a tu n k i  z rodza jów  V itrina  i Crystallus, Carychium  
minimum  Miill. R ów nież zn a jd u ją ce  się nad brzegiem potoka g łazy  
piaskowcow e, oraz tw orząca  się w tern miejscu p róchn ica  zaczęły  
daw ać schronien ie  n iek tó ry m  gatunkom  dotychczas tam n ienapoty-  
k a n y m ;  i ta k  znalazłem w ów czas nad  brzeg iem  potoku, obok no­
wego g a tu n k u  Puncłum  pygmaeum  Drap. Uncinnaria elatci (Zgl.) 
Rm.. Carychium minim um  Miill. i Acme parcelineata cylindracea  mh. 
W reszc ie  wraz z rozszerzeniem  się łopuchu posunęły  się także  
w g łąb  zbiorow iska,  zwłaszcza na dolnej te rasie  form y ży jące  na
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tej roślinie, j a k  Campylaea fausiina  associata R m „  F ruticicola eden- 
tula D rap.  i Succinea putris L. N a jba rdz ie j  in te re su ją cą  k o n s e k w e n ­
c ją  u tw orzenia się zarośli na m ie jscu  wycię tego  lasu bukow ego  
b y ła  im m ig ra c ja  n ieży jących  daw nie j w  zbiorow isku ga tu n k ó w ,  
w łaśc iw ych  zaroślom i łąkom  śród leśnym  oraz zm ieszanie  się tychże 
z e lem entam i daw nie jszej  fauny  leśnej. I  t a k  podczas w ycieczki 
do zbiorow iska w dni u 4 lipca 1920 r. znalazłem  5 n o w y c h  ga tun­
ków, z tych  trzy, to je s t  Agriolim ax agrestis L., E ulota fru ticu m  
Muli. i Fruticicola lubom irskii Ślós. na łopuchu  na do lne j ,  a czę­
ściowo górnej terasie, cz w ar ty  zaś g a tunek ,  P unctum  jpygmaeum  
Drap. nad brzegiem  potoku pod kam ien iem . Są to w szy s tk o  form y 
właściwe zaroślom oraz ś ród leśnym  łąkom  i polanom. P i ą ty  ga tu ­
nek. znaleziony w ówczas na łopuchu  dolnej te ra sy  Sph yrad iu m  gre- 
dleri Cless. p rzebyw a w A lpach w traw ie  n a  ska łach ,  ty lk o  w g ó r­
nej k ra in ie  lasów i k ra in ie  hal, u nas j e s t  rozrzuconym  n a  m n ie j­
szych  w zniesieniach w K a rp a ta c h  oraz w okolicy  L w o w a  i K r a ­
kowa. W zrost  e lementów fau n y  zarośli znam ionu je  także  w iększa 
częstość g a tu n k u  A rian ta  arbUstovum  L.; podczas g d y  bowiem  przed 
w ojną znalazłem  go ty lk o  w je d n y m  okazie, te raz  w ystępow ał 
n ierzadko  na  łopuchu górnej i dolnej terasy. W  k on traśc ie  do owego 
p rzy ros tu  elem entów  fau n y  zarośli p rzedstaw ia ła  się daw nie jsza  
fauna  leśna m ięczaków  j a k b y  zubożała; zna lazłem  bowiem  w zbio­
row isku  niewiele daw nie j tam  n ap o ty k an y c h  ga tunków  i to w n ie­
l icznych okazach. W  tej fazie zbiorowisko p rzeds taw ia  te d y  s tad jum  
przejściowe. Z je d n e j  s trony  daw nie jszej faunie leśnej n ie odpo­
w iada ją  w aru n k i  ekologiczne św ie tl is tych  zarośli i d la tego  ta k o w a  
ubożeje, nie m ogąc k rzew ić  się tam  ta k  b u jn ie  j a k  poprzednio ; 
z drugiej zaś s trony  z jaw ia ją  się tam że e lem en ta  fauny  zarośli i łąk  
ś ródleśnych, ale nie u z y sk u ją  jeszcze p rzew agi nad daw n ie jszą  fauną.

Jeszcze w ieksze zm iany  zastałem w zbiorowisku, g d y  odw ie­
dziłem j e  po dwóch la tach w dniach  9 — 10 s ie rpn ia  i 15 w rz eśn ia  
1922 r. W  m iędzyczasie  gałęzie w yros łe  ze śc iętych pni b u k o w y ch  
rozrosły  się silnie i u tw o rzy ły  gęste  zarośla, rozpośc iera jąc  nad  te ­
renem  zw arte  sklepienie. W s k u te k  powstałego przez to silnego za­
cienienia zn ik n ą ł  na jp ierw  łopuch na dolnej terasie , u t r z y m u ją c  się 
ty lk o  w części zwróconej ku  potokowi, gdzie te rasa  nieco się roz­
szerza  i zarośla  w sku tek  tego nie tw orzą zwartego sklepienia. D olna 
te rasa  je s t  obecnie zasianą dość gęsto opada jącem i liśćm i buko- 
wemi, a oprócz tego gn ijąoem  drzew em  i nieliczneini kam ien iam i .  
N a pośrednim  stoku w sku tek  silnego zaciem nien ia  zn iknęło  rów ­
nież niem al zupełnie daw nie jsze  podszycie, złożone z malin , po ­
k rz y w  i roślin baldaszkowratych  tak ,  że te ren  w tein m ie jscu  jest 
obecnie dostępnym  dla  poszukiwań. Z n ik n ę ła  ponadto s tam tąd  w ar­
s tw a  głazów, p o k ry w a ją c a  dawniej pośredni stok; g łazy  te zostały 
p raw dopodobn ie  uży te  przez j e d n ą  ze stron w o ju ją cy c h  dla celów
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w o jen n y c h ,  a m nie jsze  z n ich  usunięte  na bok, nad brzeg  potoku, 
o czem już  poprzednio  wspom nia łem . Podłoże na pośrednim  stoku 
j e s t  obecnie p o k ry te  opadającem i liśćmi, butwiejąeern drzewem  i gni-  
ją ce m i pędam i daw n ie jszego  podszycia, a gdzie n iegdzie tylko mniej- 
szemi kam ien iam i.  T u  i ówdzie na  m ie jscach  świetlistych rośnie 
obficie łopuch. N a  górne j te rasie  zarośla  bukow e są rzadsze, to też 
tu ta j u trzym ało  się daw nie jsze  podszycie; w tern miejscu  rośnie 
ta k ż e  dość obficie łopuch. Podłoże p o k ry w a ją  ponadto pozostałe tu ­
taj z d aw n ie jszych  czasów wielkie głazy i cienkie pniaki gnijącego 
drzew a  tak .  że gó rn a  te ra sa  je s t  obecnie dość n ieprzystępną. W r e ­
szcie nad b rzeg iem  potoku nagrom adziła  się z opada jących  w wiel­
kiej ilości liści, b u tw ie jąc y ch  pędów łopuchu i gn i jących  gałązek 
bu k o w y ch  dość obfita próchnica, k tóre j początkowe tworzenie zau­
w ażyłem  już w r. 1920. Opisane powyżej zm iany  w arunków  loka l­
nych  nie pozostały znowu bez w pływ u na w arunk i ekologiczne zb io ­
row iska  i rozm ieszczenie w niem m ięczaków. Z poprzedniego przed­
s taw ien ia  w iem y, że w badanej miejscowości można rozróżnić cz tery  
o bszary  ekologiczne, a m ianowicie: dolną terasę, b rzeg  nad poto­
kiem , pośredni s to k  i gó rną  terasę. W  czasie, gdy  cienis ty  las b u ­
kow y porasta ł n ie m al  cały  teren, a w ars tw a  głazów zalegała po­
średni stok. k a ż d y  z ty c h  obszarów miał rozmaity , w łaściwy sobie 
zasób wilgoci i od rębne  w arunk i  ekologiczne, a wraz z tern mieścił 
też w łaściw ą sobie faunę m ięczaków  tak ,  że n ieznaczna ilość ta m ­
te jsz y ch  g a tu n k ó w  zam ieszkiw ała  równocześnie dwa. a jeszcze  m n ie j­
sza t rz y  obszary  ekologiczne. N ajbardzie j za ludn ioną  by ła  wówczas 
m ięczakam i dolna te ra sa ;  tam koncen trow ało  się całe życie zbioro­
wiska. M niejsza ilość m ięczaków  zam ieszk iw ała  górną terasę. Brzeg 
nad potokiem  m im o obfitego zasobu wilgoci mieścił z powodu b rak u  
odpow iednich k r y jó w e k  zwłaszcza dla m nie jszych  form zaledwie 
7 g a tu n k ó w  ( Cellariopsis deubeli A. J. W agn.,  Isognomostoma per- 
sonatum  Lam., Fruticicola edenłitla  Drap..  Monacha vicitin Km., 
A gardh ia  bielzi Rm. i Succinea pu tris  olivula Baud.); wreszcie n a j ­
suchszy w zb iorow isku  pośredni stok zam ieszk iw ały  ty lko  trzy  g a ­
tu n k i  pod g łazam i (Isognomostoma persouatnm  Lam., Monacha vicina  
Rm. i Canipylaea faustina  associata Rm.). O becnie  na miejsce w y ­
ciętego lasu bukow ego  w yros ły  gęste zarośla, w y tw arza jąc e  silne, 
jed n o s ta jn e  zacienienie, a z pośredniego stoku zn ik ła  w ars tw a g ła ­
zów, k tó ra  p rzeszkadza ła  opadom a tm osfe rycznym  w siąkać w ziemię. 
W s k u te k  tego s tok  ten stał się dość w ilgo tnym , a jego  dolna część 
do wysokośc i p rzeciw ległego w zgórka naw et bardzo wilgotną, wraz 
z tern zaś daw n ie j  ostro zaznaczone różnice co do zasobu wilgoci 
za tarły  się i s ta ły  się mniej wyraźnem i.  Również u jednosta jn iły  się 
obecnie m ie jsca  k r y jó w e k  m ięczaków ; w całym  obszarze zna jdu ją ,  
one schron ien ie  pod opadłem i liśćmi, w  tworzącej się z nich próchn icy  
pod g n i ją ce m  d rze w e m  i n iezapadłem i w ziemię k am ien iam i oraz na
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łopuchu  wszędzie rosnącym . W r a z  ze zniknięciem  w yb itnych  różnie 
eko log icznych  nastąpiło też pew ne u jednosta jn ienie w rozm ieszcze­
niu poszczególnych g a tu n k ó w ;  formy, k tóre  dawniej występowały  
w  jednvm  lub n a jw y że j  w dwóch obszarach ekologicznych , są obec­
nie bardziej rozpowszechnione. I  tak  Isognomostoma personatum  Lam . 
i Cellariopsis deubeli A. J.  W agn. z n a jd u ją  się w ca łym  obszarze 
zbiorowiska. D audebardia calophana West., Vitriua charpentieri Stab., 
Aegopina nitens Mich., Crystallus subrim atus Reinh. Pseudalinda sta- 
bilis (Zgl.) Pfeiff. i Carychium minimum  Mlii 1. zam ieszku ją  trzy  ob­
s z a ry  ekologiczne. Crystallus crystallinus Miilh, Euconulus fu lvu s  
( M till.) Drap.,  Dibothrion bidens dibothrion  Kim., k i lk a  św id rzy k ó w  
w G raciliaria  filogran a  (Zgl.) Rm., Pirostom a la testria ta  (Biz.) A. 
Schin. i P. tum ida  (Zgl.) [K iis t]  oraz Acme parcelineata cylindracea 
mh. zn a jd u ją  się w  dwóch obszarach  i t. d. W  szczególności z po­
wodu silnego zwilgotnienia dolnej części pośredniego s toku n a p ły ­
w ają  tam form y, ży jące  na dolnej te rasie  tak. że te dw a  obszary  
ekologiczne m ają  obecnie n iek tóre  wspólne ga tunk i  (D audebardia  
calophana  West. , Crystallus subrim atus Reinh., P seudalinda stabilis 
(Zgl.) Pfr.,  G raciliaria  filograna  (Zgl.) Rm. i Carychium minimum  
Miill.). Ze zn ikn ięc iem  natom iast  w ars tw y  głazów z pośredniego 
s toku g a tu n k i  ży jąc e  tam daw nie j w w ielkiej ilości Isognomostoma 
personatum  Lam . i Cam pylaea fiaustina associata  Rm. s ta ły  się obe 
cnie rzadk iem i,  zaś Monacha vicina  Rm. w cale  nie znalazłem  w tern 
miejscu. N a ogół j e d n a k  fau n a  m ięczaków, ży jących  na dolnej te ­
rasie ,  pośrednim  stoku i górnej terasie  je s t  obecnie, podobnie j a k  
w r. 1920, zubożałą w s to sunku  do dawniejszej fauny , natom iast 
cały p u n k t  ciężkości życ ia  m ięczaków  przenosi się nad  brzeg  po ­
toku, k tó ry  daw nie j mieścił zaledwie 7 gatunków. T am  mięczaki 
zn a jd u ją  obecnie na jpom yśln ie jsze  w arunk i by tow ania;  dość obfita 
p róchnica  i wiele n iezapad łych  w ziemię kam ieni d a ją  schronienie  
licznym  ich ga tunkom , zw łaszcza d robn ie jszym , zaś łopuch obficie 
rosnący  s ta je  się u lubionem  m ie jscem  pobytu  dla w iększych  g a ­
tunków . To też nad brzeg  potoku śc iąga ją  m ięczaki z całego ob­
szaru zbiorowiska, w y lu d n ia ją c  jego  resztę. J a k  bu jn ie  krzewi się 
tam  obecnie życie m ięczaków, św iadczy  fakt,  że z ogólnej ilości 
31 ga tunków , znalezionych w zbiorowisku podczas w ycieczki w dn iach  
9 —10 sie rpn ia  1922 r., na brzeg  potoku przypada  21, podczas gd y  
na  dolnej te rasie  znalazłem  w tedy  zaledwie 11, na pośredn im  stoku 
10, a na górnej terasie  7 gatunków. Również ilość okazów  poszcze­
gólnych ga tunków , uzb ieranych  nad brzegiem  potoku je s t  o lb rzy ­
mio w iększą od ilości okazów z resz ty  obszaru zbiorowiska. T a k  
np. nad b rzeg iem  potoku uzbierałem  w sierpniu 1922 r. 39 ok a ­
zów Pirostom a tumidci (Zgl.) Kiist., 32 okazów Cellariopsis deubeli 
A. J. W a g n .  i 25 okazów Isognomostoma personatum  Lam ., podczas 
gd y  ilość okazów odnośnych  ga tu n k ó w  z reszty  obszaru  zbiorowi­
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sk a  wynosi 3, 13 i 17. N ad  brzeg iem  potoku w ystępu ją  naraz  
w w ielk ie j ilości ś w id rz y k i  (Clausiliidae). k tó re  dotychczas po ja­
w ia ły  się w zb iorow isku  w n ieznacznej  liczbie okazów; ży ją  tam 
m ianow ic ie  w p róchn icy  dw a  g a tu n k i :  w spom niana  ju ż  Pirostom a  
tum ida  ( Z g l ) Kiist. (forma typow a i var. sobrina West.), z której 
w s ie rpn iu  1922 r, uzb iera łem  39, a we wrześniu tegoż roku  41 
okazów  oraz Uncinnaria elata (Zgl.) Rm., z której znalazłem w s ie r­
pniu 1922 r. 14, zaś we w rześn iu  tegoż roku  11 okazów. Obok 
tych  dw óch  g a tu n k ó w  w ystępu ją  tam pojedynczo  jeszcze trzy  d a l ­
sze św id rzy k i:  G raciliaria  filograna  ( Z g l )  Rm., Pseudalinda stabilis  
(Zgl.) Pfeitf. i Pirostom a latestria ta  (Biz.) A. Selim. Z w iększych  
g a tu n k ó w  zna j duj ą  się n ad  brzeg iem  potoku oprócz 7 daw niej za­
m ie sz k a ły c h  ponadto Aegopina nitens Mich., Dibothrion bidens d i-  
bothrion Kim., A ria n ta  arbustorum  L.. Fruticicola lubom irskii Ślós. 
i Ena montana D rap . W reszc ie  w p róchnicy  i pod kam ien iam i żyje 
tam ca ła  p le jada d ro b n y c h  g a tunków , k tó re  daw niej zam ieszk iw ały  
p rzew ażn ie  dolną terasę, j a k  D audebardia calophana West. , Aego­
p in a  p u ia  Aider, g a tu n k i  z rodzajów  Vitrina  i C rystallus, Euconulus 
fu lvu s  (Mull.) Drap., Caryehium minimum  Midi. i Acme parcelineata  
cylindracea  mh. N a w ia se m  dodaję, że okazy  uzbierane podczas dw óch 
osta tn ich  w ycieczek  nad  brzeg iem  potoku posiada ją  na ogół b a rw y  
ciem niejsze,  w p rzec iw ieńs tw ie  do bladej b a r w y  okazów, zb ieranych  
przeze m nie  poprzednio  n a  dolnej terasie, co p rzypisać  należy nie 
m nie jszem u zasobowi wilgoci w s tanow isku , ja k  raczej bardziej 
o tw ar tem u  tegoż położeniu.

Będąc w s ie rpn iu  i w rześn iu  iy 2 2  r. w zbiorow isku, z a u w a ­
ży łem  również n ap ły w  elem entów  obcych  w dotychczasowej faunie 
leśnej mięczaków. I  ta k  podczas tych  dw óch  ostatnich w ycieczek  
znalazłem  nad  b rzeg iem  potoku pod kam ien iam i,  względnie w p róch ­
n icy  now y g a tu n e k  Gochlicopa lubrica  Muli. J e s t  to form a c h a r a k ­
te ry s ty c z n a  d la w ilgo tnych , t raw ias tych  zboczy, u k tó rych  stóp 
p rzebyw a pod kam ien iam i,  z regu ły  w tow arzystw ie  Vallonia pul- 
chella Mull., V. costata Mliii.. P apilla  museorum L. i Succinea ob- 
longa Drap., a często Fruticicola h ispida  L . ; oprócz tego sp o tyka  
się j ą  po ogrodach, łąkach ,  pas tw iskach ,  n ie rzadko  też po b rzegach  
wód sto jących  i p łynących .  W id z im y  więc tu nap ływ  form y m ie jsc  
o tw artych . Ze zna lez ionych  w r. 1920 ga tunków , które znam iono­
w ały  p rzy ros t  w zb io row isku  e lem entów  fauny  zarośli i łąk  ś ró d ­
leśnych. spo tka łem  podczas dw óch  osta tn ich  w ycieczek  ty lko  Sphy- 
radium  gredleri Cless. i Fruticicola lubom irskii Ślós. Z pierwszego 
g a tu n k u  znalazłem w sie rpn iu  1922 r. w dolnej części pośredniego 
s toku j e d n ą  pustą ,  uszkodzoną skorupkę  pod korą  gnijącego pnia 
bukowego, we w rześn iu  tego x-oku natom iast 4 okazy  żywe, i to 
je d e n  n a  dolnej te ras ie  w pobliżu potoku pod kam ieniam i,  a t rzy  
nad tegoż brzegiem  pod gn ijącem  drzewem . Fruticicola lubomirskii
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Ślós. zbierałem w s ie rpn iu  1922 r. w n ie l icznych  okazach  n a  do l­
nej terasie  bliżej potoku i nad  tegoż b rzeg iem  na ziemi. U  oby­
dw óch  ty c h  ga tunków  da je  się tedy  zauw ażyć  w porów nan iu  do stano­
w isk  z r. 1920 posunięcie ku brzegowi potoku. N iem a natom iast 
obecnie w zb iorow isku  Euloła jru ticum  Mliii.; p raw dopodobnie  w y ­
g inę ła  tam że w raz  z łopuchem, z k tó rym  przedos ta ła  się z zew nątrz  
do naszej miejscowości. N ie spo tka łem  również wr zb iorow isku  Agrio- 
lim ax agrestis L., a A rian ta  arbustorum  L., fo rm a  c h a r a k te ry s ty ­
czna  w p ie rw szym  rzędzie  d la  zarośli, s ta ła  się znów rzadką.  
W reszc ie  podczas w y c ie cz k i  15 w rześn ia  1922  r. znalazłem  nad 
brzeg iem  potoku pod gn ijące in  drzew em  4 o k a z y  Vertigo substriata  
Jeffr.; je s t  to g a tu n e k  p rze b y w a jąc y  w  zac ien ionych  lasach nad 
potokam i z podm okłem i brzegam i,  a więc na leżący  do leśnej fauny 
mięczaków. W id z im y  tedy , że obecnie z w n ę trz a  zb iorow iska po ­
rosłego gęs tem i zaroślam i zn ik a ją  niem al zupe łn ie  e lem enta  fauny  
zarośli i ł ą k  ś ród leśnych ;  je d n e  form y w y co fu ją  się zupełnie ze 
zbiorow iska ,  inne  posuw ają  się ku  bardz ie j odsłon ię tem u brzegowi 
potoku. W  ten sposób zbiorowisko, k tó re  n iedaw no  w sku tek  po­
w stan ia  św ie tlis tych zarośli poczęło przechodzić  w s tad jum  p rz e j ­
ściowe m iędzy  fauną leśną a fauną  zarośli, w obec zaistn ienia gę­
stych  zarośli i w yn ik łe g o  stąd silnego zacienienia, w ra c a  znowu do 
pierw otnego s ta d ju m  fauny  leśnej .  T y lk o  brzeg  potoku jako  s tano­
wisko bardziej odsłonięte s ta je  się p rzy s tę p n y m  dla  form  zarośli 
i m ie jsc  o tw ar tych  i dla tego takow e p o czyna ją  się tam  osiedlać, 
m ięsza jąc  się z leśną fauną  mięczaków, k tó ra  równocześn ie  w y k a ­
zu je  nowy przyrost.

J a k  z powyższego p rzeds taw ien ia  w idz im y ,  w naszej m ie jsco­
wości za p rzyczyn ien iem  się ręk i  ludzkiej zaczęły  się szybk im  te m ­
pem odbyw ać zm iany  w w aru n k ac h  eko log icznych  oraz w składzie 
i rozmieszczeniu fauny m ięczaków . W ogóle zb iorow isko  przedstaw ia  
n iezm iern ie  wdzięczne pole do obserw acji  tego rodza ju  zmian, gdyż  
takow e przy  m a łym  obszarze i silnej ko n ce n trac j i  f au n y  m ięcza­
ków  dadzą się n iezm iern ie  ła tw o  spostrzegać. B y łoby  też bardzo 
in te resu jącem  n a  tak  dogodnym  te ren ie  śledzić w dalszym  ciągu 
w ahnien ia  w w a ru n k a c h  eko logicznych  i sk ładzie  fau n y  m ięczaków  
tein bardziej,  że zbiorowisko ja k o  p raw dziw e  eldorado ściąga c ią ­
gle  nowe fo rm y  tychże  i każda  w yc ieczka  przynosi w rezultacie 
o d k ry c ie  św ieżych ga tunków . Należy się. w  szczególności spodzie­
wać, że j a k  nieliczna w środkow ej E urop ie  rodzina  Punctidae o trzy ­
mała w naszej m ie jscow ości dwóch swoich przedstawicie li ,  ta k  też 
n iebaw em  po jaw ią  się tam  dalsi zastępcy obfitej w g a tu n k i  rodziny  
Pupidae , reprezen tow ane j do tychczas  ty lko  przez dw a  ga tu n k i  z w ła ­
szcza, że w tern m ie jscu  n as tręcza ją  się im  dogodne i ulubione 
sch ro n isk a  pod butw ie jącem i drzew am i i gn i jącem i gałązkam i.

Z w iedzając  przed w ojną zbiorowisko w  rozm a itych  porach
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ro k u ,  m iałem  sposobność poznać stopniowy rozwój tam te jszego  ży ­
cia m ięczaków  w przeciągu roku . S koro  ty lko  śnieg się stopił, po­
ja w ia ły  się, n ieraz już w d rugiej połowie m arca  g a tu n k i  z rodzaju  
Vitrina  pod k am ien iam i,  a n ie rzadko  w idziałem j e  w ówczas żywo 
pełza jące  po ziemi. N astępnie zaczynały  tam występować Cellario­
psis  deubeli A. J .  W a g n .  i g a tu n k i  z rodzajów  Aegopina i C rystallus 
o raz  ś l im ak i nagie, podczas g d y  przeźro tk i (V itr in a )  coraz bardziej 
zm n ie jsza ły  się co do ilości okazów. G a tu n k i  z rodzin  H elicidae 
i C lau silidaeh yly  w tedy jeszcze  dość rzadk ie .  N ajw yższy  rozwój fauny  
m ięczaków  następował, j a k  w ogólności w K arp a tach  na tej w yso ­
kości, około połowy czerwca. W te d y  życie m ięczaków  pulsowało tam 
pełnem tętnem. Helicidae i Clausiliidae w ystępow ały  w l ic zn y c h  g a ­
tu n k a c h ;  pojawiała się też dość licznie D audebardia calophana West. 
Od lipca  znowu życie m ięczaków  poczynało zwolna chy l ić  się ku 
upadkow i,  ale Helicidae i Cellariopsis deubeli A. J. W agn .  b y ły  jeszcze 
dość liczne. W reszc ie  z końcem  w rześn ia  można tam bvło  znowu 
n ap o tk ać  ty lko  przeźrotki, k tó re  u trzy m y w a ły  się w pow ierzchow ­
n y ch  k ry jó w k a c h  przez całą  zimę i podczas odwilży okolicznościowo 
wychodziły  na powierzchnię . T a k  n. p. 20 g ru d n ia  1907 r. zbie­
ra łem  je  w dość licznych  okazach  po k i lk u d n io w y m  deszczu, k tó ry  
zupełnie  stopił śnieg w  okolicy.

Należy mi obecnie p rzedstaw ić  jeszcze źródła pochodzenia  
siln ie  skoncen trow ane j fauny  m ięczaków  w zbiorowisku. D la  p ie r­
wotnej fau n y  leśnej pomostem, po k tó ry m  ta k o w a  n a p ły w a ła  i te raz  
jeszcze n ap ły w a  do tej miejscowości (np. Vertigo substriata  Jeffr.), 
j e s t  n iezawodnie  g łęboki i długi parów, ja k im  p łyn ie  po tok  wyżej 
zbiorowiska. P aró w  ów p rzeszuka łem  w s ie rpniu  1922 r. pobieżnie 
i zna lazłem  tam w k ró tk im  czasie pięć gatunków7 m ięczaków : A e­
gopina nitens Mich., C rystallus subrim atus Reinh.,  Cellariopsis deubeli 
A. J.  W a g n  , isognomostoma personatum  Lam . i Uncinnaria elata  
(Zgl.) Rm., okazy  zupełnie iden tyczne  z temi, j a k ie  znachodziłem  
w  zbiorowisku. Pom ostem  tym , s ięga jącym  głęboko  w trzon s toku 
górskiego, n ap ły w a ły  su k c esy w n ie  z głębi okolicznych  gór p o jedyn ­
cze g a tu n k i  m ięczaków, zn a n y ch  ze zbiorowiska, a znalazłszy  tam 
n ade r  u rozm aicone i dogodne w a ru n k i  by tow ania ,  poczęły się k r z e ­
wić w wielk iej ilości. T v m  sposobem po pew nym  czasie sk o n c en ­
trow ała  się bardzo obfita fau n a  na  nieznacznej p rzestrzen i.  Go się 
tyczy  elementów fau n y  m ie jsc  bardz ie j  o tw artych ,  to drogę, ja k ą  
one dostaw ały  się do zbiorow iska,  w sk az u ją  nam  stanow iska ,  na 
k tó rych  znalazłem  form y przyna leżne  do tych  elementów. I  tak  
form y zarośli i ł ą k  śródleśnych, j a k  E ulota fruticum  Mliii. Vrutici- 
cola lubomirskii Ślós. i A griolim ax agrestis L.. a także  S phyradium  
gredleri Cless. p rzedosta ły  się z zew nątrz  zb io row iska  p rzy  pomocy 
łopuchu, k tó ry  w ąsk im  k linem  na dolnej terasie połączył się z ło­
puchem  rosnącym  zew nątrz  w zdłuż t ra sy  kole jow ej. W s k u te k  zn ik ­
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nięcia tej rośliny  na  dolnej terasie  p rze rw ał  się ów pomost i od­
nośne fo rm y  p rzesta ły  n ap ły w a ć  do zbiorowiska. A le d la form s ta ­
nowisk o tw a r ty c h  pozostała o tw ar tą  jeszcze in n a  droga. D ro g ę  tę 
w skazu ją  nam  znalezione nad brzegiem po toku  g a tu n k i  Punctum  
pygm aeum  Drap. i Cochlicopa lubrica  Midi. Poniżej m ianow icie  zbio­
row iska  b rzeg  po toku  je s t  z tamtej s trony  t ra sy  kolejowej porosły 
łopuchem  i zaroślam i aż do traw ias tego  brzegu P ru tu .  S tam tąd  nie­
zaw odnie  nadc iąga ły ,  j a k k o lw ie k  w n ieznacznej  ilości, odnośne for­
my do zbiorow iska .

P rzeds taw iw szy  w ten sposób ogólne w a ru n k i  życia mięcza­
ków w naszem zbiorow isku , podaję poniżej w y k a z  tych  ga tunków , 
k tó re  w n iem  napotkałem , a równocześnie d la  o r jen tac j i  przyro- 
rodników , nie za jm u ją c y c h  się specja ln ie  m alakozoologją  przy taczam  
w adno tac jach  do tegoż rezu lta ty  na jnow szych  badań, odnośnie do 
sys tem a tycznego  s tanow iska  poszczególnych k r y ty c z n y c h  form.

S p ra w d z en iem  k ry ty c z n y c h  form, zna lezionych  przeze m nie  
w zb iorow isku  mięczaków zajął się p. Dr. A. J.  W agner ,  d y re k to r  
N arodow ego M uzeum przyrodniczego  w W arszaw ie ,  k tó rem u za to 
sk ła d am  n a  tern m ie jscu  podziękowanie.

Wykaz m ięczaków.
1) D audebardia  (Carpathica) calophana W e s t .1) P op rzedn io  dość 

liczna n a  dolnej te rasie  pod kam ieniam i.  W  r. 1920 znalazłem j ą  
w n ie l icznych  okazach  nad  brzegiem potoku pod gn ijące in  d rz e ­
wem, a w  r. 1922 tamże w próchn icy  oraz na pośrednim  stoku  i to 
w jego  dolnej i górnej części pod opadłemi liśćm i W y s tę p u je  od 
późnej w iosny do początku jesieni.  N a jw iększe  tam znalezione okazy  
posiada ją  4 4  mm większej średnicy ,  2 9  mm m nie jszej ś red n ic y ,  
a 1 mm wysokości.

* 2) Agriolim ax  (A griolim ax s. str.) a g restis2). G a tu n e k  znaleziony 
dopiero w r. 1920. P o jaw ia ł  się w tedy  na  dolnej i górnej te ra s ie  
na łopuchu . W  r. 1922 nie odnalaz łem  go ponow nie  w zb iorow isku; 
n iezaw odnie  zn iknął  s tam tąd  w raz z powstaniem  gęs tych  zarośli.

*) D audebardia calophana W e s t .  ł ą c z o n o  p o w s z e c h n i e  z D. langi Pff .  w  j e ­
d e n  g a t u n e k .  D r .  A. .1. W a g n e r  r o z ł ą c z y ł  j e d n a k  p o n o w n i e  ( „ D i e  A r t e n  d e s  G e ­
n u s  D a u d e b a r d i a  H a r t m a n n  in  E u r o p a  u n d  W e s t a s i e n “ w  „ D e n k s c h r i f t e n  d e r  
W i e n e r  Ak a d .  d ‘ W i s s . .  m a t .  n a t .  A b t .  t .  6 2 ,  1 8 9 5  p. 6 2 0  — 6 2 2 )  o b y d w a  t e  g a ­
t u n k i  n a  p o d s t a w i e  c e c h  t e s t a c e o l o g i c z n y c h  i a n a t o m i c z n y c h  i u t r z y m u j e ,  ż e  D. 
langi Pff .  w y s t ę p u j e  w  B a n a c i e  i w s c h o d n i e j  S e r b j i ,  o r a z  ż e  w e  w s c h o d n i e j  M a -  
ł o p o l s c e  z n a j d u j e  s i ę  t y l k o  D. calophana  W e s t .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  p o s i a d a m  z k i l k u  
m i e j s c o w o ś c i  M a ł o p o l s k i  ( R y b n o .  W o ł s z y n i e c ,  N i ź n i ó w , M i k u l i c z y n ,  T a t a r ó w )  d o ś ć  
l i c z n e  o k a z y ,  o d p o w i a d a j ą c e  D. calophana  W e s t .  D. langi P ff .  n a l e ż y  t e d y  w y ­
k r e ś l i ć  z f a u n y  M a ł o p o l s k i .

2) G a t u n k i  o z n a c z o n e  g w i a z d k ą  z n a l a z ł e m  w  z b i o r o w i s k u  d o p i e r o  w r .  1 9 2 0 ,  
w z g l .  1 9 2 2 .

http://rcin.org.pl



I N T E R E S U J Ą C E  Z B I O R O W I S K O  M I Ę C Z A K Ó W  K O Ł O  T A T A R Ó W  A 1 3

3) A griolim ax  ( H ydrolim ax) laevis Mliii. Dość l iczny  na dol- 
nei i górnej terasie  oraz obecnie nad b rzeg iem  potoku  pod k a m ie ­
n iam i,  gn ijącem  drzew em  i na  łopuchu.

4) L im ax  (L im a x  s. str.) m axim us L. subsp. cinereus L ister.  
J e d y n y  n iezupełn ie  w y ro śn ię ty  okaz znalazłem przed w ojną na dol­
nej terasie.

5) Limctx (Lehm annia) arborum  Bouch. Cantr. P rz e d  wojną 
pojawiał się po deszczu na pniach bukow ych.

6) B ielzia  coerulans Biz. P ię k n y  ten ś lim ak nagi w ys tępu je  
po jedynczo  na  dolnej i górnej terasie.

7) V itrina  ( V itrina s. sir.) charpentieri S t a b . 1). D o ść  liczna 
n a  dolnej,  a częściowo górnej te rasie  pod kam ien iam i i g n i jącem  
drzewem . W  r. 1922  znalazłem j ą  także nad  brzegiem  potoku pod 
kam ieniam i.  W y s tęp u je ,  jak  ju ż  poprzednio  nadm ien i łem , wraz 
z dw om a nas tępnem i p rzeźro tkam i przez ca ły  rok, na j liczn ie j w cze­
sną w iosną i późną jesienią O k azy  o barw ie  szk lis toz ie lonkaw ej,  
w łaściwej bardzo  w ilgo tnym  s tanow iskom  posiadają 5 ‘2 — 5'5 mm 
w. śr., 4 ‘2 — 4 4 m m  mn. śr. i 3 mm wys.

8) Vitrina (Phenacolimax) pellucida  Mull. P rzed  w o jną  bardzo 
liczna na dolnej,  mniej l iczna na  górnej te rasie  pod kam ieniam i.  
Był to wówczas najpospoli tszy  g a tu n e k  po Cellariopsis deubeli A. J., 
W a g n .  i Carychium m inim um  Mttll. O becnie dość r z a d k a  na dolnej 
te ras ie  i nad brzeg iem  potoku pod kam ien iam i i g n i jącem  drzewem. 
P ię k n e  okazy  o zie lonkaw ej barw ie ; na jw iększe  dochodzą do 6 m m  
w. śr., 4 ‘8 mm mn. śr. i 3 mm. wys.

9) Vitrina  ( Sem ilim ax) elongata D rap. P rz ed  w o jn ą  na j rzadsza  
z trzech  ga tu n k ó w  rodzajów  Vitrina  również na  dolnej, a częścio­
wo na  górnej te ras ie  pod kam ien iam i.  O becnie w ys tępu je  obliciej 
w zbiorow isku. W e  w rześniu  1922 r. zbierałem  j ą  w dość l icznych  
o k azach  (11) nad  brzegiem  potoku pod kam ien iam i i gn i jącem  
drzew em . P ię k n e  o k azy  o ba rw ie  szk lis to -z ie lonkaw ej; n a jw iększe  
osiągają 5 5  m m  w. śr., 4  m m  mn. śr i 2 2 m m  wys.

10) Aegopina nitens Mich. P rzed  w ojną po jedynczo  na  dolnej 
i górnej terasie  pod kam ien iam i.  W  r. 1922 zb iera łem  j ą  w ty c h  
sam ych  miejscach oraz nad  brzeg iem  potoka pod kam ien iam i 
i w próchnicy. P ię k n e  i w ielk ie  okazy, dochodzące do 12 m m  w. 
śr., 9 5  m m  mn. śr. i 4 5  m m  wys. Posiadam  też s ta m tą d  wspa­
n iałego albinosa.

9  F o r m a  p o d a w a n a  d o t y c h c z a s  w  w y k a z a c h  M a ł o p o l s k i  j a k o  Vitrina dia- 
phana  D r a p .  j e s t  w  r z e c z y w i s t o ś c i  V. charpentieri S t a b .  V. diaphana  w y s t ę p u j e  
t y l k o  w  n i e m i e c k i c h  g ó r a c h  ś r e d n i c h  i A l p a c h  ( V .  D r a .  A .  J .  W a g n e r a  „ B e i t r a g e  
z u r  A n a t o m i e  u n d  S y s t e m a t i k  d e r  S t y l o m a t o p h o r e n  a u s  d e m  B e r e i c h e  d e r  M o ­
n a r c h i e  u n d  d e r  a n g r e n z e n d e n  B a l k a n l a n d e r “ w  „ D e n k s e h r .  d .  W i e n e r  A k a d .  d .  
W i s * ,  m a t .  n a t .  A b t . ,  B .  9 1 ,  1 9 1 5 ,  p. 4 7 0 ) .  T e n  o s t a t n i  g a t u n e k  n a i e ż y  p r z e t o  
r ó w n i e ż  s k r e ś l i ć  z f a u n y  M a ł o p o l s k i .
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11) Aegopina p u ra  A lder  (lenticula  Held). P rz e d  w ojną zbie­
ra łem  na dolnej te rasie  pod kam ien iam i dość liczne okazy  tego  
g a tu n k u  o b arw ie  bladożółtawej bez odcienia czerw onego i z dęli— 
katnem  prążkowaniem , a więc zbliżone ju ż  do / ’. viridu la  Mke. 
W  sierpniu  1922 r. znalazłem w zb iorow isku  5 n iedoros łych  oka­
zów form y typow ej o barw ie  żółtawej z odcien iem  'czerw onaw ym  
i w yraźnem  p rążkow aniem , z tego 4 o k azy  nad brzeg iem  potoku 
w p róchnicy ,  a je d en  okaz n a  dolnej te rasie  pod kam ieniem . W re ­
szcie we w rześn iu  tegoż roku  napo tka łem  2 ide n ty cz n e  okazy  nad 
brzegiem potoku w próchnicy.  Dorosłe okazy  m ierzą  4 '5 m m  w. śr.

12) Schistophallus (Cellariopsis) deubeli A. J. W a g n . 1). P rzed  
wojną na j l iczn ie jszy  g a tu n e k  z pośród m ięczaków  n a p o ty k an y c h  
w zbiorow isku; w ystępow ał wówczas w bardzo  w ielkiej ilości o k a ­
zów pod p ły tam i kam iennem i nad  potokiem i na  dolnej te rasie  pod 
kam ieniam i,  rzadziej zaś na górnej również pod kam ieniam i.  Obe­
cnie nie po jaw ia  się ju ż  w zb iorow isku  w takiej obfitości ja k  d a ­
wniej. W  s ierpniu  1922 r. znalazłem ten g a tu n e k  nad brzegiem  
potoku w  p róchn icy  (bardzo liczny, 32 okazy), n a  dolnej te ras ie  
również w próchn icy  (dość liczny, 11 okazów) oraz na  pośrednim 
stoku i górnej terasie pod kam ien iam i (rzadki,  po je d n y m  okazie), 
we w rześn iu  zaś tegoż roku  zbierałem go nad brzegiem  potoku 
w p róchnicy  (8 okazów). Jest to więc form a ży ją c a  obecnie w ca­
łym  obszarze zbiorowiska. D orodne  okazy  o 5 x/ 2 sk rę ta ch ;  n a j ­
w iększe dochodzą do 11 mm w. śr., 10 m m  mn, śr. i 4 '5  m m  wys. 
N iek tóre  pos iada ją  b a rw ę  mętno-szklistą,  w łaściw ą bardzo w ilgotnym  
stanowiskom .

13) Crystallus (C rystallus s. s tr .) crystallinus  Miii 1. Poprzedn io  
pojedynczo na dolnej i górnej te rasie  pod k am ien iam i i gn ijącem  
drzewem. W e  w rześniu  1922 r. zbierałem go nad  brzegiem  potoku 
w p róchnicy  (2 okazy)  i na dolnej te ras ie  pod kam ien iem  (1 okaz). 
J e d y n y  dorosły  okaz o 5 sk rę tach  mierzy 3 3 m m  w. śr.

14) Crystcdlus (Crystallus st. str.) suhrimatus Reinh. N ajl icz­
n ie jszy  z g a tu n k ó w  rodza ju  Crystallus. P rzed  w o jną  występował 
na dolnej, rzadziej na  górnej terasie pod kam ien iam i .  W  sierpniu 
1922 r. zna laz łem  go nad brzegiem potoku w p róchnicy ,  w  dolnej 
części pośredniego  s toku  również w p róchn icy  i na  dolnej terasie  
pod kam ieniem  (wszędzie po j e d n y m  okazie). We w rześn iu  tegoż

J e s t  t o  n o w y  g a t u n e k  u t w o r z o n y  p r z e z  D r a  A .  J .  W a g n e r a  w  c y t o w a ­
n y c h  „B e i t r& ęre  z u r  A n a t o m i e  d e r  S t y l o i n a t o p h o r e n “ p. 4 6 5 ,  a  d a w n i e j  p o d a w a n y  
p o d  n a z w ą  H y a l i n i a  c e l l a r i a  M ii l l .  T e n  o s t a t n i  g a t u n e k  w y s t ę p u j e  t y l k o  w  N i e m ­
c z e c h  i k r a j a c h  s u d e c k i c h  a ż  d o  Ś l ą s k a ;  n a l e ż y  g o  p r z e t o  w y k r e ś l i ć  z f a u n y  
M a ł o p o l s k i .  Cellariopsis deubeli z n a j d u j e  s ię  n i e t y l k o  n a  p o ł u d n i o w y m  s t o k u  
w s c h o d n i c h  K a r p a t  ( d a w n  W ę g r y  i S i e d m i o g r ó d ) ,  j a k  p o d a j e  w s p o m n i a n y  a u t o r ,  
a l e  t a k ż e  n a  p ó ł n o c n y m  s t o k u  K a r p a t  ( M a ł o p o l s k a  i B u k o w i n a ,  s k ą d  p o s i a d a m  
o k a z y  z K i m p o l u n g u  i p a s m a  R a r e u ) .
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ro k u  uzbierałem  2 okazy  nad  brzegiem  po toku  w próchnicy.  D o ­
ro d n e  okazy  o 5 sk rę tach  i dość wzniesionej sk rę tce ;  dorosłe m ie ­
rzą  3 9 m m  w. śr. i 1 6  mm wvs.

15) Cr. (C rystallus s. str.) diaphanus S tud. N ieliczny na  dol­
nej te ras ie  i po jedynczo  na górnej pod k am ien iam i i gn ijącem  
drzew em . O kazy  dorosłe o 6 {/ 2 sk rę ta c h  m ierzą  4 m m  w. śr. i 1 5  
m m  wys.

16) Cr. (Crystallus s. str.) transsylvanicus Cless. Mniej l iczny 
niż Cr. subrim atus Reinh. P rzed  w ojną  w ystępował n a  dolnej te ­
ras ie  pod kam ieniam i.  W  s ie rpn iu  1922 r. znalazłem  go w je d n y m  
okazie, a we w rześn iu  tegoż roku w  2 okazach nad brzeg iem  po­
to k u  w próchnicy .  N ajw iększe okazy niezupełnie  jeszcze  w yros łe  
o 5 1/2 sk rę tach  m ierzą  3 6  m m  w. śr. i P 5  mm wys.

17) Euconulus fu lvu s  (Mull.) Drap. P oprzedn io  dość l iczny  na 
dolnej terasie. W  s ierpniu  i w rześniu  1922 r. znalazłem  po 2 okazy  
n a d  brzegiem  potoku w p róchn icy  i pod kam ien iam i ,  zaś we w rz e ­
śn iu  tegoż roku 1 okaz  na dolnej terasie pod kam ieniem . O kazy  
te m a ją  barw ę ż ó ł taw o -b ru n a tn ą ,  podczas, g d y  uzbierane po p rze ­
dn io  na dolnej te rasie  są b a rw y  rogowo żółtawej.

18) A rion  subfuscus D rap . P o jed y n c zo  na dolnej i górne j  
terasie .

19) A. brunueus Lehm . J e d y n y  okaz znalazłem  przed w ojną 
n a  gó rne j  terasie.

20) A. circumscriptus Johnst.  (A . bourguignati Mab.). D ość  
liczny  na  dolnej i górnej te ras ie ;  w r. 1922 napo tka łem  go nad to  
n ad  b rzeg iem  potoku.

* 21) Punctum pygmaeum  D rap .  J e d y n y  okaz zna leziony w r. 
1920  pod p łv tą  k a m ie n n ą  nad potokiem.

* 22) Sphyradium  gredleri Cless. W  r. 1920 znalazłem jeden  
dorosły  okaz  tego g a tu n k u  na dolnej terasie na łopuchu. Następnie 
w s ie rpniu  1922 r. uzb iera łem  w dolnej części pośredniego stoku 
j e d n ę  pus tą ,  uszkodzoną sk o ru p k ę  (z u trąconem i 3 górnem i sk rętam i)  
pod k o rą  gn ijącego  pnia bukow ego, zaś we wrześniu tegoż roku 
4 żyw e okazy  i to je d en  niedorosły na dolnej terasie w  pobliżu 
potoku pod kam ien iem , a je d en  dorosły i dw a  niedorosłe nad tegoż 
b rzeg iem  pod gnijącem  drzewem. O b y d w a  dorosłe okazy  posiadają 
7 sk rę tów  i m ierzą 3 m m  wys., a 1 2  mm szer.; uszkodzona sko­
r u p k a  j e s t  nieco szerszą  ( 1 4  m m ) i w sk u te k  tego w yg ląda  przy  
b ra k u  g ó rn y ch  sk rę tów  nieco podobna do Sphyradium  edentulum  
D rap .

R z ad k i  ten g a tu n e k  by ł do tychczas  w Małopolsce zn a n y m  j e ­
dyn ie  z 4 s tanow isk  (okolica L w o w a  i K rakow a,  T ek u c za  koło 
K ołomyj i, Czarnohora).

* 23) Eulota fru ticu m  Miill. K i lk a  n iedoros łych  okazów o b a r ­
wie czerw onaw ej bez p ask a  zna lazłem  w r. 1920 na dolnej terasie
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na łopuchu. W  r. 1922 nie napo tka łem  ju ż  tego g a tu n k u  w zbio­
row isku ;  praw dopodobnie  w yg iną ł  on tam że w ra z  z łopuchem, k tó ­
rym  przedosta ł  się z zewnątrz .

24) Isognomostoma personatum  Lam . P rz e d  w ojną bardzo  li­
czny  n a  pośredn im  stoku pod głazami, mniej l iczny  pod p ły tam i 
k am ien n e m i nad  potokiem. Obecnie je s t  na j l iczn ie jszym  g a tu n k iem  
w zbiorow isku  i ży je  w ca łym  jego  obszarze. W  bardzo wielkie) 
obfitości p rz e b y w a  nad b rzeg iem  potoku na ziemi pod kam ien iam i;  
tam znalazłem w sie rpn iu  1922 r. 25 okazów, we w rześniu  tegoż 
roku  53. N atom ias t wcale rzadko  w y s tę p u je  n a  dolnej te ras ie  pod 
k a m ie n ia m i  ;w s ie rpniu  1922 r. 7, we wrześniu  tegoż roku 8 ok a ­
zów), n a  pośrednim  stoku (w s ie rpniu  1922  r. 4  okazy) i górnej 
te ras ie  (w sie rpn iu  1922 r. 6, we wrześniu  tegoż roku 2 okazy). 
O k az y  małe m ierzące 8 5 — 10 mm w. śr.; nad  brzegiem potoku 
p rzew aża ją  obecnie okazy  karłow ate ,  k tó ry c h  dawniej n ie  było 
w zb iorow isku .

25) Dibothrion bidens Chemu. var. dibothrion  Kim. P oprzednio  
po jedynczo  na  dolnej te ras ie  pod kam ieniam i.  W  sierpniu 1922 r. 
zna lazłem  je d e n  okaz na pośrednim  stoku, a we wrześniu tegoż roku  
2 okazy nad  brzegiem  potoku w  próchnicy .  Bardzo p iękne  form y 
z s i lnem  użeberkow aniem  o 10 11 mm w. śr. i 7 mm wys.

26) F ru tidco la  (Perfom tella ) edentula D r a p . 1). P oprzedn io  b a r ­
dzo l iczna pod p ły tam i kam iennem i nad potokiem, na  dolnej te ra ­
sie pod kam ien iam i i na łopuchu  nad b rzeg iem  potoku. O becnie  
jest bardzo r z a d k ą  w zb iorow isku . W  sierpn iu  1922 r. zna laz łem  
za ledw ie je d en  okaz nad brzeg iem  potoku na ziemi, a we w rześn iu  
tegoż roku  rów nież  je d e n  okaz na pośredn im  stoku  na łopuchu.

W e d ł u g  D r a  A. J .  W a g n e r a ,  k t ó r y  b a d a ł  o r y g i n a l n y  o k a z  F ru tid co la  
edentula  D r a p . ,  f o r m y  p o d a w a n e  d o t y c h c z a s  p r z e z  a u t o r ó w  p o d  t ą  n a z w ą  s ą  t y l k o  
f o r m a m i  F r. u n id en ta ta  D r a p . ;  p o c h o d z e n i e  p r a w d z i w e j  F r. edentula  D r a p .  j e s t  
n i e z n a n e m ,  p r a w d o p o d o b n i e  D r a p a r n a u d  o t r z y m a ł  j ą  z A u s t r j i  l u b  S t y r j i  (V. c y t .  
„ B e i t r a g e "  p .  4 8 7 ) .  Z a c h o d z i  w i ę c  k w e s t j a ,  d o  j a k i e g o  g a t u n k u  n a l e ż y  ś l i m a k  
z n a l e z i o n y  w  1 a t a r o w i e  i w o g ó l e  w y s t ę p u j ą c y  w  d o l i n i e  P r u t u  a ż  d o  C z a r n o h o r y .  
D r .  A .  J .  W a g n e r  u w a ż a  g o  z a  F r. perfora tella  bielzi. A . S c h m .  Z  te rn  j e d n a k  
o z n a c z e n i e m  n i e  m o g ę  s ię  z g o d z i ć ,  g d y ż  p o m i n ą w s z y  j u ż  r ó ż n i c e  w r o z m i a r a c h ,  
r ó ż n i c e  t e s t a c e o l o g i c z n e  s ą  m i ę d z y  o b y d w i e m a  f o r m a m i  z a  w i e l k i e .  F o r m a  n a s z a  
m a  m i a n o w i c i e  s k r ę t y  p o w o l n i e j  s i ę  z w i ę k s z a j ą c e ,  a  o s t a t n i  s k r ę t  j e s t  n a w e t  w ę ż ­
s z y  o d  p r z e d o s t a t n i e g o ,  p o d c z a s  u  F r. bielzi j e s t  o n  p r a w i e  l J/2 r a z a  s z e r s z y  o d  
t e g o  o s t a t n i e g o ;  f o r m a  t a t a r o w s k a  m a  d a l e j  o t w ó r  s p ł a s z c z o n y  i w  j e g o  c z ę ś c i  
o s i o w e j  w y r a ź n e  z g r u b i e n i e  l i s t e w k o w a t e ,  n a t o m i a s t  u  F r. bielzi o t w ó r  j e s t  p ó ł -  
k s i ę ż y c o w a t y  i w  j e g o  o s i o w e j  c z ę ś c i  w a r g a  j e s t  t y l k o  b a r d z i e j  z g r u b i a ł ą ;  w r e ­
s z c i e  u  f o r m y  t a t a r o w s k i e j  j e s t  d o ł e k  o s i o w y  w i ę k s z y  i t y l k o  w  c z ę ś c i  z a k r y t y  
b r z e g i e m  o t w o r u ,  p o d c z a s  g d y  u  F r. bielzi j e s t  o n  p r a w n e  z u p e ł n i e  z a k r y t y .  F o r ­
m y  t a t a r o w s k i e j  n i e  m o g ę  r ó w n i e ż  z a l i c z y ć  d o  f o r m  F r. un iden ta ta  z e  w z g l ę d u  
n a  z n a c z n e  r ó ż n i c e  t e s t a c e o l o g i c z n e .  D e c y d u j ą c e  r o z s t r z y g u i e n i e  o s y s t e m a t y c z n e m  
s t a n o w i s k u  n a s z e j  f o r m y  m o g ł o b y  p r z y n i e ś ć  t y l k o  j e j  a n a t o m i c z n e  z b a d a n i e ,  o b e ­
c n i e  w i ę c  k w e s t j ę  t ę  z o s t a w i a m  o t w a r t ą  i w  n i n i e j s z y m  w y k a z i e  o w a  f o r m ę  p r z y ­
t a c z a m  p o d  u t a r t ą  n a z w ą  F r. edentula  D r a p .
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O k azy  dość spłaszczone 6 5 — 7 m m  w. śr.. 6 1 — 6 ‘5 m m  mu, 
śr., a 3 5 — 4 mm wys.; n iek tó re  o m nie jszych  rozm iarach  m a ją  
s k r ę tk ę  silniej wzniesioną (4 mm wys. p rzy  6 5  m m  w. śr.).

*27) Fruticicola [Iru tic ico la  s. str.) lubomirskii Slós. (Fr. clessini 
U lićny).  K ilk a  n iedorosłych okazów zebrałem  w r. 1920 na dolnej 
te ra s ie  na łopuchu ; w sierpniu 1922 r. uzbierałem  jeden okaz do­
rosły  nad  brzeg iem  potoku na ziemi, a drugi niedorosły na dolnej 
te ra s ie  bliżej potoku, również  na ziemi.

O kazy ze zb iorow iska posiada ją  bardzo skąpe u włosienie w po­
staci prostych, na górnym  końcu  u łam anych  włosków; dorosły okaz 
m a  5 1/* skrę tów  i m ie rzy  8 mm w. śr., a 5 mm wys., je s t  więc 
dość  m a ły  w porównaniu  do okazów tegoż ga tu n k u  uzb ie ranych  
w  pobliżu na ziołach poza zbiorowiskiem, k tó re  m a ją  5 y 2— 6 s k r ę ­
tów i m ierzą do 8 '8  m m  w. śr., a 6 ’8 mm wys. O kazy  ze zbioro­
w isk a  posiada ją  sk o ru p k ę  błyszczącą, b a rw y  przeźroczysto-białej 
z dość  w y ra ź n y m  odcieniem  żółtaw ym , podczas g d y  okazy  uzb ierane  
poza zbiorowiskiem są więcej m atowo-białe ze słabszym  odcieniem  
żółtaw ym .

28) Monacha vicina Rm  (ccupatica  Friv.).  P rzed  wojną bardzo 
l iczna na pośrednim stoku pod głazami, mniej częsta na górnej 
te ras ie  pod kam ien iam i i nad brzegiem  potoku na łopuchu. O becnie 
je s t  dość r z a d k ą  w zb iorow isku  W  s ierpn iu  1922 r. zbiera łem  j ą  
w n ie licznych  okazach nad brzegiem  potoku na  ziemi (2 okazy) 
oraz na  dolnej terasie  pod kam ien iem  (1 okaz), zaś we wrześniu 
tegoż roku  nad brzegiem  potoku na  ziemi (4 okazy). O kazy  ży jące  
na s toku m iały barwę żó ł taw o-bruna tną  z odcieniem czerw onaw ym , 
zaś na  innych  m ie jscach  jaśn ie jszą ,  białawą. Są one zmiennej w iel­
kośc i;  na jm n ie jsze  posiadają 11 mm w. śr. i 8 mm wys., zaś n a j ­
większe 14 mm w. śr. i 1 0 — 11 mm wys.

29) Cam pylaea (Całłanio) Jaustina  (Zgl) Rm. var. associata Rm 
P ię k n y  ten ś l im ak  w ystępował poprzednio bardzo licznie na górnej  
te ras ie  i pośrednim  stoku pod w ielk iem i głazami, a po słocie po­
jaw iał  się na śc ian ie  skalnej za m y k a jące j  te rasę  gó rn ą  oraz na  li­
ściach łopuchu rosnącego nad potokiem. Obecnie jest daleko rzad 
szym  w zbiorow isku. W  s ierpniu  1922 r. znalazłem  go w n ie licz­
n y ch  okazach nad brzegiem  potoku na łopuchu i na ziemi (3 okazy , 
w tein je d e n  albinos) i w dolnej części pośredniego stoku na ziemi 
(1 okaz). O k az y  ży jące  w zbiorow isku posiadają ubarw ien ie  bardzo  
zmienne, p rzeb iega jące  we w szys tk ich  odcieniach od barw y  jasno- 
żółtej do ciem nożółto-brunatne j (te osta tn ie w yłącznie  na s toku  p o ­
średnim ), tożsamo pasek  o ja śn ie jsze j  lub  ciem niejszej barw ie  i zm ien ­
nej szerokości, zw ycza jn ie  dość wąski,  a sk rę tk ę  mniej lub więcej 
przypłaszczoną. O k az y  o b a rw ie  ciem nożółto-brunatne j i szerokim  
pasku  p rzypom ina ją  var. charpentieri Scholz, posiadają je d n a k  s k r ę ­
tk ę  p rzypłaszczoną i wąsk i dołek osiowy. W ielkość  okazów je s t  
Spraw. Kom. Fizjogr. T. LVII1 i LIX. 2

http://rcin.org.pl



1 8 A D O L F  S I T S C H

też bardzo  zm ienną  od 14— 17 5 m m  w. śr.. a 7 '5 — 8 ‘5 mm wys. 
P rz ew aż a ją  okazy  średniej wielkości, m ale  są dość nieliczne w prze­
ciw ieństw ie  do okazów z okolicy pobliskiej W o ro c h ty ,  gdzie p rze ­
ważnie w ys tępu ją  egzem plarze  skarla łe .  W  zbiorow isku  zbierałem 
też pojedynczo  p iękne  albinosy tego g a tu n k u  ze śladem paska wi­
docznym  dopiero przy  prześwietleniu  skorupk i.

30) A rianta  arbustorum  */.  typowa  i / .  conoidea West.  P rz e d  
w ojną znalazłem na  górnej te ras ie  j e d y n y  bardzo  p iękny , biało- 
p lam isty  okaz f .  conoidea West.  o 25  m m  w. śr. i 20 mm wys. 
W  r. 1920 g a tu n e k  ten w ystępu je  ju ż  w formie typowej w dość 
l icznych okazach nad brzegiem potoku na  łopuchu; b y ły  to okazy 
ciemno ubarw ione, z k tó ry ch  na jw iększy  m ie rzy ł 28 mm w. śr. 
i 19 m m  wys. O becnie stal się znowu rza d szy m  w zbiorowisku. 
W  sierpn iu  1922 r. znalazłem tam  zaledwie j e d e n  niedorosły okaz 
nad  brzegiem  potoku, a po je d n e j  pustej sko rupce  na pośrednim  
s toku i górnej terasie ,  zaś we w rześniu  tegoż ro k u  jeden  niedoro­
sły okaz  n ad  brzegiem  potoku.

31) Ena montana D rap . cf. var. ventricosa  Loc. Bardzo rzadki
g a tu n e k  w zbiorowisku. Znalazłem tam  za ledw ie cztery okazy, j e ­
den przed  wojną, d rug i w r. 1920, trzeci w s ie rpn iu  1922 r., 
w szys tk ie  na górnej terasie pod kam ieniam i,  zaś podczas ostatniej 
w ycieczki je d en  niedorosły okaz nad b rzeg iem  potoku na  łopuchu. 
O kazy  zbliża ją  się do var. ventricosa Loc., różnią się ty lk o  od niej 
nieco sm u k le jsz y m  kształ tem , mierzą bowiem 15 — 16 mm wys. p rzy  
6 — 6 2  szer P ierw sze  dw a z nich są b a rw y  rogowo-żółtej, zaś dw a 
osta tn ie b a rw y  żólto-brunatnej.

R zadkość  tego g a tu n k u  je s t  w naszem zbiorow isku zwłaszcza 
w s tad jum , w j a k ie m  znajdow ało  się ono przed wojną u d erza jącar 
g dyż  w łaśnie na jchę tn ie j  zam ieszku je  on tak ie  s tanow iska,  j a k  zacie­
nione, wilgotne lasy bukowe.

*32; Cochlicopa lubrica  Muli. Dwa niedorosłe okazy  znalazłem 
w sierpniu  1922 r. nad brzegiem  potoku pod kam ieniam i,  zaś we 
wrześniu  tegoż roku dwa dorosłe okazy  i je d n ą  pustą  skorupkę, 
również tam że w  próchnicy.

33) Agardhia  (Rhytidochasma) bielzi Rtn. P ie rw szy  rep rezen ­
tant rodz iny  Pupidae w naszem zbiorowisku. P ię k n y  ten i dość
rzadk i ś l im ak  występował poprzednio wcale licznie na dolnej t e r a ­
sie pod kam ien iam i i nad  brzegiem  potoku pod osuwającem i się 
p ły tam i ka tn iennem i; w s ie rpniu  1922 r. znalazłem  na  dolnej t e ­
rasie za ledw ie je d en  okaz. O kazy  posiadają  ja śn ie jszą  lub ciem­
nie jszą  barw ę rogowo żółtą, są też zm iennej wielkości. Najdłuższe, 
a zarazem na jsm uk le jsze  okazy  m a ją  5 5  m m  wys. i 1 8  mm szer., 
zaś na jkró tsze ,  a przy tem  pęka te  4 5 mm wys. i 2 mm szer.

*34) Vertigo (Alaea) substriata  Jeffr. D rug i rep rezen tan t  ro­
dziny  Pupidae  znaleziony we wrześniu 1922 r. nad brzegiem  po­
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to k u  pod g n i jącem  d rzew em  i to w 4 okazach, z tych  dw a żywe, 
a dwie puste skorupk i.  O kazy  te odznacza ją  się słabem k r e s k o w a ­
n iem ; trzy  z nich m a ją  kształt  bardz ie j b a ry łk o w a ty  i m ierzą 1 6  m m  
wyg., a 1 min szer., cz w ar ty  zaś jest nieco więcej ja jo w a ty  i m ie ­
r z y  1 8  m m  wys., a  1 mm szer. R zadk i ten gatunek, k tó ry  je s t  
r e l ik tem  z okresu  lodowego, by ł  zn a n y m  w Małopolsce do tychczas  
j e d y n ie  z 6 s tanow isk  (M ikuliczyn, S chodnica  k. Borysławia, W o j ­
tk o w a  w  pow. dob rom ilsk im , P rzem yśl ,  R u d a  nad Bugiem, T a t ry ) .

35) Clausilia orthostoma M enke  var. filiform is  (Parr .)  Biz. Nie­
liczna na ścianie ska lnej  górnej te rasy ,  gdzie w ystępu je  najczęśc ie j 
po słocie. O kazy  tam te jsze  są dośó małe, m ają  bowiem  1 1 8 — 12 mm 
wys., zaś 1*8— 2 m m  szer.

36) G raciliaria  filograna  (Zgl.) Rm. P rzed  w ojną  n ie liczna na 
w zgórku  przed dolną te ra są  pod opadłem i liśćmi. W  s ierpniu  19 2 2 r .  
znalazłem  je d en  okaz w dolnej części pośredniego stoku, zaś we 
w rześn iu  tegoż roku  również je d en  okaz nad brzegiem potoku, 
o b y d w a  w próchnicy .  O kazy  w ielkie o 8 — 9 ’5 mm w y s .  zaś 1 7  —  
2 m m  szer.

37) Pseudalinda stabilis  (Zgl.) Pff. Przed w ojną n ie liczna pod 
k am ien iam i na  dolnej terasie. W  r. 1920 znalazłem j ą  na śc ianie 
ska lne j  górnej te rasy ,  dalej w s ie rpniu  1922 r. na  dolnej te ra s ie  
pod kam ieniem  i gn i jącem  drzew em  (2 okazy) oraz w dolnej czę­
ści pośredniego s toku (1 okaz) w próchnicy ,  zaś we wrześniu tegoż 
roku  nad brzegiem potoku w p róchn icy  (3 okazy). O kazy  o 1 4 5 —  
15 mm wys. i 3 6  m m  szer.

38) S trig illaria  cana Held var. tu rrita  Cless. P rzed  w ojną 
dość liczna na ska lnej śc ianie górnej te rasy ;  pojaw iała  się tam  po 
słocie. W  r. 1920 znalaz łem  na  tej ścianie zaledwie jeden okaz, 
zaś w r. 1922 nie napo tka łem  w cale owego ga tunku .  O k azy  naj-  
sm ukle jsze  posiadają 17 ó m m  wys. i 3 5 mm szer., zaś na jk ró tsze  
15 mm wys. i 3 2  m m  szer. Te ostatnie zbliżają  się ju ż  do fo rm y  
typowej.

39) Pirostoma la łestria ta  (Biz.) A. Sc,hm. P rzed  wojną dość 
liczna na górnej te ra s ie  pod kam ien iam i i na  śc ianie skalnej tejże 
terasy. O becnie bardzo rz a d k a  w zbiorowisku. W  sierpniu 1922 r. 
znalazłem j ą  zaledwie w je d n y m  okazie na ścianie skalnej ,  zaś we 
wrześniu tegoż roku również  w je d n y m  okazie nad  brzegiem po­
toku w próchnicy.  O k az y  o 1 3 — 15 m m  wys. i 3 2 m m  szer. J a k o  
in d y w id u a ln e  odm iany  w ystępu ją  tam  okazy  mniejsze (/. m inor  
West.) o 12 mm wys. i 3 m m  szer., oraz sm uklejsze  (f. grac/lior  
W est.)  o 14 mm wys. i 2 5  mm szer.

40) P. tum ida  (Zgl.) Kiist. f. typow a i *var. sobrina W e s t .  
F o rm a  typow a przed w ojną n ie liczna na  dolnej te rasie  pod k a m ie ­
niami. O becnie je s t  n a j l iczn ie jszym  ślim akiem  w zb iorow isku  po 
Isognomostoma personatum  L am . W  sierpn iu  1922 r. znalazłem j ą

2 *
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w bardzo  l icznych  okazach  (33) nad brzegiem  potoku w p ró ch n ic y  
oraz w 3 okazach  na dolnej te rasie  pod kam ien iam i i gn ijącem  
drzewem . Nad brzegiem  potoku znalazłem  w tedy  rów nież  6 okazów 
var. sobrina West. , k tórej p rzedtem  nie napo tka łem  w zbiorowisku. 
W e  wrześniu  tegoż roku  uzbiera łem  nad brzeg iem  potoku 40 o k a ­
zów fo rm v  typow ej i 1 okaz var. sobrina , zaś na dolnej te rasie  2 
okazy fo rm y typowej. O k az y  ze zbiorow iska są bardzo piękne. 
F o rm a  typow a m a 12 sk rę tów  i mierzy 1 4 —15 m m  wys.. a 3 8  — 
4  mm szer. Ja k o  jej in d y w id u a ln a  odm iana ( / .  m inor West.) w y ­
s tępują  tam  okazy  małe o 11 sk rę tach .  l l i ’5 mm wys. i 3 5 m m  
szer. O k a z y  var. sobrina W est.  posiadają 11 skrętów , 13 13 5 mm
wys., a 4 — 4 5  m m  szer.

41) Uncinnaria elata (Zgl) Rrn. P rzed  wojną n ie liczna  na d o l­
nej te rasie  pod k am ien iam i .  W  r. 1920 znalazłem j ą  w je d n y m  
okazie nad  brzegiem  potoku w próchnicy.  O becnie w ystępu je  dość 
licznie nad brzeg iem  potoku w próchnicy ;  w s ie rpniu  1922 r. z n a ­
lazłem tam  14, a we wrześniu  tegoż roku  11 okazów tego g a tu n k u .  
O k azy  uzb ierane  przed w o jną  na dolnej te rasie  są b a rw y  rogowo- 
żółtej o w ardze jasnoróżowej i posiadają  11 skrętów ; na jk ró tsze  
z nich, a przy tem  pęka te  m ierzą  15 5 mm wys. p rzy  4 '5  m m  szer.,  
zaś najd łuższe, a zarazem na jsm uk le jsze  17 mm wys. przy  4 2 m m  
szer. N atom ias t okazy  z r. 1922 m ają  sk o ru p k ę  o barw ie c iem n o b ru ­
natnej z w argą  ja sn o b ru n a tn ą  i 1 0 —12 skrętów ; n iek tó re  z n ich  
są je szcze  d łuższe i sm uk le jsze  (18 m m  wys. p rzy  4 '2  mm szer).

42) Uncinnaria gulo (Rm.) Biz. var. procera  Biz. Je d y n y  okaz 
o 19 m m  wys. i 4 5  m m  szer , znaleziony przed w o jną  na dolnej 
terasie.

G a tu n e k  ten nie je s t  w praw dzie  now ym  dla  Małopolski, g dyż  
podaje  go z G alic j i  ju ż  W e s te r lu n d  (F a u n a  der  in der  p a laa rk t i -  
sehen Region lebenden  B innenconchylien ,  IV. H eft,  1884 p. 150), 
ale polscy malakozoologowie mięszali go z Uncinnaria elata (Zgl.) 
Rm. względnie  U. turgida  (Zgl.) Rm. i d latego nie f igurował on do­
ty chczas  w ich w y k az ac h  faun is tycznych  z Galicji .  U. gulo (Rtn.) 
Biz. j e s t  we wschodniej Małopolsce dość rozpowszechnioną; w swoim  
zbiorze posiadam j ą  z W orochty ,  T a ta ro w a  Różanki, Topoln icy  koło 
S tarego  Sam bora ,  R y b n a  koło S tan is ław ow a i P rzem yśla .

43) Succinea (Neritostoma) pu tris  L  var. olivula  Baud. W y ­
s tępu je  dość licznie nad brzegiem potoku na liściach łopuchu. N a j ­
w iększe okazy  tam  uzbierane dochodzą do 16 mm wys.

44) Cargchium minim um  Miill. Przed wojną na j l iczn ie jszy  ś l i ­
m a k  w zb iorow isku  po Cellariop^is deubeli A. J. W agn .  W y s t ę p o ­
wał w tedy  najobficiej na dolnej, rzadziej na górnej te rasie  pod k a ­
m ieniam i. O becnie nie je s t  tak  częs tym  w zbiorow isku. W  r. 1920 
zna laz łem  go na dolnej i górnej terasie, oraz nad  brzegiem  potoku 
pod k am ien iam i i gn ijącem  drzewem , a w r. 1922 na dolnej t e ­
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rasie, w dolnej części pośredniego s toku  i nad brzeg iem  p o toku .  
N ajl iczn ie j  pojawiła się na tein osta tn iem  s tanow isku  (we w rześn iu  
1922 r. 24 okazy), najrzadziej na pośrednim  stoku (2 okazy  pod­
czas ostatniej wycieczki).

45) Acme parcelineata  Cless var. cylindracea n. var. Differt 
a typo m aior ibus  dim ensionibus, eolore flavoalbido, fo rm a d is t incte  
cy lindracea ,  an f rac t ibus  m inus  convexis,  ultimo circa 1/ s testae ae- 
q uan te  et hor izontaliter  ascedente , m arg ine  ex terno  plus valide pro- 
ducto.

Alt. 2 4, diain. 0 7  mm.
H abita t  in valle P ru th i  ad T a ta ró w  et M ikuliczyn  (orien ta les  

Carpathi in m erid ionalioccidentali  Polonia).
O dm iana  powyższa różni się od form y typow ej w iększem i 

rozm iaram i,  m ierzy  bowiem 2 4 mm wys., a 0 7  mm szer., podczas 
gdy  forma typow a ma 2 mm wys., a 0 6 —0 7  m m  szer. U var. 
cylindracea  sk o ru p k a  jest ba rw y  białawej z odcieniem żó łtaw ym  
(forma typow a ma sk o ru p k ę  o barw ie jasnożółtaw o b ru n a tn e j )  i po­
siada  kształt praw ie dok ładn ie  w ałeczkow aty , w p rzec iw ieństw ie  do 
fo rm y typowej, gdzie w ystępu je  widoczne zwężenie ku o g ru b łem u  
wierzchołkowi. Var. cylindracea  m a  dalej sk rę ty  m niej w y p u k łe  niż 
u fo rm y typowej, ja k k o lw iek  i tu ta j j e s t  szew dość głęboki, o s ta tn i 
sk rę t  je s t  u niej wyższy i za jm uje  ‘/ 3 część sko rupk i (u fo rm y  ty ­
powej x/ 4 część), a zarazem przebiega z boku w linji poziomej 
(u form y typowej opada nieco w dół). W reszc ie  brzeg zew nętrzny  
otworu jest silniej w yciągn ię ty  aniżeli u form y typowej.

O p rzynależności fo rm y ta tarow skie j  do Acme parcelineata  
Cless. św iadczy  iden tyczne  d e l ika tne  bruzdow anie  sko rupk i  (7 row ­
ków  na ostatnim skręcie) oraz b rak  zg rub ien ia  u brzegu  otworu. 
D o porównania przy  oznaczeniu  tej fo rm y służy ły  mi typow e okazy  
zebrane  przed około 40  laty  przez B. Kotulę w odm iałach  Sanu, 
a udzielone mi przez p. D ra  W ład y s ław a  Polińskiego. kustosza  N a­
rodowego Muzeum P rzy rodn iczego  w W arszaw ie ,  za co sk ła d am  
mu na tern m ie jscu  podziękowanie.

Acme parcelineata  Cless. var. cylindracea  (mh) zna lazłem  około 
połowy czerw ca  1909 r. w 5 okazach  (z tych  2 dorosłe) po k i lk u ­
dniow ym  ulew nym  deszczu na dolnej te rasie  pod kam ien iam i ,  4-go 
lipca 1920 r. w 9 okazach  (z ty c h  również 2 dorosłe) na dolnej 
te ras ie  i nad  brzegiem  potoku, 9 sie rpn ia  1922 r. w 9 okazach  
(sam e niedorosłe) nad brzegiem  potoku, a 15 września tegoż roku  
tam że 4 okazy  (również sam e niedorosłe). zawsze pod kam ien iam i.  
W  k ilka  dni po przedostatn iej wycieczce  do zb iorow iska (14 s ie rp ­
nia 1922 r.) napo tka łem  tę form ę w wąwozie nad brzeg iem  potoku, 
uchodzącego na po łudnie  od M iku liczyna  z lewej s trony  do P ru tu ,  
gdzie znalazłem j ą  w 2 okazach  dorosłych.

Acme parcelineata  Cless. znana  by ła  do tychczas z nas tępu ją ­
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cych  miejscowości E u ro p y :  Dzięglów koło Cieszyna, dolina S ąspow - 
ska  pod O jcowem  (znaleziona przez Fr.  Bieniasza), dolina Sanu  pod 
P rz em y ślem ,  S ch le ife rg raben  i A tte ls lochgraben  pod S chassburg iem  
w S iedmiogrodzie. Do ty c h  m ie jsc znalezienia p r z y b y w a ją  obecnie 
M iku liczyu  i T a ta rów  w dolinie P ru tu .  O d k ry c ie  A. parcelineata  
Cless. w tych  osta tn ich  miejscow ościach w y p e łn ia  po części lukę, 
ja k a  do tychczas istniała w je j  rozsiedleniu  w ła ń cuchu  K arpa t .  Nie 
u lega też wątpliwości, że owa forma je s t  w K arp a tach  bardziej roz­
pow szechnioną,  a ty lko  z powodu d ro b n y ch  sw ych  rozm iarów  u c h o ­
dziła  do tychczas uwagi zb iera jących  malakozoologów.

Oprócz w yliczonych ga tunków , zna lazłem  w zbiorowisku przed 
w ojną  je d n ę  pustą, o ta r tą  sk o ru p k ę  Vertigo pu silla  Muli.; ponieważ 
j e d n a k  została ona prawdopodobnie  zniesioną przez wodę z ja k ie g o ś  
wyższego stanow iska,  nie zaliczam tego g a tu n k u  do fauny  naszej 
miejscowości.

J a k  w idać z powyższego zestawienia, m ięczaki w ystępu ją  w  na- 
szem zbiorowisku w bardzo zm iennej ilości okazów. N iek tó re  ga 
tu n k i  j a k  L im ax m axim us L. Subsp. cinereus L ister,  Arion brunneus 
Lehm ., Punctum pygm aeum  D rap. i Uncinnaria gulo (Rm.) Biz. var. 
proceo a Biz. zbiera łem  tam  zaledwie w je d n y m  egzem plarzu. Nie 
k tó re  znowu ga tunk i  w ystępu ją  w n ie licznych  okazach, inne  znowu 
w bardzo  licznych. Częstość poszczególnych form zmienia się też 
w raz  ze zm ianą  w aru n k ó w  ekologicznych  w zbiorow isku; równo 
cześnie z f luk tuac ją  tychże  poszczególne ga tunk i  dawniej bardzo  
liczne s ta ją  się rzadk iem i,  a naodw rót daw nie j rzadk ie  p o cz y n a ją  
w ystępow ać w wielkiej obfitości. I  tak  przed w ojną najpospolitszym  
m ięczak iem  w naszem zbiorowisku by ła  Cellariopsis deubeli A. J. 
W a g n .  Po niej szły co do obfitości po kole ji  nas tępu jące  g a tu n k i :  
Carychium  minimum  M u ll ,  Vitrina (Phenacolimax) pellucida  Mliii., 
Monacha vicina Rin., Campylaea /'austina associata  Rm.. Isognomo- 
stom a personatum  Lam . i Fruticicola edentula  D rap . O becnie n a j ­
częs tszym  g a tunk iem  w zbiorow isku je s t  Isognomostoma personatum  
Lam., a po nim nas tępu ją :  Pirostom a tum ida  (Zg\.) K i i s t , Cellariop­
sis deubili A. J. W a g n .  i Carychium m inim um  Mliii. N atom ias t  Mo­
nacha vicina  Rtn. i Fruticicola edentula D rap .  s ta ły  się bardzo r z a d ­
k iem i,  zaś Vitrina pellucida  Mliii, i Cam pylaea fa u stin a  associata  
Rm. dość rzadkiem i.  D aw nie j pojedynczo ty lk o  w ystępu jące  Unchi- 
n aria  elata  (Zgl.) Rm. poczyna w ystępow ać w zb iorow isku  w w ięk 
szej obfitości. W ogóle da je  się tam obecnie zauw ażyć  w zrost czę­
stości św id rzy k ó w  (Clausiliidae) przed w ojną dość rzad k ich ;  j e d y n ie  
Pirostom a latestriata  Biz. (A. Schm.) daw nie j wcale licznie w y s tę ­
pu jąca ,  zda je  się zm iejszać w liczbie okazów.
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Obfitość fauny  m ięczaków  w naszem zbiorowisku w ys tępu je  
na jw y ra źn ie j ,  jeże li  po rów na się ilość znalezionych w niem g a tu n ­
ków  lądowych ś l im aków  — g d y ż  ty lk o  te wchodzą tutaj w r a ­
c h u b ę  —  z ilością zn an y ch  do tychczas  z obszaru  M ałopolski.  
L ic zb a  tych  osta tn ich  wynosi 1331), a wobec tego f a u n a  n a ­
s z e g o  z b i o r o w i s k a  k o ł o  T a t a r o w a  o s i ą g a  3 3 8  %  
c z y l i  J/s c z ę ś ć  f a u n y  m a ł o p o l s k i c h  ś l i m a k ó w  l ą d o ­
w y c h .  Je s t  to zadziw ia jąca  obfitość ga tu n k ó w  mięczaków, jeże li  
się zważy, że owa ilość je s t  skup ioną  na bardzo n ieznacznej p rze ­
strzeni około 2.500 n i8. Obfitość ta w ystępu je  jeszcze w yraźnie j,  j e ­
żeli faunę naszego zb iorow iska porów nam y z fauną  najb liższych  
okolic, to je s t  M iku liczyna  i Tatarow a. Na tej przestrzeni oprócz

0  P o w y ż s z ą  i l o ś ć  ś l i m a k ó w  l ą d o w y c h  p o d a j ę  n a  p o d s t a w i e  d z i e ł a  B ą k o w -  
s k i e g o - Ł o m n i c k i e g o : M i ę c z a k i .  W y d .  m u z .  D a i e d u « z y c k i c h  w e  L w o w i e .  L w ó w
1 8 9 2 ,  p r z y c z e m  u w z g l ę d n i a m  n a j n o w s z e  b a d a n i a .  W e d ł u g  n i c h  Daudebardia heldi 
O l e s s .  i D. haliciensis W e s t .  s ą  i d e n t y c z n e i n i  z D .ru fa  D r a p .  G a t u n k i  D. langi 
P f f . ,  V itrin a  diaphana  D r a p .  i  H yalin ia  cellarict M u l i .  n i e  w y s t ę p u j ą  w  f a u n i e  
m a ł o p o l s k i e j ,  n a l e ż y  w i ę c  j e  z n i e j  w y k r e ś l i ć ,  a  n a  i c h  m i e j s c e  u m i e ś c i ć  D aude-  
bard ia  calophana W e s t . ,  V itr in a  charpentieri S t a b ,  i Cellariopsis deubeli A . J .  
W a g n .  W e d ł u g  D r a  A .  J .  W a g n e r a  w e  w s c h o d n i e j  M a ł o p o l s c e  z n a j d u j e  s i ę  t a k ż e  
V itr in a  (Phenacolimax) bielzi K i m .  (V .  c y t .  » B e i t r a g e «  p . 4 7 2 ) .  Zonitoides pe- 
łronellus  ( C h a r p . )  P f f .  s t a n o w i  o s o b n y  g a t u n e k .  H elix  (Helicogena) cincta  M u l i .  
z o s t a ł  z n a l e z i o n y m  p r z e z  A .  M. Ł o m n i c k i e g o  z a l e d w i e  n a  j e d n e m  t y l k o  s t a n o w i ­
s k u  w  M a ł o p o l s c e  ( R z e s z ó w ) ;  p o n i e w a ż  j e s t  t o  g a t u n e k  p o ł u d n i o w o - e u r o p e j s k i  i w y ­
s t ę p u j e  u  n a s  n a  j e d n e m  t y l k o  m i e j s c u ,  u w a ż a m  g o  z a  z a w l e c z o n y  p r z y p a d k o w o
i  n i e  z a l i c z a m  d o  f a u n y  m a ł o p o l s k i e j .  T a k  s a m o  m a  s ' ę  r z e c z  z B a le a perversa  L . ,  
k t ó r ą  J .  B ą k o w s k i  z n a l a z ł  w  j e d n y m  z a l e d w i e  e g z e m p l a r z u  w  r u i n a c h  z a m k u  o d -
r z y k o ń s k i e g o ;  g a t u n e k  t e n  w y s t ę p u j e  w p r a w d z i e  n a  d a w t i .  W ę g r z e c h ,  a l e  b r a k u j e  
j u ż  w S i e d m i o g r o d z i e ,  b .  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  i R o s j i ,  a  d o t y c h c z a s o w e  p o s z u k i ­
w a n i a  n i e  o d n a l a z ł y  g o  w  M a ł o p o l s c e  z w y j ą t k i e m  t e g o  j e d n e g o  s p o r a d y c z n e g o
w y p a d k u ;  s ą d z i ć  w i ę c  n a l e ż y ,  ż e  ó w  e g z e m p l a r z  z r u i n  z a m k u  o d r z y k o ń s k i e g o
z o s t a ł  r ó w n i e ż  p r z y p a d k i e m  z a w l e c z o n y  i t e r n  s a m e m  Balea perversa  L .  t r z e b a b y  
w y k r e ś l i ć  z f a u n y  M a ł o p o l s k i .  W r e s z c i e  w  M a ł o p o l s c e  w y s t ę p u j ą  j e s z c z e  d a l s z e  
g a t u n k i :  U ncinnaria gulo B iz . ,  Acme parcelineata  C le s s .  ( z n a l e z i o n a  p r z e *  B.  K o -  
t u l ę  w  o d m i a ł a c h  S a n u ,  a  p r z e z e  m n i e  k o ł o  M i k u l i c z y n a  i T a t a r o w a )  i A  oedo- 
gijra  P a l a d .  ( d w a  o k a z y  t e j  f o r m y  ze  S t r z y ż o w a  p o d  R z e s z o w e m  z n a j d u j ą  s i ę  w  m u ­
z e u m  i m .  D z i e d u s z y c k i c h ) .  N a t o m i a s t  z f a u n y  M a ł o p o l s k i  t r z e b a  w y k r e ś l i ć  C lausilia  
com m utata  R m . ,  k t ó r ą  w p r a w d z i e  W e s t e r l u n d  (1. c. p . 2 4 )  i  C l e s s i n  ( D i e  M o l l u s -  
k e n f a u n a  Ó s t e r r e i c h - U n g a r n s  u n d  d e r  S c h w e i z ,  1 8 8 7 — l h 9 0  p.  3 4 3 )  p o d a j ą  o g ó l ­
n i k o w o  z G a l i c j i  i P o l s k i ,  z a ś  J a c h n o  z o k o l i c  K r a k o w a  i O j c o w a  ( M a t e r j a ł y  d o  
f a u n y  i n a l a k o z o o l o g i c z n e j  g a l i c y j s k i e j ,  1 8 7 0 ) ,  k t ó r e j  j e d n a k  d o t ą d  f a k t y c z n i e  n i e  
o d n a l e z i o n o  n a  o b s z a r z e  M a ł o p o l s k i  i  w o g ó l e  P o l s k i .  W z m i a n k i  c o  d o  w y s t ę p o w a ­
n i a  t e g o  g a t u n k u  * d a j ą  s i ę  o d n o s i ć  d o  Cl. orthostoma M k e . ,  k t ó r a  b a r d z o  l i c z n i e  
w y s t ę p u j e  w  o k o l i c a c h  w y m i e n i o n y c h  p r z e z  J a c h n ę .  (V .  D r a  P o l i ń s k i e g o  » M i ę c z a k i  
■ O jc o w a « ,  1 9 1 4  p .  2 4 ) .

P o n i e w a ż  B ą k o w s k i  w  c y t o w a n e m  d z i e l e  p o d a j e  1 3 2  g a t u n k i  ś l i m a k ó w
l ą d o w y c h  z o b s z a r u  M a ł o p o l s k i ,  w e d ł u g  z a ś  p o w y ż s z e g o  p r z e d s t a w i e n i a  d l a  t e g o
o b s z a r u  p r z y b y w a  8  g a t u n k ó w ,  u b y w a  z a ś  7  ( n i o  l i c z ą c  Helicogena cincta  M u l i . ,  
■ o d k ry te j  po  w y j ś c i u  d z i e ł a  B ą k o w s k i e g o ) ,  p r z e t o  o g ó l n a  i l o ś ć  ś l i m a k ó w  l ą d o w y c h
z n a n y c h  z M a ł o p o l s k i  w y n o s i  1 3 3  g a t u n k ó w .
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ś lim aków  lądowych w ym ien ionych  poprzednio  ze zb io row iska  w y­
s tępu ją  jeszcze nas tępu jące  g a tu n k i  *):

1) M alacolimax tenellus Nils.
2) Zonitoides n itidus Mtill.
3) Z. ham m onis  S trom  (radia tu lus  Aider).
4) A rion hortensis  Fer.
5) S p h y ra d iu m  eden tu lum  L)rap.
6) A can th inu la  acu lea ta  Miill.
7) V allonia  pulehella Mtill.
8) V. costata Miill
9) F ru t ic ic o la  sericea D rap .

10) Fr. h ispida L. var. concinua Jeffr. (M ikuliezyn , Tatarów).
11) E uom pha lia  s tr ige lla  Drap.
12) Helix  (Helicogena) pom atia  L.
13) I s th m ia  m inu t iss im a Hartm .
14) V ertigo  an t iver t igo  D rap .
15) V. pygm aea  D rap .
16) V. pusilla Miill.
17) V. angus tio r  Jeffr.
18) Clausilia lam ina ta  Mont.
19) Kuzinicia dubia  Drap.
20) K. cruc ia ta  S t u d . 2) . .
W  okolicy  tedy  M iku l iczyna  i T a ta ro w a  w ystępu je  razem  65 

ga tu n k ó w  ś lim aków  lądowych, a wobec tego fauna  naszego zbioro­
w iska wynosi 69 '2°/0 czyli przeszło 2/ s części odnośnej fau n y  tych  
okolic. Rzecz natu ra lna ,  że ga tunk i,  k tó ry ch  b ra k u je ,  lub ią  zam ie­
szkiwali rozmaite s tanow iska,  najczęściej posiadające  w a ru n k i  eko­
logiczne odm ienne  od tych, j a k ie  mogą — zw łaszcza jeże li  się 
uwzględni s tad jum  przedw ojenne  —  znaleźć w naszej miejscowości. 
I  tak  z b ra k u ją c y c h  ś l im aków  nagich  Arion hortensis Fór. p rze ­
b yw a po ogrodach; polach i łąkach .  Vallonia pulehella Miill., V. co­
sta ta  Miill., Euom phalia strigella  D rap . i Isthm ia m inutissim a  H ar tm . 
zam ieszku ją  otwarte, często kam ieniste  s tanow iska.  Zonitoides n itidus 
Miill. lubi w ilgotne łąk i  po brzegach  wód. Male Pupidae , jak  Ver­
tigo pygm aea  Drap., V. pusilla  Miill. i V. angustior Jeffr. p rzebyw a ją  
chętnie  n a  wilgotnych łąkach  i ś ród leśnych  polanach, zaś V. an ti-

*) Z e s t a w i e n i e  to  p o d a j ę  c z ę ś c i o w o  n a  p o d s t a w i e  s p i s ó w  J .  B u k o w s k i e g o  
w c j t o w a n e m  d z i e ło  i a r t y k u l e  » M i ę c z a k i  g a l i c y j s k i e «  w  K o s m o s i e  r .  9  ( 1 8 8 4 )  
o r a z  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  p o s z u k i w a ń .  G a t u n k i ,  p r z y  k t ó r y c h  n i e  j e s t  p o d a n e m  
m i e j s c e  z n a l e z i e n i a ,  w y s t ę p u j ą  w M i k u l i c z j n i e .

2) J .  B a k o w s k i  p o d a j e  w  c y t o w a n e m  d z i e l e  z M i k u l i c z y n a  j e s z c z e  Pseu- 
dalinda fa lla x  E m .  J a k  s ię  j e d n a k  p r z e k o n a ł e m  w  m u z e u m  i m .  D z i e d u s z y c k i c h  
w e  L w o w i e ,  o k a z y  o d n o ś n e  n i e  s ą  Ps, fa llax  R m . ,  l e c z  Ps. stab ilis  P f f .  W  o g ó l ­
n o ś c i  p i e r w s z y  g a t u n e k  j e s t  u n a s  b a r d z o  r z a d k i m  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  B u k o ­
w i n y  i S i e d m i o g r o d u ,  g d z i e  w y s t ę p u j e  b a r d z o  l i c z n i e .
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vertigo  D rap . na tak ich  sam ych, m oczarow atych  stanow iskach .  Fru- 
ticicola sericea D rap .  w ystępu je  na m okraw inach  po zaroślach i la ­
sach. Helix pom atia  L. z n a jd u je  się po n isk ich  zaroślach i św ie t l i ­
s ty c h  lasach, a także  w ogrodach. F ruticicola h ispida  L. wreszcie 
zam ieszku je  łąki, og rody  i zarośla, W obec tego do kompletu fauny  
ś l im aków  lądow ych  w naszem  zbiorow isku b ra k u je  ty lko  7 g a tu n ­
ków, to jest:  M alacolim ax tenellus Nils. , Zonitoides hammonis S troni .,  
Sph yrad iu m  edentulum  Drap., Acanthinula aculeata Mliii., Clausilia  
lam inata  Mont.. K u zm icia  dukia D rap .  i K  cruciata  Stud., k tó re  
to w szys tk ie  ga tu n k i  lub ią  zamieszkiwać wilgotne, gęsto zac ien ione  
lasy. Z w ym ien ionych  znowu g a tu n k ó w  Acanthinula aculeata Mttll., 
K uzm icia  dubia  D rap .,  i K . cruciata  Stud, są bardzo rzadk ie  we 
w schoduiom atopolskich  K arp a tach  i w ystępu ją  tam  ty lko  spo radycz­
nie. W p a d a ją c y m  na tom ias t  ry sem  je s t  b rak  tutaj zupełny Clau­
silia  lam inata  M ont,  podobnie j a k  w ielka rzadkość  Kna montana  
Drap. Z pośród wreszcie trzech m ałopolskich podga tunków  L im ax  
m axim us L. b ra k u ją  w naszem  zbiorow isku  dw a: L. cinereo-niger 
W olf.  i L. transsylvanicus H eynem .,  k tó re  również w ystępu ją  w oko­
l icy  M ikuliczyna.

Z adz iw ia jące  bogactwo g a tu n k ó w  m ięczaków  w zb iorow isku  
n a  bardzo małej p rzes trzen i  j e s t  tern bardziej w padającem , źe po 
d rug ie j  stonie potoku, gdzie w ystępu je  j e d n o s ta jn y  lesisty, dość su ­
c h y  stok p o k ry ty  opadłem i liśćmi, nie znalazłem —  Pr z .y k ró tk im  
zresztą  poszukiw aniu  — oprócz Succinea pu tris  L. żadnych  m ię­
czaków, zaś w parowie potoku powyżej zb iorow iska zaledwie 5 g a ­
tunków . Nasze zbiorowisko sp raw ia  więc, j a k  ju ż  poprzednio za­
znaczyłem , w rażen ie  p u n k tu  k oncen tracy jnego ,  do k tórego  z powodu 
n a d e r  pom yślnych  w aru n k ó w  ekologicznych ściągnęła z najbliższego 
otoczenia fauna  ży jąc y ch  tam mięczaków. P odobną  k o n ce n trac ję  
fa u n y  m ięczaków  sp o ty k a m y  nieraz po ru inach  s ta rych  zam czysk , 
zwłaszcza na  podłożu złoźonein z m asow ych ska ł k ry s ta l icznych ,  
a więc ubogiem w wapień. R u iny  tak ie  są również oazami, w k tó ­
ry ch  z powodu bogac tw a wapien ia  w g ruzach  koncen tru je  się życie 
m ięczaków  w kon traśc ie  do sąsiedniej okolicy, posiadającej bardzo 
ubogą faunę  o sko rup ionych  m ięczaków  lub też ty lko  ślimaki nagie. 
T y lk o  podczas g d y  fauny  m ięczaków  w ru inach  zam czysk  zaw ie­
ra ją  zazw yczaj n iew ie lką  ilość g a tu n k ó w  o wielkiej natom iast ilości 
okazów każdego  z nich, to fauna  naszego zb iorow iska je s t  n ie ty lko  
bogatą w okazy , ale też silnie z indyw idualizow aną  odnośnie do ob­
fitości ga tunków .

S ta ry  S am bor ,  wrzesień  1922 r.
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Resume.

Im  vor liegenden  Aufsatze sch ilde rt  d e r  V erfa sse r  eine sehr 
iippige M olluskenfauna, w elehe von dem selben  in P ru th ta le  zwi- 
schen den O rtschaften  T a tarów  und  M iku liczyn  a u f  dem A b h an g e  
d e r  G eb irg ske t te  G o rg a n y  (O stkarpa then  in K leinpolen) im Ja h re  
1907 e n td ee k t  wurde. D iese M olluskenfauna ist a u f  einem  Areal 
von ca. 2 500  m 2 konzen tr ie r t  und  en thalt  45  Arten, d. i. 33  8 %  
d e r  bis nun  aus K leinpolen bekann ten  (133) und 69 '2°/0 d e r  in der  
naheren  U m g e b u n g  d er  L o k a l i ta t  vo rgefundenen  L a n d sc h n ec k en  
(65), d a ru n te r  eine neue V ar ie ta t  se ltener  A r t  Acme parcelineata  
Cless., welche bis nun  in E u ro p a  aus f i in f  Lokal i ta ten  bek a n n t  
war, und zwei seltene A rten :  S phyradium  gredleri Cless. und  Ver­
tigo substriata  Jeffr., von denen die erste  in K leinpolen a u f  v ier  
und  die letzte a u f  sechs L oka l i ta ten  v o rgefunden  wurde. In  der 
Reihenfolge w erden  vom V erfasse r  die topographischen  und  uko- 
logischen V erhal tn isse  d e r  F undsta t te ,  welcbe eine in tens ive  K on- 
zentration  der  M olluskenfauna a u f  einem  engen  R aum e befordert 
haben, dargestellt,  die V eran d e ru n g e n  in d e r  Z u sam m en se tz u n g  und 
V erb re i tu n g  der  M olluskenfauna, w elche dor t  infolge d e r  w ah rend  
des K rieges erfolgten A usro t tung  des f r i iher  bes tandenen  Buchen-O C T  CT
waldes au fe inande r  rasch  e ingetre ten  sind, geschiidert,  die F ra g e  
des U rsp ru n g e s  d ieser  M olluskenfauna e ro r te r t  und ein BiId des 
M olluskenlebens w ahrend  des ganzen J a h re s  in d e r  L oka l i ta t  ent- 
worfen. S odann  folgt das V erze ichnis  d e r  in der  F u n d s ta t te  bis 
zum J a h re  1922 vo rgefundenen  Mollusken, w orau f  nocb die Schluss  
bem erk u n g en  iiber das V erha l tn is  d«jrtiger F a u n a  zur  F a u n a  des 
K leinpolens und der  naheren  U m g eb u n g  d e r  L o k a l i ta t  h inzugeftig t 
w erden .
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Materjały do fauny w a ż e k  (Odonata) Polski:  
III. W a ż k i  z B o r ó w  T u c h o l s k i c h .

P o d a ł

D r .  S t .  M .  S u m i ń s k i .

Znaczną  część lipca r. 1 9 2 2  spędziłem w B orach  T u ch o lsk ich ’ 
n a d  Czarną W odą (inaczej W d ą )  po jeziernym , lew ym  dopływ em  
W is ły .  Zadan iem  mojem  było  zaznajom ić się z fauną  tych  okolic, 
a p rzedew szys tk iem  zbierać ważki, co też czyn iłem  w m iarę  moż­
ności.  A w ty m  roku nie było to zadanie  zby t łatwe. T y lk o  bo­
wiem pierwsze dni lipca by ły  słoneczne i p raw dziw ie  ciepłe, później 
do 1 6  w zględn ie  pogodne, a więc jeszcze  dobre do w yc ieczek ; od 
1 7  zaś aż do końca  m iesiąca nas ta ł o k res  c iąg łych  deszczów i w tym  
czasie ty lko  k i lk a  razy  można było  zb ierać  i to zaledwie po parę 
godzili w  c i ą g l i  dnia. W  rezu ltac ie  mam zbiory z dni: 5 ,  6 ,  8 — 1 1 ,  

1 3 ,  1 5 ,  2 0 - 2 4 .

Rozumie się, że m ater ja ł ,  zeb rany  w ty c h  w aru n k ac h  i w tak  
k ró tk im  czasie nie może b y ć  zby t  obfity; sądzę wszakże, że g a ­
tunk i ,  j a k ie  odszuka łem  rzu c a ją  pew ne światło na faunę ważek 
Borów T ucho lsk ich  i dlatego też, p rzyp isu jąc  u z y s k a n y m  d anym  
n ie jak ie  znaczen ie  faun is tyczne ,  p u b lik u ję  rezu lta t  m y c h  poszuki­
w ań. poprostu, j a k o  no ta tkę  in f o r m a c y jn ą 1).

Bory  T ucho lsk ie  posiadając, j a k  wiadomo, znaczną  przestrzeń, 
g d y ż  p rzek racza ją  3000  k m 2, nie za s łu g u ją  j e d n a k  n a  nazwę „ p u ­
s z c z y k  j a k ą  im pow szechnie nadają .  Są to bow iem  lasy  z je d n e j

Z t e j  t e ż  p r z y c z y n y ,  w s t r z y m u j ę  s ię  o d  w s z e l k i c h  o g ó l n i e j s z y c h  u w a g ,  p o ­
r ó w n a ń  i t .  p. ,  a  t a k ż e  n i e  c y t u j ę  l i t e r a t u r y ,  z a z n a c z a j ą c  t y l k o  n a  t e m  m i e j s c u ,  
ż e  p o l s k i c h  p r a c  o w a ż k a c h  z B o r ó w  T u c h o l s k i c h  n i e m a  z u p e ł n i e ,  a  d w i e  n i e ­
m i e c k i e ,  u w z g l ę d n i a j ą c e  w  p e w n e j  m i e r z e  m a t e r j a ł  z t y c h  t e r e n ó w  [hubsaamen’a
i  la Baumea') b ę d ą  w i n n e j  p r a c y  s z c z e g ó ł o w o  o m ó w i o n e .
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strony będące w bardzo w ysokie j ku ltu rze ,  z d rug iej  zaś naogół 
bardzo młode, g d y ż  najs ta rsze  drzew ostany  liczą podobno około 120 
lat; znaczną większość wszakże stanowi las m łody, młodniki i t. d. 
Lasy  te są p raw ie  w yłącznie sosnowe, g dyż  inne ga tu n k i  drzew, 
j a k  św ierki,  brzozy, o lchy stanowią bardzo n ieznaczną domieszkę. 
W  obrębie lasów są większe przestrzenie up raw ne,  oraz dużo jezior ,  
k tó rych  liczba m a wynosić z górą 400.

Teren ,  na k tó rym  zbierałem ważki, należąc ad m in is t ra cy jn ie  
do nadleśn ic tw  Szarłata.  Sarn ia  G óra  i Osie, s tanow iły: las, jez io ra  
i rzeki.

W  lesie zna jdow ałem  w ażek bardzo mało i ty lko  n iek tó re  g a ­
tu n k i;  obficiej w ystępow ały  one na polanach i d różkach  śród leśnych  
blisko jez io r  i rzek.

Jeziora, k tórych  badałem dwa, by ł y  każde  o in n y m  charak te rze .
Jezioro Piaseczno, położone na pograniczu nadleśnic tw  S zar­

ła ta  i S a rn ia  Góra, j e s t  w ydłużone i m ierzy około k ilom etra  wzdłuż 
i 1/ i km  wszerz. Je s t  ono niezarośnięte, wodę m a czystą, roślinności 
wodnej bardzo  niewiele. Jezioro  otacza las; p rzew ażn ie  starszy. J e ­
zioro to je s t  najbogatszym  punk tem  pod względem ważek n a  b a ­
d an y m  przeze mnie tereuie. Z w y ją tk iem  Libellula fu lv a , Calopte- 
ry x  s. ancilla  i Lestes dryas. w ystępu ją  nad P iasecznem  w szy s tk ie  
gatunki,  łowione przeze m nie  w Borach Tucho lsk ich .  P iaseczno po­
siada n ie ty lko  jakośc iow o bogatą faunę; w ręcz zdum iew a jąca  j e s t  
tu ilość la ta jących  osobników  wielu ga tu n k ó w  Na żadnym  z ba­
d a n y c h  te renów  nie widziałem  takiej w ielkiej ilości przedstawicie li  
rodza jów : O rthetrum , Cordulia , a zw łaszcza Ophiogomphus i Ony- 
chogomphus.

Jezioro  W ierzchy  (również S k rz y n isk a )  j e s t  m niejsze niż po ­
przednie; z jedne j  s trony  otacza je  las, z drug ie j pola i łąk i ;  na  
jeziorze je s t  dużo wysokie j roślinności p rzybrzeżnej .  W ażek  nad 
niem mało; nie łowiłem tu więcej, niż 10 ga tunków .

Rzeki C zarna W oda i dopływ  je j  p raw y  Prusina ,  m a ją  c h a ­
ra k te r  zupełn ie  odm ienny  od otoczenia. P ły n ą  przez k ra j  ró w n y ,  
piasezysty ,  porosły lasam i sosnowemi, a są bys tre ,  o s trom ych ,  
w ysokich b rzegach , k tó re  nad Cz. W odą dochodzą wysokości k i l ­
kudziesięciu m etrów ; brzegi tych  rzek  są porośnięte  bu jną  ro ś l in ­
nością, poprzecinane lieznemi s t ru m y k a m i,  co w n ie k tó ry ch  m ie j ­
scach, j a k  np. koło T len ia  nadaje  tym  rzekom  zupełnie górsk i  
cha rak te r .

Ze względu na ważki, obie te rzeki są do siebie bardzo po­
dobne; najpospolitszy je s t  nad niemi rodź: C alopteryx : g a tu n ek  zaś 
Galopteryx sp len dens w ystępuje  m iejscam i masowo.

Z ebrane  przeze mnie na szeregu w ycieczek  ga tu n k i  św iadczą,  
że fauna ważek rozwinęła się może nieco jed n o s t ro n n ie ;da jąc  prze­
wagę n ie k tó ry m  formom; naogół j e d n a k  fauny  tej nie można n a ­
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zw a ć  bardzo  bogatą ; ważek, poza Piasecznem  i b rzegam i Cz. W ody, 
wszędzie niewiele, a i tam ty lk o  n iek tó re  g a tunk i ,  j a k  w spom niane 
wyżej,  w ys tąp iły  licznie.

T ru d n o  zdobyć się na sch a rak te ry z o w an ie  jak iegoś  te renu  pod 
w zg lędem  fau n is ty cz n y m  na podstawie k i lkunas tu  w ycieczek; wszakże, 
je ś l i  wolno mówić o w rażeniu ,  j a k ie  sp raw ia ją  Bory Tucholskie, 
to nie je s t  ono dodatn ie ;  fauna zdaje się tu być  n iezby t bogatą.

Z ebra łem  g a tu n k i  n a s tę p u ją c e 1):
1. Calopteryx virgo L. S tosunkow o nieliczny. 9  9  liczniejsze 

niż S p o ty k an y  praw ie  w yłączn ie  nad  Cz. W odą  i P ru -
siną. P ew ien  °/# 9  9  posiadał silnie zaciemnione, j a k g d y b y  za d y ­
m ione sk rzyd ła .  W  zbiorze 4 i 8 9  9  z na^ Cz. W ody,
P ru s in y  i Piaseczna.

2. C. splendens splendent H a r r i s .  Nad Cz. W o d ą  i P ru s in ą  
m ie jscam i nadzw ycza jn ie  liczna. P o jedyncze  egzem plarze  na całym  
terenie. Po  deszczach z połowy lipca zna jdow ałem  wiele okazów m ar 
tw y ch .  więcej niż 9  9 -  W  zbiorze 29 ęf ęf i 10 9  9  ze 
w szys tk ich  terenów i z całego czasu połowów.

3. O. s. ancilla  S e l y s .  W  zbiorze 1 i 1 Q  złowione nad 
Cz. W o d ą  dn ia  5 i 6 V II .

4. Lestes dryas  K i r  b y .  W  zbiorze 1 złowiony nad Cz. 
W odą  dn. 24. V I I

5. L. sponsa H a n s e m .  W  zbiorze 1 i 2 9  9  z nad 
Cz. W o d y  i Piaseczna z 15 i 24. V II .  Więcej przedstawicieli tego 
rodzaju nie widziałem.

6. Platycnem is pennipes P a l l .  N ierzadki.  Je s t  i nad  rze ­
k am i i nad jezioram i.  Po jedyncze  egzem plarze  spo tykałem  dość 
daleko  od w ody. Między okazam i typow em i zdarzają  się również 
i okazy  t. zw. var. lactea. K opu lac ja  k i lk a k ro tn ie  obserwowana. 
W  zbiorze 4 <-f i 3 9  9  z nad Cz. W o d y  i P iaseczna  z 8— 10. V II .

7. lschnura elegans V a n d e r l .  Najpospolitszy p rzedstaw i­
ciel rodz. Agrionidae. W szędzie  nad wodami. Oprócz okazów 
s ta rych ,  również i bardzo młode. Między osobnikami typowem i wi­
dyw ałem  także  t. zw. var. aurantiaca. K o p u lac ja  obserw ow ana w ie ­
lokrotnie .  W  zbiorze 7 c f ę / 1 i fi 9  9  z na(  ̂ Cz. W ody ,  P iaseczna  
i W ierzchów.

8. A grion hastulatum  C h a r p .  Nad wodami pospolity. W  le- 
sie ty lk o  pojedynczo. Sporo okazów młodych, liczniejsze 
od 9  9 -  W  zbiorze 18 ęf  c? i £> 9  9  ze w szys tk ich  terenów i ca ­
łego czasu połowów.

*) M a t e r j a ł  n i n i e j s z y  z o s t a ł  o p r a c o w a n y  w  P r a c o w n i  B i o l o g j i  O g ó l n e j  T - w a  
N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o .
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9. Gomphus vulgatissim us L  Dość pospolity  i l ic zn y  n a d  
Cz. W odą. S po ty k an y  nad Piasecznem. Poza tern rzadki.  W  zbio­
rze 9 ęf  (5* i 8 9  9  (1 p a rk a  in copula) z nad  Cz. W o d y  i P ia ­
seczna, z łowionych między 5 i 22. V II .

10. Ophiogomphus serpentinus C h a r p .  Pospolity. N a j l icz ­
niejszy nad P iasecznem  i w najbliższych okolicach jeziora ,  spo­
ty k a n y  wszakże na w szys tk ich  terenach. W  zbiorze 12 i 8  9  9> 
z łowionych m iędzy  6 i 23. V II .

U .  Onychogomphus fo rc ipa tu s  L. N ajl iczn ie jszy  p rzeds ta ­
wiciel rodz. Gomphiuae. S p o ty k an y  p raw ie  w yłącznie nad  P ia ­
secznem i w lesie kolo jez io ra  w prom ieniu  mniej więcej k i lo m etro ­
wym. W  innych  miejscach rzadki,  ę f (5* liczniejsze od 9  9 -  W  zbio­
rze 33 (5*cT i 8 9  9  (1 p a rk a  in copula) z nad  Piaseczna, złowio­
nych  m iędzy  8 i 22. V II .

12. Aeschna grandis  L. Nieliczny, ja k k o lw ie k  s tosunkowo 
pospolitszy, niż inne ga tunk i  żagnic. W  zbiorze 5 J ' y l  i 1 9 ,  
z nad Cz. W o d y  i P iaseczna złowione m iędzy  9 i 21. V I I .

13. Ae. juncea L. P rócz  okazu złowionego, w idzia łem  
jeszcze zaledwie k i lk a  innych. W  zbiorze 1 z nad P iaseczna  
z 15. V II .

14. Ae. cyanea Mii 11. Bardzo nieliczny. W  zbiorze 1 ^  
i 2 9 9  z nad P iaseczna  i Cz. W o d y  z 20 24, V II .

15. Somatochlora m etallica  V a n d. N ad P iasecznem  dość 
liczny i pospolity W id y w a n y  nad Cz. Wodą. Poza tern rzadk i.  
W  zbiorze 5 r ? ę f  1 ^ 9  9> z n a d P iaseczna  z dni:  od 8— 22. V II .

16. Cordulia aenea L. P rzez  p ierw szą połowę lipea bardzo 
pospolity nad Piasecznem. W szędzie  indziej rzadk i.  ^  $  licz­
niejsze od 9 9 -  W zbiorze 20 y J c f  i 5 9  9  z na(l P iaseczna .  
W ierzchów  i P ru s in y  złowionych między 6 i 20. V II .

17 Orthetrum cancellatum  L. N ajl iczn ie jsza  w ażka  na b a ­
dan y c h  te renach ,  wszakże ty lko  nad P iasecznem  w y s tę p u jąc a
masowo, gdzie indziej bow iem ja w iąc a  się w p o je dynczych  egzem ­
plarzach. K op u lac ja  obserw ow ana wielokrotnie. l iczniejsze od
9  9 -  W  zbiorze 27 ^  i 19 9  9> zeb ranych  p raw ie  w y łączn ie
nad P iasecznem  w czasie m iędzy 6 —24. V II . ;  ponad  to k i lk a d z ie ­
siąt odwłoków odciętych na miejscu  i u trw alonych  d la  b ad a ń  m o r­
fologicznych.

18. Libellula quadrim acidata  L. W rę cz  rzadk i.  W idz ia łem
zaledwie k i lk a  egzem plarzy  w lesie nad t. zw. Białem Błotem 
(w yschłe  bagno) i P iasecznem. W  zbiorze 2 z n ^d Białego
Błota z 10. V II .  i ^  z nad P iaseczna z 15. V II .

19. L . fu lv a  Mil 11. Oprócz okazów  złowionych w idzia­
łem  1 r? nad  Cz. W odą la tającego razem  ze złowioną później 9*
W  zbiorze 1 Q z nad Piaseczna z 10. VII.  i 2 9  9  z n a ^ ^ z- 
W ody  z 6 i 21. V II .
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20. L. depressa L. Bardzo nieliczny. Oprócz okazów  zło­
w ionych  widziałem jeszcze k i lk a  nad Cz. W odą, P ru s in ą  i P i a ­
secznem. W  zbiorze 1 £  i 1 Q złowione na łące śródleśnej 21. V I I .

21. Sym petrum  striolatum  C h a r p .  W szystk ie  g a tu n k i  z ro ­
dza ju  Sym petrum  zaczęły się po jaw iać  koło 10 lipca. N igdzie  n ie  
b y ły  bardzo liczne, w szakże  po jedyncze okazy  w ys tępow a ły  w szę­
dzie na badanym  terenie .  W  zbiorze 1 ęf  i 7 Q Q z la su  i z nad 
P iaseczna.

22. S. flaveolum L. W  zbiorze 3 ę f ę f  i 4 z różnych te ­
renów. złowione m iędzy  8 — 22. V II .

23. S. sanguineum  M ii 11. W zbiorze 1 <$. P iaseczno
20. V II .

24. S. danae S u l z .  W  zbiorze 5 c f c f  z nad Cz. W ody  
i P iaseczna  z 9 i 22. V II .

25. Leucorrhinia a lbifrons  B u r m .  W szy s tk ie  złowione 
okazy  pochodzą z nad  P iaseczna. O prócz n ich  w idzia łem  jeszcze  
k i lk a  egzem plarzy  nad  tern jeziorem. W  zbiorze 5 z dni:  8,
10, 15 i 20. V II .

26. L. pecłoralis C h a r p .  O bserw ow any  nad P iasecznem  
i w  lesie nad Białem Błotem. Bardzo nie liczny. W  zbiorze 2
i 4 z nad P iaseczna  z 10 i 15. V II .

A u s z u g .

D er  V erfa sse r  g ib t  ein V erze ichn is  von O donatenar ten ,  wel- 
che von ihm im Monate Juli  1922 in e in igen  Teilen  x) d e r  T ucho -  
ler Heide (polnisches P om m ern )  g esam m elt  worden sind. D as V e r ­
zeichnis uinfasst 26  A rten , die oben e rw a h n t  sind. B e m erkens-  
w er t  ist seh r  zah lre iches A uftre ten  von: Ophiogomphus serpentinus 
C h a r p .  und Onychogomphus forcipałus  L ,  die in u b r igen  T ei len  
Polens  en tw eder  viel seltener, oder  bis je tz t  nicht angetroffen w or­
den sind, wie auch das A uft re ten  von: Libellula fu lva  M U 11. und  
Leucorrhinia albifrons B u r m . ,  welche nach  b isherigen F o rsc h u n g e u  
in P o len  ais Seltenhei ten  be t rach te t  w erden  sollen.

*) Oberfoerstereieu: Scharlottenthal, Rebberg und Osche.
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Z f l o r y  g l o n ó w  p o l s k i e g o  B a ł t y k u .
(Beitrage zur Algenflora der Ostsee).

N apisała

Marja Marchewianka.

W lipcu 1922 r. b ra łam  udział w wycieczce bo tan icznej  pro­
wadzonej przez prof. K. R o  u p p e r  t a  nad Bałtyk .  W  je s ien i  tegoż 
roku  zajęłam się opracow aniem  zeb ranych  tam  glonów. Po  ozna­
czeniu większości okazów i rozpatrzen iu  s tanow isk  okazało  się, że 
w  zeb ran y ch  przez nas m a ter ja łach  zn a jdu je  się k i lk a  rodzajów  
i g a tu n k ó w  n iezn an y ch  do tychczas  z zatoki G d ańsk ie j ,  p rzyczem  
by ły  tam  i takie, k tó ry c h  wogóle nie podaw ano z B a łtyku .  Poza- 
tern zbiory nasze zaw iera ły  większość glonów, w ym ien ionych  w spi­
sie prof. L a k o w i t z a 1), k tó ry  opracow ał bardzo szczegółowo florę 
glonów zatoki G dańsk ie j .

M aterja ły  glonów, zeb ran y ch  przez uczes tn ików  w ycieczki,  
pochodzą z części p rzybrzeżnej  m orza B ałtyck iego  od W ie lk ie j  W si 
(8. VII 22) do C hłapow a (10. VII) oraz z za toki G dańsk ie j  z okolic: 
W ielk ie j W si (9. VII). Ja s ta rn i  (12. VII), P u c k a  (13. VII), Rzu- 
cew a (21. VII) i G d y n i  (16. VII, 24. VII). O pracow ałam  również 
g lony, zebrane  przeze m nie  la tem 1921 w Je likow ie  oraz w  kw ie tn iu  
i lipcu 1923 r .  w Sopocie; ponadto spis obe jm u je  także  g lony, ze ­
b ran e  przez W. H e i t z m a n ó w n ę  w lipcu 1923 r. we W ielk ie j 
Wsi, Ja s ta rn i ,  C ha łupach  i Helu.

Poniew aż ani w y c ieczka  prow adzona  przez prof. R o u p p e r t a ,  
an i też moje k i lk a k ro tn e  w ycieczk i nie ob ję ły  n a s tę p u ją c y c h  m ie j­
scowości: Brits terort,  P iław a, M echelinki,  Orłowo, N ow y Port .  O k s y ­
wie, Rozewie, Kolebki,  w ięc też b rak  w spisie ga tu n k ó w ,  k tóre  
z ty c h  s tanow isk  w ym ien ia  L a k o w i t z .

M a te r ja ły  nie zawsze d a ły  się tak  zakonserw ow ać ,  ab y  je  
m ożna by ło  ściśle oznaczyć, więc też w k i lk u  w y p a d k a c h  m usia ­
łam  ogran iczyć  się do podania  ga tunków , nie w y m ie n ia jąc  form

')  L a k o w i t z .  Die Algenflora der Danziger Bucht. Danzig 1907. 
Spraw Kom. Fizjogr. T. LVII1 i LIX. 3
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i odmian. N iek tó re  gałęzatki (Cladophora) n ie  dały  się oznaczyć n a ­
wet gatunkowo. Zbiory, k tó re  oznaczyłam, za w iera ją  glony zbierane 
n a  tern miejscu, gdzie rosną, a także  o derw ane  okazy , w y rz u ca n e  
na  brzeg przez fale morskie.

W v k a z  zeb ran y ch  glonów przedstaw ia się nas tępująco :

Pliaeophyceae — Brunatnice x).
F ucales.

F u  c o  —  A s c o p h y l l e a e .
Fucus vesieulosus L. —  M orszczyn pęcherzyków aty. — W ie lk a  

W ieś (morze, zatuka), G dyn ia ,  P u ck ,  Je l i tkow o, Sopot. L a k o w i t z  
(1. c.) podaje dw ie  o d m iany  Fucus vesieulosus: typow ą i pośrednią  po­
między typow ą i balticus Kjell.  W ze b ran y ch  przez nas m a te r ja łac h  
m ożnaby  oprócz ty c h  form w yróżnić jeszcze k i lk a  innych . O piera­
jąc  się je d n a k  n a  zdaniu  p ro f  R o u p  p e r t a  w ygłoszonym  na  j e d n y m  
z w ykładów : „M orfologja glonów B a ł ty k u u 2) oraz na  pracach  A r -  
c i c h o  w s k  i e g o 3) i S t o m p s a 4), sądzę, że nie należy lu c u s  vesi- 
culosus L. dzielić na  odm iany , g d y ż  wielopostaciowość ich oraz od ­
stępstw a od typu stoją na jp raw dopodobn ie j  w zw iązku  z degene­
r a c ją  i w p ływ am i zew nętrznem i.  Z m ienność n ie w y p ły w a  tu z cech 
o rgan izacy jnych ,  ale j e s t  w y n ik ie m  przystosow ania  się do w a r u n ­
ków  otoczenia.

C y s t o s i r o  —  S a r g a s s e a e .
H alid rys  siliquosa  L. —  Straczyca łuszczynowata. — W ie lk a  

W i eś (morze).
Fdalidrys siliquosa L. glon z n a n y  z N orwegji,  z morza P ó ł­

nocnego, S k a g e r ra k u ,  K attega tu ,  z w y b rz eż y  F ra n c j i ,  z B a ł ty k u  
zachodniego oraz ze wschodniego, z „M ittelbk, siidl. O land (Rke), 
H iddensoe Z in ss t“ (F rau d e :  G rund-  u. P la n k to n -A lg e n  d er  Ostsee- 
G re isw ald  1906). Z polskiego w ybrzeża  z okolic  W ielk ie j Wsi poraź 
pie rw szy  podała tę b runa tn icę  p. W a n d a  H eitzm anów na  8).

Ectocarpales.
E  c t o c a r p a c e a e .
Ectocarpus litoralis L. (K uck .)  — K łosek  przybrzeżny. —  J a ­

s ta rn ia  (zatoka), G dynia .

9  Stosowałam tu system podany przez O l t m a n n s a :  „Morphologie und Bio­
logie der Algen“. Jen a  1922.

2) W ykłady pod powyższym ty tu łem  odbywały się na Uniwersytecie Jag .
w II. trim . 1923.

3) W. A r c i c h o w s k i j .  O karlikow ych form ach F ucus vesieulosus L.
w zwjazi s woprosom o degeneraciji. St. Petersburg 1905

4) S t o m p  8 Theo J. Rec. de l ’lnstit. Bet. E rrera  T. V III. 1911.
5) Acta Soc. Bot. Poloniae II. 1924.
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E. siliculosus (D illv .)  K u ck .  —  K  łu szczynouaty. —  Sopot, J e ­
litkowo, W ie lk a  W ie ś  (zatoka). L a k o w i t z  (1. c.) podaje dw ie  foriny
E. siliculosus i t rzy  E. lito ra lis ; nie w yróżn iam  tu je d n a k  form, po­
nieważ w m a te r ja łach  fo rm alinow ych  i .suszonych nie można bvło 
ściśle oddzielić ich od siebie.

M e s o g l o e a c e a e .
Chordaria flagelliform is  Milil. —  Sznurecznica witkoicata. —  

W ie lk a  W ieś  (morze n ieda leko  Chłapowa). G a tu n e k  ten by ł znany  
do tvcbczas  w edług F ra n d e g o  (1. c.) z północnej części oceanu 
Lodowatego, z m orza Północnego , z mórz koło północnej A m e­
ryk i ,  z B ałtyku  zachodniego oraz ze wschodniego z Bornhnlmu, 
A lan d u ,  G otlandji  do Q u ark en .  Z polskiego w ybrzeża podała 
go poraź p ie rw szy  p. W . H e i t z m a n ó w n a  (1. c.) z Chłapowa 
(morze).

E l a c h i s t a c e a e .
Eluchista fucicola  (Velley)  Fries. N a całej przestrzeni wraz 

z F  vesiculosus.
Leptonema fascicu latum  var. maius Rke. — Sopot. B runatn ica  

ta  została  poraź p ierw szy  opisana z B a ł tyku  przez R e i n k e g o  
z miejscow ości: A arosund , F lensbu rg .  F . Sonderburg .  Kiel, Feh- 
m arn  ( F r a u d e  — 1. c.) Ż  zatoki G dańsk ie j  nie podawano je j  do­
tąd. Z nalaz łam  j ą  w w ym ien ionem  m ie jscu  wczesną w iosną Rosła 
na Polysiphonia nigrescens, tw orząc na niej m a leń k ie  k ępk i  5—-10 
m m  wysokie. P iecha  je j  zbudow ana je s t  z n itek  asym ilu jących .  
szerokości 12 g.— 14 fz, n ierozgałęzionych, złożonych z k o m ó rek  o d łu ­
gości równej szerokości albo też coko lw iek  m niejszej.  W ielokoino- 
rowe zarodnie  pow sta ją  w śro d k o w y ch  i g ó rn y ch  częściach n itek  
przez podział k o m ó rek  początkow o podłużny, a potem poprzeczny, 
p rzyczem  powstaje 3 — 6 komór, z k tó ry ch  każda  zaw iera  1— 2 
zoospor. Z arodnie  o tw ie ra ją  się na  szczycie ,  a sk ie row ane  są 
w rozm aite  strony. R e i n k e 1) opisał również i jednokom orow e za ­
rodn ie  u Leptonem y, j a  ich j e d n a k  nie widziałam.

Var. m aius j e s t  najbardz ie j  rozprzestrzen iona z trzech  form 
Leptonema fasciculatum , op isanych  przez R e i n k e g o .

D i c t y o s i p h o n a c e a e .
Dictyosiphon foeniculaceus (Huds). Grev. — W ie lka  W ieś  (mo­

rze), G dynia ,  Sopot. L a k o w i t z  (1. c . —  s . — 41) podaje, że długość 
tej b ru n a tn icy  dochodzi w B a łtyku  do 20  cm, w ed ług  H a u c k a 2) 
tw orzy  ona m uraw y  w ysokości 1 — 6 dm. H e i t z m a n ó w n a  (1. c.) 
znalazła we W ielk ie j  W s i  (morze) okaz  tej b ru n a tn ic y  o długości 
42  cm.

*) R e i n k e .  Atlas deutscher Meeresalgen 1889.
*) H a u c k  F. Dr. Die Meeresalgen Dentschlands a. Ósterreichs. Leipzig 

1885, str. 373.
3*

http://rcin.org.pl



3 6 MA It J A  M A R O H E W IA N K A

S c  v t o s i p h o n a c e a e .
Stictyosiphon tortilis  (Rupr.) Rke. — G dyn ia ,  W ie lk a  W ie ś  

(morze).
S p e r m a t a c h n a c e a e .
Nemacystus ramulosus Derb. et Sol. —  Sopot. P om iędzy  splą- 

tanem i k rasnoros tam i:  Ceramium rubrum  H uds. Ag. oraz Polysipho- 
nia nigrescens (Dill.) G r e v , k tóre  zebrałam  w okolicy  Sopotu w kw ie  
tniu  1923. znalazłam  brunatn icę .  k tórej cechy c h a ra k te ry s ty c z n e  
nie zgadza ją  się ze znanem i mi b runa tn icam i z zatoki G dań sk ie j .  
Zebra łam  j ą  w raz z innem i z sieci ryback ie j  w czasie połowu ryb. 
B runa tn ica  ta  posiada zabarw ien ie  o l iw kow o-brunatne .  P ie c h a  j e s t  
obła, n i tkow a ta ,  śliska, wydłużona, na obu końcach  nieco zwężona. 
D ługość je j  wynosi około 6 cm, w ielkość ś red n ic y  p rze k ro ju  po­
przecznego w m ie jscach n a jsze rszych  0 8 mm, a na  zakończeniach  
OA —0'5  mm. P iec h a  og ląd an a  od s trony  szerszej, p rzedstaw ia  się 
j a k o  n i tk a  złożona z dużej ilości d robnych ,  w ielobocznych k o m ó ­
rek, z k tó ry c h  w y ra s ta ją  na  w szystkie  strony liczne n iteczki,  s k ła ­
dające  się z k i lku  członów.

N itk i  te o długości 60 u— 180 y. a szerokości b y .— 9 p., le k k o  
zgięte, nierozgałęzione. albo gdzie n iegdzie słabo rozgałęzione u pod­
stawy, posiadają  człony, k tó rych  długość byw a rów na  szerokości, 
może je d n a k  dochodzić do dw ukro tne j  szerokości. U  podstawy n i ­
teczek pow stają  owalne, je d n okom orow e zarodnie. N iek tó re  z tych  
n i tek  obw odow ych przeksz ta łca ją  się na  w ielokom orowe za rodnie ,  
k tó re  zaw iera ją  szereg  zoospor. K ońcow e człony w ie lokom orow ych  
zarodni w ydłuża ją  się, a czasami zag ina ją  m aczugowato . N itk i  
p rzekszta łcone na zarodnie są zazwyczaj coko lw iek  węższe od in 
nycb. Budowa anatom iczna tej b ru n a tn icy  p rzeds taw ia  się n a s tę ­
pu jąco : P iec h a  sk ła d a  się z dwóch warstw. Zew nętrzną ,  j a k g d y b y  
korow ą tw orzą dw a szeregi d ro b n iu tk ic h  równo ułożonych, dość 
ściśle ze sobą z łączonych kom órek ,  z k tó rych  w yb ieg a ją  cz łono­
wane, proste albo rozgałęzione n itk i z za rodniam i u podstawy. Z a ­
rodnie te powrsta ją  ja k o  odgałęzienia p ie rw szych  członów n itek .  
W a rs tw a  zaś w ew nętrzna  posiada kom órk i znacznie większe, ku  
środkow i wielkość ich w zras ta  coraz bardziej.  Ś rodek  p lechy  nie 
je s t  w ype łn iony  kom órkam i,  jestto więc p lecha ru rkow ata .

W szy s tk ie  cechy  wyżej opisanej b runa tn icy  zgadza ją  się z d i a ­
gnozą Nemacystus ramulosus D erb . et Sol. B ru n a tn icy  tej do tąd  nie 
podawano z B a ł tyku ,  s tanow isko  więc sopockie j e s t  p ie rw sze  d la  
m orza Bałtyckiego.

Nemacystus ramulosus Derb. et Sol. je s t  zn any  z A d r j a tv k u  
(H a u c k  1. c. — s. 366), zaś rodzaj Nemacystus, w edług  E n g l e r a 1),

ł) E n g l e r - P r a n t l .  D i e  naturlichen Pflanzenfam ilien I. 2. Abt. 1897.
s. 228.
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po d aw an y  je s t  z północnej części A t la n ty k u ,  z nu rza Ś ródz iem ­
nego, z oceanu  W ielk iego ,  z w ybrzeży  Japon ji ,  Nowej H o land j i ,  
T asm an ji ,  oraz z oceanu  Ind y jsk ie g o .

Diagnoza znalezionego przeze mnie Nem acystus ramulosus D erb .  
et Sol. różniłaby się tern t y l k o ,  od d iagnozy  podanej przez H a u c k a  
(1. c.), że tam ten j e s t  rozgałęziony, a moje okazy  by ły  nierozga- 
łęzione.

Sphacelariales.

S p h a c e l a r i a c e a e .
Sphacelaria cirrhosa  (Rotli.) A g a) aegagropila  Rke. —  M io­

tełka. -  Rzucewo.
Sph. racemosa G rev. a) arctica  H arv ey .  — Pom iędzy  P u ck ie m  

a  Rzucew em

Laminariales.

C h o r d a c e a e .
Chorda Filum  (L.) S tackh. — Sznureczek. — G dynia .  Je l i tkow o, 

Hel, Chłapowo. W e d łu g  L a k o w i t z a  (1. c. —  s. 39) okazy Chorda 
Filum  zna jdow ane w B a łtyku  m a ją  na jw yżej 70  cm długości. 
H a u c k  — (1. c. —  s. 394) zaznacza, że b y w a ją  one do 40 dm d łu ­
gie. H e i t z m a n ó w n a  (1. c.) opisała z okolic  Chłapowa okaz sz n u ­
reczka  d ługości 1 m 9^ cm.

Chorda Filum  (L.) S tack .  x) pum ila  Reinke. Sopot.

Rhodopliyceae — Krasu or os ty.
Ceramiales.

C e r a m i a c e a e .
Ceramium rubrum  (H uds )  Ag. —  Rozrózka czertcona. — J e l i t ­

kowo, Sopot.
C. circinatum  (Ktltz.) J.  Ag. — Sopot.
C. tenuissimum  ( L y n g b )  J .  Ag. — W ie lka  W ieś  (zatoka).
C. diaphanum  (Lightf .)  R oth  —  R. przejrzysta . —  G dyn ia .
C. stricturn G rev .  et H arv .  —  R. sztywna. —  G dynia .
Ceramothamnion Codii R ichards.  — W ie lk a  W ieś  (zatoka). 

K rasnoros t  ten, ży jąc y  ep iphy tyczn ie  na in n y c h  glonach, budow ą 
p rzypom ina  rozróżkę (Ceramium), różni się j e d n a k  od niej morfo- 
log ją  rozgałęzień i zakończeniam i p lechy. Poraź pierw szy znalazł 
go R i c h a r d s  koło wvsp  B erm udzk ich .  Z zatoki G dańsk ie j  po­
da ła  ten k rasnoros t  H e i t z m a n ó w n a 1). Je s t  to d ru g ie  s tanow isko  
Ceramothamnion Codii R ichards

*) H e i t z m a n ó w n a  W. Acta Soc. Bot. Poloniae Vol. I. 1923 r.
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Callithamnion sp. Lyngb. —  Stroiczka. —  Sopot. P om iędzy  k ra-  
snorostami. k tó re  zebrałam  w  kw ie tn iu  1923 r. w Sopocie, znalazłam 
takiego, k tó ry  pod względem  budow y anatom icznej i morfologji  od 
powiadał w zupełności rodzajowi Callithamnion. K rasno ros t  ten sk ła d a  
się z n itek  członowanych, rozga łęz ia jących  się na w szys tk ie  s trony  
naprzem ianlegle.  Poszczególne kom órk i  plechy, posiadające  g ru b e  
b łony i zawartość o in ten sy w n ie  czerwonej barw ie , k o m u n ik u ją  ze 
sobą za pomocą bardzo w y ra ź n y c h  plazmodesmów. P iecha  okoro­
w ana je s t  ty lko  w dolnych częściach, w g łów nym  pniu, którego sze­
rokość w ynosi około 130 p., ga łązk i  zaś są n ieokorow ane; w  czę­
ściach ś rodkow ych  szerokość ich wynosi 30 u.— 60  y.. Zakończen ia  
plechy posiadają szerokość od 12 p.— 18 p.. Człony środkow e są 
3 — 8 razy  dłuższe niż szerokie, człony górne s ta ją  się stopniowo 
coraz krótsze. O rganów  rozm nażania  tej s troiczki nie widziałam 
i dlatego nie mogę oznaczyć je j  gatunkowo. N ajpraw dopodobniej  
je s t  do Callithamnion byssoideum  Aro, znany  z zachodniego B a łtyku .

D e l e s s e r i a c e a e .
JJelesseria alata  (Huds) Lam our.  —  Żebrowiec skrzyd la ty . — 

W ie lka  W ieś (morze). Na Fucus vesiculosus, p rzyw iez ionym  przez 
prof. K. R o u p p e r t a  z W ielk ie j  W si (morze) w lipcu 1923 r., rosło 
k i lka  n iewielk ich  okazów krasnoros ta ,  k tórego liściasta plecha po­
s iadała zabarw ien ie  karm inow o-purpurow e.  Glon ten rozgałęzia się 
dichotomicznie. O g ląda jąc  go naw et nieuzbrojonem okiem, ła tw o 
można spostrzec przeb iega jący  przez środek  p lechy  nerw  głów ny, 
od którego odchodzi pseudo-b laszka liściowa. N erw y  boczne słabo 
w idać gołem okiem. „B laszka  l iśc iow aw jes t  w porównaniu  z m ocnym , 
szerokim nerw em  ś ro dkow ym  tak  d e l ika tna  że ten  ostatni j e s t j a k -  
g d y b y  u sk rzy d lo n y  przez c ien iu tk i  brzeg liścia. Pod m ikroskopem  
zauw ażyć m ożna p rzeb iega jącą  przez ś rodek w ars tw ę  komórek, tw o ­
rzących nerw  g łów ny  (Mittelrippe) i rozchodzące się od niej naprze- 
mianległe ne rw y  boczne. K om órk i,  wchodzące w sk ład  tego u n e r ­
w ienia są w iększe od innych , bardziej w ydłużone i znacznie c iem ­
niejsze. O wocuwań na ty m  k rasnorośc ie  nie widziałam, ale w pac h ­
winach „ liśc iu występow ały  małe, b laszkow ate  w yrostk i,  na k tó ry c h  
zazwyczaj one byw ają .  Zespół cech tego k rasno ros ta  zgadza się 
w zupełności z d iagnozą Delesseria ala ta  (Huds) Lam our.

K rasnoros t  ten  znany  je s t  w północnej części Oceanu L odo­
watego. z w ybrzeży F ranc j i ,  z m orza Północnego, oraz z zacho­
dniego i w schodniego B ałtyku . Z polskiego w ybrzeża nie podaw any. 
W ielka  W ieś j e s t  zatem nowem miejscem w ystępow ania  tego glona.

R h o d o m e l a c e a e .
Rhodomela subfusca  (Wood) C. Ag. — K raśnica ciemnawa. —  

G dynia .  Jas ta rn ia ,  Sopot, Je litkow o.
Polysiphonia vioilacea (Roth) Grev.  — Rurecznica fio łkow a. —

Puck .
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P. violacea, a) tenuissima  (Areschoug) H auck .  — W ie lk a  W ieś 
(morze, zatoka), Ja s ta rn ia ,  Hel.

P. sanguinea Ag. Zanard .  — P. krw ista. — Rzucew o. Znaczna  
ilość okazów  ru re c z n ic y  (Polysiphonia), zb ieranych  w R zucew ie ,  na 
p ierw szy  rzu t  oka m ogłaby  być u w ażan a  za Polysiphonia violacea 
x) tenuissima . je s t  bowiem do‘ tej fo rm y  ta k  bardzo  podobna, źe 
dopiero po dok ładnem  rozpatrzen iu  cech i porów naniu  z ba rw nem i 
tab licam i K t i t z i n g a 1) okazało się, że je s t  to Polysiphonia sanguinea 
Ag. Z anard .  Różnice pomiędzy temi g a tu n k am i są m in im alne,  a po­
dobieństw o je s t  zaznaczane we w szys tk ich  n iemal d iagnozach tych 
glonów.

W  zbiorach n aszych  Polysiphonia sanguinea posiada zabarw ie­
nie k rw isto-czerw one. P. violacea a) tenuissima fiołkowo czerwone, 
a czasem fiołkowo-brunatne. Z akończen ie  p lechy  P. v. tenuissima 
j e s t  sztywniejsze, s łabiej rozgałęzione niż u P . sanguinea. Środkowe 
człony są mniej w yd łużone ,  s tosunek  ich długości do szerokości 
j e s t  na jw yżej j a k  8 :1 ,  podczas k iedy  u P. sanguinea w ynosi  12:1. 
Pozatem  p lecha P. v. a! tenuissima  jes t  daleko słabiej owłosiona, 
aniżeli P. sanguinea. S p ra w a  je d n a k  owłosienia u ru reczn icy  je s t  
k w es t ją  sporną d la  wielu badaczy : F a l k e n b e r g  ( O l t i n a n n s  
1. c. — s. 315) uważa, że n iek tó re  ga tunk i  Polysiphonii nie posia­
d a ją  pędów  uwlosionych, R o s e n  v i n g e  ( O l t i n a n n s  1. c.) sprze­
ciwia się tem u poglądowi. O l t i n a n n s  j e d n a k ż e  dowodzi, że is tn ieją  
g a tu n k i  ru reczn icy ,  k tó re  rzadko  w y tw arza ją  i ty lk o  nieliczne wło­
ski,  inne  zaś są bardzo  bogato owłosione. N a ry s u n k a c h  K  ii- 
t z i n g a 2) Polysiphonia divaricata  i P. roseola, odpow iada jących  g a­
tunkow i P. violacea a) tenuissima  (Roth) Grev.,  b ra k  w łosków  na 
zakończeniu  plechy, zaś na  r y su n k a c h  P. deusta i arachnoidea. od ­
p ow iada jących  Polysiphonia sanguinea Ag. Zanard ,  w id ać  liczne 
włoski. To potw ierdzałoby moje oznaczenia, na okazach  bowiem, 
k tó re  uważani za Polysiphonia sanguinea Ag. Z anard ,  je s t  bardzo 
wiele, dość długich, często rozgałęz ionych  włosków.

Inne  cechy  ty c h  dwóch g a tu n k ó w  są identyczne.  P lecha  je s t  
n ieokorow ana, w do lnych  częściach 150 p. —200 p. szeroka,  bardzo 
w iotka, del ikatna ,  ś liska, bogato rozgałęziona Długość najn iższych  
członów rów na się szerokości,  zaś d ługość gó rnych  członów bv wa  
dw a  razy  w iększa n iż  szerokość. Polysiphonia sanguinea Ag. Z an a rd  
je s t  znana z A d r ja ty k u .  Z  B a ł tyku  do tychczas  nie podaw ana; s ta ­
now isko  więc koło R zucew a je s t  pierwsze dla Bałtyku.

Polysiphonia nigrescens (Dillv.) G rev .  — Ii. czarniawa. — W ie lka  
W ieś ,  Chłapowo (morze), G d yn ia ,  P u c k .  Sopot. O znacza jąc  g a tun ­
kowo m ater ja ły  ru reczn icy ,  zwróciłam uw agę na wielopostaciowość

*) K i i t z i n g .  T abulae Phycologicae 1863. X III.
2) K i i t a i n g  1. c. X III. Tab. 84 i 80. Tab. 96 i 77.
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i różnorodność okazów g a tu n k u  P. nigrescens. I s tn ie ją  tu tak  w y ­
raź n e  różnice, iż napozór w y d aw a ło b y  się, że są to rozmaite ga­
tu n k i ,  j e d n a k ż e  po bliższem zbadaniu  okazu je  się, że w szys tk ie  te 
fo rm y  dadzą się podc iągnąć  pod diagnozę P. nigrescens (Dillv.) Grev .,  
k tóre j ska la  w ahań  je s t  bardzo znaczna. W y b i tn e  różnice w y s tę p u ją  
w morfologji rozgałęzień. Is tn ie je  duża  ilość okazów, k tó rych  k o ń ­
cowe gałązk i są rozgałęzione reg u la rn ie  pierzasto, inne posiadają 
baldacho-grona na  zakończeniu , je szcze  inne  rozgałęz ia ją  się p raw ie  
dichotomicznie, a są i takie, k tó ry ch  rozgałęz ienia nie są regu la rne .  
N a szczególną uw agę  zas ługu je  także  i to, że j e d n e  z okazów  są 
znacznie cieńsze, delika tn ie jsze  od in n y c h ;  szerokość zakończeń ich 
nie p rzek racza  40  p., podczas gdy  u in n y c h  dochodzi do 130 p.. 
Ten  sam mniej więcej s tosunek  w ystępu je  w pom iarach  szerokości 
p lechy  u podstaw y.

O tego rodzaju  zmienności u Polysiphonia nigrescens (Dillv.) 
Grev.,  znalazłam w zm iankę u O l t m a n n s a  (1. o. —  s. 6 3 — 64, 
Fig. 628. A i B). T w ierdzi on mianowicie, że zarówno zwierzęta, 
j a k  i glony, ży jące  w wodach mniej s łonych, są słabiej rozwinięte,  
niż okazy  tego sam ego g a tu n k u  w morzach bogatszych w NaCl. 
Ja k o  p rzy k ła d  podaje  dwie form y P. nigrescens (Dillv.) G r e v ,  op i­
sane przez S v e d e l i u s a ,  k tó ry  zaznacza, że form a b a ł ty ck a  j e s t  
znacznie cieńsza, delikatn ie jsza ,  bardziej wiotka, niż form a z m orza  
północnego, k tó ra  je s t  g rubsza  i sz tywniejsza . Z aznaczyć  muszę, że 
obie te fo rm y w ys tępu ją  w zatoce gdańsk ie j  i n ie rzadko  obok s ie ­
bie na  tych  sam ych  stanow iskach .

Gigartinales.
G i g a r t i n a c e a e .
Phyllophora B rodiaei (Turn )  J .  Ag. —  Liściak. — Pom iędzy  

P u ck ie m  a Rzueewem.

N em alionales.
N e m a s t o m a c e a e .
Purcellaria fa s tig ia ta  Huds. (Lamour). — W idlik  spiczasty. —  

Sopot, W ie lk a  W ieś  (morze).
F. fa stig ia ta  a) aegagropila  Rke . — Rzucewo, P u c k  Rzueewo.
H  e 1 rn i n t h o c l a d  i a c e a e.
K ylin ia  rosulata  Rosenv. -  W ie lk a  W ieś  (morze) na Delesse- 

ria  alata  (Huds) Lam.
W  1909 r  K n l d e r u p  R o s e n v i n g e 1) opisał K ylin ia  ro- 

sidata  j a k o  nowy rodzaj i g a tu n ek ,  w ys tępu jący  w północnym  K at-  
tegacie. In n y c h  s tanow isk  tego drobnego ep iphyta  nie zna laz łam

*) K o l d e r u p  R o s e n v i n g e .  The Marine Algae of Denm ark. 1909.
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w dostępnem  mi p iśm iennictw ie .  N a krasnorośc ie  Delesseria alata  
H u d s  (Lamour), pochodzącym  z W ielk ie j  W si (morze), znalazłam 
poroślowo ży jącą  R y lin ia  rosulata  Rosenv. Szczegóły o tym  glonie 
podam  osobno.

CUloropliyeeae — Zielenice.

C h a ra le s .

C h a r a c e a e .
Chara baltica (Fr .)  W ahlsted t.  —  Ramienica bałtycka. — J a ­

s ta rn ia  (zatoka).
Ch. aspera (Deth.) W illdenow . — R. szorstka. — Ja s ta rn ia  (za­

toka). (zbier. i ozn. H e i t z m a n ó w n a ) .
Ch. crinita  W a llro th .  —  R. włochata. —  Ja s ta rn ia  (zatoka), 

(zbier. i ozn. H e i t z m a n ó w n a ) .
Tolypella nidifica  Leonh. —  Rozsocha. — Sopot, Jas ta rn ia  (za­

toka).

U lothrichales

U l o t h r i c h a c e a e .
U lothrix implexa  Kg. —  G d yn ia ,  H el (zatoka).
U l  v a c e a e .
Enteromorpha in testinalis  (L.) L in k .  — Taśma. — Jelitkowo, 

J a s ta rn ia ,  G dyn ia .
E. compressa (L.) Grev.  — Je litkow o, Ja s ta rn ia .  Puck.
E. L in za  (L.) J  Ag. —  Sopot, Jas ta rn ia .
E. crin ita  (Roth.) J.  Ag. —  Jelitkowo.
E. clathruta  (Roth.) J.  Ag. —  W ie lk a  W ieś (morze). —  L a -

k o w i t z  (1. c . —  s. 50, 56) w diagnozie E. clathrata  (Roth.) J. Ag. zazna­
cza, że gałązki u tego g a tu n k u  nie kończą się j e d n y m  szeregiem ko ­
m órek . albo też ba rdzo  rza d k o  w ybiega ją  w je d e n  szereg kom órek .  
W e d łu g  niego tak  r z a d k o  zd a rza ją  się w ypadk i,  k iedy  gałązk i E. 
clathrata  kończą  się j e d n y m  szeregiem kom órek , że podaje tę cechę 
j a k o  j e d n ą  z w y ró ż n ia jąc y ch  ten g a tunek  od innego, zwanego E.
plumosa  Kg. Moje o b se rw ac je  nie zgadza ją  się pod tym  względem
z obserw ac jam i L a k o  w i t z a .  W ięk sz o ść  bow iem ze b ran y ch  przez 
nas okazów E. clathrata  (Roth.) J. A. posiadała zakończenia  ga łązek  
o je d n y m  szeregu kom órek.

Enteromorpha salina  K g  —  Sopot
Enteromorpha linyulata  J. Ag. — W ie lk a  W ieś  (zebr. i ozn. 

H e i t z m a n ó w n a )
Monostroma W ittrock ii Born. — Sopot, W ie lk a  W ieś.
Diplonema confervoideum  L y n g b .  — Jastarn ia .
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C h a e t o p h o r a c e a e .
Pringsheimiella scuttata  v. H ohnel (svnonim : Pringsheimia scut­

ta ta  R e inke  1). —  G dyn ia .  Sopot. —  Pringsheimiella scu tta ta , od­
k r y ta  przez R e i n k e  g o  w zatoce K ilońsk ie j,  została poraź p ie rw ­
szy opisana z zatoki G dańsk ie j  z okolic G dyn i przez uczes tn iczkę 
wycieczki nad B a łtyk ,  prowadzonej przez prof. K  Roupperta ,  p. 
J a d w ig ę  M r o z k ó w n ę 2). Tarczow aty  ten ep iphy t  je s t  bardzo po­
spolity w zatoce G dańsk ie j ,  zbiera łam  go bow iem  i j a  w dużych  
ilościach. N ajw ięce j okazów znalazłam  w m a te r ja le  w iosennym  
z Sopotu i okolic. Z ie len ica  ta rośnie na  w szy s tk ich  krasnorostach .  
Często całe g lony tak  by ły  pok ry te  ta rczkam i Pringsheim ielli, że 
trudno  było  dostrzec pod niemi krasnorosta .

Siphonacladiales.
C l a d o p h o r a c e a e .
Cladophora gracilis  (Gritf.) Ktitz. —  Galęzatka. — Ja s ta rn ia  

(zatoka).
Cl. glaucescens (Griff.) Harv. —  Jas ta rn ia  (zatoka), (zebr. i ozu. 

H e i  t z m  a n ó w n a ) .
Cl. rupestris (L.) Ktitz. —  W ie lk a  Wieś.
Chaetoniorpha L inum  Kg. — W ie lka  W ieś (morze) na F. vesi- 

culosus (zebr. i ozu. H e i t z m a n ó w n a ) .
Rizoclonium implexum  (Aresch.) Reinb. —  Sopot.

Siphonales.
V a u c h e r i a c e a e .
Vaucheria dichotoma f .  m arina  Hauc.k. — Chałupy  (zatoka), 

(zebr, i ozn. H e i t z m a n ó w n a ) .
Pom iędzy  zielenicami, zebranem i przez H e i t z m a n ó w n ę  la ­

tem 1923, z n a jd u je  się nie podaw ana z zatoki G d ań sk ie j  Vaucheria 
dichotoma f .  m arina , pochodząca z zalewu puckiego  z miejscowości 
Chałupy. Je s t  to zielenica, tworząca m u raw y  o w ysokości w iększej 
niż 1 cm. Nitk i posiadają 40  o.— 120 p. w przekro ju .  Rozgałęzienie 
je s t  dichotomiczne. A n ther id ia ,  bocznie na n i tk a ch  siedzące, by ły  
ja jo w a te  albo lancetowate, oogonja praw ie  kuliste.

Conjugatae.
Z y g n e m a c e a e .
Zygnem a  Ihg.-sp. — G uiezdn ica . —  W szędzie, w p lą tana  w inne 

glony.
Spirogyra  Lk.-sp. —  Skrętnica. —  G dynia .  P u c k  Sopot.

*) Patrz bliższe wyjaśnienie zmiany nazwy: Hohnel: Mykologische F rag - 
mente. Annales Mycol. XVIII 1920, str. 97.

J) P a trz  A cta Soc, B. Poloniae. Vol. I. 1923, str. 205. Ponadto podawał ją  
już  poprzednio z B ałtyku z okolic Gotlandji N. Svedelius (Studien 8fver Ostersjons 
hafsalgflora. Akad. Afhandl. Upsaia) w 1901 r.
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Cyanopliyceae — Sinice.
N a szczególną uw agę zas łu g u ją  m a leńk ie  zatoczki m orskie ,  

k tó re  nam  pokazał 12 lipca 1922 prof. R ouppert  na łą k ac h  w Jas ta rn i .  
Ju ż  zdaleka, g d y  zb l iża liśm y się do miejsc, w k tó ry ch  w ody  zatoki 
w dz ie ra ją  się w ląd, czu liśm y zapach s ia rkow odoru , a g d y  pode­
szliśmy do tych  b agn is tych  zatoczek, zauw aży liśm y  p u rp u ro w ą  po­
włokę, p o k ry w a ją cą  naw pół p rzegniłe  g lony  oraz „ t raw ę  m o r s k ą “, 
k tó rą  w yrzuc i ła  fala m orska  na brzeg. Czerwona b a rw a  pochodziła 
od l icznych b ak te ry j  pu rp u ro w y ch ,  oznaczonych przez prof. Roup- 
pe r ta  j a k o  L am procystis roseopersicina. Mnie za in te resow ały  te za­
toczki głównie dlatego, że obok zielenic: Cladophora , Diplonema  
i innych ,  w ystępuje  tu m nóstwo sinic.

P odobne  „bagn isko  z b a k te r ja m iu opisał poraź p ie rw szy  W a r ­
m i n g  w „S tran d v e g e ta t io n “ (1906), opisał j e  również i H. P r e u s s 1), 
(str. 28), z nad  B ałtyku .

C h r o o c o c c a c e a e .
P om iędzy  florą s ia rkow ą pu rp u ro w y ch  b ak te ry j ,  z e b ra n y c h  

w m a łych  za toczkach  m orsk ich  w Jas ta rn i ,  znalazłam k i lk a  g a tu n ­
ków  sinic z rodz iny  C h r o o c o c c a c e a e ,  nie op isyw anych  z zatoki 
G d ań sk ie j  przez L a k  o w i t z a  (1. c.). Są to m ianow icie:

Chroococcus turgidus  Naeg. a) chalybeus (Rabh.) —  Ja s ta rn ia .  —  
Glon ten posiada śliczne n iebiesko zielone zabarw ien ie  zaw artośc i 
kom órek .  Błona je s t  bezbarw na, w arstwow ana, g ruba.  K om órk i  b y ­
w ają  pojedyncze,  podw ójne  lub poczwórne. K sz ta ł t  ich je s t  p rze­
ważnie k u l is ty ,  a w m ie jscach  ze tkn ięc ia  są one spłaszczone. S in ica 
ta  znana  je s t  z wód stojących.

Gomphosphaeria aponina Kg. —  Jas ta rn ia .  —  T w o rz y  ko lonje  
ku lis te  lub  el ip tyczne, sk ła d a jące  się z m a łych  ko m ó rek  połączo­
n y ch  galaretą .  Z ew nę trzne  kom órk i są m aczugow ato-ja jowate .  we­
w nętrzne  kuliste. W  stan ie  podziału kom órk i są sercowate. K om órki 
są od siebie dość da leko  odległe. Z aba rw ien ie  je s t  n iebiesko-zie-  
lone. W e w n ę t rz n e  k o m ó rk i  posiadają  d ługość rów ną  5 p.. zew nę­
t rzn e  do 12 p.. W ie lkość  kolonji  dochodzi do 80 p. W ie lk o ś ć  o b ­
se rw ow anych  przeze m nie  kolonij różni się od wielkości podaw anej 
w diagnozie Gwnphosphaeria aponina  K g ,  gdyż  tam dochodzi ty lko  
do 50 p..

M icrocystis m arginata  (Menegh.) Kg. — Jas ta rn ia .  —  Kolonje 
p rzew ażnie  kuliste, czasem soczewkowate, często z lew ają  się po 
k ilka .  Otoczone są g ru b ą ,  b ezbarw ną  błoną. W ie lk o ść  k o m ó rek  w y ­
nosi 3 p.— 4 p.. W ie lk o ść  ko lon ji  od 35 p.— 100 p.. Z abarw ien ie  ko ­
m órek  je s t  niebiesko-zielone. S in ica ta  znana je s t  z wód sto jących.

9  D r .  H .  P r e u s s .  D i e  V e g e t a t i o n s v e r h i i l t n i s s e  d e r  d e u t s c h e n  O s t s e e k i i s t e  
( s t r .  1 — 1 4 4 ) ,  c z ę ś ć  I I .  S c h r i f t e n  d e r  N a t u r f o r s c h e n d e n  G e s e l l s c h a f t .  D a n z i g  1 9 1 2 .
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Clathrocystis aeruginosa K g . —  Ja s ta rn ia .  —  Je s t  to sinica, 
sk ła d a jąca  się z dużej ilości przeważnie k u l is ty ch  kom órek ,  o b a r ­
wie niebiesko-zielonej.  Tw orzą  one rodzaj s ia tk i j a k g d y b y  k r a tk o ­
wanej. G lon  ten w ed ług  F r a u d  e g o  (1. c.) w ystępu je  w północnej 
A m eryce ,  A us tra l j i  i p raw ie  całej Europie .  W e  wszystkich  zato­
k ach  B a łtyku , zaw iera jących  wodę naw pół słoną, tw orzy  ta sin ica  
zakw ity .  L e m m e r m a n n 1) podaje  Clathrocystis aeruginosa K g. 
j a k o  formę planktonową, znaną  z zatoki G ańsk ie j .  L a k o w i  t z  nie 
w ym ien ia  je j  w sw ym  spisie.

R i v u l a r i a c e a e .
Calothrix scopulorum  A gardh . — P u c k  (na krasnorostach).
Gleotrichia natans R a b en h rs t  —  G d y n ia  (na krasnorostach).
R ivu laria  a tra  Roth. —  N a całej p rzes trzen i  na in n y c h  g lo­

n ach  pospolicie.
N o s t o c a c e a e .
Anabaena torulosa L agerhe im . — J a s ta r n ia  (na Cladophora).
N odularia spumigena M ert —  J a s ta r n ia  (w śród b ak te ry j  siar- 

czanych .
L  y n g b y a e.
Lyngbya aestuarii L iebm . — Jas ta rn ia .
L yngbya semiplena Ag. Ja s ta rn ia .
Goniotrichum ramosum  H auck .  — J a s ta r n ia  (wśród b ak te ry j  

s ia rozanych).  P u c k  (na krasnorostach).
Goniotrichum simplex  (Lak.)  — Ja s ta rn ia ,  G dyn ia .
Prócz w ym ien ionych  w tekście  p ra c  uży w a łam  do oznaczania 

jeszcze  nas tępu jących  dzieł:
Dr. W. M i g  u la .  K ryptogam enfiora  v. D eutsch land . Deutsch-  

O ste rre ich  und  Schw eiz  1909.
H. E  P e t e r s e n .  D an sk e  A r te r  a f  S laegten  C eram ium  (Roth.) 

Lyng . K obenhavn  1908.
J. R e i n k e .  A lgenflora d e r  W est l ichen  Ostsee. K iel 1889.

P ra c ę  powyższą w ykona łam  w Z ak ład z ie  Botan icznym  U. J. 
im. Janczew sk iego  pod k ie ru n k iem  i p rzy  pomocy prof. dr. K . 
R o u p p e r t a .  k tó rem u za cenne r a d y  i w skazów ki oraz za ma- 
te r ja ł  do p racy  sk ładam  najserdeczn ie jsze  podziękowanie.

W  K rakow ie ,  w lu tym  1924.

9  E .  L e n u n e r m a n .  U b e r  d a s  V o r k o m m e n  v o n  S t i s s w a s s e r f o r m e n  i m  P h y -  
ł o p l a n k t o n  d e s  M e e r e s .  B r e m e n ,  s t r .  4 1 3 .
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Z usam m enfassung .

E s  w erden  m e h re re  A rten  von Algen angegeben ,  die in dem 
polnischen Teile  der  D an z ig er  B ucht an der  polnischen K iiste der  
Ostsee von d e r  V erfa sse r in  un d  von den M itgliedern  d er  im J a h r e  
1922 im Ju i i  s ta t tge fundenen  E x k u rs io n  des obigen In s t i tu te s  ge- 
sam m elt  w urden. D ie  m e ins ten  A rten  sind von diesen S tando r ten  
von L akow itz  in se iner  „Algenflora d e r  D an z ig e r  Bucht —  D anz ig  
1 9 0 7 “ angegeben. E s  w urden  aber  m eh re re  Arten gefunden , die 
von L ak o w itz  n ich t e rw a h n t  w orden  sind. E s  s ind  folgende A rten :

H alidrys siliquosa (L.) —  bei W ie lk a  W ie ś  (die See), Chorda- 
ria  tłagelliform is  Miill. —  Chłapowo (die See), Leptonema fascicu laium  
var. maius Rke. -  ep iphy tisch  a u f  Polysiphonia violacea bei Zoppot, 
Nemacystus ramulosus D erb .  et Sol.-Zoppot, Ceramothamnion Codii 
R ich a rd s  —  ep iphy tisch  a u f  m ehre ren  Algen in P u tz igem  W i e k  bei 
W ie lk a  W ieś, Callithamnion sp. -  Zoppot, Delesseria ala ta  (Huds.) La- 
m o u r .— epiphytisch  a u f  Fucus vesiculosus an der  Seekiiste bei W ie lk a  
W ieś ,  Polysiphonia sanguinea Ag. Z ana rd .  —  R zucew o (P u tz ige r  
Wiek), K ylin ia  rosulata  Rosenv. — ep iphy tisch  a u f  Delesseria a la ta  bei 
W ie lka  W ieś  (die See), Pringsheimiella scuttata  v. Hohn. (syn.:  
Pringsheim ia scuttata  Rke), a u f  den  Phodophyceen bei G d y n ia  und  
Zoppot, Vaucheria dichotoma f. m arina  H auck .  — P u tz iger  W ie k  bei 
C ha lupv ,  Chroococcus turgidus  Nag. a) chalybaeus (Rabh.), Gomphos- 
phaeria uponina K t z g , Microcystis m arginata  (Menegh.) Ktzg., Clathro- 
cystis aeruginosa  K tzg. — alle v ie r  A rten  an d er  suinpfigen K iis te  
des Putzigen W iek s  bei J a s ta rn ia  zusam m en  mit den Schwefel-  
bak te r ien  (die m eisten  von ihnen gehoren zu Lam procystis roseoper- 
sicina).

L abo ra to r ium  Botan icum  Ja n cz ew sk ia n u m  U. J.
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Zapiski f lorystyczn e  z okolic Krakowa,  
O jc o w a  i Z aw ierc ia .

(F l o r i s t i s c h e  N o t i z en  a u s  der  U m g e b u n g  von Krakau,  
O j c ó w  und Z a w i e r c i e ) .

N a p i s a ł

B o g u m i ł  P a w ł o w s k i .

F lora  k ra k o w s k a  należy  do na jdok ładn ie j  poznanych w Polsce, 
m im o to j e d n a k  b adan ie  je j n ie  może być b y n a jm n ie j  uznane za 
zam kn ię te  i może p rzy n ie ść  je szcze  n ie jedno  nowe odkrycie .  Mnie 
sam em u w ciągu k i lk u n a s tu  zaledwie w ycieczek ,  odby tych  w latach 
1 9 2 2 — 23, udało się odnaleźć  n ie ty lko  garść  n iepodanych  dotąd 
"w li te ra tu rze  s tanow isk  roślin mniej pospolitych, ale nadto k i lk a  
ga tunków , wogóle do tychczas  w tej części k ra ju  n ieznanych , przy- 
czem po części nie są to wcale  g a tu n k i  „ k r y ty c z n e “, t ru d n e  do od­
różnienia, ale w yb itne  i rzuca jące  się w oczy (n. p. Centaurea mol­
lis). Choć do tychczasow e w y n ik i  m oich n ieukończonych  jeszcze po ­
sz u k iw ań  są co do l iczby  sk rom ne, to przecież uważam za w sk a ­
zane ogłoszenie ich ju ż  obecnie ze względu na  to, że n iek tóre  
z nich są w cale  c iek a w e  i ważne dla naszej geografji  roślin. Za 
ta k ie  uw ażam  dodanie  2  n o w ych  gatunków' do listy roślin, p rzy ­
b y ły c h  do Polsk i  p raw dopodobn ie  z po łudniow ego zachodu przez 
„B ram ę M o raw sk ąw, oraz pow iększenie lis ty  roślin gó rsk ich  w O j­
cowie (obecnie 41 ga tunków ).  W ogóle  okolice O jcow a dos ta rczy ły  
mi najwięcej n ow ych  dat. choć zdaw aćby  się mogło, że, zw iedzane 
od 1 0 0  lat z górą przez  l icznych  i znakom itych  badaczy ,  niczego 
nie zdołały u k r y ć  przed  ich w zrokiem .

P rócz  da t  is to tn ie  cennych  podaję  w n in ie jszych  zap iskach  
i mniej ważne, popros tu  nowo znalezione s tanowiska roślin, zna­
n y ch  ju ż  o d d aw n a  z in n y c h  p u n k tó w  w okolicy. Nadto  podaję n ie­
k tó re  da ty  n a  podstaw ie  zbiorów zie ln ikow ych  Kom isji  fizjograficz­
nej Polskiej A k a d e m ji  U m iej,  i O grodu  botan. U niw. Jagiell.
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Część danych , przy toczonych  poniżej, została ju ż  zu ż y tk o w an a  
w „R oślinach P o lsk ic h u x), ponieważ je d n a k  stało się to ty lk o  w fo r­
mie bardzo ogólnikowej, bez w yszczególnienia stanowisk, w y m ie ­
n ien ia  o d k ry w c y  i bez ża d n y ch  uwag, uważam ogłoszenie ich w  obe­
cnej formie za tern bardziej w skazane.

G a tunk i ,  n iepodane dotąd z badanego  obszaru lub  d la ń  n i e ­
pewne, oznaczono g w iaz d k ą  *, now oodkry te  d la  całej P o lsk i  — 
dw om a gw iazdkam i **. Nazwy s tanow isk  d ru k o w a n o  d r u k i e m  
r o z s t r z e l o n  v m.

1. Betula verrucosa E h rh .  var. obscura K o t . — W  laskach  m ię ­
dzy  Z ł  o ż e ń c e m  a D o m a n i e w i c a m i  koło W o l b r o m i a ,  na d  
d o i .  S ą s p o w s k ą  (tu o d k ry ta  przez leśniczego p. St. R ich te ra ) .

2 . A lnus incana  (L.) DC. — Stoki nad potokiem  k. P i l i c y ,  
n ieopodal drogi do Smolenia; tw orzy  małe gaik i.  — W y m ie n ia m  to 
s tanow isko  dlatego, ponieważ leży wcale znacznie na  północ od lin j i  
g ran iczne j ,  podanej w II. tomie „F lo ry  P o ls k ie ju.

3. A rabis H alleri L. —  Szczyt wzgórza „ B u k o w i c a  k. B a ­
b i o ,  kam ien is te  m ie jsca  wśród lasu bukowego; zarośla n a  s k ra ju  
to rfow isk  k. S trzem ieszyc  (tu znaleziona podczas wycieczki I n s t y ­
tu tu  botaniczn. U. J.  w m aju  1920 r.)

4. E rysim um  słricłuni FI. d. Wett. —  P rzy  dróżce ze wzgórza 
„ G r o d z i s k o w k u  w s i  P o  g ó r z y c e  (pow. chrzanow ski) ,  w za­
roślach, s tanow iących  praw dopodobnie  szczątek zarośli n a tu ra ln y ch .

5. E. pannonicum  Cr. —  S kalis te  wzgórza w apienne: R y c z  ó w  
i S m o 1 e ń k.  P i l i c y .

6  Barbaraea stricta  Andrz . —  Ł ąk i  nad  W is łą  naprzeciw  
S m o l i ć  k.  Z a t o r u .  Z nana  dotąd w K ra k o w sk iem  ty lko  z C he łm ku ,  
D łu g o sz y n a  i Szczakowej,  n iezb ie rana  od czasów B e r d a u a .

7. T ilia  p la typhyllos  Scop. — S m o l e ń  k.  P i l i c y ,  lasek  n a  
zboczach góry  Z a m k o w e j . — W  zaroślach w d o i .  B e n t k o w s k i e j  
znalazłem form ę o głęboko w c in a n y m  brzegu liści.

8 . Cotoneaster melanocarpa Lodd. ( =  nigra  W ahlb .)  — O k a z u je  
się, że g a tu n e k  ten, k tó ry  w K ra k o w sk iem  by ł  znany  (jeszcze od 
czasów Jas trzębow sk iego)  ty lko  z Ojcowa i d la tego uchodził za b a r ­
dzo rzadk i,  by ł ty lko  zapoznany  przez daw nie jszych  florystów. W  rz e ­
czyw istośc i n ie ty lko  nie je s t  rzadki,  lecz m ie jscam i naw et p rz e ­
w aża nad C. integerrim a  lub  w y s tę p u je  wyłącznie, j a k  n. p. w połudn. 
części dolin O j c o w s k i e j  i S ą s p o w s k i e j  i w d o i .  W i e r z ­
c h o w s k i e j ;  nad to  rośnie na B i e l a n a c h  k. K r a k o w a .

ł) S z a f e r ,  K u l c z y ń s k i ,  P a w ł o w s k i .  R o ś l i n y  P o l s k i e .  Lwów 192Ł 
( K s i ą ż n i c a - A t l a s ) .
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9. C. integerrim a  M e d . —  P ew n e  s tanow iska:  P r z e g o r z a ł y  
k.  K r a k o w a ,  d o l i n a  G a r l i c y, G r o d z i s k o  w d o l i n i e  P r ą ­
d n i k a .  W  razie b ra k u  owoców odróżnia łem  go od poprzedniego 
po k ró tszych  i sk ą p o k w ia ty c h  (2 — 3) kw ia tos tanach ,  k tórą  to cechę 
uw ażam  za wcale dob rą  i pewną. B r a k  włosów na  wierzchu liści, 
n aw e t  młodych, n ie k ied y  zawodzi.

10. Prunus fru tico sa  Pall.  —  O dnalazłem  o d k ry te  ju ż  przez 
Z m u d ę 1) s tanow isko  na  je d n e j  ze ska ł  u górnego  końca  d o l i n y  
B e n t k o w s k i e j  od s trony  Jerzm anow ic ,  gdzie rośnie dość obficie 
i w p ię k n y ch  okazach; nad to  w nie licznych i bardzo c ie rp iących  
od w ypasu  okazach  w G r o d z i s k u  k  O j c o w a  (tu o d k ry ta  przez  
prof. S z a f e r a  na  w ycieczce  Ins t .  Bot. U. J .  w r. 1920).

**11. Alchemilla pubescens Lam. em. Buser. — T raw ias te  zbo­
cza wokół ska ł  w ap iennych  w o k o l i c a c h  O j c o w a :  w W o l i  
K a i  i n o w s k i e j  (u szczytu  dolinki,  s tanowiącej boczną gałąź doi. 
Sąspow sk ie j)  i w C z a j  o w i c a c h ,  dość obficie. —  G atu n e k  do tąd  
w  Polsce  nieznany. Znalezienie go koło O jcow a jest tern c iekawsze,  
że, o ile do tąd  wiadomo, nie rośnie on w K arpa tach  (p rzyna jm n ie j  
w polskiej ich części). O dnośne da ty  dotyczą bez w y ją tk u  p o k re ­
wnego, lecz w yb itn ie  różnego g a tu n k u  A jla b e lla ta  B u s e r 2). Z u ­
pełnie  id e n ty cz n a  z o jcow ską  A. pubescens rośnie natom iast w S u ­
d e t a c h 8). W obec tego s ta je  się praw dopodobnem , że stanowisko o j­
cowskie, h is to ryczn ie  b iorąc re l ik t  z ok resu  lodowego, pozostaje 
w gene ty c zn y m  zw iązku  z Sudetam i,  podobnie, j a k  może s ta n o w i­
sko A rabis petraea  k. D ą b ro w y  z Narzem. — Alchemilla pubescens 
j e s t  w praw dzie  n iew ątp liw ie  blisko spokrew niona  z A . f la b e lla ta  
Buser., je d n ak o w o ż  ta k  w y b itn ie  od niej różna ksz ta ł tem  i w c in a ­
niem  liści, owłosieniem, nieco w iększemi zw yk le  rozm iaram i i tę- 
pemi dz ia łkam i kielicha, że w tłaczanie  obydw u  j a k o  ras  z k i lk u  
jeszcze  innem i w je d e n  zb iorow y „ g a tu n e k u A. pubescens*) w y ­
daje  mi się ca łk iem  n iesłuszne i n iena tu ra lne .  Od w szys tk ich  in ­
n y c h  polskich  p rzy w ro tn ik ó w  różni się nasz g a tu n e k  owłosieniem 
szypu łek  kw ia tow ych ,  nad to  zaś posiada tak  odrębny , sobie w ła ­
śc iw y pokrój i odcień, że k to raz go odróżnił, pozna go zavysze bez 
t rudnośc i .  —  D odać  muszę, że wiadom ość podana przez Z m u d ę  
j a k o b y  A. pubescens by ł hodow any  i zdziczały  koło szkółek w doi, 
Koście lisk ie j w T a tra ch ,  j e s t  nieścisła. O kazy, zebrane przez Ż m udę

9  A. J .  Ż m u d a .  F o s s i l e  F l o r a  d e s  K r a k a u e r  D i l u v i u m s .  B u l l .  A c .  S c .  
C r a c o v i e ,  1 9 1 4 ,  ^ t r .  2 4 4 .

2) A .  J .  Z m u d a .  P r z y w r o t n i k i  ( Alchemilla L . )  p o l s k i e  R o z p r .  W y d z .  m a t . -  
p r z y r .  A k .  U r n . ,  1 5 ,  1 9 1 6 ,  s t r .  7 — 9.

*) W i d z i a ł e m  o k a z  z S e e f e l d e r  b e i  R e i n e r z ,  b ę d ą c y  w ł a s n o ś c i ą  M u z e u m  
b o t a n i c z .  U n i w e r s .  w e  W i e d n i u ,  a  o z n a c z o n y  p r z e z  B u s e r ’a .

4) P .  A s c h e r s o n  u.  P .  G r a e b n e r .  S y n o p s i s  d e r  m i t t e l e u r o p i t i s c h e n  F l o r a ,
VI, 1, S.  3y9—404.
8 praw . Kom. Fizjogr. T. LVIII i LIX. 4
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które  w idziałem w Z ie ln iku  K om isji  fizjogr. Pol. A kad . Umiej.,  na- 
pewno nie należą do tego ga tunku ,  lecz do ja k ie g o ś  innego, k tó­
rego oznaczyć nie zdołałem.

*12. A. pratensis Sohm. —  W o l a  K a l i n o w s k a  k. O j c o w a ,  
' sk ra j  zarośli blisko s tanow iska poprzedniego g a tu n k u .  G a tu n e k  
w praw dzie  znacznie mniej w y b itn y  niż A. pubescens, z w y k le  j e ­
d n ak  n ie tru d n y  do odróżnien ia  od najbliższej A . pastora lis  Buser. 
L iśc ie  posiada bardzo  duże, za życ ia  z w y k le  ja k b y  m arm u rk o w an e ,  
żółtawo-zielone. O k az y  moje dochodzą 65 cm wysokości.  — D otąd  
znany  w Polsce z k ilku  miejsc w K a rp a ta c h  oraz z 3 miejscowości 
na  niżu (Zm uda, 1. c. str. 14— 15).

13. A. alpestris Schm . —  Z okolic  K ra k o w a  podany  dotąd 
ty lk o  z S i k o r n i k a 1), j e s t  j a k  się o kazu je  w obszarze j u r y  K ra k o w ­
sk o -W ie lu ń sk ie j  wcale rozpow szechniony  po zaroślach i łąkach ,  
zwłaszcza w ilgo tnych: B o l e c h o w i c e  k. K r a k o w a ,  d o i .  B e n t ­
k o w s k a ,  S ą s p o w s k a  i O j c o w s k a  (n. p. k. g ro ty  C iem ne j  
i w bocznej dolinie m. G rodz isk iem  a P ieskow ą Skałą).  J e s t  to j e ­
den więcej górski ga tu n ek  we florze O jcowa. N adto  w p u s z c z y  
N i e po ł o m s k  i e j między K łajem  a Zabierzowem .

*14. Vicia p is ito rm is  L. —  W zgórze B u k o w i c a  k. B a b i c ,  
w zagajn iku  od s trony  wsi Zagórze, nędzne, n ie k w itn ąc e  okazy .  
Najbliższe znane  dotąd s tanow iska:  k. H u lcz y n a  i C ieszyna (?) na  
Śląsku.

15. V. dumetorum  L. —  W ra z  z poprzednią.
*16. Anthriscus n itida  W. et. Gr. — W  zaroślach w bocznej 

dolinie m. G r o d z i s k i e m  a P i e s k o w ą  S k a ł ą ,  obok Centaurea 
mollis, Aconitum rnoldavicum  i Senecio Fuchsii. S tanow isko  to s ta ­
nowi łączn ik  m iędzy  znanem  już daw nie j  w Ł ysogórach  a ślą- 
skiemi.

17. P iro la  ehlorantha Sw. — L i p o w i e c  k. B a b i c ,  k a m ie ­
n is ty  sk ra j  lasu bukowego.

18. Prim ula officinalis (L.) Hill.  var. canescens (Opiz) Beck. — 
N ad d o l i n ą  B e n t k o w s k ą  k u  J e r z m a n o w i c o m ,  w pobliżu 
Prim us fru ticosa . W  zie ln iku  Kom. fizjogr. Pol. A k. U m iej,  zna la ­
złem okaz R e h m a n a  z O j c o w a ,  na leżący  do tej odm iany . J e s t  to 
niewątpliwie elem ent po łudniow y w naszej florze. C opraw da ścisłej 
g ran ic y  między odm ianą  a typem  n iepodobna znaleźć.

19. Pulm onaria mollissima Kern . —  Zarośla p rzy d ro żn e  w K o ­
b i e r z y n i e ;  las dębow y w M i e t n i o w i e  p o d  W i e l i c z k ą  
(pierwsze s tanow isko na naszem zachodniem  Podkarpac iu ) .  Dotąd 
znana  w K rakow sk iem  z O jcow a i S iko rn ika .

**20. Verbascum austriacum  Schrad .  —  Roślina ta  by ła  u nas

’) A. J .  Ż m u d a .  R z a d s z e  l u b  n o w e  r o ś l i n y  f lo r y  k r a k o w s k i e j .  S p r a w .  K o m .  
f i z j o g r .  w K r a k o w i e ,  1 9 2 0 .
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dotychczas  zapoznaną. B e r d a u  i K r u p a  uważali j ą  za V. orien- 
talis  M. B., g a tu n ek  południowo-wschodni, k tórego  pew ne s tanow iska  
leżą dopiero na  k re sa ch  daw ne j  Polsk i (Olgopol, Taraszcza) ,  a k tó ry  
różni się od naszego zwłaszcza gęs tym , sza raw ym  k u tn e re m  na 
spodzie liści. V. austriacum  j e s t  na tom ias t  w naszej florze ty p o w y m  
przedstaw icie lem  g ru p y  ga tunków , p rz y b y ły c h  z po łudniow ego za­
chodu. z Moraw. — Sam  tej rośliny  nie zbierałem, widziałem  j e ­
d n a k  w Z ie ln iku  K om isj i  fizjogr. Pol. A kad . Umiej,  je j  okazy  
z K o s t r z a  (zb. B e r d a u 1), W o l i  B a t o r s k i e j  (zb. K ru p a )  i O j ­
c o w a  (zb. Berdau).

V. speciosum  Schrad.  należy w ykreś l ić  z flory Ziemi K ra k o w ­
skiej. W  zie ln ikach  k ra k o w sk ic h  w idziałem ty lko  2  okazy  z tej 
ziemi, podpisane j a k o  „ V. speciosumu ( 1  zebrany  przez B e rd a u ’a, 
d rug i przez W ł.  K u lczyńsk iego),  oba =  V. phlomoides L. W ystępo-  
pow anie  tego g a tu n k u  w naszych  s tronach  by łoby  zresztą zag ad k ą  
geograficzną, skoro najb liższem  (i zarazem je d y n e m  pew nem  w obrę­
bie dzisiejszych g ra n ic  Polski)  iego s tanow isk iem  są O kopy  nad 
D nies trem .

21. Veronica montana L. —  L as  bukow y w L i p o w c u  k.  
B a b i c  (widziałem okaz, z e b ran y  przez uczes tn iczki wycieczki I n ­
s ty tu tu  botan icznego  U. J.). D o tąd  znany  w naszych  stronach  ty lko  
z Ojcowa.

22. Euphrasia Rostkoviana  H a y n e . —  Ł ą k i  k. Z a b i e r z o w a ,
31. V I I  1923 r., obficie, w pełni kw itn ien ia ,  t a k  na  skoszonych, 
j a k  i na n ieskoszonycb jeszcze  partjaoh. Innego  g a tu n k u  na  łąkach  
tych  nie w idziałem ; wogóle nie widziałem nigdzie  w K ra k o w sk iem  
E. montana Jord., uchodzącego  (czy słusznie?) za wcześnie k w itn ą cą  
„rasę sezonowąu E. Rostkoviana.

*23. E. hrevipila  B u m . et Grem. — Ł ą k a  m i ę d z y  Z a w i e r ­
c i e m  a O g r o d z i e ń c e m ;  okazy  kw itnące  ju ż  10. V I I  1922 r., 
napew no należące d<> tego g a tu n k u ,  a nie do E. tenuis.

24. E. gracilis (Fr.)  Wettst.  —  Suche wrzosowisko na  stokach 
są s iadu jących  ze w zgórzem  „ K r z e m i o n k a "  k. B o 1 e c h o w i c, b. 
obficie. — P raw dopodobnie ,  choć nie ca łk iem  pewnie, odnosi się do 
tego właśnie g a tu n k u  d a ta  Rostafińskiego 2): r E. officinalis e. mi- 
crantha  Rchb. . . . O jców, Szyce  (Berd.)u. N atom ias t  rze k o m a  „jE. 
micrantha R c h b .u, k tó rą  J e ł e n k i n 3) w ym ien ia  ja k o  pospolitą w c a ­
ł e j  dolinie O jcow skiej,  je s t  to praw ie napew no E. stricta  Host., 
istotnie bardzo tam  pospolita, a przez Je łe n k in a  p o m in ię ta .—  Z okolic

’) W  z i e l n i k u  O g r o d u  b o t a n i c z n e g o  U  J .  z n a j d u j e  s ię  o k a z  z  t e j ż e  m i e j ­
s c o w o ś c i ,  z e b r a n y  i d o b r z e  o z n a c z o n y  p r z e z  J .  O t r u b ę  w r . 1 9 1 8 ;  n i c  m i  j e d n a k  
n i e  w i a d o m o ,  b y  b a d a c z  t e n  o p u b l i k o w a ł  t o  z n a l e z i e n i e .

a) J .  R o s t a f i ń s k i .  F l o r a e  P o l o n i a e  P r o d r o m u s  A b h a n d l .  z o o l . - b o t .  G e s .  
W i e n ,  X X I I ,  1 8 7 2 ,  s t r .  1 2 9 .

*) A. J e ł e n k i n .  F l o r a  O j e o w s k o j  d o l i n y ,  W a r s z a w a  1 9 0 1 .
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K ra k o w a  by ła  E. gracilis podana  przez S z y m k ie w ic z a 1), j e d n a k ż e  z za­
strzeżeniem . S tanow isko  podane przeze m nie  j e s t  zatem tu ta j p ie rw szem  
w łaśc iw ie  zupełnie pewnem. Najbliższe leżą w  M iechow sk iem  2).

25. M elam pyrum  vulgatum  Pers. (==M. commutation  Tausch . —  M. 
pratense auct. ł lo r a e  cracov., non L.) - C h a ra k te ry s ty c z n y  i bardzo 
obficie w y s tęp u jący  s k ła d n ik  lasów sosnow ych i so snow o-dębow ych  
w Z iem i K ra k o w sk ie j ;  w idziałem go n. p. k. G a r l i c y ,  na  w zgó­
rzach  k. B o l e c h o w i e ,  nad d o i .  S ą s p o w s k ą  ku  C z a j o w i -  
c o m ,  m.  Z ł o ż e ń  c e m  a D o m a n i e w i c a m i  k.  W o l b r o m i a  
i w p u s z c z y  N i e p o ł o m s k i e j .  W idzia łem  też bardzo  liczne 
o k a z y  zielnikowe z n as tęp u jący c h  miejscowości:  T r z e b i o n k a  (zb. 
K ru p a ) ,  l a s  K r z y s z k o w i c k i  (K ulczyńsk i) ,  C h r z a n o w s k i e  
(Gustawicz) ,  T e n  c z y n  (H erb ich) ,  m. B o r o w e m  a Z a b i e r z o ­
w e m  (Sledziński),  B i  e 1 a n y  (Herb ich ,  Jab łońsk i) ,  W o l a  J u s t o w -  
s k a  (Berdau), S i  k o r n i k  (Zaręczny). —  G a tu n e k  ten  m ieszano 
u n a s  do tąd  z M. pratense L., k tó re  rośnie ty lk o  w K a r p a ta c h  za­
chodn ich  3).

**26. Thymus 4) praecox  Op. —  D o l i n a  S ą s p o w s k ' a ,  ska ły  
w ap ienne .  — G atu n e k  w ażny pod w zględem  geograficznym , g dyż  
n a le ż y  najpraw dopodobn ie j  do g r u p y  roślin, p rz y b y ły c h  n a  w yżynę  
M ałopo lską  przez „B ram ę M o raw sk ą44.

27. Th. M arschallianus W ild .*  subsp. calvifrons (Borb. et  Br.) 
R onn iger .  — D o l i n a  S ą s p o w s k ą ,  n a  g łazie  w ap iennym .

28. Th. austriacus Bernh.* subsp. pilosns  (Op.) R onn iger .  —  B o -  
l e c h o w i c e ;  wzgórze wapienne.

*29. Th. glabrescens W . subsp. serpens (Op.) Ronniger .  — P r z e -  
g o r z a ł y  (zb. W. Kulczyński) .

30. Th. ovatus Mill. — W  okolicy O j c o w a  rzadki,  n a  p rze­
s trzen i Z a w i e r c i e - O g r o d z i e n i e c  częsty .

*31. Glechoma hirsuta  W. K. — D o l i n a  S ą s p o w s k ą ,  c ie­
n is te  la sy  bukowe. S k a ln e  s tanowisko k u  płn.-zach. w obręb ie  ziem 
po lsk ich .

32. Gentiana W ettstein ii Murb. —  W  bocznej dolinie n ie d a ­
leko G r o d z i s k a  k.  O j c o w a ;  stok  traw ias ty ,  słabo zarosły  k r z a ­
k a m i  —  Z apew ne ten ga tu n ek  by ł  stąd p odany  pod nazw ą VG.
germ anicaUb).

*) D . S z y m k i e w i c z .  S t u d j a  n a d  f l o r ą  p o l s k ą .  1. Ś w i e t l i k i  p o l s k i e .  S p r a w .  
K o m .  f i z j o g r .  P o l .  A k a d .  U m .  w  K r a k o w i e ,  1 9 2 0 .

2) A . K o z ł o w s k a .  S t o s u n k i  g e o b o t a n i c z n e  Z i e m i  M i e c h o w s k i e j .  S p r a w .  
K o m .  f i z j o g r .  P o l .  A k a d .  U m .  w  K r a k o w i e ,  L V 1 I ,  1 9 2 3 .

8) R ó ż n i c e  m i ę d z y  M vulgatum  a  M. pra tense  p o d a ł  t r a f n i e  F. P r o d a n  
( D i a g n o s e l e  p l a n t e l o r u  f a n e r o g a m e  s i c r i p t o g a m e  v a s c u l a r e  . . . A n a l e l e  A c a d e m i e i  
R o m a n ę ,  S e r i a  I I . ,  T .  X I V . ,  B u c u r e s t i  1 8 9 3 ,  s t r .  2 2 5 ) .

4) G a t u n k i  r o d z a j u  Thym us o z n a c z y ł  m i  p .  r a d c a  K .  R o n n i g e r  w e  W i e ­
d n i u ,  z a  c o  s k ł a d a m  m u  n a l e ż n e  p o d z i ę k o w a n i e .

6) Por. Je łenk in , 1. c., str.
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33. Galium  rotundifolium  L. —  G óra  K r z e m i o n k a  k.  B o l e ­
c h o w i e ;  w lesie m ieszanym , w je d n e m  ty lko  m iejscu , lecz obfi­
cie. —  Z n an a  ju ż  z O jcow a i k i lk u  p u nk tów  dalej n a  pn.-zach. poło­
żonych.

34. G. praecox  (Lang.)  P e t r a k  ( =  G. W ittgeni Schultz).  —  Ł ą k i  
p u lchne :  d o l i n a  S ą s p o w s k a ,  W o l a  K a l i n o w s k a  k.  O j ­
c o w a .

35. G. erectum  H uds.  —  O j c ó w ,  zbocza poniżej g r o ty  
C iem nej.

*36. Lonicera caprifolium  L. —  W  zaroślach koło ru in  z a m k u  
w S m o l e n i u ;  u t rz y m u je  się napew no conajm niej k i lk a  j u ż  dz ie ­
s ią tków  lat.

37. Valeriana dioica  L. —  Torfow isko  „B ło tou w p u s z c z y  
N i e p o ł o  in s k i  e j ,  obficie. — W y m ien iam  go dlatego, pon iew aż  
zw y k le  mieszano z nim u nas V. sim plicifo lia  K ab

38. Achillea m illefolium  L. var .  collina Becker.  —  S łoneczne 
w zgórza w ap ienne  k. B o l e c h o w i e ,  bardzo  obficie. Z a p e w n e  
i w w ielu innych  m ie jscach .

39. A. pannonica  Scheele. —  W  K ra k o w sk iem  po su c h y c h  
zboczach  w ap iennych  dość częsty: G a r l i c  a;  S m o l e ń  n a  górze  
Z am k o w e j ;  k  N i e p o ł o m i c ;  (tu p rzy  drodze, może zawleczony). —  
W  zie ln ikach  k ra k o w sk ic h  w idzia łem  nadto  okazy  z B ł o n i  k r a ­
k o w s k i c h  (B erdau)  i z ru in  z a m k u  w T e n  c z y n  k u .  —  „A m il­
lefolium  (b) lan a tau, podana przez Rostafińskiego z O jcow a i I w a ­
now ic  też tu zapew ne należy.

40. Aster amellus L. —  M i n o g a  k.  S k a ł y ,  su chy  las sos­
no w y  i t raw ias te  zbocze poniżej.

*41. Centaurea mollis W. K. — W  bocznej dolin ie  m. G r o ­
d z i s k i e m  a P i e s k o w ą  S k a ł ą  k.  O j c o w a ,  w śród k rz a k ó w  
(za jm u jących  praw dopodobn ie  m ie jsce  daw nego  lasu bukow ego) ,  
w pobliżu Aconitum moldavicum, Anthriscus n itida, Alchem illa a l- 
pestris  i Senecio Fuchsii, więc całego tow arzys tw a  roślin górsk ich .  —  
O k a z y  n iezbyt liczne, cierpią  bardzo  przez w ypasan ie  i przez w y ­
ry w a n ie  ich. —  C haber  ten by ł podany  z O jcow a przez S a p a l -  
s k i e g o ,  da ta  ta j e d n a k ż e  w y d aw a ła  się n iew iarygodną ,  zw łaszcza  
w obec b r a k u  okazów  w zieln ikach. Toteż w „ P ro d ru m u s ie u R o s ta ­
fińskiego figuruje ta  roślina z p y ta jn ik ie m  i bez num eru ,  J e ł e n k i n  
zaś pom ija j ą  zupełnie. Poza Ojcowem nie w ys tępu je  n igdz ie  na  
W y ż y n ie  Małopolskiej. N ajb l iższe  s tanow iska  k a r p a c k ie  leżą  na 
B aran ie j .

*42. C. oxylepis W im m . et Gr. —  W o l a  K a l i n o w s k a  k.  
O j c o w a ,  na  łące, k i lk a  n ie rozkw itn ię tych  jeszcze  okazów.

43. C. jacea L  ta r . lacera K och  —  (F o rm a  o silnie f re n d z-  
la s to -s trzęp ias tych  na jn iższych  p rzy c zep k a ch  łusek  okryw y) .  — G a r ­
i i  c a ,  m iedza  przydrożna.
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44. Senecio palusłer  D C . — P u s z c z a  N i e p o ł o  in s k a ,  b rzeg  
s taw ku ,  obficie (zebrany  w r. 1918).

45. Taraxacum  laevigatum  (Willd .)  DC. —  Po ska lis tych  zbo­
czach w apiennych  dość rozpow szechn iony : K o s t r z e  k.  K r a k o w a  
(zebr. 5. V 1928 r., okazy  owocujące), P r z e g o r z a l y  (12. V, 
kw itnące  i owocujące), m. O j c o w e m  a G r o d z i s k i e m  (V, 
owoc), do i.  S ą s p o w s k a ;  w idziałem też okaz J.  Zabłockiego  z d o i .  
B e n t k o w s k i e j .  — P ie rw szy  zebrał  ten  g a tu n e k  w okolicach K r a ­
kow a i dobrze  oznaczył J.  O t r u b a  (w idzia łem  je g o  okaz z K rz e ­
mionek), nie wiadomo mi jednak ,  b y  to gdzieś  opublikował. — G a ­
tu n e k  to bardzo  w yb itny  i ła twy do poznania. P rze jść ,  ani n aw e t  
żadnych  odchy leń  ku T. officinale W eb. nie widziałem  n ig d y .  
W  k ra k o w sk im  ogrodzie bo tan icznym  m am  okazy, w yhodow ane 
z owocków — są one nieco bu jn ie jsze  zachow ały  je d n a k  w zupeł­
ności w szys tk ie  cechy  gatunkow e. —  Toteż nie mogę w prost w y jść  
ze zdum ienia, że is tn ie ją  dziś je szcze floryści, k tó rzy  nie chcą uznać 
zupełnej ga tunkow e j  odrębności tej rośliny, lecz za licza ją  j ą  j a k o  
je d e n  ze „subspecies^ do „zbiorow ego g a tu n k u “ VT. officinale“ 
(sensu la tiss im ou); ci sami floryści nie k w es t jo n u ją  j e d n a k  b y n a j ­
mniej odrębności Valeriana monłana  i V. trip teris, a naw et Sca- 
biosa lucida i S. columbaria. (Por. n. p.: S ch inz u. Keller .  F lo ra  d. 
Schweiz , I.; Rouy, F lo rę  de F ra n ce ,  IX ..  str. 1 8 5 — 192). J e s t  
to rażąca n iekonsekw enc ja ,  różnice bowiem między ostatnio wy- 
m ienionem i g a tu n k am i są pod k a ż d y m  względem  mniej w ybitne ,  
n iż  między Taraxacum laevigatum  a T. of/icinale, k tó re  są sobie pod 
w zględem  sys tem a ty cz n y m  naw e t  dość  dalekie. H a n d e l - M a  z- 
z e t t i  ma zupe łną  słuszność, za licza jąc  oba do dw u od rębnych  sek- 
cy j .  — P odobną  rażącą n iek o n sek w e n c ję  popełniają  zresztą  floryści 
zachodnio-europejscy  (a także i niem ieccy!) uw ażając  w szy s tk ie  n a ­
sze ga tunk i rodzaju  Thymus za 1 j e d y n y .

?*46. T. obliguum (Fr.)  D a h l s t . —  D o l i n a  S ą s p o w s k a ;  s u ­
ch y  stok koło ska łek .  —  Oznaczenie  o ty le  niezupełnie pewne, że 
o k az y  moje nie m a ją  d o jrza łych  owocków. W y g lą d e m  zgadzają  się 
zresztą dobrze z okazam i T. obliguum , k tó re  miałem do porów nania  
z W iedeńsk iego  Muzeum U n iw ersy teck iego ,  m a ją  zw łaszcza zupe ł­
nie podobnie w y c in a n e  liście. Od T. laevigatum  różnią się w y ra ­
źnie c iem niejszą  b a rw ą  o k ry w y  i w iększą liczbą i większością z e ­
w n ę trz n y ch  je j  lis tków, a także  późnie jszą  porą k w itn ie n ia  (koniec 
czerwca).

*47. T. palustre  (Lyons)  L am . e t  DC. — B r z e z i n k a  k.  
Z a b i e r z o w a ,  na m okrej  łące b. obficie obok mniej l icznego 
T. officinale; R o z k o c h ó w  k.  S p y t k o w i c ,  m o k re  pastwiska. 
W idzia łem  nad to  okazy ,  zebrane  przez Z m udę  oraz okaz J. O tru b y  
z K ostrza ,  p raw dopodobnie  zatem  je s t  ta roślina w K ra k o w -  
sk iem  n ierzadka . —  N apew ne d o b ry  ga tunek ,  choć, w brew  po­
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zorom, mniej w y b itn y ,  niż T. laevigatum  W  Brzezince, gdzie rósł 
obok T. officinale, zna lazłem  i nieliczne okazy  o cechach  pośre­
d n ich ;  w yda je  mi się j e d n a k  p raw d o p o d o b n em , że są to m ie­
szańce. W ys tępow an ie  norm aln ie  u m n iszków  apogam ji nie może 
być uw ażane za bezw zg lędny  dowód przeciw  tem u przypuszczeniu ,  
bo nie je s t  przecież udow odnionem , by pow stanie owocków  drogą 
p raw id łow ego zapy len ia  było  zawsze absolutnie w ykluczone,  a owe 
fo rm y  pośrednie są w łaśn ie  ty lk o  z jaw isk iem  rządk iem .

48. Juncus supinus M nch. —  M okrad ła  śródleśne k. Z a ­
w i e r c i a .

49. L uzula  palescens (W hlb .)  Bess —  B o r e k  F a ł ę c k i ,  brzegi 
torfowiska.

50. Carex contigua Hoppe. —  W id n e  lasy, t raw ias te  zbocza: 
L i p o w i e c ,  B o l e c  h o  w i c e ,  G ó r a  C h e ł m  o w a  w O j c o w i e  
i w. i. m. —  Je s t  to zda je  sie na jczęstsza  w ty c h  stronach tu rzy c a  
z g ru p y  Muricatae.

O l .  Calamagrostis villosa  Mut. var. pilosa  Cel. —  Z a w i e r c i e ,  
brzegi torfow isk  n isk ich  w śród  lasów sosnowych. — Z nana  ju ż  
z okolic D ąbrowy.

*52. M elica uniflora  Retz. —  T raw ias te ,  z rzadka  k rza k am i za­
rosłe zbocze w bocznej dolin ie  m iędzy  G r o d z i s k i e m  a P i e s ­
k o w ą  S k a ł ą  k.  O j c o w a ;  b rzeg  lasu bukow ego na górze G r o ­
d z i s k o  i m łody zaga jn ik  na  górze B u k o w i c y  k. wsi  Z a g ó r z e  
w C h r z a n o w s k i e m .  —  D o tąd  n ieznana wogóle z w y ż y n y  Ma­
łopolskiej ;  najb liższe znane s tanow iska  leżą na Ś ląsku k. Gliwic.

53. Festuca duriuscula  L. — G r o d z i s k o  k.  O j c o w a .  W  s k u ­
p ieniu tej t r aw y  rośn ie  Triłicum  trichophorum.

54. F. sncata  (Ha ck.) R i c h t . —  M i n o g a  k. S k a ł y .  T ra w ia ­
ste  zbocze k redow e (n iezao rana  resztka).

55. Triłicum  trichophorum  L k .  —  G r o d z i s k o  k.  O j c o w a ,  
ska lis te  zbocze wapienne. — Jes t  to 4-te w Polsce s tanowisko tego 
c iekaw ego  i w yb itnego  g a tu n k u  (dotąd znany  z Kostrza, okolic B u­
sk a  i Kielc).

56. Cephalanthera rubra  (L.) R i c h .—  L i p o w i e c ,  w lesie bu ­
kow ym .

Z  I n s t y t u t u  b o t a n i c z n e g o  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  w  K r a k o w i e .

Z usam m enfassung .
Vorliegendes V erze ichn is  en tha lt  neuge funde  F u n d o r te  etlicher 

Pflanzenarten, wovon ein ige (mit einem S ternchen  * bezeichnet) fiir 
das  K r a k a u e r  G ebie t oder (mit ** bezeichnet) flir ganz  Polen zum
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ers ten  Male festgestellt werden. Die F u n d o r ts n a m e n  sind g e s p e r t  
g e d r u c k t .

U n te r  den angeflih rten  A rten  sind besonders he rvo rzuheben :  
Verbascum austriacum  und T h ym u s1) praecox , welche sich den nach  
P o len  aus dem Siidwesten  durch  das „M ahrische T h o r w e ingew an-  
d e r te n  Arten  anreihen. ferner: Alchemilla pubescens, A. a lpestris7 
Anthriscus n itida  und Centaurea mollis neue montanen Arten  in d e r  
F lo ra  von Ojców. In te ressan t  ist es dabei. daB Alchemilla pubescens 
in den K arp a th en  (wenigstens im polnischen Anteil derselben) ganz- 
l ich  fehlt (sam tliche A ngaben  beziehen sich a u f  A. flabellata  Buser), 
in den  S udeten  dagegen  zu H ause  ist. D as  V orkom m en  bei O jców  
sc h e in t  also mit le tzterein G eb irge  im historischen Z u sam m en h a n g e  
zu stehen.

D e r  V erfa sse r  tr i t t  fiir das voile A rten rech t von der  Alchemilla  
pubescens und  A. flabellata a u f  und wendet sich gegen  das von Ascber-  
son und  G ra e b n e r  (Synopsis d. m itteleur.  F lora ,  VI,  1 ), vollzogene A u f  
fassen beider  ais zw eier  Rassen e iner  einzigen Art.  — F t i r e in e  ausge-  
ze ichnete  A r t  ha l t  der  V erfa sse r  das Taraxacum laevigatum. dessen zahl- 
re iche  E x em p la re  e r  im Fre ien  sowie in der  K u l tu r  (aus F r i ich ten  
gezogen!) beobachtet hatte, ohne auch n u r  eine A n n ah e ru n g  an  T . 
officinale zu bem erken . E s  ist w irk lich  zum V erw undern ,  w ie noch 
h eu te  die meisten w esteuropaischen (und auch  deutschen) F loris ten  
d iese  sich eigentlich rec h t  ferne  s teheuden  Arten (von H andel-M azzetti  
wohl m it  R e ch t  2  versch iedenen  Sektionen zugezahlt)  n u r  ais „Sub- 
sp e c ie su ob g a r  „ F o r m e n “ e iner  „ G e sa m ta r tu bewerten  kónnen, g le ich- 
ze itig  aber  v ie lm als  w en iger  vone inande r  versch iedenen  und weni- 
g e r  se lbstandigen Sippen, wie z. B. Valeriana tH pteris u. m ontana  
o d e r  Scabiosa columbaria u. lucida das A rt re ch t  n ich t absprechen  I 
E in e  ahnliche Inkonsequenz  begehen freilich die genann ten  F o rsc h e r  
auch  den Thymus-kv\Qn  gegenliber.  —  A uch T. palustre  halt  d e r  
V e r fa s se r  fiir eine gute, wenn auch  w en iger  ais laevigatum  ausge-  
ze ichnete  Art. Mann sollte die V orkom m ensve rha ltn isse  der  hie u n d  
d a  v o rkom m enden  in te rm ed ia ren  F o rm en  zwischen palustre  und  offi­
cinale sorgfallt ig beobachten, da sie doch wohl K re u zu n g sp ro d u k te  
se in  konnen .

A u s  d o m  B o t a n i s c h e n  I n s t i t u t  d e r  J a g e l l o n i s c h e n  U n i v e r s i t a t  i n  K r a k a u .

’)  D i e  Ihyrnus-Arten h a t  H e r r  R e g i e r u n g s r a t  K .  R o n n i g e r  ( W i e n )  b e -  
s t i m m t .
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Materjały do fauny w a ż e k  (Odonata) Polski:  
IV. W a ż k i  z e b r a n e  nad W ig ra m i .

(Materialien zur Odonatenfauna Poiens: IV. Odo- 
naten vom Wigry-See).

Podał

Dr. St. M. Sumiński.

N inie jszy  spis w ażek  j e s t  w yn ik iem  op racow ania  m a te r ja łó w  
w łasnych ,  zeb ran y ch  w czasie w ycieczk i nad  W ig ry  w lecie  1921 r .,  
o raz  m aterja łów , dostarczonych  mi ła skaw ie  przez p. H a l in ę  L i t y ń ­
ską ,  a ze b ran y ch  przez n ią  w  r. 1921 i 1922. Z a  poniesione t r u d y  
i złowione w ażki w inien je s te m  p. H. L i tyńsk ie j  w ielką  w dzięczność,  
k tó r ą  pospieszam w yrazić.

Jest rzeczą oczywistą , że fau n a  w ażek  w ig ie rsk ich  j e s t  z n a c z ­
nie bogatsza, n iżby  to na  podstawie tego spisu wnosić m ożna, p u ­
b l ik u ję  go wszakże j u ż  obecnie z nas tęp u jący c h  p rzy c zy n :  1 ) j e ­
dnocześn ie  d ru k u je  się p r a c a 1), w k tórej  w ym ien iane  są la rw y  w a ż e k  
w ig ie rsk ich ,  spis więc ten  uzupełnia w pew nym  stopniu ta m tą  p ra c ę ;  
2) s tw ie rdzen ie  obecności n ie k tó ry ch  g a tu n k ó w  na  W ig r a c h ,  j e s t  
d la  geografj i  tych  ow adów  ważne; 3) ponieważ n ik t  dotąd  o w a ż k a c h  
z W ig ie r  (Im agines) n ie  pisał,  przeto należy, j a k  sądzę, k a ż d ą  n o ­
ta tk ę  zoologiczną z ta k  c iekaw ego  te renu  ogłaszać, zw łaszcza , je ś l i  
d o k ładne  i w szechs t ronne  opracow anie  danej g ru p y  zw ie rzą t  s tać  
się może dopiero w przyszłości.

Z b y t  k ró tk i  p o b y t  nad W ig ra m i nie pozwala mi na  ża d n e  
w nioski n a tu ry  ekologicznej.  Uwagi, j a k i e  można w ypow iedz ieć  n a

‘) P .  K .  D e m e l  w .  p r a c y  s w e j  p. t .  „ U g r u p o w a n i e  e t o l o g i c z n e  m a k r o f a u n y  
w s t r e f i e  l i t o r a l n e j  j .  W i g ' e r s k i e g o “ . P r a c e  S t a c j i  H y d r o b i o l o g i c z n e j  n a  W i g r a c h .  
W a r s z a w a ,  N r .  4 ,  w y m i e n i a  n a s t ę p u j ą c e  l a r w y  w a ż e k :  1) P latycnem is pennipes  
P a l l .  2 )  Inchnura elegans V a u d .  3 )  E nallagm a  cyathigerum  C h a r p .  4 )  A grion  sp.?
5 )  E rythrom m a naias  H a n s e m .  6 )  Pyrrhosoma nym phula  S u l z .  7 )  Onychogomphus 
forc ipa tus  L .  8 )  B rachytron  hafniense  M iil l .  9 )  A n a x  im pera tor  L e a c h .  1 0 )  C or- 
du lia  aenea L .  1 1 )  Libellu la  quadrim acula ta  L .  12)  S ym petrum  sp.?
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podstaw ie  posiadanego m ater ja łu ,  podaję p rzy  g a tu n k ac h ,  do j a ­
kich  się odnoszą. Z aznaczy łbym  je d n a k ,  że fauna  w aż ek  wi­
g ie rsk ic h  je s t  ilościowo bogata, ch łodniejszy  zaś s to sunkow o  k l i ­
m a t  S uw a lszczyzny  pow oduje ,  że okres  la tan ia  tych  ow adów  
jes t  k ró tszy ,  jednocześn ie  więc w ys tępu je  wiele g a tunków . P r z y ­
c z y n a  ta sprawia , że fauna  wiosenna s ty k a  się z le tn io - jes ienną ,  
ta k  np. łowiłem jednocześn ie  Pyrrhosorna nym phula  i Sym petrum  
flaveolum!

P os iadam  z nad W ig ie r  g a tu n k i  nas tępu jące :
1. Calopteryx virgo L. 2 cf’, VI. 2 1 1); 1 Q ,  15. V I I I .  21, 

zat. B ia łczań sk a  *).
2. Lestes sponsa H ansem . 1 , VI. 21.
3. Platycnem is pennipes Pall.  2 V I .  21.
4. Ischnura elegans V and. 4 £  $  3 Q Q .  V I.  21.
5. Agrion hastulatum  Cbarp. 11 ( 1  juv .)  5 Q Q , V I .  21;

1 (5* ju v .  27. V. 22, j. S taw ; 1 £  juv. 4. VI. 22, j .  B iałe; 1 23.
VI.  22, j. Białe; 1 £  ju v .  V II .  22!

6 . Pyrrhosom a nym phula  Sulz. 1 , V I. 21.
7. Gomphus vulgatissim us L. 1 Q , 25. V. 2 2 , j. S taw.
8 . Onuchoqomphus forcipatus  L. 3 1 Q .  zat. O k u n io w a

24. V I I .  22; 1 p  ju v .  15. V I. 22.
9. Brachy tron hafn iem e  Mull. 1 VI. 21.

10 Aeschna grandis  L. 1 VI. 21; 1 2. V I I I .  22 ;  1 Q y
8 . IX .  22.

11. Ae. virid is  E versm . 1 Q ,  22. V II I .  21.
12. Ae. juncea L. I Q ,  VI. 21; 1 10. V II .  21.
13. A nax parthenope de Selys. 2 9  Q , V I .  21 ; 1 Q ,  9. V II .

22 ; 1 (jf, V II .  22. —  Nie w dając  się naraz ie  w bliższe szczegóły,
w y p a d a  zaznaczyć, że: 1) je s t  to d rug ie  w Polsce  s tanow isko , tego 
n adzw ycza j  rzadk iego  g a tu n k u  ( je d y n y  znany  do tąd  egzem plarz  ( ę f )  
został złowiony dn ia  20. V II .  1918 nad jez io rem  M ik o rzy ó sk iem  
na  K u ja w a c h  s); 2) b rak  odpowiednich ry su n k ó w  oraz m a te r ja łó w  
porów naw czych  nie pozw ala s twierdzić , czy i o ile ok az y  w ig ie r ­
sk ie  różn ią  się od po łudniow o-europejskich  i az ja tyck ich ,  coby z opi­
sów pon iekąd  m ożna było  wnosić; 3 ) dość liczne zna jdow an ie  tego 
g a tu n k u  w osta tnich czasach w B ra n d e n b u rg j i  (por. p race  H essego  
w Z tschr.  f. wiss. Insect.  Biologie r. 1920 i 1922) oraz s tw ie rdzen ie  
j e g o  obecności na K u jaw a ch  i na W ig ra ch ,  zm usza  do rewizji  po­

ł) D ata: VI. 21. znaczy — koniec czerwca 1921 r.
2) W yjaśnienia nazw topograficznych nie daję, gdyż dokładne opisy jezio ra  

w innych pracach „Sprawozdań w igierskich11, gdzie m iejsce połowu nie je s t 
zaznaczone, tam  należy rozumieć, że jes t ono nad jeziorem , w jego części p o łu ­
dniowo-zachodniej.

*) Dr. W ł. P o l i ń s k i  i K. D e m e l .  N otatki z wycieczki zoologicznej na 
jeziora kujaw skie. Pam. F izj. T. XXVI.
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glądu , j a k o b y  An. parthenope by ł  ga tunk iem  w yłączn ie  południowo- 
w schodnim  *)•

14. A n ax  im perator  Leach. P osiadam  w zbiorze 2 la rw y  Q Q , 
k tó re  zaliczam do powyższego g a tu n k u .

15. Som atochlora metallica  V and . 2 23. V II I .  21.
16. Cordulia aenea L. 1 ę f ,  25. V. 22, j. S taw ; 1 2 9  Q ,

27. V. 22, j. S taw ;  1 ^  2 9  9 ,  4. V I. 22, j .  Białe; 1 9 ,  13. VI. 22,
j .  Białe; 1 9  15. V I.  22, j .  Białe; 2 J  J  2 9 9 , V I  21.

17. O rthetrum  cancellation  L. 2 ęf <3 ”, VI. 21, 2 9 Q >  23. VI. 
22, j. Białe; 1 r?. 24. V II .  22 zat. O kun iow a;  1 juv. V II .  22: 
1 9  23. V I I I .  22; 1 £  juv .  VI. 21.

18. Libellu la qnadrim aeulata  L. 1 ęf, 2. VI. 22; 2 <$ ̂  1 9 5
4. V I .  22, j .  Białe; 1 <$. 13. VI. 22, j .  Białe; 7 15. VI.  22,
j .  Białe; 1 <-f, V I .  21; 1 ę/1, 24. V II .  22, zat. O kuniow a. Ponadto  
o trzy m ałe m  k i lk a n a ś c ie  okazów suchych  pcd datą: 15. VI. 22. j .  
Białe, j e d n a k  bardzo uszkodzonych  (by ły  p rzesy łane pocztą). Z a­
s łu g u je  na  zanotowanie, że w s z y s t k i e  posiadane okazy, zarówno

(-f, j a k  i 9 Q i  maj 4  bardzo  w y ra źn ą  p lam kę w obrębie w ęzełka 
(nodulus),  a n iek tó re  ponadto  nieznaczne zaciem nien ie  pod pterosti- 
gm ą .  Je d en  ^  (22. VI. 22) m a ca ły  odw łok niepom iern ie  rozsze­
rzony , zw łaszcza w części środkow ej i p o k ry ty  od spodu rozto­
czam i. Są to zapoczw arczone la rw y , p raw dopodobnie  z rodzaju Are- 
nurus. Ilość ich w yncs i  około półtora tysiąca!

19. S ym petru m  vulgatum  L. 1 ę f , 10. V I I I .  21; 1 9 -  18 V II I .  
21 ; 1 ^  6  9 9 ,  21. V I I I  21.

20. S. flaveolum  L. 1 ^  VI. 21; 1 ę f ,  23. V II I .  22.
21. S. danae  Sulz. 1 ę f  3 9 P ’ V II I .  21, j  Białe.
22. S. pedemontanum  AU. 1 ę f ,  21. V I I I .  2 1 , d roga koło j.

Białego. J e s t  to d ru g ie  s tanow isko tego g a tu n k u  w Polsce północnej 
i ś rodkow ej.  (P ie rw sze  podał In g en ick i j  z ziemi Siedleckiej).

23. Leucorrhinia albifrons  W u r m .  1 r f .  15. VI. 22, j. Białe.

Zusam m en fassu ng .
D e r  V e r fa sse r  g ib t  ein V erze ichn is  von 23 Odonaten-Arteu . 

d ie  am  W i g r y - S e e  gesam m elt  w orden  sind.
Die be tre ffenden  O donaten ,  dereń  sys tem atische  L istę  dem 

poln ischen  T e x te  der  A rbe it  beigegeben ist, sind  teils vom Verf. 
se lbs t  w a h re n d  seines A ufen tha ltes  in der  H ydrobio log ischen  Sta-

’) O bszerniejsza w zm ianka p. t. O występowaniu w Polsce A n a x  parthenope  
d e  S e l y s  została ogłoszona w pracach zoolog, poi. państw. Muz. przyrodn. T. II. 
fasc. 2. 1924 r. ^
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t ion e rb e u te t  w orden, 1;eils ab e r  w urden  sie l iebensw iird igerw e ise  
d u rc h  Frl. H  L i t y ń s k a  gesam m elt.  Das V erze ichn is  en th a l t  m it 
e iner  A u sn ah m e  n u r  die Im ag ines ;  in gew isser  H in s ic h t  w ird  das- 
selbe d u rch  die bald  e rsche inende  A rb e i t  von K. D em e l  erganzt.  
(Die A rbe i t  von K. Dem el, welche eine L is te  der  O d o n a te n la rv e n  
en tha lten  wird, is t  im  polnischen T ex te  zitiert). D a  das g esam m elte  
M ateria l verhaltn ism aBig g e r in g  ist ve rz ich te t  der  V er fa sse r  a u f  ir- 
g end  welche a l lgem eine B e trach tungen . E r  b e m e rk t  nur ,  dafi d ie  
vo r l iegende  Liste  die ers ten  Angaben iiber die  O d o n a te n fau n a  vom  
W ig ry -S e e  darste llt .  D ie A r ten :  Onychogomphus fo rc ip a tu s , Aeschna 
v irid is , A n ax  parthenope, Sym petrum  pedemontanum , Leucorrhin ia al- 
bifrons  ve rd ienen  eine besondere  E rw a h n u n g ,  weil sie b i sh e r  im 
N ordpo len  n u r  aus sehr  w enigen  O rten  b e k a n n t  sind.
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Nowe aberacje motyli.
( N e u e  Aberrationen bei Lepidopteren).

( T a b l i c a  I i II).

Podał

C z e s ł a w  Marjan B i e ź a n k o .

A patura ir is  ab. s tra n d i: Bież. ab nova.
(Tab. I. fig. 2).

A lae anticae sine sinu in ter M l et C2, alae posticae cum magnis 
albis m aculis ad  marginem. A larum  posticarum  margo internus albus 
atque latus. Form a perm agna. Frofessori Em brico S trand dedicata.

1 leg. B i e ż a n k o  w S łow iku  pod K ielcami.
S iąg  sk rz y d e ł  39 mm. (Okaz b. duży). Nie posiada c h a ra k te ­

ry s ty c z n e g o  w cięcia n a  p rzedn ich  sk rz y d ła c h  pom iędzy ży łkam i 
M x i C2. N a  sk rz y d ła c h  ty ln y c h  szereg b ia łych  p lam  p rzy b rzeżn y ch  
dob rze  zaznaczony. O sta tn ia  ko m ó rk a  sk rz y d e ł  ty ln y c h  ma szeroki 
j a s n y  brzeg.

Vanessa polychloros ab. n igroflava  B i e ż . ,  ab nova.
(Talii. I. fig. 4).

Alae anticae cum ordine nigrarum  macularum ad externum m ar­
ginem , ad  has nigras maculas — maculae jlavae\ ad  marginem bra- 
chialem etiam  magnae flavae maculae. A lae posticae cum una magna 
flava macula ad  maculam nigram , ad caeruleas maculas quoque ordo 
n igrarum  macularum.

leg. B i e ż a n k o ,  Kielce.
P o s iad a  p rzy  b rzegu  zew nętrznym  sk rzy d e ł  p rzednich  szereg 

c z a rn y c h  d u ży c h  plam, a obok ty c h  szereg  żółtych plam. P la m y
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żóite p rzy  brzegu  ra rn iennym  s k rz y d e ł  p rzednich  znacznie  w iększe  
i j a sk ra w sz e  niż u typow ych . N a przedn im  brzegu sk rzyde ł  ty ln y c h  
posiada obok czarnej p lam y plamę żółtą, p raw ie tak  w ie lk ą  j a k  czarna. 
O bok  p lam  n ieb iesk ich  na  sk rzyd łach  ty lnych  również szereg dużych  
c z a rn y ch  plam.

Colia.s palaeno sabsp. europorne ab. nitów sk ii B i e ż .  
ab. nova.

(Tab. II. lig. 2).

A lo e  anticae ac posticae cum latis marginibus. Professori L udo­
vico Sitow ski dedicata.

1 leg. B i e ż a n k o  w D ąbrow ie  pod K ielcam i
C z a rn y  p u n k t  w polu ś ro dkow ym  sk rzyde ł  p rzedn ich  bez ź r e ­

nicy. O sady  sk rzy d e ł  słabo zaciemnione, obw ódka czarna  b. szeroka, 
p rzy  brzegu pachow ym  sk rzyde ł  p rzednich  sięga do połowy brzegu, 
tw orząc  ostry  klin. a pomiędzy C 2 i A; ch a ra k te ry s ty c z n y  występ.

J la n ia  w  aura ab. ojcoviensin B i e ż .  ab. nova.
iTab. II. fig. 4).

M acula pa llida  in angulo vertice alarum anticurum parw n  v isa ; 
pallidae lineae transversae prope nullat\ in medio loco alarum an ti- 
earum duae p a rte s : obscurior et clarior\ basis alarum  posticarum  
obscurior.

leg. B i e ż a n k o .  O jców V II I .  1914 na p rzynę tę  k i lk a  okazów.
J a s n a  p lam a wr k ąc ie  zew nętrznym  sk rz y d e ł  p rzednich  słabo 

uwidoczniona. O kazy  ciemne, bez aksam itnego  po łysku . Jasne po­
przeczne linje faliste praw ie  niewidoczne. W  polu ś rodkow ym  sk rz y ­
deł p rzednich  d w a  pasy: c iem niejszy ,  w k tó rym  leży p lam a nerkow a 
i ja śn ie jszy ,  w k tó rym  leży plam a czopowata. S k rz y d ła  ty lne  szcze­
gólnie p rzv  osadzie nieco ciem niejsze niż u typow ych .

E m a tn rg a  a to m arin ab. Q lutelineata  Bież. ab nova.
(Tab II. fig. 6).

Ambae alae cum latis lineis transversis.
leg. B i e ż a n k o ,  Kielce — P akosz  V. 12.
P osiada tło sk rzyde ł  żółtawe; pręgi poprzeczne są ciemno cze­

koladowe, a te z nich, k tóre  leżą w polu ś rodkow em  są bardzo sze­
rok ie  p rz y  brzegu  ra rn iennym  przednich  i pachow ym  ty ln y c h  sk rz y ­
deł, g d y ż  dochodzą do 2 mm. R y s u n e k  b. w yraźny ,  frendzla  czysto 
biała, n a  ży łkach  ciemno oznaczona. O dw ro tna  strona skrzydeł p ra ­
wie ta k a  j a k  zwierzchnia.
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Objaśnienie tablic.
Tablica I.

Fig. 1. A p a tu ra  ir is  1>. o '.
Fig. 2. A p atura  iris  ab. s tra n d i  Bi eż .  ab. nova.
Fig. 3. Vanessa polychloros L.
Fig. 4. Vanessa polychloros ab nigroflava  B i e ż .  ab. nova.

Tablica II.

Fig. 1. Colias palaeno europome Esp .
Fig. 2. Colias palaeno europome ab. sitow skii Bi e ż .  ab. nova.
Fig. 3. M ania  m aura L.
Fig. 4. M ania maura ab. ojcoviensis B i e ż .  ab. nova.
Fig. 5. E m aturga  atom aria  L. $>.
Fig. 6 E m aturga  a tom aria ab. 5 la telineata  B i e ż .  ab. nova.

V orl iegende B esch re ibung  neue r  A berra t ionen  ersch ien  in  deu t-  
scher  Sprache  in Bulletin In te rna t iona l  de 1’A cadóinie P olonaise  dea 
Sciences et des L e t t re s  Classe des Sciences m atbćm atiąues  et na tu -  
relies. Sćrie B.: Sciences naturelles. Ju li  1924. Cracovie.
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M i e j s c o w e  d y i u w j u m  K a r p a t 1). 
( D a s  l o k a l e  D i l u v i u m  d e r  K a r p a t e n ) .

N apisał

Walery Łoziński.

Petrograficzna różnorodność K arp a t  fliszowych, zaw arta  w całej 
gam ie od oślizłego iłu solnego aż du zw artych  kom pleksów  p ia sk o w ca  
jam ieńsk iego , skup ia ła  uw agę geologów w podłożu i w tek ton ice ,  
a tym czasem  zew nętrzne p ro duk ty  zwietrzenia, tworzące często zw artą ,  
n iep rzen ik l iw ą osłonę na swem starszem  podłożu, t r ak to w a n o  raczej 
jako przeszkodę w poznaniu  budow y geologicznej i zb y w a n o  je co- 
najw ięce j  do ry w c ze m i uw agam i.  A przecież działo się to z w ielką  
szkodą dla znajomości samego ska lnego  podłoża, z k tórem  m ie jsc o w e  
p ro d u k ty  zwietrzenia są tak  ściśle zespolone, iż mogą s łu ży ć  za p o d ­
stawę do m apow ania  tego podłoża. G d y  poglądy na s t r a tv g ra f j ę  
i te k to n ik ę  u legały  nadzw yczaj  szybk im  zm ianom , to o s ław iony  
„ B e r g le h m u w iedeńsk ich  geologów, k tórego cech n igdy  ściśle  nie 
określono, p rze trw ał dziesiątki la t i stal się tern w vgodnem , zbioro- 
wem pojęciem, w którem  pomieszczono różne m iejscowe p r o d u k ty  
zwie trzenia  in situ, o ile nie by ły  rzecznym  p iask iem  lub  żw irem . 
Z  czasem dopiero ta k  uogólnione pojęcie m ie jscow ych  p ro d u k tó w  
zw ie trzen ia  zaczęło doznaw ać pew nego uszczuplenia, gdy  wreszc ie  
uznano eoliczne pow stan ie  lesu. co do którego je d n ak  znowu w y n i ­
kło nowe nieporozum ienie  w sk u te k  pom ieszania  p ierwotnego, czysto  
eolicznego lesu z t. zw. lesowatemi glinam i rzecznego pochodzenia.

W śród  m iejscow ego d y i u wj u m karpack iego  utw ory  g la e ja ln e  
nie o d g ry w a ją  ilościowo w ybitn ie jszej roli. D y luw ja lne  lodow ce 
Czarnej H ory ,  Babiej G óry  i t. d. pozostawiły po sobie w y ra z is te  
ś lady  morfologiczne, ale zato n ik łe  u tw ory  morenowe. Z d ru g ie j  zaś

' )  R e f e r a t  p r z e d s t a w i o n y  1 3  k w i e t u i a  1 9 2 3  n a  Z j e ź d z i e  w s p r a w i e  d y i u w j u m  
P o l s k i  w W a r s z a w i e .

Spraw. Kom. Fiziogr. T LVIII i LIX. 5
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s tro n y  północne lody dostały się ty lko  do b rzeżnych  pasm  zachod­
nie j połaci K a rp a t  i tutaj w ym iesza ły  swój ła d u n e k  e r ra ty c z n y  
z m a ter ja łem  m iejscow ym , zazwyczaj ilościowo d o m in u jąc y m . Poza 
tern w całej swej rozciągłości K arp a ty  są otulone i za sy p a n e  rodzi- 
m enii p roduk tam i wietrzenia, k tó re  powstały w sk u te k  bardzo  d łu ­
giego („ se k u la rn e g o a) dzia łan ia  czynn ików  a tm o sfe ry cz n y ch ,  a k tó ­
rych  obecna forma w ystępowania pozwala najogólniej w y ró ż n ić  trzy 
g r u p y  zasadnicze.

1 ) M i e j s c o w e  d y 1 u w j u m i n s i t u  w najśc iś le jszem , ma- 
te m aty cz n em  znaczeniu, musiałoby być  ogran iczone do bardzu  g r u ­
bych , jednolitych kom pleksów  t. zw. b ry łow ego  p ia skow ca  górno- 
k redow ego  (jam ieńsk iego , istebieńskiego), w k tó ry m  zupe łn ie  zan i­
k a j ą  wkładki łupkowe, u ła tw iające  ślizganie się i zesuw an ie  po 
pochyłościach. Rozwaliska p iaskowca górnokredow ego , powstałe 
w klim acie dy lu w ja ln y m .  sk ła d a ją  się z w ielk ich  odłam ów , k tó re  
po dziś dzień zachow ują  swe pierwotne położenie, często naw et 
w równuw adze chw ie jne j ,  a nieraz pozwalają  je szcze od tw orzyć 
ławicę, z której pokruszenia  powstały. Z resz tą  zaś w szys tk ie  kom ­
p leksy  utworów k a rp a ck ic h  są mniej lub więcej p rze k ład a n e  łup­
kam i iłowemi lub marglowem i. k tóre  pow odują  bądź to  powolne 
ślizganie się (creep, solifluction) m a ter ja łu  zwietrzałego, bądź też 
n ag łe  usuw anie się, w yw ołane  odpow iedniem  n achy len iem  nieprze­
puszczalnych  wTk ła d e k  i spiętrzeniem się na n ich  w s iąka jące j  wody 
atm osferycznej .  Zawsze je d n a k  chodzi tu o ru c h y  na m a łą  odległość, 
ogran iczoną  do pochyłości stoków między g rzb ie tem  a dnem  doliny, 
ta k  iż możemy pojęciu d y luw jum  in situ  n ad a ć  znacznie  szersze 
znaczenie.

2) U v 1 u w j u m e o l i c z n e g o  p o c h o d z e n i a  można p rzy ­
łączy ć  do miejscowego dy l u wj u m pod w arunk iem , że m a te r ja ł  lesu 
pochodzi z wnętrza K arpat ,  a nie został gdzieś z da lek a  p rzyw iany .  
G d y  m am y małe, sporadyczne p ła ty  g l iny  o ze w n ę trz n y c h  cechach  
u tw oru  eolicznego, tw orzące j a k b y  p lam y lub w ysepk i w śród  m ie j­
scow ych p roduktów  zwietrzenia, to można jeszcze  p rzypuszczać 
n aw ia n ie  pyłu z najbliższego otoczenia w m ie jsca  zaciszne i mówić 
o a u t o c h t o n i c z n y m  lesie. Jeżeli zaś les tw o rzy  je d n o s ta jn ą ,  
g r u b ą  powłokę o znacznem  rozprzestrzenieniu ,  j a k  np. w zdłuż brzegu  
k a rp a ck ie g o  m iędzy  Sanem  a W isłok iem , t o — r zecz j a s n a  —  musi 
bv ć  a 11 o c h t o n i c z n e g o  pochodzenia, czyli u tw o rzy ł  się z pyłu, 
p rzyniesionego  z trochę da lszych  okolic, ale pozostaje kw es t ja  
otwarta ,  czy z wnętrza  Karpat ,  czy też z polodowej tu n d ry  u brzegu 
pó łnocnych  lodów. Ponętna k o n s t ru k c ja  a n tv c y k lo n u  n ad  północ- 
nem i lodami z suchemi. wschodniem i w iatram i u ich b rzegu  jeszcze  
n ie w y jaśn ia  wielu szczegółów rozmieszczenia lesu u b rzegu  k a r ­
packiego, zwłaszcza w odniesieniu do je g o  najw iększego, wprost 
k u lm in a c y jn e g o  rozwoju w pod k arp a ck ie j  w y żyn ie  Jesowej między
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S anem  a W isłok iem , co do k tórej natom iast  okaże się zw iązek  
z p ro ce sam i w ie trzen ia  we w nętrzu  K a r p a t  i z dolinami rzek .

3) D y 1 u w j u m r z e c z n e ,  przemieszczone, posortow ane i osa­
dzone przez  wodę bieżącą, sk łada  się p rzew ażn ie  z żwirów i glin. 
zaśc ie la jących  te ra sam i d n a  dolin i tw o rzący ch  u ich wylotu n ie ­
p rze jrz an e  stożki nap ływ ow e. Znaczenie d y luw ium  rzecznego polega 
n ie ty lk o  n a  jego  rozprzestrzen ien iu ,  ale także  i na tern, że pozw ala 
na  pew ne  wnioski w odniesieniu  do tek ton ik i  i chronologji.  .Tak 
bowiem  n ie  ulega kw es t j i ,  źe jakąś  część osadów rzecznych  na leży  
odnieść  do doby pody luw ja lne j  i obecnej, tak  z d rugiej  s trony  n a ­
su w a  się py tan ie ,  w jakie j m ierze  najs ta rsze  osady rzeczne m ogą 
sw ym  w iek iem  sięgać wstecz do pliocenu.

Miejscowe d v lu w ju m  K arpat  powstało z niszczenia u tw o ró w  
t, zw. fliszowych, k tóre  s t ra tygra ficzn ie  s ięga ją  od k red y  do mio- 
cenu, a petrograficznie  przedstaw ia ją  w ie lką  rozmaitość sk ładn ików , 
s t r u k tu r y ,  przepuszczalności,  zwięzłości i odporności wobec m e c h a ­
n icznego  i chem icznego  dzia łan ia  czynn ików  a tm osferycznych . Roz­
p a t ru jąc  zachowanie się u tworów flliszow-ych wobec c z y n n ik ó w  
a tm o sfe ry cz n y ch ,  m ożem y w ydzie lić  nas tępu jące  typy  zasadn icze :

a) I ł y ,  a m ianow ic ie  p s tre  iły eoceńskie i szary ił m ioceń ­
sk ie j  fo rm ac j i  solnej,  jak samo okreś len ie  wskazuje , sk ła d a ją  się 
z n a jd ro b n ie jsz y ch ,  os ta tecznych  p roduk tów  zwietrzenia, u k tó ry c h  
c h e m ic zn e  i m echan iczne  dzia łan ie  czynn ików  a tm o sfe ry cz n y ch  n i ­
czego już zdziałać nie może. W s k u te k  tego iły, o ile nie zos ta ły  
o k r y te  g liną ,  naniesioną przez wiatr  lub wodę, nie posiadają  zw ie­
trza łe j  p o k r y w y  i naw et z pod gęstej w egetac ji  zd radzają  się d ro b -  
nem i g ru d k a m i  na powierzchni,  a czerw one iły  eoceńskie, dzięki 
ich żyw e j barwie, m ożna na roli k ro k  za k ro k iem  śledzić. P e w n e  
zm iany ,  p rzedew szys tk iem  odbarw ien ie  na  powierzchni można o ty le  
za u w ażyć ,  źe ił m ioceński zaw iera  zazw yczaj nieco w ęglanu w ap n io ­
wego, a iły  eoceńskie połączenia żelaza, a więc p rzym ieszk i,  k tó re  
p od lega ją  wpływowi cz ynn ików  a tm osferycznych .  Jednakow oż  nie- 
p rzepuszczalność  k ła d z ie  tam ę w n ik an iu  powietrza i wody a tm o sfe ­
rycznej ,  a z d rug ie j  strony czerw ony b a rw ik  iłów eoceńsk ich  o d ­
znacza się wprost bezg ran ic zn ą  trwałością . N azew nątrz  iły z d ra d z a ją  
się za raz  n iespoko jną  konfigurac ją  stoków, a liczne i częste u su w isk a  
unoszą do wód b ieżących  m a te r ja ł  i las ty  w wielk iej obfitości.

b) Ł u p k i  m e m l i t o w e  ( b i t u m i c z n e )  p rzy  w ietrzen iu  do­
s ta rc z a ją  ciężkiej,  żelazistej,  mniej lub więcej rdzaw o zabarw ione j 
g liny ,  k tó ra  g ru b y m  płaszczeni otula stoki i podlega pow olnem u 
pełzan iu  (creep, solifłuction). K lasy czn y m  te renem  tego z ja w isk a  
w K a r p a t a c h  są w łaśn ie  g l in y  na łupkach  m enilitowych . Obfitość 
po łączeń  żelaza, w y d o b y w a ją c y c h  się ze ska ły  m acie rzyste j  przy­
w ie s z e n iu ,  j e s t  ta k  znaczna, iż można przy toczyć p rzy k ła d  w y s tę ­
p o w a n ia  na łu pkach  m en il i tow ych  lim onitu  ziemistego, k tó ry  w z b u ­

5*
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dzał p rak ty c zn y  in teres  ja k o  ew en tua lny  m a te r ja ł  do w yrobu och ry  
(Siemieehów kolo Tarnowa). Pew ne urozm aicenie wnoszą rogowce, 
k tó ry ch  ław cam i p rzek ładane  są łupki inenilitowe zwłaszcza w spą­
gowej części. Gdzie rogowce sk u p ia ją  się w większej obfitości, drogą 
se lekcji  powstają z ich o k ruchów  praw dziw e pola k am ien n e  o ja ło ­
wej glebie i m arne j  roślinności.

c) Ł u p k i  t n a r g l o w e ,  a nieraz raczej m arg le  łupkow e, k tó re  
w w iększych  kom pleksach  pojawiają  się d w ukro in ie ,  w górnej k r e ­
dzie (w ars tw y  inoceramowe) i w górnym  oligocenie, t. j .  w form acji  
dobro tow skiej (połanieckie)) na wschodzie i w form acji  krosieńsk ie j 
na zachodzie —  są g łów nym  producen tem  g l in y  w K arpatach . Ich  
wietrzenie dostarcza  ogrom nych  mas jasno-żóltej,  sypkie j,  wapnistej 
g l iny  o w ejrzen iu  mni ej  l ub więcej zbliża jącem  się do lesu Często 
ana log ja  z lesern jest tak  wielka, iż po jaw iają  się l ic /n e  grzecho tk i  
w apienne (okolica Brzozowa). G d y  natom ias t  w łu p k a ch  m arg low ych 
przeważa m a ter ja ł  i lasty ,  tw orzą  się z nich g l iny  o szarym  odcieniu , 
n ieprzepuszczalne i podmokłe, a zam iast pionowego pękania  w y s tę ­
puje sk łonność do usuw isk  (T ym ow a koło Brzeska). G dzieko lw iek  
czyto form acja  dobro tow ska  na wschodzie, czy  też fo rm acja  kro- 
s ieńska na zachodzie z a j mu j ą  większą przestrzeń,  równocześnie 
po jawiają  się g liny, bądź zaśc ie la jąc  g ru b ą  po k ry w ą np. w y ży n ę  
n ad łu k iew sk ą  m iędzy  Ł o m n ic ą  a Bystrzycą  Solotwińską, bądź o tu­
la jąc  g rzb ie ty  g rubem i zw ałam i (okolice S anoka, Brzozowa, R y m a ­
nowa itd.). Nie zawsze g liny  te zachowały  się in  situ , ale po części 
zostały przez wodę i w iatr  przerobione

T e główne ty p y  iłów i łupków  nie tw orzą — oprócz c h y b a  
ilu mioceńskiego —je d n o li ty c h  kompleksów, lecz są w  najrozm aitszym  
s tosunku  p rzek ładane  w arstw am i lub ław icam i piaskow ca. Zależnie  
od tego s tosunku  wzajem nego albo miejscowe dv l u wj u m sk ład a  się 
z glin lub iłów. p rze tk an y c h  mniej lub więcej pok ruszonym  gruzem  
piaskowców, albo też g ó ru ją  p ro d u k ty  zw ie trzen ia  piaskowców, 
a m a te r ja ł  g lin ias ty  czy ilas ty  został stopniowo w ym yty .  C zy  zaś 
rozsypu ją  się w drobn}^ m a te r ja ł  lub większe odłam y, czy może 
w ystercza ją  z pośród miejscowego dy luw jum , tw orząc  dz iw aczne  
ska l iska  w ksz ta łc ie  m urów, slupów itp. —  to wszystko zależy j e ­
dyn ie  od in d y w id u a ln y c h  cech każdego piaskowca, k tóre  zaraz  na 
typow ych  p rzyk ładach  poznamy. Pośredni zaś w pływ  w k ła d e k  p ias­
kowca wśród kom pleksów  łu p k o w y ch  lub ilastych polega na  tern, 
źe uła tw iają p rzen ikan ie  w ody atm osferycznej,  w sk u te k  czego przy 
odpow iedniem  nachylen iu  w a rs tw  pow stają  usuw iska ,  tak  c h a r a k te ­
ry s tyczne  d la  w arstw  inoeeram ow yeh i t. zw. p ły tow ych  górnej k r e d y  
oraz dla eocenu.

d) P i a s k o w c e  w g ru b y ch ,  jed n o li ty c h  kom pleksach  k i l k a ­
k ro tn ie  pow tarza ją  się w serji ka rp ack ieg o  fliszu. Zwięzłość i od-
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porność k a rp a c k ic h  p iaskow ców  w aha się w bardzo obszernych  g ra ­
nicach, a zarazem zmienia się ich ro la  w miejscow em  dy luw jum .

N a jw iększa  odpornością i trw ałością  odznacza się górnok redow y  
piaskow iec ja rn ieńsk i  w schodnich  K arpat ,  także  „ b r y ło w y m 1* zw a n y  
i równow ażny mu istebieński zachodnich  K arpa t .  W y trz y m ało śc ią  
do rów nyw a mu jeszcze p iaskowiec, w trąci ny  g ru b em i ław icam i 
w najw yższym  eocenie w schodnich K arpa t  i często na m apach  ja k o  
ja m ie ń sk i  oznaczany  — je d n a k  rola je g o  w miejscowem d y lu w ju m  
je s t  p rzes trzenn ie  t graniczona, g dyż  mogłem go do tychczas  s tw ie r ­
dzić ty lko  w brzeżnych  K arpa tach  wschodnich m iędzy S try jem  
a Ł om nicą,  a przy tem  miąższość je s t  w porównaniu  z jamieńskirn 
znacznie m niejsza. ,

O drębne  zachow anie  się tych  n a j tw ard szy c h  p iaskow ców  od- 
razu w oko w p ad a  i na tern polega, że podlegają  w yłącznie m echa­
nicznemu w ietrzeniu pod w pływ em  zamrozu, t. j. częstego topnienia 
i k rzepn ięc ia  wody w szczelinach  w sku tek  w ahań  te m p era tu ry  około 
punk tu  zerowego. Pod w pływ em  zam rozu p iaskow iec na  pow ierzchni 
rozpada się i zam ienia  w rozw aliska  ogrom nych, os trok raw ędz is tych  
odłamów, które —  j a k  ju ż  wspom niałem  — w ścisłem znaczeniu  
in situ  za legają  g rzb ie ty  i stoki nawet o s trontem nachylen iu .  W  n a j­
w iększych  rozm iarach  rozpośc iera ją  się rozw aliska  na s tokach  o po­
łudniowej ekspozycji ,  na  nich  bowiem w sku tek  dziennej insolacji 
i nocnych p rzy m ro zk ó w  w ah an ia  t e m p era tu ry  około p u n k tu  zerowego 
są najczęstsze i na jsku teczn ie j  rozsadzają  szczeliny w p iaskowcu. 
Badanie tych  rozw alisk  okazało, że proces ich tworzenia się w obec­
nym  klim ac ie  nie postępuje, ale przeciwnie, że ich rozprzestrzenienie 
zwolna się uszczupla pod w pływ em  roślinności. W  w yniosłem  paśm ie 
G organów  we w nętrzu  w schodnich  K a rp a t  zachow ały  się jeszcze  
zwarte, nagie rozw aliska  na s t ro m y c h  stokach oraz g rzb ie tach  i ich 
s tożkow atych  wyniosłościach, a ty lko  po brzegach  roślinność zaczyna 
nieśmiało w k ra cz ać  Na niższych na tom ias t  g rzb ie tach  i s tokach  już  
osiedliła się zw arta  roślinność i ty lko  pozostały luźne od łam y p ias­
kowca. gęsto rozrzucone, a czasem jeszcze  skup ione  w małe rozwa- 
lisko, u k ry te  wśród lasu. W  ten sposób rozw aliska  p rzedstaw ia ją  
objaw  wietrzenia m echanicznego , dziś ju z  m a rtw y  i szczątkow y, 
k tó ry  odnieść trzeba do innego k lim atu ,  a m ianowicie do doby dy- 
luwialnej .  g d y  lody  północne zb l iży ły  się do K arpat .  A jak  musiało 
się spotęgować w ietrzenie m echaniczne w ówczesnym  klimacie, w nie- 
dalekiem  sąsiedztw ie północnych  lodów, o tern da ją  w yobrażenie  
liczne opisy dosłownych pustyń, z wszelkiemi cha rak te rys tycznem i 
cechami form i w ietrzenia, u b rzegów  zarówno an ta rk ty c z n y c b ,  j a k  
is landzkich  lub g re n la n d zk ic h  lodów 1). D latego też wzmożone wie-

' )  D o  l i t e r a t u r y  n a  t e n  t e m a t ,  k t ó r ą  w d a w n i e j s z y c h  r o z p r a w a c h  p o d a ł e m ,  
w a r t o  j e s z c z e  d o d a ć  n o w s z e  p u b l i k a c j e :
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trzenie m echaniczne w dobie dy luw ia lne j  określi łem  ja k o  p e r i g l a -  
c j a l n e  wietrzenie, k tórego  osta tnie r e l ik ty  p rz e t rw a ły  w rozwali- 
skacb  piaskowców.

P rz y  powstaniu rozw alisk  w sku tek  per ig lac ja lnego  wietrzenia 
m echanicznego pewien udział p rzypisać  należy  su c h y m  wiatrom, 
k tó re  w yw iew ały  niewielki} zresztą  ilość na jd robn ie jszego  m aterja łu .  
a zarazem p rzy c zy n ia ły  się do rozszerzenia i pogłębienia szczelin 
w piaskowcach. W s k u te k  w yw iania  d robnego  m a te r ja łu  z szczelin 
i mniej odpornych  w k ładek  p iaskow ca po tw o rzy ły  się małe, dokoła 
zam knię te  zagłębienia, k tó ry ch  zazw yczaj w y d łu żo n y  ksz ta ł t  z d ra ­
dza p redyspozyc ję  szczelinami lub mniej spoistemi par t jam i pias­
kowca.

G d y  piaskowiec jam ieńsk i  w schodnich  K a r p a t  w n a jw y ższy m  
stopniu okazu je  skłonność do rozwalisk . tak  iż mało gdzie z pod 
nich w yzie ra  ska ła  m acierzysta  —  to w rów n o w a żn y m  mu p iaskow cu 
is teb ieńsk iin  zachodnich  K arpat ,  w sku tek  m nie j jed n o s ta jn e j ,  często 
dość sypkie j s t ru k tu ry  1), per ig lac ja lne  w ietrzenie nie w ytw orzyło  
tak  zw artych  i obszernych  rozwalisk , ale zato sam p iaskow iec wy- 
s te rcza  okazałemi, pow yżeranem i ska łam i,  j a k  to najlepiej można 
widzieć w otoczeniu kotliny  żyw ieckiej.  M alinow ska Skała (1150 m) 
j e s t  ju ż  znana w l i tera turze  2). a podobną p a r t ję  sk a ln ą  tworzą t. zw. 
„ P i w n i c e 44 w mafej wiosce Ł ysin ie ,  k tórej sam a nazw a słusznie 
zapowiada, że p iaskow iec is tebieński w yzie ra  litą ska łą  z pod c ien ­
kiej powłoki p roduk tów  zwietrzenia. „ P iw n ic e 44 p rzeds taw ia ją  za g łę ­
bienie, w yd łużone w k ie ru n k u  E W .  o dn ie  w klęs łem  i zam kniętem ,

H a r d e r .  F o r s c h u n g e n  a u f  I s l a n d .  F f i l d t a n i  K b z l ó n y .  T .  4-2. 1 9 1 2 .  S t r .  6 6 2 .
H  a  r  r  a  s s o  w  i t  z.  P o l a r e  a r i d e  G e b i e t e .  N  J a h r b .  f l i r  M i n e r a l o g i e .  B e i l a -  

g e b d .  4 7 .  S t r .  5 0 6  i n a s t .
H o e g b o i n .  W i i s t e n e r s c h e i n u n g e n  a u f  S p i t z b e r g e n .  B a l l ,  o f  t h e  G e o l .  I n s t ,  

o f  t h e  I J n i v  o f  U p s a l a .  T .  I I .  1 9 1 2 .
N o r d a n s k j o e l d .  E i n i g e  Z i i g e  d e r  p h y s .  G e o g r .  S t t d - G r b n l a n d s .  G e o g r .  

Z e i t s c h r .  T .  2 0 .  1 9 1 4 .  S t r .  5 o 9  i n a s t .
P h i l i p p .  E r g e b n ,  d .  W .  F i l c h n e r s c h e n  E x p e d i t i o n  n a c h  S p i t z b e r g e n .  I’e -  

t e r m a n n s  M i t t e i l  E r g . - H e f t  1 7 9 .  1 9 1 4 .  S t r .  1 7  i  p a s t .
') G ó r n o k r e d o w y  p i a s k o w i e c  i s t e b i e ń s k i  od c z a s u  m a p y  H o h e n e g g e r a  ( r.  1 8 6 1 )  

u c h o d z i  z a  p i a s k o w i e c  g o d u l s k i  ś r e d n i o k r e d o w e g o  w i e k u .  J e d y n y  a m o n i t ,  n a  k t ó ­
r y m  o p i e r a  s ię  p r z y p u s z c z e n i e  ś r e d n i e j  k r e d y ,  g w a ł t o w n i e  w y m a g a  r e w i z j i .  M o j e  
d o t y c h c z a s o w e  b a d a n i a  w  o k o l i c y  Ż y w c a  o k a z u j ą ,  ż e  t u t a j  p i a s k o w i e c  g o d u l s k i  
d a w n i e j s z y c h  a u t o r ó w  m u s i  u s t ą p i ć  m i e j s c a  p i a s k o w c o w i  i s t e b i e ń s k i e m u  ( g ó r n a  
k r e d a ) .  O  i l e  t e n  w y n i k  m o i c h  b a d a ń  d a  s ię  r o z s z e r z y ć  i n a  r e s z t ę  z a c h o d n i c h  
K a r p a t ,  p r z y s z ł o ś ć  o k a ż e ,  a  n a  r a z i e  m o ż n a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w i e l k i e  p ł a t y  p i a s k o w c a  
g o d u l s k i e g o  n a  m a p a c h  g e o l o g i c z n y c h  d o z n a j ą  o g r o m n e g o  u s z c z u p l e n i a .  W  p o w y ż -  
s z e m  z n a c z e n i a  p i a s k o w i e c  i s t e b i e ń s k i  l e ż y  z g o d n i e  p o d  u t w o r a m i  e o c e ń s k i e m i ,  
a  w p r o t i l u  p r z e ł o m u  S o ł y  p o n i ż e j  k o t l i n y  ż y w i e c k i e j  j e g o  n a j w y ż s z a  c z ę ś ć  s k ł a d a  
s i ę  z g r u b o z i a r n i s t e g o  l u b  k o n g l o m e r a t y c z n e g o  m a t e r j a ł u  i j e s t  t a k  s ł a b o  s p o j o n ą ,  
i ż  r o z s y p u j e  s i ę  w d r o b n y ,  k w a r c o w y  ż w i r e k ,  p r z y c z e m  w i e t r z e n i e  w y p r e p a r o w u j e  
d u ż e  k u l e  (d o  1 m  i w i ę c e j  w ś r e d n i c y )  o l e p i s z c z u  ż e l a z i s t e m  ( Z a d z i e l e ) .

*) U m i ń s k i .  U  ź r ó d e ł  W i s ł y .  Z i e m i a .  T .  2 .  1 9 1 1 .  S t r .  4 5 0 .

http://rcin.org.pl



MTE .IS OOW K D Y U I W J U M  K A R P A T 71

a ujęte w  strome ściany ska lne  p iaskow ca is tebieńskiego, rozpada­
jącego  się w duże s łupy i odłam y. W śró d  ścian sk a ln y ch  w idać 
g łębokie  szczeliny, k tóre  powstały w sku tek  w yw ietrzen ia  i w yw ia­
nia mniej zwięzłych lub szczelinow atych  par ty j  piaskowca.

P iaskow iec c iężkowicki w  eocenie zachodnich K arp a t  i p ias­
kow iec k liw sk i wśród łupków  m enil i tow ych  — naw iasem  mówiąc, 
w l iteraturze często ze sobą p o m ie sz an e— są po najw iększej  części 
tak mało spoiste i ta k  sypkie ,  że na pow ierzchni po jaw iają  się j a k o  * 
piasek. Zwięzłe zaś partje  w ietrzenie  w ypreparow ało  bądź w ksz ta ł­
cie kul,  bądź też ja k o  m ury  iub ska ły  o n ie re g u la rn y c h  kształ tach  
( „ P r z ą d k iu w O drzy k o n iu  itd.).

P iaskow iec  dobrotowski i k ros ieńsk i  w górnym  oligocenie są 
mało zwięzłe, a ich ławice przy w ietrzeniu ok az u ją  ten ob jaw  ch a ­
rak te ry s ty cz n y .  że dzielą się i rozpadają  na c ienk ie  warstewki. Ich  
lepiszcze wapniste wraz z tow arzyszącem i w k ładkam i łupków  mar- 
g tow ych  dostarcza  g liny  w n iep rzeb rane j  ilości.

e) K o n g l o m e r a t y  i b r e k c j e  zachow ują  się przy w ie t rze ­
niu naogół tak  samo, j a k  p iaskowce, z którem i najściślej są zespo­
lone. T a k  więc ławice zlepieńeowe lub okruchow cow e wśród pias­
kow ca jam ieńskiego są na równi z nim odporne wobec czynn ików  
a tm osferycznych . Z lepieniec słobódzki natom iast w form acji  dobro- 
towskiej i ta k  samo partje  p iaskow ca c iężkowickiego. gęsto nadziane 
k ań czas tym  lub otoczonym m a te r ja łem  t. zw. egzotycznym , wśród 
którego i g ran it  często się z jaw ia  — szvbko rozpadają się w zwały, 
podobne do moren i nieraz już geologowi spła ta ły  pseudoglacjalnego 
tigla. Mówione^ k iedyś  o ś ladach  e r r a ty c z n y c h  z północy w G o rl i ­
ckimi], gdzie drogi i pola są zasiane od łam kam i g ran itu ,  wywietrza- 
łeini z piaskowca c iężkowickiego. S p raw a  konglom eratu  i pseudo- 
m oreny  w T ru s k a w c e  znana  jest z l i t e r a t u r y 1). P rz y zn a ć  j e d n a k  
trzeba, że są drażliwe w ypadk i,  gdzie m ater ja ł  egzotyczny, w yw ie­
trza ły  z kong lom era tów  czy b rekcy j ,  może poważnie u trudn ić  w y­
znaczenie południowej g ran ic y  s k a n d y n a w sk ie g o  dy lu w ju m  e r ra -  
tveznego w zachodnich K arpatach , a mam na m yśli  okolicę Żywca.
Z eoceńskiego zlepieńca, k tó ry  na  południe od Żyw ca w yste rcza  
ska lis tym  czubem  G ró jca  ( ó l2  m) i zaw ie ra  liczne, naw et duże 
b ry ły  granitu ,  Soła i Koszaraw a toczą kaw ałk i czerw onego g ran i tu  
w sw ych żw irach  i stąd zapew ne poszło, że na m apach p rzeg lądo­
wych 2) g ran ica  północnego d y lu w ju m  w kracza doliną Białej w k o ­
tlinę żyw iecką ,  gdy w rzeczywistości moje zd jęc ia  geologiczne w tej 
okolicy nie dosta rczy ły  do tychczas  pewnego dowodu, by północne

J i Z u b e r .  K i l k a  s t ó w  o r z e k o m y c h  ś l a d a c h  l o d o w c a  pod T r u s k a w c e m .  
K o s m o s  1 9 0 1 .

*) M i c h a e l .  G e o l .  U e b e r s i c h t s k a r t e  d. O b e r s c h l e s .  H t e i n k o h l e n r e v i e r s .  Ber­
l i n  1 9 1 3 .
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d y lu w ju m  na południe od Bielska i Białej p rzekroczy ło  m łod \ 
i płaski dział Soły. W  tym  i podobnych  w y p a d k a c h  ju ż  nie geolog, 
ale p e t ro g ra f  będzie miał osta tn ie  słowo.

W  tv m  pobieżnym  przeg lądzie  już podkreś li l iśm y, że ogniwa 
fliszu o cha rak te rze  m arg low ym  dosta rcza ją  najobfitszych produktów  
zw ie trzenia  i to glin, n ieraz bardzo  podobnych  do lesu. W pewnej 
mierze odnosi się to do g ó rn o k redow ych  w ars tw  inoceram ow ych. 
ale g łów na rola p rzy p a d a  form acji  dobrotowskiej i k rosieńsk ie j  
wyższego oligocenu, a to dzięki ich wielkiej miąższości i temu, że 
również wtrącone w nich p iaskow ce zaw ierają  obfite lepiszcze mar- 
glistę i szybko na powierzchni się rozpadają. Toteż związek wiel­
k ich  obszarów glin w K arpa tach  z temi form acjam i je s t  uderzający .  
U  b rzegu  w schodn ich  K a rp a t  rozprzestrzen ię  żółtych glin. j a k  np. 
nad Ł om nicą  w okolicy  K ałusza, najściś lej wiąże się z zasiągiem 
fo rm acj i  dobrotowskiej T a k  samo m a się rzecz z fo rm acją  krosień- 
sk ą  w zachodnich K arpa tach .  G l in y  terasowe w kotlin ie  żywieckiej,  
tak  j a s k ra w o  odb ija jące  od okala jących  j ą  stoków, p o k ry ty ch  ty lko  
skąpem i p roduk tam i zw ie trzen ia  eocenu i p ia skow ca  istebieńskiego. 
zostały naniesione przez Sołę z obszernego łęku  form acj i  k ros ień­
skiej w Ciścu, gdzie stoki do liny  są zasłane g ru b ą  p o k ry w ą  gliny. 
N a jw y b itn ie jszy m  zaś p rzy k ła d em  je s t  ś ró d k a rp a c k a  depres ja  po­
d łużna  w okolicy  Krosna, R ym anow a,  S an o k a  i td .1). k tó ra  k ie d y ś  
została w ypełniona osadam i fo rm acji  k rosieńsk ie j  w najw iększe j  
miąższości,  a znowu w dobie dv luw ia lne j  stała się obszernym  zbio r­
nik iem  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  glin, powstałych ze zw ie trzen ia  tejże 
form acj i  k rosieńsk ie j .  k tóra  tu ta j w ielkie obszary  n iepodzielnie 
za jm uje .

G dy  rzuc im y  okiem na podłużne rozprzestrzenić  tej śródkar-  
packiej,  g rubo  g liną  wyścielonej depresji  k ro s ieńsko -sanock ie j ,  to 
odrazu  zas tanaw ia fakt,  że w łaśnie  w ty m  sam ym  w y c in k u  K arpat ,  
u ich brzegu, p o d k a rp a ck a  w y ży n a  lesowa osiąga mniej więcej mię­
dzy P rz em y ś lem  a Rzeszowmm swój na jw iększy  rozwój, zarówno 
co do ciągłości, j a k  i szerokości. Zachodzi pytanie, czy ten związek 
te ry to r ja ln y  ma zarazem  p r z y c z y m w e  uzasadnienie. N ie w y d a je  się 
p raw dopodobnem  przypuszczenie  tak iego  dy luw ja lnego  systemu w ia­
trów, by  w yw iew ały  z w nę trza  K a rp a t  glinę w k ie ru n k u  rad ja ln y m  
na  zew nątrz  i osadzały  u ich brzegu ja k o  pył lesowy. Raczej trzeba 
się og lądnąć  za j a k im ś  pośrednim  związkiem. P rzedew szystk iem  
uderza  nas je szcze  i ten szczegół, że p o d k a rp a c k a  w yżyna  lesowa 
m iędzy P rzem yślem  a Rzeszowem jest na zew nątrz  ogran iczona 
fluwioglacja lnem i dolinami S anu  i W isłoka,  wzdłuż k tó ry c h  nagie

ł ) W  d a l s z e m  p r z e d ł u ż e n i u  k u  S E ,  w  o k o l i c y  L i s k a ,  U s t r z y k  D o l n y c h  i t d , .  
d e p r e s j a  t a  z a i r a c a  s w ó j  c h a r a k t e r  o r o g r a f i c z n y ,  a l e  i t u t a j  d o m i n u j e  f o r m a c j a  
k r o s i e f i s k a  d z i ę k i  s w a j  m i ą ż s z o ś c i .
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się u ry w a  w ysokim , te ra sow ym  stopniem („ terasa  d y lu w ja ln a u A. M. 
Łom nick iego).  T a  pozorna  sprzeczność,  że czysto eoliczny les pod- 
ka rp a c k i  przecież w y k a z u je  w y ra źn ą  te ry to r ia ln ą  zależność od flu- 
w ioglacja lnego  lub dzisie jszego biegu wód, by ła  powodem, że naw et 
poważni badacze bronili  rzecznego p< chodzenia lesu. A iednak  
sprzeczność się w yjaśn ia ,  jeże li  p rzy jm iem y  dawna, n iedocenioną 
hipotezę P e n c k a .  że les powstał z p rzew ian ia  nam ulis tych  osadów 
wód f luw ioglacja lnych  1). T a k a  kom b in a c ja  wód f luw ioglacja lnych  
i w iatrów  najlepiej w y jaśn ia  obie napozór sprzeczne właściwości 
po dkarpack iego  lesu, a m ianow icie  je g o  eoliczny c h a ra k te r  i zależ­
ność od biegu rzek. W r a c a j ą c  do naszego p rzyk ładu  podkarpack ie j  
w y ży n y  lesowej m iędzy  P rzem y ślem  a Rzeszowem, możemy z wszel- 
k iem  praw dopodobieństw em  przypuszczać, że w dobie duw ioglacja l-  
nej San zachodniem i dop ływ am i i W is łok  w ynosiły  z ko t l iny  k ro -  
s ieńsko-sanockie j w ielk ie zapasy  g liny ,  która po osadzeniu u brzegu 
k arp a ck ie g o  i osuszeniu dos ta rczy ła  wiatrom m ater ja lu  lesowego. 
Ś c is ła  łączność lesu z dolinami rzek pow tarza  się i w in n y c h  czę­
ściach brzegu  karpack iego ,  j a k  np. w zdłuż szerokiej do liny  W isły 
poniżej Oświęcimia, której tow arzyszy  p odkarpack i  pas lesu w oko­
licy S py tkow ic  itd.

W  przenoszeniu  i p rze rab ian iu  m a te r ja łu  zw ietrzałego, nag ro ­
m adzonego in Hitu, g łów na rola p rzypad ła  wodzie. O sady wód p ły ­
nących ,  a więc żw iry  najrozm aitszego  kalib ru ,  piaski i g liny ,  ułożone 
w te rasy  i stożki nap ływow e, za jm u ją  zwłaszcza w brzeżnej części 
K arpat ,  gdzie doliny szeroko się o tw iera ją ,  a spadek  sz y b k o  maleje, 
bardzo znaczną przestrzeń. K iedy  u podnóża zachodnich  K a rp a t  in ­
w az ja  północnych lodów w znacznej części zniszczyła stożki nap ły ­
wowe. to u brzegu  w schodn ich  K a rp a t  osady rzeczne posiadają 
ogrom ne rozprzestrzen ien ie  w k ie ru n k u  poziomym, przyczem  w de­
p resjach  tek ton icznych  p rz y b ie ra ją  w iększą grubość  (Łomnica).  Osady 
Ł o m n ic y  i B ys trzycy  Sołotw ińskie j zlew ały  się n iegdyś  razem  i utwo­
rzy ły  w yżynę  n ad łuk iew ską ,  w sku tek  późniejszego podniesienia ku 
północy nachy loną

W  przeważnej części osady rzeczne K a rp a t  są dy luw ja lnego  
w ieku , a ich powstanie pozostawało w* ścisłej zależności od ówczes­
n ych  w arunków  k lim atycznych ,  w śród k tó rych  p rzedew szystk iem  
należy pam iętać o zw iększonych  opadach  a tm osferycznych  (fazy 
pluwialne). Skoro  u brzegu  zachodnich  K a rp a t  osady rzeczne  zo­
s ta ły  przez lody północne porw ane i w ym ieszane  z m a te r ja łem  sk a n ­
d y n a w sk im  ja k o  mieszane dy lu w ju m , to nie ulega wątpliwości, że 
w iek k a rp a ck ic h  osadów rzecznych  musi być s tarszy  od inwazji 
lodów północnych, a zatem odpow iada conajm niej dobie s ta rodvlu-

' )  P e n c k .  M e n s c h  u n d  E i s z e i t .  Odb. z A r c h i v  f u r  A n t h r o p o l o g i e .  T. 16. 
1 8 8 4 .  S t r .  1 2 - 1 3 .
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wjalriej.  Po części j e d n a k  w iek osadów rzecznych  obejm uje  oczy­
wiście także  dobę pody luw ia lną  aż do chwili obecnej, a z d ru g ie j  
s trony  sięga wstecz aż do pliocenu. W nioskowanie ,  że na js ta rsz a  
część osadów rzecznych  pochodzi z czasów plioceńskieh, gdy  o s ta t­
nie podniesienie K a rp a t  odnowiło e rozy jną  i t ransportow ą czynność  
wód bieżących, ma za sobą wszelkie prawdopodobieństwo, ale —  
jak  dotąd —  da  się poprzeć ty lko  je d n y m  je d y n y m  dokum en tem  
paleontologicznym, a m ianow icie  kaw a łk iem  dolnej szczęki Mastodon 
arvernensis Croiz. & Job. z w yższych  teras  w dolinie D oftany  w Ru­
in u nj i.

W  s tosunku  do na jm łodszych  ruchów  tek ton icznych  w K a r ­
patach osady rzeczne są naj lepszą kon tro lą  wniosków, w y sn u w a n y c h  
z dociekań m orfologicznych. D efo rm ac ja  podłużnego profilu P raso ły .  
k tó rą  można od tw orzyć  od G orców  aż po Żyw iec, świadczy, że n a j ­
młodsze podniesienie K arp a t  nie było tak  jednolitem , j a k  to się 
z morfologji wnioskuje , ale przeciwnie, am plituda tego podniesienia  
podlegała n iem ałym  wahaniom . N ie ty lko  je d n a k  najm łodsze ru c h y  
pionowe, ale i daw nie jsze  tendenc je  tek ton iczne  nie pozostały bez 
w y ływ u  na osady rzeczne. D ość p rzypom nieć,  że ak u m u lac ja  rzeczna  
u brzegu K arpat,  w obrębie depresy j  tek ton icznych  osiąga swój 
na jw iększy  rozrost w k ie ru n k u  pionowym.

M iejscowe d y lu w ju m  K arp a t  je s t  p raw ie  wyłącznie d e s t r u k ­
tyw ne, t. j. powstało z p roduktów  zwietrzenia, n ag rom adzonych  in 
situ , lub też p rzerobionych  przez w iatr  i wodę. N ow otwory na to ­
miast. a więc m artw ice  w apienne i torfow iska mszyste, schodzą do 
znikomej roli. Torfow iska  m szyste poza kotliną now otarską o g ra n i­
czają się do rozszerzonych wylotów niewielu dolin, u nas fcwicy 
i Czeczwy. a w Mołdawji rzeki N eag ra  fTinovul Mare). Czasem 
pojawiają się małe pła ty  torfu m szystego  na wyższych, dość szero ­
kich i łagodnie  w yp u k ły ch  g rzb ie tach  górsk ich .  M artw ice wapienne, 
k tóre  w ska łk o w y ch  i reg low ych  strefach w apiennych K a rp a t  we­
w nętrznych  są tak  pospolite i swemi formami skalistem i zaznacza ją  
się w k rajobraz ie ,  w K arp a tach  fliszowych znachodzą się rza d k o  
i w sk ro m n y ch  rozm iarach, w obrębie m argli górnej k re d y  lub 
fo rm ac j i  k ros ieńsk ie j ,  tworząc progi w potokach, powłoki na śc ian ­
kach ska lnych  itp. R zadkość  torfowisk i m artw ic ,  k tóre  gdzieindzie j 
k r y ją  najcenniejsze  do k u m e n ta  paleontologiczne z doby dy luw ja lne j ,  
j e s t  powodem, że kw es t ję  w ieku miejscow ego dy luw jum  w K a rp a ­
tach  m usim y zbyw ać  najogólnie jszem i p rzypuszczeniam i i w nioskam i,  
a nie posiadam y po temu d o k ła d n y ch  dat paleontologicznych. P ew n e  
odszkodowanie  tego ubóstwa paleontologicznego dają w ykopa liska  
boryslaw skie ,  a p rzedew szvs tk iem  sta ruńsk ie .  k tó re  dzięki szczegól­
n y m  w arunkom  zakonserw ow ania  przez w yciek i ropy i so lanki z y ­
ska ły  światowy rozgłos. Jednakow oż  ani bo rys ław ska  fau n a  chrzą-  
szczów z formami a rk ty c zn e m i i alpejskiemi, ani m ło d o d y lu w ja ln y
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zespół fa u n y  i flory z S ta run i  niczego jeszcze nie mówią o na jc ie ­
kaw szej ,  s ta rody luw ja lne j  dobie w K arpa tach .  A właśnie tutaj tkw i 
problem  najw ażn ie jszy  i ciągle czeka  w yjaśn ien ia ,  jak zachow ały  
się K a r p a ty  i jakie zm iany  fizjograficzne p rzebyw ały  równolegle 
z przeb ieg iem  zlodowacenia skandynaw sk iego .

U w a g a .  N iek tóre  kw estje .  k tóre  poruszy łem  w n in ie jszym  
szkicu , jak  pe r ig lac ja lne  w ietrzenie, p odkarpack i  les itd.. obszernie 
p rzedstaw iłem  w moich daw n ie jszych  rozpraw ach  i do nich po szcze­
góły oraz li tera turę  odsy łam :

1) Q u ar tae rs tu d ien  im Gebie te  der  nordischen V ere isu n g  Ga- 
liziens (I — IV). Ja h rb .  d. Geolog Reichsanstalt .  T. 57 — fc>0. W ie n  
1907. 1910.

2) G la c ja ln e  z jaw isk a  u brzegu  północnego d y lu w ju m  wzdłuż 
K a r p a t  i Sudetów. Spraw ozd  Kom isji  F iz jogr.  T. 43. 1908.

3) O usuwaniu  się g l iny  w T ym ow ej w b rzesk im  powiecie. 
T am że.

4) O m echanicznem  wietrzeniu  piaskowców w u m ia rk o w a n y m  
k lim acie .  R ozpraw y A kad. Umiej. W y d z .  matem, przyrodn . T. 49 A. 
K ra k ó w  1909

5) Die periglaziale  Fazies  der  m echan ischen  V erw it te ru n g .  
Com te ren d u  du X I-e  C ongr  Geolog. In te rn .  S tokholm  1910. (Na- 
tu rw iss .  W ochensch r if t .  T. 10. 1911).

6) W p ły w y  tek ton iczne  w rozwoju rzek  K a rp a t  fliszowych. 
K osm os 1921.

Auszug
D as lokale D iluv ium  der  K arp a ten  w urde  durch  Ja h rz eh n te  

ve rnach lR ss ig t  und m it  dem n icb tssagenden  Sam m elbegrif f  eines 
„ B e rg le h m s u erledigt,  w o ru n te r  m a n 'alie V erw it te ru n g s p ro d u k te  mit 
A u sn ah m e  von fluviatilen A b lage rungen  zusam m enw arf.  Indessen  
h a n g t  die  ortseigene V e rw it te ru n g s d e c k e  mit dem haufigen Weohsel 
d e r  u u te r lagernden  F lyschges te ine  so eng. zusam m en. dass sie beim 
geologischen  K ar t ie ren  des aufsch lussa rm en  U n te rg ru n d e s  wertvolle 
D ien s te  leistet.

A bgesehen  von r e la t iv  u n bedeu tenden  Morśinen d e r  d iluv ia len  
V e rg le t s c h e rc n g  der  Babia Góra, C zarnohora  u. a. sowie von dem 
m it  nord ischem  M ateria l gem engten D iluvium  der  w estlichen R and-  
k a rp a te n ,  ist die H au p tm asse  d e r  F ly sc h k a rp a te n  m ehr  oder  weni- 
g e r  von  ortseigenem. sog. „ s a k u la re m “ V erw it te ru u g sscb u tt  umhttllt ,  
w o ru n te r  folgende drei G ru n d ty p e n  sieli un terscheiden  lassen.
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1. L o k  a l e s  D i l u v i u m  i n  s i t u  w are  im engs ten  S inne 
a u f  d ie e inheit l ichen,  sog. massigen S ands te inkom plexe  zu besch ran -  
ken  E in  ex trem es  Beispiel bieten die B lockfe lder  d e r  per ig laz ia len  
V erw it te rungs faz ie s  Im  weiteren S inne geho ren  hieher ortse igene 
V e rw it te ru n g s p ro d u k te  auch in diesen F allen ,  so lange sie n u r  der 
S ch w erk ra f t ,  somit n u r  dem G ekr iech  und mi tun ter aucb R u tschun -  
gen un terl iegen ,  da dabei die B e w eg u n g  or t l ich  au f  dasse lbe  Ge- 
hange  b eseh ran k t  ist.

2. A e o l i s c h e s  D i l u v i u m  ist n u r  d ann  ais s t r e n g  lokal 
zu behandeln ,  wenn das S taubm ate r ia l  aus  n achs te r  U m g e b u n g  zu’ O o
kleinen, sporad isehen  F lecken  von a u  t o  e h  t h o  n e  m Loss zusam- 
m e n g ew eh t  wurde .  D e r  a l l o c h t h o n e  Loss von m e h r  reg iona le r  
V e rb re i tu n g  w u rd e  aus m e h r  oder  w en ige r  grijsserer  E n t f e rn u n g  
d u r c h  W in d e  herbe igetragen .

3. F  J u v i a t i 1 e s D i l u v i u m  setzt sich haup tsacb lich  aus  te r-  
ras ie r ten  oder facherfd rm ig  ausgebreite ten  A b lag e ru n g en  von Lehm  
und S cho tte rn  zusam m en, wobei le tztere j e  naeh dem  G r a d  der  
S u r t ie ru n g  und d er  A uslese grosse L o k a lu n te rsch ied e  aufweisen.  
Mit a l le r  W a h rsch e in l ie h k e i t  ist anzunehm en .  dass ein gew is se r  Teil 
der  k a rp a t isc h e n  Seliotter in das P liozan  zur t ickreich t .

I n n e r h a lb  d e r  k a rp a t isch en  F ly sch a b la g e ru n g en ,  de ren  Schicht-  
folge von  der  K re id e  bis zum Miozan s ich  e rs treck t ,  k o n u e n  wir 
j e  nach  der  Beschaffenheit und der  W id e rs ta n d s fa h ig k e i t  folgende 
G ru n d tv p e n  un terscheiden .

a) T o n e  des Eozan und des Miozan. die be re its  aus  dem 
feinsten 'M aterial d e r  aussersten  V e rw it te ru n g  ab g e la g er t  w urden ,  
un te rl iegen  so gu t wie k e in e r  weiteren V e rw i t te ru n g  m ehr ,  abge- 
sehen von der  U m la g e ru n g  von eventue ll  be igem eng ten  K a lk -  und 
Eisenv^erbindungen. In fo lgedessen  schauen  sie im m er  d ic h t  an der  
O berd ae h e  heraus, soweit sie durch  an d e rw e it ig  h e rb e ig e t r a g e n e s  
V erw it te ru n g sm a te r ia l  n ich t  zugesehiitte t  w urden .  Die bun ten  Eozttn- 
tone. deren  ro te  F a rb u n g  von e rs ta u n l ic h e r  W e t te rb e s ta n d ig k e i t  ist, 
k a n n  m a n  weit und breit  im T erra in  verfolgen. Im  Bere iche  von 
z u tag e tre te n d en  T onen  zeigen die G e h a n g e  oft eine u n ru h ig e  G e-  
s t a h u n g  infolge von Gleit- und K u tschvorgangen .

b) D ie b i t  u m i n o s  e n  sog. M e n i 1 i t s c  h i e f e  r  v e rw it te rn  zu 
einem  dich ten ,  m e h r  oder  w eniger  eisenschUssigen L eh m , in wel- 
chem  das  G ek r ie ch  (Solifluction) am schonsten  ausgepriig t ist. D e r  
E ise n g e h a l t  n im m t lokal soweit zu, dass e rd ig e  O ck e ra b sa tze  vor- 
liegen. D ie  insbesondere  im basalen  Teil d ich t e ingescha l te ten  
H o rn s te in b f tn k e  w itte rn  durch  Auslese zu s c h a r fk a n t ig e n  Steinfel- 
d e rn  heraus.

c) M e r  g e  1 s c  h i e f  e r  bzw. schiet’e r ige  Mergel d e r  O b e rk re id e  
und des hoheren Oligozan (Krosno- und D obro tow er  F o rm a tio n )  lie- 
fe rn  d u rch  ih re  re la t iv  schnelle V e rw it te ru n g  ung eh e u e re  M engen
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von g-elbem Lehm . V orw iegend  ist es ein hellgelber, k a lk ig e r ,  lbss- 
a r t ig e r  L ehm , welcher ste llenweise re ichljch  Lossk indel fiihrt. m anch- 
m al ab e r  w ird  er m e h r  ton ig  utid neig t zu Rutscliungen. W o  im m er  
die Krosno- bzw. D obro tow er  Form ation  in grósserem  LTmfangę zu- 
tage tr i t t ,  w erden  die Gehiinge von einern Lehm m ante l  um htt l l t  und 
die T a lbóden  von L ehm terrassen  ausgefiill t.

Indetn  obige G eis tens typen  nie einheit l ich  auftreten . sondern
im m e r  w ied e r  mit ve rseh iedenen  Sandste inen  w eehse l lage rnd ,  sind'
die tonigen oder  lehm igen V erw it te rungsp roduk le  von grosseren  oder 
k le in e ren  S ands te in tr i im m ern  durchse tz t ,  wobei w iders tandsfak igere  
S a n d s te in p a r t ie n  fe lsenar t ig  he rausw itte rn .  D u rc h  die e inge lager ten  
S andste ine  d r in g t  das a tm ospharische  W a sse r  in  die T iefe h inein 
wobei gegebenen fa lls  R u tschungen  ausgelost werden.

d) S a n d s t e i n e  tre ten  w iederholt  in g rosseren  K o m p lex en  
von sekr  v e rsc h ie d e n e r  W id e rs ta n d s fa h ig k e i t  au f  D er al lerhtlrteste , 
sog. „ m a ss ig e “ Ja m n a sa n d s te in  d e r  O b erk re id e  un te rl ieg t  n u r  der  
m eehan iscben  V e rw it te ru n g  und bilde t im ostkarpa tiseben  G o rg a n y -  
zuge kable, block- oder  sc h u t tbedeek te  Rlieken, die ais R e lik te  d e r  
p e r i g l a z i a l e n  V e r w i t t e r u n g  zu deuten  sind. A nderse i ts  zer- 
fall t  der  aussers t  m iiibe C iężkowicer  Sandste in  im westkarpatisedien 
E ozan  zu S and ,  wobei ha r te re  P a r t ie n  ais K uge ln  oder  Felsen 
h e ra u sw it t te rn .

e) K o n  g l o m e r a t e  und B r e k z i e n  zeigen im allgem einen  
dasse lbe  V erba l ten ,  wie die betreffenden Sandste inkom plexe ,  in denen 
sie e in g esc h a l te t  sind. So zerfa llen  die K ong lom era te  bzw. Brekzien  
von „ e x o t is c h e m u, meistens k r is ta l l inen  G es te insfragm enten  im Cię- 
żkowic.er S a n d s te in  d e r  W e s tka rpa ten ,  wie auch das sog. K ong lo ­
m era t  von Słoboda R u n g u r s k a  in der  D obrotower F o rm a tio n  der 
O s tk a rp a te n  zu pseudoglazialen T ru m m erh au fe n .  die e r ra t i scb es  
M ateria l vortauscben .

In d^r  K rosno -F o rm ation  d er  W e s tk a rp a te n  haben  w ir  einen 
H a u p tp ro d u z en te n  der  ka rpa t iscben  V erw itte rungs lehm e e rk a n n t .  
Das beste Beispiel b ie tet die m it L eh m  ausgefiillte, inne rkarpa tiscbe ,  
lon g itu d in a le  Depression von K rosno— R y m a n ó w — S anok usw. Es 
fallt die T a tsae h e  auf, dass in dem selben  Segm ent des K arp a ten -  
bogens an se inem  A u ssen ran d e  das subka rpa tisohe  Lossplateau sieh 
anscb in ieg t,  welches an den fluvioglazialen T alern  des San un d  des 
W i s ł o k  m it einem  „ W a g r a m u abbricb t.  Es  ist kaurn d e n k b a r ,  dass 
d e r  Loss taub  u n m it te lb a r  durch  W in d ę  aus dem In n e rn  d e r  Kar- 
paten  h e ra u sg ew eh t  w urde .  V ie lm ebr  mtissen w ir annehm en ,  dass 
die fluvioglazialen Gewtlsser des San und des W is łok  iiberre ich licb  
L ehm m ate r ia l  aus  d e r  K rosno Form ation  im In n e rn  der  K arp a ten  
h in a u sg e t ra g e n  und  am R a n d e  d er  le tzteren  ais Sohlam m assen  ab- 
gesetz t haben , aus d e reń  V e rw e h u n g  der Loss im Sinne von P e n c k  
en ts tand .  N u r  die V e rw e h u n g  von S ch lam m absatzen  der  f luviogla-
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zialen G ew asser  k ann  jenen  sche inba ren  W id e rsp ru c h  erk la ren ,  dass  
d e r  su b k a rp a t isc h e  Loss von echt aolischem  C h a ra k te r  ist und  dabei 
m it  den Flusslftufen zusam m enhang t .

F lu v ia t i le  A blagerungen  voin feinen L ehm  bis zu grosskali-  
b r ig en  Scho tte rn  nehm en insbesondere in den ausgeweiteten  Talaus- 
g angen  grosse Fl&chen ein. Mit aller W a b rsc h e in l ie h k e i t  sind die 
ka rpa t ischen  Schotte r  zu e inem  gewissen Teil plioz&nen Alters, wo- 
fiir a l le rd ings  bisher n u r  ein e inziger  pal&ontologiseher Beleg und 
z w a r  d e r  F u n d  eines F ra g m e n te s  von Mastodon arvernensis aus den 
hoheren  T errassen  des D oftana ta les  in R um anien  vorliegt.

Das loka le  D iluv ium  der  F ly se h k a rp a te n  ist vorw iegend  d e -  
s t r u k t i v e r  N atur .  N eub ildungen  dagegen , wie K alk tu ffe  und  
Hochmoore, sind in der  ka rpa tischen  F lyschzone  ausserst sparlich 
und d am it  em ptinden wir die Seltenhei t  pal&ontologischer F u n d -  
statten. die uns chronologische V erg le iche  erm oglichen wiirden. 
E in e  gewisse Entschftd igung bieten die in ih re r  A rt  einzigen F u n d e  
von T ie rle ichen ,  In sek te n  usw., die in tonigen, von aus tre tendem  
E rd o l  d u rc h trS n k te n  A b lag e ru n g en  k onse rv ie r t  w arden  (Borysław. 
S ta r  unia).
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P a r n a s s i u s  apollo L. z T a t r  polskich.  

( P a r n a s s i u s  ap ol lo  L. d e s  p o ln i s c h e n  T a t r a g e b i r g e s ) .

P o d a ł

W . N ies io łow sk i.

( T a b l .  111).

Do tego czasu okazy  apolla, pochodzące z K arpat,  uw ażane są 
przeważnie za var. carpathicus Reb. i Rogenh., chociaż forma ta, 
opisana z gór  t r a c h y to w y ch  T o k a jsk o -E p e r je sk ic h ,  znacznie  się różni 
od okazów, pochodzących z w łaśc iw ych  K arpat  i T a t r  polskich.

W  przeważnej części podane są W y so k ie  T a t ry  ja k o  o jczyzna  
o d m iany  carpathicus. J e s t  to błąd, stąd w y n ik a jąc y ,  że R e b e l  i R o- 
g e n h o f e  r,- op ie ra jąc  się na k o m u n ik a c ie  H u  s z a .  podali ja k o  m ie j ­
sce w ystępow ania tej fo rm y: „im G ebie te  d e r  Hohen T a t ra  (nam en-  
tlich bei E p e r je s a).

Eperjes ,  w zględnie  pasmo gór Sóvar, najw ięcej na północ po­
sunięty  p u n k t  w ystępow ania  var.  carpathicus, o d d a lo n eJe s t  od sz cz y ­
tów ta trzańsk ich  Ł o m n ic y  i G a r łu c h a  w linji powietrznej przeszło 
o 80 k m  i oddzielone od T a t r  W y so k ich  k i lkom a pasm am i gór 
n iższych. G óry  Sóvńr należą w praw dzie  jeszcze do system u K arp a t ,  
nie są je d n a k ż e  w łaściwem i K arp a tam i,  a ju ż  z T a t ra m i nie m a ją  
wogóle n ic  wspólnego. W e d łu g  P a x  a, k tó ry  osobiście badał fo rm y  
karpack ie ,  typow y var. carpathicus w ystępuje  je d y n ie  ty lk o  w gó­
rach Sóvńr, a sądząc z opisu P a g e  n s t e c h e r a, także  w B ukhegy .

P o ró w n u ją c  m a te r ja ł  apolla zeb rany  przeze mnie, p. d ra  J .  F  u- 
d a k o w s k i e g o  i p. St .  S t a c h a  (70 okazów) w T a t ra ch  polskich, 
a to w dolinie Kościelisk iej ,  Małej Łąki,  S trą ży sk ie j  i O lczysk ie j .  
p rzekonałem  się, że znacznie się różni od var. carpathicus Reb. et 
Rogenh. — Nie m am  nieste ty okazów  form y typowej F am . apollo  
var.  carpathicus Reb. e t  Rogenh.,  m uszę więc oprzeć się na o ry ą i -  
n a ln y ch  opisach tejże. I  t a k  d iagnoza podana  przez R e b  l a  i R o -  
g e n h o f e r a ( 9 )  d la  fo rm y  carpathicus jest nas tępu jąca :

„var. Carpathicus H usz i. 1. Taf. I. Fig. 3, Q .
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W eitaus die grosste heim ische F o rm  von Apollo, m it  sehr 
•breiten F lugeln  Vorderfli igelhlnge <$ 4 2 —44  m m. 4 4 — 50 mm. 
Exp. $  6 8 —75, des Q  72— 85 mm.

Die G ru n d fa rb e  zeigt in beiden G esc h le cb te rn  einen schwa- 
chen Stich ins gelb liche und ist besonders beim ^  auf den Vorder- 
fliigeln durch  g rau e  B estaubung  verdtistert.  D ie schw arzen  F ie c k e n  
der  V orde ' fliigel sind sehr  en tw ieke lt ,  nam en tl ich  die g rossen  F lek-  
ken der  M it te l /e lle  beim Q  lftnglieh erw eiter t .  D e r  g las  ge  Saum 
der  Vorderfli igel norm al,  die AugenH ecke d er  Hinterfliigel nicht 
besonders  gross, tiefrot,  s ta rk  schw arz  um ran d e t ,  regelm&ssig, mit 
n u r  sehr  k le inen oder ganz fehlenden  vveissen K ernen .  D ie s ta rken  
Analfleeke der  Hinterfliigel bleiben m eistens sclnvarz.

Diese grosse Localform findet sich im G ebie te  d e r  hohen  T a tra  
(nam entlich  bei Epóries). also wohl im G eb irg ssy s tem e  d e r  Karpa- 
then, aber  nicht in dem, diesen Nam en speziell t rag e n d en  G ebirgs-  
stocke (H usz)u.

Dr. P a x  F. (6) podaje jeszcze d o k ładn ie jszy  opis, p. 49 — 59:
„P. a polio carpathicus Reb. et R< genh.
D ie G ru n d f a r b e  ist. in beiden G esch lecb te rn  weiss m it  einem 

schwachen Stich ins Gelbliche. Der G lassaum  ist k ra f t ig  en tw ick e l t  
und  re ich t  bei dem ^  bis i iber die Mitte der  Vorderfliigel,  bei 
dem Q bis an den H in te rran d .  Die t re n n e n d e  weisse B indę  zwi- 
schen dem  G lassaum  und  der  i inm er m it  deu tl ichen  schw arzen  
F iecken beginnenden  S u b m arg in a lb in d e  ist haufig in eine Reihe 
undeu t l icher  weisser M ackeln aufgelost. Bei dem stets m erk l ich  
verdUsterten Q erschein t  die S u b m arg in a lb in d e  ais ein kriiftiges 
schwarzes Band, das mit dem G lassaum  zusammenfliesst.  Die Vor- 
derfliigel s ta rk  v e rb re i te r t  und am D is ta l ran d e  a b g e ru n d e t .  K appen -  
b inde und g rau e  B estaubung des H in te r ra n d e s  fehlen im m ann lichen  
G eseh lech te  v<dlstandig, im weiblichen sind beide sc h w a ch  ange- 
deutet. Die roten Ocellen des Hm terfli iges sind ebenso oft weiss 
g e k e rn t  wie u n g eke rn t ,  die  Analfleeke beim k ra f t ig  en tw ick e l t  
und oft m it einem deutlichen roten K ern  verseben , beim Q dagegen  
stets u n g ek e rn t  Spannw eite  des £  7 3 — <8 mm. des Q 74 - 8 5  mm.

V erb re i tung :  P. apollu carpathicus findet sich in ty p is c h e r  Aus- 
b ildung im T oka j-E per ie se r  T rahy tgeb irge .  Soweit P a  g e  n s t e c h  e r s  
snrgfaltige B eschre ibung  dies e rk ennen  lasst, sche in t  abe r  auch  die 
F o rm  des Biikhegy h ie rh e r  zu g eh o re n “ .

Opis ten podał D r. P a x  na podstawie zbioru  W i s k o t t a ,  
zna jdu jącego  się obecnie w Muz. zool. we W roc ław iu  i na podsta­
wie doświadczenia , zdobytego  k i lk a k ro tn em i podróżam i w K arp a ty .

O kazy  pochodzące z T a t r  polskich nie są zgodne z ża d n y m  
z* tych  opisów.

Różnice w ys tępu jące  między okazami apolla, pochodzącem i 
z różnych obszarów, zaznaczają  się w ybitn ie j g łównie u samców,
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0 czem pisze H. S t a u d e r ( l O )  w swej p racy  „T erio lens iau I :  „...ich 
h abe  derze it  e tw a 3000  alp ine  9  9  in m e iner  Sammlung.. .  E n tfe rn e  
ich die E t ike tten ,  so ist selbst d e r  erste Subspezialist  n ich t  m ehr  
im stande ,  sie gehórigen  O rtes  un te rzubringen .  Nein. n u r  die ę f ę f  
sind es, die h ier  e inzig  und allein  aussch laggebend  sind, nieinals 
die 9  9  u .

P on iew aż  mniej więcej do tego samego p rzekonan ia  przyszed łem
1 ja ,  rozpa tru jąc  ok az y  ta trzańsk iego  apolla, s ta ra łem  się w opisie 
ich uw zg lędn ić  szczególnie dok ładn ie  cechy  samców.

P a r n .  a p o l l o  L.  z T a t r  p o l s k i c h :
C e c h y  w s p ó l  n e (5* c f  i Q  Q  ‘
K olor sk rzy d e ł  biały, z bardzo  lekk im  odcieniem żółtawym. 

(O k a z y  ta trzańsk ie  są znacznie  bielsze, aniżeli w ys tę p u jąc e  w S tyrj i  
i K a ry n t j i ,  k tó ry ch  w iększą ilość posiadam  z okolic Ju d e n b u rg a ,  
Celowca, G ross-G lockner  etc.). P rzed n ie  sk rz y d ła  w ydłużone , w i­
docznie  węższe i n ie tak  zaokrąg lone  j a k  u odm iany  carpathicus, 
chociaż zda rza ją  się okazy  o sk rzyd łach  szerokich  i za o k rąg lo n y c h ;  
oczka na  sk rz y d ła c h  ty ln y c h  okrągłe ,  małe, ciemno-wiśniowe, g rubo 
cz e rn ią  obwiedzione.

C e c h y  J  ę j :

W i e r z c h  p r z e d n i c h  s k r z y d e ł :  Brzeg p rze jrzys ty  (Glas- 
saum ) dosyć szeroki, (przec ię tn ie  4 -  5 mm), odcięty  od bia łego tła 
w y ra ź n e m i  łukam i,  sięga norm aln ie  do Cu2. P rz ep a sk a  subm arg i-  
n a ln a  ca łkow ita ,  s ilnie za rysow ana ,  sięga również do C u2 i tw orzy  
figurę podobną do S. P la m k a  subkosta lua  m aleńka ,  często ledwie 
zaznaczona, plama m e d ja n y  (Medianfłeek) mała, najczęściej ksz ta ł tu  
pó łks iężyca  o tw artego  nazew nątrz ,  p lama p rzy  brzegu pachow ym  
(H in te rrandsf l leck)  duża, ok rąg ła ;  p lam a d y s k a ln a  podłużna, część 
je j  leżąca zew nątrz  d y sk a  tw orzy  zw yk le  w k ie ru n k u  n asad y  s k r z y ­
deł ząb zaostrzony. P lam a w śro d k u  kom ory  (Mittelzellfleck) dosyć 
duża, z w y k le  podługow ata  (m. w., czw orokątna) .  N asada  sk rzyd ła  
s i ln ie  i dosyć  szeroko czarno  przyprószona, również i b ia łe  tło mię­
dzy M3 i Cu,,  szczególniej wzdłuż ży łek  zawsze lekko  przyprószone . 
P rze jśc ia  do ab. pseudonomion  Christ , (a raczej polyphemus B ryk )  
zda rza ją  się n ie rz ad k o  (2o°/0).

W i e r z c h  t y l n y c h  s k r z y d e ł :  P rz ep a sk a  sub ina rg ina lna  
zaw sze w yraźna ,  j a k  rów nież  c iem ne przyprószenie  b rze g u  ze w n ętrz ­
nego; tw orzy  ono najczęściej dobrze zaznaczone plam y c iem ne na 
u jśc iach  żyłek .  O czko  sub k o s ta ln e  z w y k le  bez białej ź re n icy  (62% ),  
oczko m e d ja n y  (M edianauge) przeciwnie , przeważnie  z b ia łą  m a lu tk ą  
ź ren icą  (8 0 % ) .  P la m y  ana lne  małe, dolna ku b ita ln a  często ty lk o  ze 
spodu prześwieca, ob y d w ie  zaś bez śladu czerw onego  nalotu. Brzeg 
ty ln y  mocno zaczern iony , w ypełn ia  praw ie  całą nasadow ą połowę 
k o m ó rk i  dysko ida lne j  i rozszerza  się naokoło d y sk u  aż do M,.

S p ó d  p r z e d n i c h  s k r z y d e ł  norm alny , plama p rzy  brzegu
Spraw. Kom. Fizjogr. T. LVIII i LIX. 6

http://rcin.org.pl



8 2 W .  N iR S I O Ł O W S K l

pachow ym  (H in terrandsf leck)  je s t  najczęściej (5 7 % )  czerw ono w y ­
pełn iona i to znacznie silniej niż na  w ierzchu (gdzie p la m k a  czer­
w ona znacznie rzadziej występuje).

S p ó d  t y l n y c h  s k r z y d e ł :  O b y d w a  oczka z białemi źre­
nicam i.  znacznie  większemi aniżeli na stron ie  wierzchniej.  P la m y  
a n a ln e  wielkie, silnie czerw onein  w ypełnione.

Cechy ę ę .
W i e r z c h  p r z e d n i c h  s k r z y d e ł :  Brzeg p rze jrzys ty  (Glas- 

saum ) trochę  szerszy niż u } s ięga aż do brzegu pachowego (In- 
n en ra n d ) ;  p rzepaska su b m a rg in a ln a  całkow ita ,  ciemna, rozszerza  się 
m iędzy  M 2 i Cu2 ku nasadz ie  sk rzyde ł i c iągnie się aż do brzegu  
pachowego. P lam a subkosta lna  i górna p lam a m e d ian y  znaczn ie  
w iększe  niż u ; obie te p la m y  połączone ze sobą przez silne p r z y ­
prószenie. Dolna p lam a m ed iany  (W isch) w y ra źn a ,  przechodzi 
w c iem ne przyprószenie, k tó re  w ypełn ia  pola m iędzy Ms i Cu2. 
P la m a  p rzy  brzegu pachow ym  duża ok rąg ła ,  p lama d y sk a ln a  
i w ś ro d k u  komory, j a k  u lecz obie znacznie  większe. P rz y p ró ­
szenie nasady  sk rzy d e ł  j a k  u ę f ,  je d n a k  rozszerza się ono wzdłuż 
Cu2, Ax i wzdłuż brzegu pachowego, aby  się p rzy  kąc ie  w ew nętrz­
n y m  ( In n e n ra n d sw in k e i)  połączyć z p rzepaską  subm arg ina lną .  C zarne 
p rzyp rószen ie  wogóle znacznie  silniejsze niż u sk łonność do ab. 
pseudonomioH Christ, r z a d k a  (zaledwie 10% ).

W i e r z c h  t y l n y c h  s k r z y d e ł :  Oczko subkosta lne  zw yk le  
z b ia łą  ź ren icą  (80% ),  oczko m ed iany  p raw ie  zawsze (90°/0). P la m y  
a n a ln e  duże, tw orzą szeroki, czarny  pas. s ięgający do Cu, —  ślady  
czerw onych  łu sek  po jaw ia ją  się u nich bardzo rzadko. P rzepaska  
su b m a rg in a ln a  bardzo  w yraźna ,  sk łada  się z dużych, cza rnych  plam 
pó łksiężycow atych , połączonych ze sobą. Brzeg przeźroczys ty  (Glas- 
band )  często praw ie  ta k  w yraźny , j a k  na  p rzednich  sk rzydłach , 
3 — 4 mm szeroki. Całe sk rzyd ło  dosyć silnie czarno  przyprószone.

S p ó d  p r z e d n i c h  s k r z y d e ł  j a k  u yj1, j e d n a k  plamy znacz­
nie częściej i w yraźnie j czerw ono wypełnione (plam a m ediany  36% ? 
p lam a przy brzegu pachow ym  6 8 % ).

S p ó d  t y l n y c h  s k r z y d e ł :  O b y d w a  oczka  zawsze z dużą 
białą źrenicą, p lamy ana lne  wielkie, zawsze czerwonem  wypełnione,, 
r z a d k o  z białą źren icą  (6 — 7% ).

D ł u g o ś ć  p rzednich  sk rzy d e ł  u $  41 — 44 mm, u Q  44  — 
40  m m , rozpięcie sk rzy d e ł  u 6 8 — 79 mm. u Q <1— 84 mm.

Ja k  wogóle w rodzinie  Parnassius, zdarzają się i z T a t r  pol­
sk ich  osobniki różniące się po części od typow ych . Sam ce w y ­
kazu ją  względnie m ałą  zmienność, do tyczy  ona w szczególności 
w ielkości plam i oczek, k tó re  by w a ją  w yją tkow o u n iek tó rych  o k a ­
zów mniejsze, czasem zam ias t  o k rąg ły c h  podłużne. Sam ice są znacz­
nie zmienniejsze. zwłaszcza ciemne przyprószenie  nie jest je d n o s ta jn e ;  
z d a rz a ją  się samice nie wiele ciemniejsze niż samce, to znowu bar-
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dzo silnie ściemnione, p rzypom ina jące  bardzo  var. briłłingeri R ebel 
e t  Rogenh.

G łówne różnice m iędzy  okazam i z T a t r  polskich a odm ianą  
carpathicus Reb. et Rogenh. są następujące:

P. a p o l l o  z T a t r  p o l s k .

c T c ^ P o ­
przedn ie  sk rzy d ła  nieco w y ­

dłużone, mało zaokrąglone.

Ogólne p rzyprószenie  ta k  p rzed­
nich , jak i ty ln y c h  s k rz y d e ł  znacz­
n ie  silniejsze aniżeli u var.  car­
pathicus

S a m e  e.
P rzepaska  su b m a rg in a ln a  t y l ­

n y c h  sk rzyde ł  zawsze wyraźna ,  
j a k  również pociemnienie brzegu 
zewnętrznego.

P la m y  analne słabo rozwinięte, 
obie zawsze czarne.

S a m i c  e.
P rzepaska  su b m a rg in a ln a  ty l ­

n y c h  sk rzyde ł  bardzo silnie roz­
winięta. sk ład a  się z dużvch , cza r ­
n y c h  półksiężyców, połączonych 
ze sobą. Brzeg przeźroczys ty  (Glas- 
band) prawie ta k  w yraźny ,  jak  na 
p rzedn ich  sk rzyd łach .

P. a p. v. c a r p a t h i c u s  R e b .  
e t  R o g e n h .

P rzedn ie  sk rzy d ła  silnie rozsze­
rzone, a na  brzegu d ys ta lnym  za­
okrąglone.

P rzep ask i  subm arg ina lne j  b r a ­
kuje. b rzeg  zew nętrzny  bez ża­
dnego  pociemnienia.

P la m y  ana lne  silnie rozw in ię­
te, często zaopatrzone czerw oną 
k ro p k ą .

T ak  p rzepaska  subm arg ina lna ,  
jak  też i b rzeg  p rzeźroczysty  ty l ­
nych sk rzyde ł  słabo zaznaczone.

J a k  z powyższego widać, f i r m y  te posiadają cechy  znaczn ie  
j e  różniące i zda ją  się nie b y ć  z sobą ściślej spokrewnione. Nato­
m ias t  okazv  z T a t r  polskich  okazu ją  pewne podobieństwo do var. 
Candidas V er i ty  (z B ielsk ich  T a t r  wapiennych), a po części, choć 
znacznie  inniej,  do var. trans sylvanicus S chw eitzer  (z K a rp a t  
w schodnich).

V e r i t y  (11) pisze o Parn. apollo v. Candidas: „ J ’ai une sćrie 
de  B arlangliget qui est excess ivem en t d is t incte  chez le par  ses 
ailes plus allongees, par  le fond des ailes d 'un  b lanc  d une puretć ,  
q u ’aucune au t re  race d E u ro p e  ne prćsente, p a r  la  serie d ’enorm es 
taches  an tć ina rg ina les ,  qui d ’apres  le ( J .  rap p ro ch e ra i t  cette race  
nouvel le  de la race  sk a n d in a v e ;  mais la Q est tres noire et ćvi-  
d e m m e n t  voisine de b r i t t in g e r i“ .

6 *
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P a x .  k tó ry  posiadał ok az y  apolla z tej samej oko licy ,  dodaje  
nas tępu jące  uwagi do opisu V e r i t y ’ego: „ In  der  T a t  u n te rsche ide t  
sich P. apollo candidus von alien ca rpa th ischen  11 rassen d u rch  
seine F arbung .  Die G ru n d fa rb e  ist in beiden G e sc h le ch te rn  rein 
weiss, ohne je d e  Beim ischung  eines gelb lichen  Tones, die sohw arze  
F lec k en z e ic h n u n g  der  V ordert lugel sehr  k raf t ig .  D ie A n g ab e  Veri-  
tys, dass die A ntem arg ina lf lecke  besonders  deu t l ich  sind, trifft nicbt 
fiir alle Ind iv iduen  zu. G lassau in  und S u b m a rg in a lb in d e  d e r  V order-  
fltigel sind meistens in beiden G esch lech te rn  breit en tw ickelr.  W ah-  
rend  abe r  beim $  eine Kette  d eu t l ich er  weisser  F lec k e  die  G renze  
zw ischen  G lassauin  und S u b m arg in a lb in d e  bezeichnet. reicht, beim ę) 
d ie  t ie fschw arze  S ub m arg in a lb in d e  bis u n m it tę lb a r  an den G lassau in .  
D ie  fast stets mit weissen K ernen  versehenen  Ozellen d e r  H in te r-  
fliigel tragen  eine t iefschwarze U m ran d u n g ,  die A nalf lecke  sind 
beim $  n u r  undeutlich  en tw icke lt ,  beim Q verschw inden  sie fast 
vo lls tandig  in der  schw arzen  F a rb u n g ,  d ie sicb von der  F liigel-  
wurzel bis zu der  aus schw arzen  ha lbm ondfo rm igen  F le c k e n  be- 
s tehenden  K appenb inde  ausdehn t  und  zusainm en m it  d e r  diffusen 
V e rd u n k e lu n g  a ller  FlUgel dem T ie r  ein an P. apollo brittingeri 
Reb. et Rogenh. e r inne rndes  Aussehen veile ihen . D ie  F liige lform  
is t  bisweilen ges treck t ,  wie es P a g e n s te c b e r  von einem  von m ir  
bei B arlang lige t  gesam inelten  ^  beschr ieben  hat M eistens is t  abe r  
d ie  F liigelform  breit  m it s ta rk  ab g e ru n d e te n  D is ta lrande .  S pann-  
weite des $  7b — 79 mm, des Q 7 3 — 75 m m u.

J a k  sain P a x  zaznacza, opis je g o  niezupełnie zgadza  się z opi­
sem p o d a n \m  przez V e r i t y ’ego, g dyż  V e r i t y  mówi o , że ma 
s k r z y d ła  silnie w ydłużone (ses ailes plus allongóes). podczas g d y  
P a x  podaje, że sk rzy d ła  są najczęściej szerokie z silnie z a o k rą g ­
lonym  brzegiem  dys ta lnym . P rócz  tego P a x  niezupełnie zgadza  się 
z V e r i t y m  tw ierdząc ,  że p lam y a n tem a rg in a ln e  nie u w szys tk ich  
okazów  są n iezw ykle  w yraźne, podczas gdy  V e r i t y  mówi, że fo rm a  
ta  wyróżnia  się ogrom nem i plam am i an te m a rg in a ln e m i  (par  la serie 
d ć n o r m e s  taches antem arginales) .

Pani. apollo transsylvanicus Sehweitz. został p rzez  R e b  l a  opi­
s a n y  nas tępująco : „Im  allgem einen  ist d ie  F lt ige lform  e ine  viel 
g e s t re c k te re  ais bei dem aulfallend breit- und rundfli igeligen car- 
pathicus. D ie G ru n d fa rb e  d er  F lu g e l  ist bei transsylvanicus ein rei-  
n e re s  W eiss,  die A ugenfłecke d er  HinterHugel sind s ta rk e r  sc h w a rz  
ge r in g t ;  das  Q von transsylvanicus ist d u rchschn i t t l ich  viel s t a rk e r  
schw arz  bes taub t ais je n e s  von carpathicus. Beiden F o rm en  gem ein -  
sam sind die sehr  s ta rken  schw arzen  F le c k e  d e r  Mittelzelle d e r  
Vorderflt igel,  welche bei transsylvanicus  ab e r  durchschn i t t l ich  doch 
c in  et was ger ingeres  A usm ass ze igen“ .

P a x  dodaje do tego, że w y m ia ry  podane przez R e b l a  są 
za  małe; rzeczyw is ta  wielkość, a raczej rozpiętość sk rz y d e ł  u $

4
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j e s t  7 7 — 8 0 — 84 m m , u Q z Ditro dochodzi rozpiętość naw et do 
87 mm.

H o r  m u z a  k i  (2) opisuje okazy  (zaliczane do var. transsyl- 
vanicus) z B ukow iny ,  a m ianow icie z doliny Colbu koło D orny ,  
z gó ry  Rareu ,  z gór  Tepis  i P ris lop  koło Deia, zaznaczając, że 
form a tam te jsza  bardzo  je s t  zbliżona do var.  hesebolus Nordm . (nie 
zach. sy b e ry js k i  var.  hesebolus Aust. =  var. sibirica  Nordm.).

Opis ten jest n a s t . : „D ie  M annchen von Apollo L . a us der  
B u k o w in a  s ind  grosser  ais die E x e m p la re  aus den A lpen  (76— 
80 mm). Die O bersei te  ist re ine r  gelb lich  weisslich, ohne iiber die 
G ru n d f a r b e  e inges t reu te  d u n k le  Schuppen.

N u r  am  In n e n ra n d e  der  H in terf lugel  ist die schw arze Best&u- 
b u n g  ebenso  g efo rm t wie bei den norm alen  Apollo L. D agegen  ist 
die sc h w a rz  bestftubte, dem S aum e para le lle  F lec k en b in d e  auf den 
V orderH uge ln  schm&ler ais bei S tucken  aus den Alpen, oft n u r  
sc h w a ch  an g e d eu te t  und  kaum  iiber den zweiten Medianast gegen 
den I n n e n r a n d  re ichend , a u f  den HinterflOgeln ist ke ine  S pu r  davon 
v o rhanden ,  wohl abe r  der  A ussen rand  selbst gew ohnlich  schw ach  
geschwiirzt,  was sonst bei ke iner  anderen  F orm  zu be inerken  ist. 
D ie  A ugen  a u f  den H interfili igeln sind viel k le ine r  ais gewohnlich , 
ziem lich  regelinassig  k re is rund ,  dereń  schw arze  U m r a n d u n g  breiter,  
das obere A uge im m e r  ohne weissen Kern.

D er  schw arze  Doppelfleck gegen den A nalw inke l ist se h r  
schm al,  verloschen. oft n u r  ein F leck  (gegen den In n e n ra n d )  vor­
handen. A uch  a u f  den Vorderfli igeln sind die sch warzeń F iecke  
e twas k le in e r  und seh r  sc h a r f  begrenzt.

A u f  d e r  U nterse ite  der  Vorderflt igel sind die schw arzen  F ie c k e  • . . 
n ich t rot angeflogen; die rote B asalze ichnung der  H interflugel ist
e twas reduc ir t ,  die Augen k le ine r  (das ober^ć zuweilen  ohne weissen
K ern),  d e r  A nalf leck sehr  schmal. in d e r  Regel ganz  schwarz , oder
bochs tens  nach  innen k au m  m erk l ich  rot angef logenw.

O ile z dostępnej mi l i te ra tu ry  mogłem stwierdzić, Parnassius 
apollo z n a n y  jest dokładn ie j  ty lko  z części K arpa t ,  leżących po 
stronie czechosłow ackie j i to głównie z okolic, leżących na południe 
od górnego  biegu rzeki W a a g  i linji P o p ra d — F e lk a — Eperjes .  P o ­
d a w a n y  on jest i op isany  z Tatr ,  są to jednakże  T a t ry  Niżne (np. 
B lum entha l  na  południe od P oprad  — Felka),  albo też części K arpat ,  
j a k  g ó ry  S óvar  koło E per jes ,  k tóre  n iesłusznie zaliczane by w a ją  
( ty lko  przez  lepidopterologów) do Tatr .  W y ją te k  stanowi Barlang- 
liget w B ielsk ich  Tatrach ,  gdzie w ystępu je  var. candidus. Cały zaś 
pas w łaśc iw ych  K a rp a t  łączn ie  z T a tram i (prócz Bielskich) aż do 
Buk ow iny  i S iedm iogrodu  je s t  jeszcze praw ie  zupełnie n iezbadany. 
W p ra w d z ie  znany  j e s t  apollo z Pienin, z doliny  P op radu ,  z L is k a  
koło N ow ego  Z agórza  i innych  miejscowości K arpa t ,  jednakże  z tych
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m iejscowości nie został on jeszcze  bliżej op isany  i za liczany  b yw a 
sta le  do var. carpathicus bez należy tego  uzasadnienia .

W y ła n ia  się pytanie, czy Parn. apollo candidus V e r i ty  i tra n s­
sylvanicus Schweitz. należą do je d n e j  rasy , czy też k a ż d y  z nich 
tw orzy  o d rę b n ą ?  Następnie, czy okazy  z T a t r  polskich  są formą 
samoistną, czy też należy j e  połączyć z j e d n ą  z wyżej w y m ie n io ­
n ych  ?

Prof. R e b e l  uw aża P. apollo transsylvanicus za formę odrębną  
od candidus, m o ty w u ją c  to g łównie tern, że m ie jsca  w ystępowania  
tv c h  form są różne, a dalej,  że silnie sczernione plam y m a rg ina lne  
u form y candidus p rzem aw ia ją  za tern, a b y  tym czasem  te dwie. 
w praw dzie  blisko spokrew nione formy, uw ażać za odrębne.

P a x  twierdzi,  że p la m y  an tem arg ina lne  nie w ystępu ją  u w szyst­
k ich  okazów ta k  n iezw yk le  silnie zaznaczone, j a k  to opisuje V erity .  
Sądzi on, ż e : „P. apollo candidus (Belaer K alkalpen, L ip ta u e r  Al- 
pen ’) und P. apollo transsylvanicus (O s tkarpa then )  diirften wohl an 
d en  in den Osta lpen vorkom m enden  P. apollo brittin geri Reb. et 
Rogenh. anzuschliesseu sein. Die Subspecies  candidus und tran ssyl­
vanicus sind, wie auch aus meinen oben gegebenen  B eschre ibungen  
und A bb ildungen  hervorgeh t,  e inande r  so ahnlich, dass m an im 
Zweifel sein kann .  ob n ieh t  transsylvanicus n u r  ais S y n o n y m  von 
candidus be trach te t  werden muss. TatsRchlich finden w ir  diese Auf- 
fassung  bereits  in d e r  Preis lis te  N° 56 von S taud inger  und Bang- 
H aas  v e r t r e t e n w.

S t a u d i n g e r  i B a n g - H a a s  łączą w praw dzie  obie odm iany  
candidus i transsylvanicus w j e d n ą  w liście N° 5t> i 57, j e d n a k  
w liście N° 58 rozdzielają j e  j a k o  od rębne

B r y k  w ykazu je  obie fo rm y ja k o  odrębne, nie opisuje ich 
j e d n a k  dok ładn ie  i wógóle tem atu  podobieństwa i p o k rew ień s tw a  
tychże  nie porusza.

Tw ierdzen ie  P a x a ,  że p lam y a n tem a rg in a ln e  u fo rm y candi­
dus n i e  w y s t ę p u j ą  u w s z y s t k i c h  osobników  ta k  wybitn ie , 
j a k  to opisuje Verity ,  musi się tak  rozumieć, że p lam y te przecież 
u p e w n e j  c z ę ś c i  okazów są ta k  silnie rozwinięte, czego nie z n a j ­
dziem y u fo rm y transsylvanicus. Choćby  naw et m nie jsza  część o k a ­
zów formy candidus odznaczała się temi, tak  w y ra źn e m i p lamam i, 
to w k ażdym  raz>e j e s t  to cecha, k tórej nie sp o ty k a m y  u żadnej 
znanej do tychczas  rasy  ani z K arpat ,  ani też z sąsiednich  te renów  
na zachodzie i południu

Prof. R e b e l  w p racy  o P arn . apollo  z k ra jów  sudeck ich  pi 
sze: „E s  verb le ib t  —  von G rosse und F lt tge lschn it t  abgesehen  —  
n u r  die taxonom ische E inscha tzung  der  F a rb u n g s -  und Z eichnungs-

*) P i s z e  o n :  I n  d e n  L i p t a a e r  A l p e n  (! s i c )  d r & n g e n  s i c h  d ie  F u n d o r t e  ( T o -  
m a n o w a - P a s s ,  K o ś c i e l i s k o t a l ,  G i e w o n t )  u m  Z a k o p a n e  z u s a m m e n .
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m e rk m a le  z u r  U n te r sc h e id u n g  d er  F orm en ,  wobei eine H auptschw ie-  
r igke i t  in d e r  sti l lschw eigend gem ach ten  A nn ab m e  liegt. dass Ras- 
sen m erk m a le ,  also M erkm ale  loka lis ie r te r  F orm en, stets dom inan te r  
au f tre ten  sollten, ais M erkm ale  bios ind iv idueller  A b an d e ru n g  (Aber- 
rationen). A ugenschein lich  ist je d o c h  gerade  das U m g ek e b r te  der  
Fall.  D ie Rassenm erkiwale s ind  die schw ache ren  und w erden  von 
d e r  ind iv iduellen  Aberra tion  haufig iiberragt,  ja  sie konnen  von ihr 
so ^ a r  ganz v e rd ra n g t  w e r d e n “.O ^ O

D laczegóż więc ta, t a k  w y ra źn a  p rzepaska  a n tem a rg in a ln a  
u var.  candidus nie m ia łaby  by ć  cechą ch a rak te ry s ty cz n ą  osobnej 
f o rm y ?  Z resz tą  jeżeli po rów nam y opis P a m . transsylvanicus z Bu­
kow iny ,  podany przez H o r  m u z a k ie  go .  z opisem var. candidus 
V e r i t y ’ego czy P a x  a, zna jdz iem y tam jeszcze  wiele punktów , 
k tóre  w sk az u ją  na bardzo  p raw dopodobną odrębność obu w ym ie­
n ionych  form.

Jeszcze  mniej możliwe w yda je  mi się przyłączenie  tych  dwóch 
form  do P. apollo brittingeri R eb  et Rogenh. z Alp wschodnich, 
j a k  to P a x  czyni.

S t a u  d e r  uważa var. brittin geri ty lko  za formę melanotyczną 
i mówi: „ B rittin geri stellt keine ausgesprochene  Rassen — sondern  
eben n u r  eine ex t re m  melanotische A bw eichung  dar, bei welcher 
auch d ie A bnorm  grossen A ugeuspiegel u n g e k e rn t  b le ibenu. O k azy  
m e lanotvczne z T a t r  polskich zda ją  się potw ierdzać to p rzekonanie  
S t a u d e r a .

J e d y n ie  na d rodze ek sp e ry m en ta ln e j ,  przez chów ex ovo w ięk­
szych  sery j m ożnaby  napew ne s tw ierdz ić  stopień pokrew ieństw a 
ty c h  form. N a podstawie do tychczasow ych  wiadomości muszę formę 
transsylvanicus  i candidus uw ażać za odrębne  podgatunki.

O k a z y  z T a t r  polskich różnią się od subsp. candidus g łównie 
kolorem  tła, k tó re  u nich je s t  białe ze słabo żółtawym  odcieniem, 
u candidus  zaś czysto białe. P on iew aż  poza tern nie mogę dopatrzeć 
się ja k ic h ś  w iększych  różnic, zaliczam okazy  z T a t r  polskich do 
subsp. candidus V arity .

Poza  podanem i przeze m nie  poprzednio miejscowościami wystę­
puje P arn . apollo L. wedle wiadomości, j a k ą  o trzym ałem  od p. Z a ­
b ł o c k i e g o ,  koło drogi do M orskiego O ka. dalej znany  jes t  
z M u ran ia  ( N o w i c k i ) ,  poza tein z Koperszadów Bielskich (prof. 
A. J a k u b s k i ) ,  a na tej drodze łączy  on się bezpośrednio z o k o ­
licam i H ohlenhein  (Barlangliget) ,  m iejscem  w ystępowania  subsp. 
candidus  V er ity .  '

Z n a n ą  je s t  ogólnie ogrom na zm ienność in d y w id u a ln a  g a tu n k u  
Parn. apollo. k tó ry  wedle w yrażen ia  B r y k a ,  czuły j e s t  j a k  baro ­
m e tr  na  różność b iocónotycznych  w pływ ów ; susza, wilgoć, gorąco, 
z im no słabsze lub silniejsze naśw ietlen ie  i w. i. p rzyczyn  w pływ ają  
niepoślednio  na zm ienność okazów, pochodzących nawet z jednego
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i tego samego miejsca. S t a  u d e r  tw ierdzi,  że do s tud jum  nad  P. apollo 
po trzebny  je s t  m a te r ja ł  co najm nie j  z k i lk u  lat z je d n e g o  i tego 
sam ego miejsca.

M ając m a te r ja ł  ty lko  z jednego roku. uw ażam  pow yże j p r z y ­
toczone uwagi nad okazam i z T a t r  polskich za tym czasow ą no ta tkę ,  
a g ru n to w n ie j  będę mógł za jąć  się tym  m otylem dopiero w tenczas,  
gd y  rozporządzać będę większą ilością osobników z k i lk u  lat i ma- 
te r ja łe m  porów naw czym  przedew szys tk iem  z K arpat ,  k tó rego  na  
raz ie  uzyskać  mi się nie udało.

Przy  tej sposobności uważam za swój m iły  obow iązek w y ra z ić  
prof. J. S t a c h o w i  moją p raw dziw ą  wdzięczność za pomoc, j a k ie j  
mi raczy ł udzielić przy  opracowaniu  powyższej notatki.

L i t e r a t u r a .

1. B r y k .  U b e r  d a s  A b a n d e r n  v o n  P a r n .  a p o l l o  L .  ( A r c h i v  f i i r  N a t u r g e s c h i c h t e ,
8 0  J a h r g .  1 9 1 4 ,  A).

2 .  H o r m u z a k i .  B e m e r k u n g e n  i i b e r  V a r i e t a t e n  e i n i g e r  i n  B u k o w i n a  e i n h e i m i -
s e h e r  G r o s s c h m e t t .  ( V e r b .  d. k .  k .  z o o l .  b o t .  G e s .  i n  W i e n ,  X L V  Bd., J h r g .  
1 8 9 5 ,  l i e f t  6) .

3 .  H o r m u z a k i .  D i e  S c h m e t t e r l i n g e  d e r  B u k o w i n a  ( ib id .  X E V I I  B a n d ,  1 8 9 7 ,
H e f t  3).

4 .  H o r m u z a k i .  N a c h t r & g e  z u r  L e p i d o p t e r e n f a u n a  d e r  B u k o w i n a  ( i b i d .  L I V  B d . ,
1 9 0 4 .  H e f t  6  u 7).

5 .  K a i n m e l  J .  E .  P a r n .  a p o l l o  i m  A l l g e m e i n e n  u n d  d i e  n i e d e r d s t e r r .  K a s s e n  i m
B e s o n d e r e n .  ( Z e i t s c h r i f t  d.  o s t e r r .  e n t o m .  V e r e i n e s ,  W i e n  1 9 1 7 ,  H e f t  2 u .  3 ) .

6 . P a x  F .  G e o g r a p h i s c h e  V e r b r e i t u n g  u n d  R a s s e n b i l d u n g  d e s  A p o l l o f a l t e r s  i n  d e n
K a r p a t h e u .  ( Z t s c h r .  f i i r  w i s s e n s c h .  I n s e k t e n b i o l o g i e ,  X I  B d . ,  1 9 1 5 ,  H e f t  3 / 4 ) .

7 . R e b e l .  Z u r  R a s s e n f r a g e  v o n  P a r n .  a p o l l o  L .  i n  d e n  S u d e t e n l a n d e r n .  ( A n n a l e n
d e s  n a t u r h .  M u s e u m s  i n  W i e n ,  X X X I I I  B 5 . ,  1 9 2 0 ) .

8 .  R e b e l .  P a r n ,  a p o l l o  t r a n s s y l r a n i c u s  S c h w e i t z e r .  ( V e r h .  d. k . k .  z o o l .  b o t .  G e s .
W i e n ,  L X I 1 I  Bd . ,  1 9 1 3 ,  1 u.  2  H e f t ) .

9 . R e b e l  e t  K o g e n h o f e r .  Z u r  K e n n t n i s  d e s  G e n u s  P a r n a s s i u s  i n  O e s t e r r e i c h -
U n g a r n .  ( I l l  J a h r e s b e r i c h t  d e s  „ W i e n e r  e n t o m o l .  V e r e i n e s “ ).

1 0 .  S t a u d e r  H .  T e r i o l e n s i a .  1. ( D e u t s c h e  E n t o m o l o g .  Z e i t s c h r i f t ,  J a h r t r .  1 9 2 4 ,
B e r l i n ,  H e f t  1).

1 1 .  V e r i t y .  R h o p a l o c e r a  p a l a e a r c t i c a .

A u s z u g .

Meist werden alle aus den K arp a th en  s tam m ende  Apollof’a l te r  
als P a rn .  apollo carpathicus Reb. et Rogenh. bezeichnet, obwohl letz- 
tere, aus dem  T okaj E p e r je se r  T ra c h y tg e b irg e  beschr iebene F o rm  ge- 
gen t iber  dem, das polnische T a tra g eb irg e  (ehem als  galiz ische T a t ra )  
und die e igen tl ichen  K arp a th en  bew ohnenden  P arn . apollo g ró ssere  
U n te rsch iede  aufweist.
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In  der  U rb e sc h re ib n n g  d er  F o rm  carpathicus von Rebel u. Ro- 
genhofer  heisst es: „D iese grosse Localform findet sich im G ebie te  
der Hohen T a t r a  (nam entl ich  bei Eperjes),  also wohl im G eb irgs-  
sys tem e der  K arpa then ,  abe r  n ich t  in dem, diesen N em en speziell 
t ragenden  G eb irgss tocke  (H usz)u . — E perjes ,  bzw. Sovargeb irge ,  
die H eim at des typ ischen  carpathicus, ist von d er  Gerlsdorfer- und 
Lom niczersp i tze  in d e r  Hohen T a t ra  urn iiber 80 km  (Luftl in ie)  ent- 
fernt und ha t  mit dem  H au p ts to ck e  der  K arpa then  und gar  d e r  
H ohen  T a t ra  n ichts  gem einsames. Obige A n g ab e  Rebels und R o g e n -  
hofers (eigentlich Husz)  schein t  d e r  G ru n d  zu sein, warum  in al ien  
H an d b u c h e rn  ais H e im at  des carpathicus unr ich f ige rw eise  die H ohe 
T a t ra  angegeben  wird.

A u f  G ru n d  e iner  Serie (70 St.) vom V erfasser,  H errn  D r  
J.  F u d a k o w s k i  u. H e r rn  S t .  S t a c h  in der  poluischen T a t r a  
(in den T a le rn :  K ościeliska,  Małej Ł ąk i ,  S trążyska ,  O lczyska)  ge- 
sam m elten  Parn. apollo, ist derse lbe  zur  U berzeugung  g ek o m m en ,  
dass diese F o rm  m it  dem carpathicus in keinem nahen V erw an d -  
schaf tsve rha l tn isse  s teht;  selbe ist v ie lm ehr  d e r  F o rm  candidus V e ­
r i ty  anzuschliessen.

D e r  V erfa sse r  zitiert die U rbesch re ibung  des Parn . apollo car­
pathicus von Rebel und R ogenhofer  (9), dann  die des D r  F  P a x  (6) 
und b esch re ib t  die F  o r  m a u s d e r  p o l n i s c h  e n  T a t r a  w ie f o lg t :

G e m e i n s a m e  c h a r a k t e r i s t i s c h e  M e r k m a l e  fur  ^

u - 9 £ :.
Die G ru n d fa rb e  weiss. m it einetn ganz scbw achen  Stich ins 

Gelbliche, Vorderflt igel ges treck t .  d e r  D is ta lrand  nich t so ab ge run -  
det wie bei carpathicus, (obwohl auch breit- und rundfltigelige In -  
d iv iduen  hie und  da vorkom m en),  die roten Ocellen des H in te r -  
fltigels klein. k re is rund ,  d u n k e l ro t  ineist s ta rk  schw arz  um rande t .

M e r k m a l e  d e s  M a n n e s :
O b e r s e i t e  d e r  V o r d e r f l t i g e l :  G lassaum  mćissig breit , 

re ich t  norm al bis C u 2, S u b m arg in a lb in d e  vollstandig, s ta rk  gebogen  
reicht ebenfalls  bis Cu2v Subcosta lf leck  sehr  klein oft kaum  ange- 
deutet,  obere r  Medianfleck k le in  meist halbm ondform ig, nach aussen  
oflfen, H in te rrandsH eck  gross, ru n d ;  DiscalHeck langlich verzogen, 
de r  jenseits  des  Discus liegende Teil b ilde t gewohnlich  einen Zahn 
gegen  die F li ige lw urze l;  Mittelzellfleck gross, langlich fast viereckig> 
Basis des Fltigels, D iscus  einschliesslich, d icht und b re it  sch w arz  
bestaubt,  auch  d er  weisse F ond  zwischen M3 und Cj ist, besonders  
langs  den Rippen im iner leicht schw arz  bes taubt Gbergtlnge zu ab. 
pscudonomion  Christ, (eigentlich polyphemus B ryk )  kom m en n ich t  
selten vor (ca. 25°/o)

O b e r s e i t e  d e r  H i n t e r  f l i i g e l :  S u bm arg ina lb inde  im in e r  
deutlich. g rau e  B estaubung des A ussenrandes,  besonders  an den. 
A usm iindungen  der  R ippen bilde t deutliche d u n k le  F lecke ;  S u b -
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♦
cos ta lauge  meist u n g ek e rn t  (62°/0), M edianauge dagegen  meist weiss 
g e k e rn t  (8 0 % );  Analflecke klein, un te re r  CubitalHeck m a n ch m a l 
n u r  von un ten  du rchscheinend ,  beide schw arz  ohne ro ten  Anflug. 
W u rz e lse h w arze  des H in te r ran d e s  ausgedehn t.  fiillt fast die ganze  
W u rz e lh a lf te  der  Zelle aus und breitet  sich um die Zelle h e ru m  
meist bis Mj.

U n t e r s e i t e  d e r  V o r d e r f l i i g e l  norm al, d e r  H in te r r a n d s -  
fleck m eist ( 5 7 % )  rot gekern t .

U n t e r s e i t e  d e r  H i n t e r f l t t g e l :  beide A ugen  weiss g e ­
k e rn t ,  die Korne g rosser  ais a u f  d e r  Oberseite;  A nalf lecke ziem lich  
gross, s ta rk  rot ausgefullt.

M e r k m a l e  d e s  W e i b c h e n s
O b e r s e i t e  d e r  V o r d e r f l i i g e l :  G lassaum  et was b re i te r  

ais beiin reicht bis zum In n en ran d e ,  S u b in a rg in a lb in d e  vollstan- 
dig, d unke l ,  zwischen M2 und Cu., ausgebaueht,  re ich t  eben fa l ls  bis 
zum In n e n ra n d e .  Subcosta lfleck und oberer  Medianfleck g rosser  
a i s  beim M annchen, beide durch  m ehr  oder  w en iger  s ta rk ę  schw arze  
Besraubung  m ite inander  verbunden ,  u n te re r  Medianfleck (W isch )  
deutlich ,  an  di* sen scbliesst sich die ziemlich s ta rk ę  :-ch w arze  Be- 
s c h u p p u n g  der  F e lde r  zwischen M3 und Cu2. H in te rran d f le ck  gross, 
rund lich ,  Discal- und Mittelzellfleck wie beim Mann, doch beide 
viel g rosser .  Basalze ichnung wie beim Mann. doch b re ite t  sich dieseo “
laugs C u 2, Ax und langs des In n en ran d e s  aus, um sich am I n n e n -  
w inkel mit der  S u b m arg in a lb in d e  zu vere in igen . D ie schw arze  Be- 
s ta u b u n g  bedeu tend  s ta rk e r  ais beim Mannę. N e ig u n g  zur  ab. pseu- 
donomion  viel se ltener  ais beim Mann (1 0 % )

O b e r s e i t e  d e r  H i n t e r f l i i g e l :  Subcosta lauge meistens
( 8 0 % ) ,  M edianauge fast im m er (90°/0) weiss g e k e rn t ;  Analflecke 
gross, bilden eine schw arze  Bm de bis C u ,.* fas t  im m er  ohne rote 
K ern u n g .  S ubm arg in a lb in d e  s ta rk  he rvo r tre tend ,  bes teh t aus  halb- 
m ondfo rm igen  fast scbwarzen ,  mit e in an d e r  verb u n d en en  F lecken . 
O la s sa u m  oft fast so deutlich. wie a u f  den Vorderflt igeln 3 —4 mm 
breit. D e r  ganze Fliigel ziemlich s ta rk  schw arz  bestaubt.

U n t e r s e i t e  d e r  V o r d e r f l i i g e l  wie beim Mannę, doch 
die F le c k e  ofter und deu t l icher  rot g ek e rn t  (Medianfleck 3 6 % .  Hin- 
te rran d s f leck  6 8 % ) .

U n t e r s e i t e  d e r  H i n t e r f l i i g e l :  Beide A ugen im m e r  m it  
grossem  weissen Kern ,  Analflecke groB, im m er  s ta rk  ro t ausgefiill t ,  
zuw eilen  m it  einem weissen K ern  ( 6 —7% ).

V  o r  d e r  f  1 ii g e  1 l a n  g e  beim M annę 4 1 — 44 mm beim W eib- 
-chen 44 —48 mm, Spannw eite  beim Mannę 6 8 — 79 mm, beim Weib- 
chen  7 1 — 84 mm.

Die M anner varie reu  viel w en iger  als die W eibchen ,  welche 
o f t  der  var .  brittingeri Reb. u. Rohenh. sehr  nahe kom m en.
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H au p tu n te r sch ied e  zwischen der  F o rm  aus d e r  polnischen T a t ra  
und  var. carpathicus s ind :

P. a p n 11 o a u s  d e r  T a t r a .

M a n n e r  u n d  W e i b c h e n .
Vorderfli igel ges treck ,  der  Di- 

s ta lrand  meist n ieh t  abgerundet.
A llgem eine schw arze Bestau- 

b u n g  viel s ta rk e r  ais beim car­
pathicus.

M a n n e r .

S ub inarg ina lband  d e r  Hiutt-r- 
fliigel and die B estaubung des 
A u sse n ra n d es  im m er deutlich

Analflecke klein, beide im m er 
schwarz .

W e i b c h e n .

S u b inarg ina lband  der  H in ter-  
fliigel k ra f t ig  en tw icke lt .  G lasband  
oft beinahe so s ta rk  wie a u f  den 
Vorderflt lgeln.

Aus O b igem  sind zwischen diesen zwei F o rm en  ziem lich  grosse 
U n te rsc h ied e  zu ersehen und scheinen  selbe m ite in a n d e r  nicht 
nah e r  v e rw a n d t  zu sein. D agegen  hat die F o rm  aus dem polnischen 
T a t ra g e b i rg e  ziemlich viel A h n lichke i t  mit der var .  candidus V er i ty  
und  gew isserm assen .  obwohl viel weniger ,  m it der  var. transsylva-  
nicus Schweitz.

In  w e ite rer  Fo lgę g ib t d e r  V erfa sse r  die B e sch re ib u n g  des 
P a rn .  apollo Candidas von V erity  und von Pax, d ann  des  P arn .  
apollo transsylvanicus Schweitz. von Rebel, P a x  und H orm uzak i .

P arn .  apollo transsylvanicus wird in d e r  Preislis te  5t> u. 57 
von S t a u d i n j r e r  B a n g  H a a s  als S y n o n y m  von candidus V er i ty  
angesehen  in der  P re is l is te  N° 58 stehen jedoch  beide als g e t ren n te  
F o rm en .  — Prof. R e b e l  halt die T re n n u n g  beider, a l le rd in g s  sehr 
nahe  v e rw a n d t^ r  Loca lfo rm en  fiir angeze igt;  B r y k  b eh a n d e l t  eben- 
fa lls  beide als ge t renn te  F orm en. D r  P a x  ist im Zweifel, ob nicht 
transsylvanicus n u r  als S vn o n y m  vom candidus be t rach te t  w erd en  muss.

D er  V er fa sse r  halt beide obigen Form en  fiir besondere  su b ­
species.

D ie F o rm  aus dem  poln. T a t ra g e b irg e  un te rscheide t  sich vom 
candidus V e r i ty  haup tsach lich  d u re h  die G ru n d fa rb e ,  w elche beim 
letzten  rein weiss ist. beim ersten  hat diese einen ganz  sc h w a eh e n  
S tich  ins G elb l iche ,  obwohl auch  rein weisse In d iv id u e n  vo rkom -

P. a p o l l o  c a r p a t h i c u s .

V ordert lugel  sehr breit .  Distal- 
rand  abgerundet.

S ub inarg ina lband  fehlt. Aussen- 
rand  nicht du n k e l  bestaubt.

A nalf lecke k ra f t ig  en tw ickelt ,  
oft deu t i ieh  rot gekern t.

S ubm arg ina l-  und G lasband  
schwach angedeutet.
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m en. Sonstige U n te rse h iede  sind so unbedeu tend , dass  d e r  V e r fa s se r  
die aus d e r  polnischen T a t r a  s tam inende  Form  mit d e r  var .  candi- 
dus  V er i ty  fur  iden tisch  halt

Ausse r  an den v o rh e r  e rw an ten  P latzen fliegt P a m . apollo in 
d er  N ahe der  S trasse  ziira F isch  See (unweit d e r  M urańsp i tze  —  
lau t  A n g ab e  des H e r rn  Zabłocki) ,  am M urań (Nowicki)  d ann  in 
d e n  K u p fe rschach ten  d e r  B elaer  K a lka lpen  (Prof. A. Ja k u b sk i) ,  a u f  
w e lcher  L in ie  e r  an den candidus aus der  U rngebung  von B arlan-  
l iget (Hohlenhein)  u n m it te lb a r  anschliessr.

N achdem  das, dem V erfa sse r  zu r  V erfi igung  s tehende  Material 
an  P arn . apollo aus d e r  polnischen T a tra ,  ais E rg e b n is  n u r  eines 
S am m eljah res ,  n ich t h in re ich en d  zu sein scbein t (mit R iieks ich t  a u f  
die g rosse V ar iab i l i ta t  dieses F a lte rs)  um definitive Schliisse ziehen 
zu konnen ,  fasst d e r  V erfa sse r  vorstehende Arbeit  n u r  als e ine  
vorlaufige Notiz au f  u n d  will diesen F a l te r  ers t  dann  g r i ind lich  
b eh ande ln ,  bis er iiber ein Material von einigen JahrgR ngen  ver- 
ftigen w ird  konnen  und sich ein V erg le ichsm ate ria l  aus  den  K ar-  
pathen  beschafft. was ihm je tz t  le ider n ich t gelungen ist.

T a b u l a  III.

1. Parn. apollo candidus  V e r i t y  e m o n t i n m  1 a t r a  p a r t e  p o l o n i c a  —  o ” f o r m a  f r e -
q u en tissim a  typ ica .

2 .  „ „ • „ —  (f f o r m a  c u i n  i n a g n i s  m a c u l i s ,  o b s c u r i o r .
3 .  „ ,  „ „ —  2 f o r m a  f r e q n e n t i s s i m a  t y p i c a .
4. „ n —  2  f o r m a  f i r m i u s  s i g n a t a .

Z d j ę c i a  f o t o g r a l i c z n e  w y k o n a t  p. J ó z e f  Ł u k a s z e w i c z ,  z a  c© m u  n a  t e m  
m i e j s c u  s k ł a d a m  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

Z  Mmeum Fizjograficznego P. A kadem ji Umiejętności w K rakow ie .
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P. Niesiołowski.

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



Rośliniarki (Tenthredinoidea) Kijowszczyzny.
(Les mouches a scie du gouvernement de Kiev).

Podat

Jan Ruszkowski.

O ile mi wiadomo, do obecnej jeszcze chwili K ijowszczyzna, 
obszar  k r a ju  o ta k  bogatej Horze i faunie, nie posiada ogłoszonego 
d ru k ie m  spisu fau n y  roś l in ia rek  (Tenthred ino idea),  poza dw om a g a ­
tu n k a m i rzadszem i (Neurotoma m andibularis Zadd. i Cephaleia reticu­
lata  L.), o sc h w y tan iu  k tó ry ch  w K ijow ie  publikow ał p. Ł u c z n i k .

W  czasie by tnośc i swej w K ijow ie  o trzym ałem  od prof. A. L e-  
b e d e w a  do op racow an ia  zbiory  roślin ia rek ,  grom adzone w Zoolo­
g icznym  G ab inec ie  Kij.  P o l i techn ik i  przez k i lkanaśc ie  lat siłami 
profesorów oraz s tuden tów  i uzupełn iane w ostatnich la tach dość 
in tensyw n ie  zwłaszcza przez p. W . A l e k s a n d r o w s k i e g o ,  s tu ­
d en ta  un iw ersy te tu .  — Obfite zbiory  au to ra  pozostały w znacznej 
m ierze  n ieopracow aue, a ich obecne losy nie  są mu znane. Nie łu ­
dząc się n adz ie ją  rych łego  o d zy sk an ia  w spom nianych  m aterja łów , 
decy d u ję  się na  tym czasow e ogłoszenie opracowanej ich części, tern 
bardziej,  że wynosi ona j e d n a k  dość pokaźną ilość 174 ga tunków  
i odm ian i zaw iera  k i lk a  form c iek a w y c h  i n iespodziew anych  dla 
om aw ianego  terenu.

U k ła d  p rze ją łem  z p ra c  E. E n  ś l i n ’a, w ym ienionych  w lite­
ra tu rze  użytej do tej notatki.

S k ró tów  używ ałem  n as tę p u ją c y c h :  K. (Kijów), Leb. (A. Lebe- 
dew). A leks .  (W . A leksandrow sk ij) ,  Rusz. (J. Ruszkowski).

M ianow nictwo polskie czerpałem  z p rac  M a k s v m i l j a n a  
N o w i c k i e g o .
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TEN THREDINOIDEA. — ROŚLIN1ARKI. 

Tenthredinidae. — Pilarzowate.

Tenthredininae.

Tenthredinini.

S c i a p t e r y x  Steph.

Sc. consobtina KI. —  (Środk. i półn Eur.). Q Q  K. 17. IV . 
i 19. IV. 1902 Leb.; Q  d ru g a  poł. VI.  1912 Leb.

T e n t h r e d e l l a  Rohwer. (Tenthredo  aut.) —  Pilarz.

I . atra  L. —  (Cała Eur.). Q  K. d ru g a  poł. VI. Leb.
var. scopolii Lep. (var. d ispar  KI.). — ę  K. d ru g a  poł. 

VI. 1913 Leb.; Q  K . VI. 1914 Leb.; r j 1 H ajw oron  gub. czernihow. 
V II I .  1917. P. Życharew .

T. Jiavicornis F. (flava  Poda). — (Cała Europa). K. d ru g a
poł. VI. 1913 Leb.

var. luteicornis F. —  Q  K. d ruga  poł. VI. 1913 L eb .  
T. livida  L. — (Cała Europa).

var. dubia S t ro m .—  Q  K ;  Q  K. VI. 1910 Leb.
T. ferruginea  S chrk .  — (Srodk. i półn. Eur.). ^  K. VI. l y lO  Leb. 
T. solitaria  Scop. —  (Cała Eur.).

v a r .ru fo term in a taE n s l . —  Q  K. d ru ^ a  poł. VI. 1914 Leb. 
T. sobrina E v e r s .— Dotąd znana ty lko  z Rosji. Q K. VI.  Leb.

A t l a n t u s  J u r .  —  Palik.

A. bifasciata  Mliii. —  (Srodk. i połudn. Eur.). K ijów  Leb.
A. rossii Panz.  —  (Cała Eur.). -J1 Ł ozow atka Zwinogr. p. 25.

VI. 18 Rusz.
A. sabariensis M oes.— R zadk i ten według E n  ś l i n ’ a g a tu n e k  

w ystępu je  w p> łudniow o-w schodnie j E urop ie  do W ęgrzech .  Z K i­
jowskiego miałem 3 okazy : Q Horodyszcze pow. K aniów  22. VII .  
1900; ę  K. 16. V II .  1903 Leb.;  V I I  1903 Leb.

A. frauenfeld i G ir .?  —  Co do tego wschodnio-europejsk iego  
ga tu n k u  o postaci n a d e r  odrębnej m am  j e d n a k  pew ne wątpliwośei. 

K. J a r y  Kirył. 2. VI. 1 /  Aleks.
A. zonula KI. —  (Cała Eur.). Q K. Gaj K adecki 25. I I I .  03 

Leb.; K. 5. VI.  15 Rusz.; $  K. Ł u k ja n ó w k a  14. V I.  17 Aleks.
A. scrophulariae L. — (Cała Europa). K. D ru g a  poł. VI. 

1919 Leb .

http://rcin.org.pl



R O Ś L J N J  AUK1 K I J O W S Z C Z Y Z N Y 9 5 '

A. zona KI. — (W  całej E u r .  ale nie często). K . 25. I I I .  
03  Leb.; Q K, 11. VI. 04  Leb ; Q d ru g a  poł. VI. 12 Leb  ; Q Q K. 
Ł u k ja n .  7. V II I .  18 A leks .

A. vespa Retz. — (Cała Europa).  Q  K. 30. V II .  1905 Leb.; 
Q  Je rz ó w k a  pow. Zw inogr.  17. V I I .  13 Rusz.

A. marginella  F. — (Cała Eur.). K. G aj K irył.  13. V I I I .  17. 
D o b rz ań sk i ] ; 9 i 7 Q  Obnłoń pow. kij. 27. V I I I  18 Aleks.

A. omissa Forst.  — (Cała Eur.). 8 (p i 11 <$ Obołoń 5. IX .  
18 Aleks

var. ceraea E v . —  3 $  Obołoń p. kij. 5. I X .  18 Aleks. 
A. m arginella  F . —  (Cała Eur.) .  Q K. Gaj. K irył.  13. V I I I  17. 

var. morio E n s l .?  —  Q K. D acza  B erne ra  20. V I I I .  
17 T. D ubrzańsk i j .

A. arcuałus F orst .  — (Cała Europa).
var. sulphuripes K riechb .  — ę  K. 2. V I I I .  18 Aleks.

R h o g o g a s t e r  Knw.

R. pieta  KI. — (Cała Eur.). Q K. 8. V II .  1901 Leb . ;  9  K. 
30. V. 1911 Znam .: ^  K. 8. V I.  15 Rusz.;  Q  K. Rusz.

R. virid is  L. —  (Cała Eur.). W  całej K ijow szczyźn ie  wszędzie 
pospolita.

R. fulvines Scop. —  (Środk. i półn. Eur.). K. Ł u k ja n .  20.
IV. 17 Aleks.

R. aucupariae KI. — (Cała Eur.) .  ęf  Q  K 23. V. 1900 Leb.;. 
( J  K. d ru g a  poł. VI. 1913 Leb .;  K. 5. V. 1915 Rusz.; K. 
J a r y  K iry ł .  31. V. 1918 Aleks.

T e n t h  r e d o p s i s  O. Costa.

T. annuligera  Ev. —  Dotąd  znana  ty lk o  z połudn. Rosji i Do­
b rudży .  Q K. D ru g a  poł. V I 1913 Leb.

T. sordida  KI. — (Eur.  ś ro d k ) .  K. Leb.
T. nassata L. —  (Cała Eur.). ^  K. VI. 1909 Leb.; K. 21.

VI. 1915 Rusz.
var. v itta ta  Knw. — Q  K. D ru g a  poł. V I.  1913 Leb. 
var. dorsata  K n w . —  9 ^ -  D ru g a  pol. V I.  1914 Leb. 

T. parvula  Knw. —  (Eur .  środk.). Q  K. J a r y  K irył.  19. V. 
1917 T. D ubrzańsk i j .

var. atrilobis  Ensl.  —  9  K. J a r y  K iry ł .  14. V. 17 
A leks.;  £  Ł uk .  2o. V. 17 Aleks.

var. a trip leu ris  Ensl. — Q K 22. VI. 17 Aleks.
T. austriaca  K nw . — (Środk. i półn. Eur.). K. 17. VI. 1901 Leb. 
T. excisa 0 .  G. Thoins. —  (Cała Eur.).  r j  K. J a r y  K irył.  28.

V I I .  16. Ceslinsk ij .
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T. lactiiiua  KI. —  (W ię k sza  część Europy). Q Q  K. 28. V. 
1917. Ceslinskij.

T. Havomaculata Cam. —  (Eur.  środk.). Q  K. D ru g a  poł. V I. 
1914. Leb.

P a c h y  p r o t a s i s  Htg.

P. rapae L. —  (Cała Eur.). Q K. D ru g a  poł. V I.  1912 Leb.; 
4  ę  K. 26. V. do 7. VI. 1915 Rusz.; ęj* K. 28. V. 1915  Rusz.

P. simulans KI. —  (Środk. i półn. E u r  ). Q Q K. D ru g a  poł. 
VI. 1913 i 1914 Leb.

M a c r o p h y a  Dahlb.

iii. punctum -album  L  — (Cała Eur.). Q  K. J a r y  K iry ł .  17. IV. 
1 7 Aleks.

M  sanguinolenta Gmel. —  (Cała Eur.) .  Q  K. V. Leb .;  c J c f Q
VI. Leb.; Q  K. d ru g a  poł. VI. 12 Leb.; Q  K d ru g a  poł. VI. 1914; 
(j ' K. 30. V l i  Z nam .;  fj* K. I rpeń  1. VI. 17 Ceslinsk ij ;  j ę  K. 
B orszczagów ka 12. V I.  17 A leks  ; K. Ł u k ja n .  12. V I  17 D r a ­
go miro w.

M . blanda F. —  (Cała Eur.). Q  po w. C z y h y ry n  kij.  gu b ern .  
A. W olszczan.

iii. duodecimpunctata  L. —  (Cała Eur.). ęf K. VI. 1909 Leb ; 
Q Q N iem ieszajowo 15. VI.  18 Aleks.; ę  K. 10. VI. 1913 Rusz.; 
Q K. 1918.

iii . crassula KI. —  (Środk. i połudn. Eur.). Q K. D acza Ber- 
ne ra  V — VI. 17 D o b rz an sk i j ;  ę) K. S y rec  8. V II .  18 Aleks

M  albicincta Schr. — (Cała Eur.) .  K. VI. 1909 Leb.; 3 Q
K. Ł u k ja n .  26. V. 1917 A lek s . ;  Q K Ł u k .  12. V. 17 Dobrz .; K.
Sw iatoszyn  11. V I  17 Aleks.

i i i .  ribis Schr. —  (Środk .  Eur.)  Q  Śm iła  1914; Q Zw inogr.  
pow. wieś Ł ozow atka  1. V I I I .  18 Rusz.

M carinthiaca  KI. (Środk. Eur.). Q  A lek san d r ,  pow. C z y ­
h y ry n  A. W olszczan; Q Q K  1<». V. 17 D ragom irow ; 3 i 4 Q 
Ł ozow a tka  Zwinogr. pow. 16 — 22. V. 1918 Rusz.

M diversipes Schr. —  (Cała Eur.).
var corallipes Ev. — Q d ru g a  poł. VI. 1912 Leb.

M. annulata  Geoffr. — (Cała Eur.). Q  K. VI. Leb.
M. pallid ilabris  A. C os ta?  — (Środk. Eur.). K. S y re c  25.

V I I .  18 Aleks.

Dolerini Ensl. — Ć w ik o w a te .

D o l e  r u s  Panz.. Ju r .  — Ćw ik.

V . dubins KI. —  (Cała Europa).
var. tim idus  KI. — cTc/1 K am io n k a  gub. kij. 6. V. 1909 Leb.
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U. pratensis K. —  (Europa).  9  K.; ę f  d ru g a  poł. VI. 1912 Leb.
D. gessneri Ed. Aiidró. —  (Środk. i półn. E ur.  w p o jedynczych  

egzempl.). Q K. d ru g a  poł. V I.  1912 Leb.
D. puncticollis C. G. Thom s. —  (Cała E u ro p a ;  nie rzadki).  

t f r ?  K. Gaj R a d e c k i  10. IV . i 12. V. 1902 Leb  ; Q K. Gaj R ad .  
6. 5. 1903 G. Arnold.

D  haematodes Schr. — (Środk. i półn. Eur.). O R .  14. IV. 
1903 G. A rnold; ^  R  G aj R ad .  13. IV. 1913 Leb.

D. niger R .  — (Środk. i półn. Eur.) .  Q  R . 12. IV. 1902  J. 
W a g n er .

D  aeneua H rt .  — (Cała E u r  ; pospolity). R . Gaj R ad .  30. 
I II .  1912 M. G rossheim .

D. picipes  Rl. — (Cała Eur. ;  nie  rzadki).  Q  R. D ru g a  poł.
VI.  Leb.

D. liogaster C G. Thorns. —  (Cała E u ro p a ;  ga tu n ek  rzadki).  
Q  R. 13. V. 1900 Leb.; Q R. VI. 1909 Leb.

L o d e r u s  R nw .

L. vestigialis  Rl. —  (Cała Eur.). ę> R . 23. V. 1900 Leb.; 9  R.
2. V. 1905 Leb.; £  R .  15. IV. 1912 Leb.

Selan driin i E s l i n .

A t h a l i a  Leach. — T rąd .

A. lugens R lug . — P ierw szego  tego g a tu n k u  uw ażanego za 
rza d k i ,  chociaż rozpowszechnionego w środkow ej i północnej E u ro ­
pie. złowiłem w  R. d. 29. V. 15 s. s ; d rug iego  dosta rczy ł mi 
z L uk .  Rij.  1. VI. 17 j). D ragom irow ; 1 Q  złowił A lek san d ro w sk i  

i w Obołoni d. 13. V I I I .  18.
A. colibri Christ .  (spina m m  F.). —  Bardzo pospolity, w y rz ą ­

dzał nawet szkody  w ogrodach i polach na roślinach k rzyżow ych ;  
łowiony w R. od r. 1912 do 1918 w dużych  ilościach; rówuież po­
spoli ty  w Łoz.

A. bicolor L e p . —  G a tu n e k  ten E n s l i n  nie uważa za pospo­
lity ; 2 S y rec  1. VI. 17 i N iem ieszajowo 1. V I.  18 W. Aleks, 
i 2 9  R. 3. VI. 02  Leb. i R. 11. V I  05  Rusz.

A. rufoscutellata  Mosc. —  Złowiłem 2 w R. 28. V. 15 i R  
12. VI. 15.

var. nlgroscutellata  R n w  -- Pospolitsza od form y t y ­
powej: 9 ) 3. VI. lo  R i jów  i 12. VI. 15 tam że Rusz.; O  Łoz. 
30. V II I .  18 Rusz.; Q  Ł uk .  1. IX .  18 Aleks.

A. glabricollis Thom s. —  9  K. V. 1904 Leb .;  Q  R .  d ru g a  
połowa VI.  1912  Leb.
Spraw. Kom. Fizjogr. T. LVIII i LIX. 7
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A. lineolata  Lep. —  K oros tyszew  Q 2. V II .  Oj Leb.
var. cordata  Lep. —  9  K. d ru g a  poł. VI.  Leb.
var. liberta  KI. —  Q  K oros tyszew  2. V II I .  05  Leb.

S e l a n  d r i a  Leach.

S. serva F. — Pospolity. 9  K. 8. IX .  03  Leb., K. D acza  
B erne ra  i8. V. 18 Aleks.. M irockie 15. V I.  18 Aleks.

var. mascula  Fall. — cf  K. K ad . gj. 5. VI. 00  G. A r ­
nold, (3  K. V. 1909 Leb., Q  L u k .  30. V I I I  17 Aleks.

S. fiirstenbergensis K nw . — G a tu n e k  ten uw ażany  przez E n-
s l i n a  za rzadk i i obse rw ow any  ty lko  w E u ro p ie  ś rodkow ej,  m ia ­
łem  z K ijow a  w osobnikach  z łowionych przez pr. Leb.: 9  G aj Go- 
łosiejów 24. V. 00, d ru g a  poł. V I.  1913 i 9  V.

S. cinereipes KI. — 1 K. 12. VI. 15 Rusz.
S. morio F. — $  ^  K. 7. V II .  03  Leb.;  K. d ru g a  poł. VI. 1913 Leb.

E r i o c a m p a  Hrt.

E. ovata L. —  9  K. 11. VI. 04. 9  K. d ru g a  poł. V I.  Leb.;  
9 9  11. VI. 17 i 19. V II .  17 Aleks.

E  m p r  i a Lep.

E. abdominalis F. — 9  Ł u k .  26. VI. 17 Aleks.

E m p h y t u s  KI.

E. calceatus KI. — c$ K. 1917 Aleks..  9  I rpeń  5. VI. 17 Ceslinskij .
E. cinctus L. —  9  K. V. 1903 Leb.
E. terier Fali.  —  Ł u k .  20. V. 17 i 9  T eterew  27. VI.  17

Aleks.; 9  K. K iry łow . j a r y  28. V. 17 Ceslinskij .
E . pallipes  Spin. — 9  Je rz ó w k a  p. Z w in o g ró d k a  IV . 1913

Rusz.. 3 9  K. 19. V. 15, 3. VI. 15 Rusz ; 9  Ł u k .  VIII. 17 E. G ry -
go r jew ; 9  9  ^3. VI. 00  i 7. V 04  Leb.

E. carpin i Htg. -  J  K. d ru g a  poł. V I .  1914 Leb.

A m e t a s t e g i a  A. Costa.

A. stictica  KI. — W e d łu g  E n s l i n ’a ga tu n ek  rzadk i ,  zn a n y  
dotąd ty lko  z Niemiec, W ęgie r  i Rosji. Miałem go z okolic K ijow a 
w 3 egzem plarzach : O K .  1913 p. B orvsow ; /-fr?  P uszcza  W o d n a  
27. V. 17 i 10. V II .  17 Aleks.

A.equiseti Fall .  —  W  całej E u rop ie  nie rzadki,  tu znacznie rza d szy  
od poprzedniego. Jed en  ty lko  ę j  z P uszczy  W o d n e j  27. V. 17 A leks .

A. glabrata  F a l i . — 9  Gołosiejów 20. V. 17 Ceslinskij;  ^  Ł u k .
10. V II .  17 A leks .;  / - /T e te re w  16. V II .  17 D o b rz ań sk i j ;  9  d r u g a  
poł. VI. 1914 Leb.
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S t r o n g y l o g a s t e r  Dahlb.

S. lineata  Christ .  (cingulata  F.). —  2 Q  K. 7. V II .  01 i 26. V. 
02  L e b . ;  3 Q  K. VI. 1909 czy 1910 Leb.

S. xanthocera Steph. —  r f  Q  K. 19. V. 15 Rusz.; O  Syrec.
16. V. 18 Aleks.

Hoplocampini E n s l .

H o p l o c a m p a  Hrt.

H. crataegi KI. — W  dużej ilości w K ijow ie  o. VI. 15 na 
k w itn ą c y c h  C ra taegus  w G aju  K adeck im  (Rusz.). Miałem 3 .

H. minuta Christ . —  W  ogromne) ilości n a  k w itnących  ś l iw ­
k a c h  w Kijowie od początku  m a ja  do 20. V., w yrządzając  w ie lk ie  
szkody  w r. 1915 i 1916.

C a 1 i r  o a O. Costa.

C. lim acina  Retz. —  $  B o b ry ca  p. K an iów  1... V II .  00. W  r. 
1915 i 1918 występował j a k o  szkodn ik  w Kijowie na drzew ach  
owocowych, zwłaszcza na  w iśniach i czereśn iach  (Rusz.).

C. annulipes KI. — (p K. L as  H ołosie jowski 23. V. 00  Leb.

P h y l l o t o m a  Fali.

Ph. microcephala KI. —  (Środk. i półn. Europa). Q  K. d ruga  
poł. V I.  1912 Leb.

Blennocampini E n s l .

M e s o n e a r a  Htg\

M. arąuata  KI. —  G a tu n e k  z n a n y  dotąd ty lko  z Niemiec.
K. 16. V. 15 Rusz.

A r d i s K nw .

A. brunniventris  Htg. — (Srodk. i półn. E u r .  oraz Syber ja) .  
(p K. G aj K ad eck i  6. V I.  02 Leb.

P h y  m a t o c e r a  Dahlb .

Ph. aterrim a  Kl. — (Środk. i połudn. Europa). Q  K. p. Świa- 
toszyno  30. V. 1900 Leb.

T o m o s t e t h u s  K nw .

T. luteiventris Kl. —  K. 19. V. 15 Rusz.
T. funereus Kl. ? — (P I rp e ń  5. VI. 17 Ceslinskij.
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T. fuliginosus S e h r . —  Q  K am io n k a  K. gub. 6. V. 1899; 9  K.
V. L eb . ;  J K .  VI. 1909 Leb.

B l e n n o c a m p a  Htg.

B. pusilla  KI. — (Cała Europa).  Q K. V. Leb.: 9  K am io n k a  
K. gub. 6. V. 1899; K. V I .  1909 Leb.

B. alternipes KI. —  (Środk. i półn. Europa). Q  K. 19. V. 15 Rusz.

E n t o d e c t a  Knw.

K. pum ilus  KI. —  (Cała Europa). 9  K. 5. IX .  19 Rusz. W y ­
s tępow ała masow o ja k o  la rw a , d rążąc  chodn ik i  na liściach malin.

N em atin i K n w

H e m i c h r o a  Steph.

H. alni L. — (Środk. i półn. Europa). W  K. pospolita. 9  K*
V. Leb.;  2 9  K. d ruga  poi. V I  1915 Leb.; 9  K. 11. VI. 15 Rusz-

D i n e u r  a Dahlb .

D. virid idorsata  Retz. —  (Środk. i póln. Europa). Pospolita. 
2 9  K. VI. 1900 Leb.;  2 Q  K. 11. V. 15 Ruszk.

D. testaceipes KI. — Z n a n y  dotąd ty lk o  ze Szwecji,  N iemiec, 
A ustr j i .  F ra n c j i  i Anglji,  j e d n a k  E n s l i n  przypuszcza, iż powinien 
być  w całej środk. i półn. Europie. J e d n a  Q  K. 23. V. 1900  Lei).

T r i c h i o c a m p u s  Hrtg.

T. vim inalis Fall  — (Cała środk. i półn. Eur.). Pospolity . 9  K.
V I. 1910 Leb.; Q  K  Ruszk. G ąsien ice  masowo na topolach.

T. ulm i L. —  (Cała E uropa) .  < / 9  K  28. V II .  19 R uszk . Gąs. 
pospolita na U lm us sp.

T. eradiatus  H rt .  — G a tu n e k  dość rzadki i podaw any  dotąd 
ty lk o  ze Szwecji, A nglji,  F ra n c j i ,  N iem iec i A ustr ji .  Q  K. 27. VI.  
15 Rusz.

P r i o p h o r u s  Dahlb .

jP. p ad i L. —  (Środk. i półn. Eur.). 10 Q  w y lęg łych  w  d r u ­
giej połowie V. 1919. L a r w y  w ystępow ały  masowo, niszcząc zw ła­
szcza liście wiśni i czereśni w Kijowie.

P o  n t a n  i a Costa.

P. prax'ima  Lep. (capreae L.). —  (Cała Europa). 4 Q  K. 15. V. 
1903 Leb. L a rw y  powodują tw orzenie  się b. pospolitych narośli .
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C r o e s u s  L each .

C. septentrionalis L. —  (Cała Europa).  V I.  1910 Leb.
L a rw y  masowo w ystępow ały  na brzozach (Rusz.).

N e m a t i h u s  Rohwer.

N. bilineatus KI. —  (Środkow a i półn. Eur.). K. d r u g a  poł- 
VI. 1914  Leb.

N. luteus Pauz. — (Cała Eur.). Q  R y lsk .  d ru g a  poł. VI. 1902 Leb. 
N. acuminatus C. G. Thoms. —  (Srodk . i półn. Eur.). Q  I rp e ń

I. VI. 17 Ceslinskij.

P t e r o n i d e a  Rohwer.

P. salicis L. — (Srodk. i półn. Eur.). K. B orszczagów ka
I I .  VI.  17 Aleks.,  2 Q  Ł ozow atka  pow. Z w in . 11. V I.  18 i 16. VI.
18 Rusz.; ę) Obołoń 4. V II .  18 A leks  ; Q  K 1918.

P. m yosotidis F. —  (Cała Europa).  K. 4 Q  i 2 ^  d ru g a  poł. 
V I :  1912  i 1914 Leb.

P. berumanni Dahlb. — (Środk  i półn. Eur.). K. Q  11. V II .  
1904  Leb.

L y g e o n e r a a t u s  K nw .

L . saxeseni H rt .  —  (Środk. i półn. Eur.). K. Q O  d ru g a  poł.
V I .  1912  i 1913 Leb.

L. compressicornis F. —  (Cała Eur.) .  K. Q  m a s o w o ; gąs. 
ż e ro w a ły  na topolach (Rusz.).

L . mollis H rt .  —  (Środk. i półn. E u r.)  Zacisze K. pow. Q
25. V. 1914

P r i s t i p h o r a  Latr .

P. pallipes Lep. — (Środk. i półn. Europa). K.

Lophyrinae Ensl.  —  Borecznikowate.

L o p h y r u s  Latr.  — B orecznik .

L. pallipes  Fali.  var. politus KI. — (Środk. i półn. Eur.). Q K. 
19. V. 15 Rusz.

L . sertifer  Geoffr — (Środk. i póln. Eur.). 4 Q  i 4 -j1 12.
V I I .  Leb.

L. pa llidus  KI — (Środk.v i półn. Eur.). Q  9  K. 12. V II .  L eb .  
L. p in i L. —  (Środk. i półn. E u r )  Najpospolitszy  ze w s z y s t ­

k ich .  K. S zu la w k a  9  cf 10. V. i 1 .V .  17 Rusz ; Puszcza  W o d n a
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30. IV. 18, ($  S y re c  16. V. 18, Q Puszcza W . 12. V. 18 i ę f  D acza  
B e rn e ra  18. V. 18 Aleks.

L. polytom us  Htg. (hercyniae H tg .)?  —  (Środk. i półn. Eur.). 
5  K oros tyszew  K. gub. 6. V. 1905 J.  W agner.

Cimbicinae Ensl.  —  Bryzgunowate.

Cimbicini E n s i .

O i m b e x  O l . — B ryzgun .

C. fem orata  L. —  (Cala Eur.). ę  K. d ru g a  poi. VI. 1913  Leb. 
var. silvarum  F. —  Najpospolitsza forma. 2 Q K. VI. 

1910; 2 ę  K. d ru g a  poł. V I.  1913 Leb.
var. pallens Lep. (pa llida  Steph.). — Q Q K. 23. V, V I.  

1902, 1910 Leb.

T r i c h i o s o m a  Leacb. —  Fełpiec.

T. lucorum  L. — (Środk. i półn. Eur.). ^  K. VI. 1910 Leb .;
Q w yhodow ana  12. 1. 1917 z gąsienicy , znalezionej w . la rach  Ki-
ry łow sk ich  przez Aleks.

T. vitellinae  L. — (Nie bardzo pospolita w E u r .  środk. i półn.). 
Q K. 3. V I  1915 Rusz

P s e u d o c l a v e l l a r i a  W. A. Schulz. —  Pałczeń.

P. amerinae L. — (Środk. i półn. Eur.). Q  K. d ru g a  poł. V I.  
1912 Leb.; B o ja rk a  1912; Borszczagówka I I I .  17 Aleks.

Abinii E n s l .

A b i a  Leach.

A . fa sc ia ta  L. —  Q K. 17. V. 1913 Rusz.
A  nitens L. —  (R zadka  w  środk. Eur., na pó łnocy je j  b rak ) ,

c f  Q K. J a r y  K iry ło w sk ie  1 V II I .  17 Aleks.

A m a s i s Leach.

A. crassicornis Rossi. —  (G a tu n ek  przeważnie  po łudniow o­
europejsk i.  sp o ty k a n y  j e d n a k  i w środk. Eur.). Q K. 17. V. 12 Leb.

A. lateralis Brulló. —  G a tu n e k  ten spo tykano  do tychczas  
w Grecji,  n a  Rhodos, w Małej Azji i na Kaukazie .  E n s l  i n  z tego 
powodu w swem w y czerp u jącem  dziele: „D ie  T e n th re d in o id e a  Mit- 
te leu ro p asu w cale o n im  nie wspomina. Je d n ą  Q zlowil w K ijow ie  
30. V. 1911 A. Z n am ien sk i j .
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Arginae Ensl.  — Obnażaczowate.

A r g e  Schr.  ( H y  l o t  o m a  L a t r . ) .— Obnaźacz.

A, coeruleipennis Retz. —  $  9  K am ionka  kij. gub. 3. V I I I ;  
9  ę> Obołoń 4. IX .  17 czy 18 Aleks.

A. coeralescens Geoffr. —  Q K. VI. 1908 Leb.
A. berberidis KI. —  (s ro d k .  i połudn. Eur.). Q K. V. 1903 Leb.; 

9 9  K. d ru g a  poł. V I.  1912; 9 9  16. VI. 1913 Leb .;  K. 1. VI. 
1915  Rusz.

A. a trata  Forst.  —  £  K. 10. VI. 1901, 9  0- V II .  1903 Leb.; 
9  Ł u k ja n .  K. 14. V II .  17 Aleks.

A. fuscipes  Fali .  — (Środk. i półn. Eur.). ^  K. VI. 1909, 9  E .  
V I.  1910 Leb.; 9  E .  B orszczagów ka  11. VI. 1913 Aleks.

A. ciliaris  L. — r j1 K. K ad e ck i  Gaj 6 VI. 1 . 1 3  Rusz.
A. rosae L — 9  Q  E .  5. V II .  1903, 6. V II .  03  i d ru g a  poł.

VI. 1912 Leb  ; K. d ru g a  poł. VI. 12 Leb.
A. pagana  Pauz.  —  9  E . V. 1903 Leb.
A. cyanocrocea Forst .  —  (Cała Eur.). 9  E . 9. V II .  1903, K. 

K ad . G aj 17. VI. 1901 Leb.
A  melanochroa Gmel. ? —  (Srodk. i połudn. Eur.). 9  'E .  VI. 

1909  Leb.
A. d im id ia ta  Fali.  —  D otąd  podaw ana z F ranc j i ,  Szwecji. N ie ­

miec. Rosji i Syberji .  9  E .  VI.  1909 Leb.; £  K. 7. VI. 1915 Rusz.
A. fu lig inata  K nw . —  Z n a n a  dotąd ty lko  z Bośni (Uvas). 

W  okolicach  K ij.  złowiono 5 egzem plarzy,  w ęc nie j e s t  rzadka .  
9  K. 19. VI. 1911 A. Z n a m ie n sk i j ;  sam ice K. Ł u k ja n  26. V, 4. VI.,
6. VI. 1911 A leks ,;  9  I rp e ń  8. VI. 17 Aleks.

A. fuscipes var. hartigi K nw . $  K. VI. 1910 Leb.

Pamphilinae Ensl. —  Osnujowate.

M e g a l o d o n t e s  Latr.

M. klugi Leach. (spissicornis KI.). — Z nany  dotąd z Anglji, 
N iem iec, Szwecji, F ra n c j i ,  A ustr ji ,  W ę g ie r  i Rosji. J e d e n  sc h w y ­
t a n y  w K. d ru g a  poł. V I.  1912 Leb

Al. plagiocephalus F. —  G a tu n e k  znany  z połudn.-wschodniej 
E u ro p y ;  d la  kom un ika tów  o schw y tan iu  go w Anglji.  F ra n c j i  i N iem ­
czech  E n s l  i n  żąda potwierdzeń. Miałem o 9  z E . 5. VI. 1904, 
30. V. 1911 A. Z n am ien sk i j  i d ru g a  poł. VI. 1912 Leb.

P a m p h i l i u s  Latr.

P. betulae L. —  (Cała Eur.). 9 Q  E . VI. Leb. i Zacisze gub. 
k ij . ;  - j  K. 19 VI. 1912 Leb.
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P. depressus Schr. — (Cała Eur.) .  9 ) M irockie pow. kij.  15. V I .  
1918  A leks

P. pallipes  Zett.  —  (Środk. i półn. Eur.) .  K. J a rv  K irv ł .
2. V . 1917 Aleks.

P. la tifron s  Fa li .  —  Z n an y  do tąd  ze Szwecji,  N iem iec i W ę ­
gier.  Q  K. VI. Leb.

P. histrio  L a t z . — Nie często s p o ty k a n y  dotąd w A nglji ,  F r a n ­
cji, Belgji ,  N iem czech, A ustr j i ,  W ęgrzech  i W łoszech .  (p K Sw ia to -  
szyn  20. VI.  1900 Leb .

P. silvaticus P. —  (Cała E uropa).  $  K. 14. V. Leb.

N e u r o t o m  a K nw .

N. m andibularis Zadd . —  Q  R zadk i ten  g a tunek ,  s p o ty k a n y  
do tychczas  w p o jedynczych  egzem pla rzach  w  A nglji ,  F ra n c j i ,  N iem ­
czech i na  W ęgrzech , złowił w K. p. Ł u cz n ik .

N. nem orolis L  —  (Środk. i półn. E u r .  oraz W łochy) ,  ę  Ł o -  
zo w a tk a  pow. Zwinogr. 1 . V. 1918 Rusz.

C e p h a l e i a  Panz.

C. signata  F . —  (Środk. i półn. Eur.). ę  9  K. 8 . V. i 12. V. 
1902 Leb.

C. reticulata  L . — (Dotychczas  w  E u ro p ie  środk . i w S zw ec ji  
rzadka) .  (p K. Swiatoszyn 23. IV. 1911 M. G rosshe im ; Q K. V I.  1917.

A c a n t h o l y d a  A. Costa ( Ł y d a  Fabr.) .

A. erythrocephala  L. —  (Półn. i ś rodk .  Eur.). Q  Q  K. 26. IV .  
1906 Leb., K. d ru g a  poł. V I.  1913 Leb.

A. stellata  C hris t .  — (Półn. i ś rodk . Eur.). K. 9. V . 1906 
Leb., ę  K. V I. 1914 Leb , K . 9  19. V. 1915  Rusz.

Cephidae Ensl. — Źdźbelnikowate.

A s t a t u s  Panz.

A . niger H arr .  —  (Cała Eur.). $  K. Hołosie jów  18' V  1S03 
G. A rno ld ;  9  K. S zu law ka  26. V. 1904 Leb.

C e p h u s La tr .  — Z dźbe ln ik .

C. pygm aeus L. — (Cała E u r. ;  szkodliwy). W  okolicach Ki j .  
n a d e r  pospolity szkodn ik  zbożowy. Q K. 26. V. i 7. VI. 1902 Leb.: 
( j 'c f  K. 22. V. i 4. VI. 1915 Rusz.; 9  K. 7. VI. 1915 Rusz.
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C. pallipes KI. — (Srodk  i półn. Europa). Q  K. Ł u k ja n ó w k a
26. V. 1917 Aleks.

C. haemorrhoidalis F. —  (Cała E u r .  z w y ją tk iem  północnej). 
9  K. 26. V. 02  Leb.

T  r  a c h e 1 u s J u r .

T. tabidus F . — Pospolity  w Europ ie  połudn. lecz sp o ty k a n y  
i w środk.

Siricidae Knw. — Trzpiennikowate.
X y p h y d r i i n i  Knw.

X i p k y d r i a  Latr .

A”, camel us L. — (Cała Eur.). Q K. V. Leb.. Q K. D ru g a  poł.
VI.  1916 Leb.

X . prolongata  Geoffr. (drom edarius F.). —  (Cała Eur.). Q K. 
10. V I I .  Leb.

S i r i d n i .

S i r e x  L. —  T rzp ieńn ik .

S. gigas L. — (Cała  Eur.) .  6 i 2 Q kij. gub. pow. C zyhy-  
rv n ,  A leksand rów ka .  A. W olszczan  *

P a u r u r u s  Knw.

P. juveneus L. —  (Cała Eur.).  Q  p  K  26. X . 1900 Leb.;
K. Leb.

T  r  e ni e x Jur .

T. magus F. — (Cała Eur.) .  Q K. Leb.
T. fuscicornis F. —  (Cała Eur.) .  9  K. 10. V II .  1910 Leb.; 

Q  K. 26. IX .  1900 Leb.; K. d ru g a  poł. VI. 1913 Leb.; (p K
12. X. 1913 Rusz.

S i r i c i n i .

O r y s s u s  L a t z .—  Hoiniar.

0 . abietinus Scop. — (Cała Europa). 9  K oros tyszew  gub. kij.
17. VI. 1900.
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Literatura.

F r .  W .  K o n o w .  S y s t e m a t i s c h e  Z u s a m m e n s t e i l u n g  d e r  b i s h e r  b e k a n n t  g e w o r d e n e n  
C h a l a s t o g a s t r a .  1 9 0 1 — 1 9 0 5 .

E .  E n  s l i n .  D i e  B l a t t - u n d  H o l z w e s p e n  ( T e n t h r e d i n i d e n )  M i t t e l e u r o p a s ,  i n s b e s o n -  
d e r e  D e u t s c h l a n d s  1 9 1 4 .  S t u t t g a r t .

E .  E n s l i n .  D i e  T e n t h r e d i n o i d e a  M i t t e l e u r o p a s  1 9 1 2 — 1 9 1 8 .
E .  A n d r e .  S p e c i e s  d e s  H y m e n o p t e r e s .  T o m e  1. 1 8 7 9 .  B e a u n e .
P .  ( J a m  e r  o n .  M o n o g r a p h  o f  t h e  B r i t i s h  p h y t o p h a g u s  H y m e n o p t e r a .  1 8 8 2 — 1 8 9 8 .  

L o n d o n .
N a d t o  p o s ł u g i w a ł e m  s i ę  l i t e r a t u r ą  r o s y j s k ą  o d n o s z ą c ą  s ie  d o  te j  g r u p y  o w a ­

d ó w ,  d o s t ę p n ą  m i  w  K i j o w i e .

Rćsumć.

Ce p rem ier  rem arque  qui concerne la faunę des T en th re d in id e s  
de la rógion de K iev  contien t 174 especes et variótćs de m ouehes 
a  scie de la collection du C abine t Zoologique de la Politóchnique 
de Kiev ainsi que celle des m ater iaux  de 1’au teu r  et d ’au tres  per- 
sonnes privćes. Com m e formes in te ressan tes  sont a r em a rq u e r :  Allan- 
tus sabariensis Mocs., A. frauenfeld i G i r .?  A. zona  KI.. Tenthredopsis 
annuligera  Ev.. Dolerus gessneri E. Andrć ,  D. liogaster C. G. Thom s, 
A thalia  lugens KI. A. bicolor Lep., Selandria fiirstenbergensis Knw.. 
Anietastegia sticłica  KI., Mesoneura. a rm a ta  KI , Dineura testaceipes 
KI., Trichiocampus eradiatus Hrt., A bia nitens L., Am asis crassicornis 
Rossi. A. lateralis  Brullć, Arge d im id ia ta  Fali.. A  fu lig in a ta  Knw.. 
Megalodontes klagi Leach., ii/, plagiocephalus F., Pam philius la tifron s  
Fall., P  histrio  Latr.
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N o w e  ab eracje  b ie l inków i osetn ika .
( N e u e  Aberrat i onen  von P ieris  rapae  L. ,  P. n a p i  L.  

und P yra m eis  carclui L.).

P o d a ł

S t e f a n  S t a c h .

W  czasie sześcioletnich m ych  poszuk iw ań  lep idoptero log icznych  
n a  P odhalu  przeważnie w okolicach m iasteczka Czarnego D u n a jc a  
znalazłem k ilka  now ych  ab e racy j  motyli. P a rę  z nich opisałem 
w „P rzy c zy n k ac h  do fauny  motyli P o d h a la “ (Spraw ozd. Kom. F i-  
zjogr. T. L V /L V I  i L V II) .  Obecnie  podaję opis trzech  dalszych  
ab e racy j ,  now ych dla nauk i i ze względów poniżej podanych, in te ­
resu jących .

Pieris rapae L. Q ab. posteropunctata n. ab.
( R y e .  1).

Alae pallide luteolae. M aculae mediae et macula apicalis in alis  
anterioribus tenua linea conjunctae, sim iliter atque in ab. conjuncta 
Verity. Alae posteriores supra praeter maculam marginalem cum per- 

p arva  macula inter venas I l l x et / / / 2 et maior macula in ter I1 I3 et 1 Vl .
C zarny Dunajec {Polonia), 3. V III. 1924. —  ly p u s  in coll. 

S. Stach

W ierzch  obu par  sk rzyde ł w yraźn ie  śm ietankow o żółty. L icz­
nie rozprószone czarne łu seczk i p rzy c iem n ia ją  lekko  na szerszej 
p rzes trzen i  w ew nętrzny  k ą t  p rzedn ich  i ty ln y c h  skrzydeł.  W s z y s t ­
k ie  ciemne plam y są praw dopodobn ie  w sk u te k  ogólnego pożółknię­
cia sk rzyde ł nieco osłabione w in tensyw nośc i b a rw y  i w pada ją  
w odcień  bronzowo-szary zamiagt w ybitn ie  czarny.  P lam a w ierz­
cho łkow a przedniego sk rzy d ła  szeroko od brzegu  ku  środkow i roz­
postarta ,  łączy się z pierwszą p lam ą m ed ia lną  zapomocą w ąskiej,  
d e l ik a tn e j ,  czarn iawej smugi. Poniżej p lam y m edialnej sm uga ta,
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znacznie ju ż  słabiej widoczna, b iegnie dalej ku  d ru g ie j  p lam ie  m e­
dialnej,  k tóre j  do ty k a  k linow a ta  p lam a dolnego b rzegu  sk rzyd ła .  
W y tw o rz y ło  się więc tu ta j  zw iązanie  ze sobą w szy s tk ich  p lam  czar­
n y ch  zupełnie  podobne do tego, ja k ie  w ystępu je  u ok az ó w  a z ja ty ­
ck ich  i uwidocznione zostało w atlasie V e r i t y ’ego na tabl. L. ryc. 5. 
G d y b y  więc zm ienność okazu czarno duna jeck iego  n a  tern ty lko  
polegała, m usia łby  nosić m iano Pieris rapae L. 9  ab. conjugata  V e ­
r i ty  i to ty lko  ze względu na ry sunek ,  gdyż  w opisie nowej abe- 
rac j i  V e r i t y  nie wspom ina, czy barw a  tła  sk rz y d e ł  b v ła  odm ienna  
od zw ykłe j  białej.

O kaz podha lańsk i  w yróżnia  się je d n a k  je szc ze  dalszemi od- 
m iennem i cechami. P o s iad a  m ianowicie na  w ierzchu  ty ln y c h  s k r z y ­
deł, oprócz w yraźnej czarnej p lam y przedniego  b rzegu  sk rzy d ła ,  
dwie p lam ki nadliczbowe, u tworzone przez sk u p ien ie  się czarnych  
łuseczek. P ierw sza  z n ich  słabiej widoczna leży za raz  poniżej p lam y 
brzeżnej pomiędzy I I I ,  i I I I 2 (według ry s u n k u  ży łek  w atlas ie  S p u -  
l e r a ) ,  d ru g a  dobrze w oczy w pada jąca  o ś redn icy  mniej, więcej 
1 mm, leży między I I I 3 a IV , .  Ułożenie tych  plam je s t  zgodne na 
obu ty ln y c h  sk rzyd łach .

Mimo p rze jrzen ia  obszernej l i te ra tu ry ,  do tyczące j  tego g a tu n k u  
b ie linka ,  nie natrafi łem  na  w zm iankę  o okazach  w yposażonych  
w p lam y m edia lne  na w ie rzchu  ty ln y c h  skrzyde ł,  a ponieważ zm ien ­
ność ta je s t  in te resu jącą ,  nada ję  aberacji  tej m iano Q ab. postero- 
punciata  n. ab.

Spód sk rzyde ł  u opisanej aberac j i  nie różni się w ybitn ie j  od 
spodu u okazów typow ych  pokolenia letniego. J e s t  on p rzy  w ierz­
cho łku  przednich sk rzy d e ł  i na  całej powierzchni ty ln y c h  j e d n o ­
s ta jn ie  ciemno-siarkowo-żółty , naznaczony  dw iem a p lam am i medial- 
nem i na p rzednich  sk rzydłach .

O pisany  okaz złapa łem  na m iedzy wśród pól up raw nych  
w C zarnym  D u na jcu  3 s ie rpn ia  1924 r.

Now a ab e ra c ja  z pa ru  w zględów  je s t  ba rdzo  ciekawą.
Pieris rapae  L. p rzewieziony  w roku  1856 lub  57 do Quebec* 

a więc wschodniej części K anady ,  a nas tępn ie  w ro k u  1868 do 
N. Y orku ,  stał się ju ż  w roku  1873 pospolitym w południowej K a ­
nadzie i północno-wschodniej części Stanów Z je d n o czo n y c h  i zaczął 
się szybko  rozprzestrzen iać  ku  południowi i zachodow i Dzisiaj m oty l 
ten ja k o  pospolity  w faunie p ó łn o c n o a m e ry k a ń s k ie j  w ystępuje od 
K a n a d y  na południe aż do F lo ry d y  i od w schodn ich  brzegów  A m e ­
ryki aż do w ybrzeży  O ceanu  Spokojnego  1). O koło  r. 1863 zauw a­
żono tam wśród osobników bia łych  okazy  zupełnie  żółto ubarw ione . 
O k az y  ta k  ubarw ione s ta ły się koło r. 1870 częste, pojawiały  się

' )  B e u t e n m i i l l e r  W . ,  T h e  B u t t e r f l i e s  o f  t h e  V i c i n i t y  o f  N e w  Y o r k  C i t y .  
S u p p l .  t o  A m e r i c a n  M u s e u m  J o u r n a l .  V .  I I ,  1 9 0 2 .
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w całym  okresie  la tan ia  tego g a tu n k u  m o ty la  i to w okazach  ta k  
sa m iczych  j a k  i sam czych , d a jąc  począ tek  —  w ed ług  S c u d d e r a 1), 
k tó ry  o tern przesła ł no ta tkę  T o w arzy s tw u  Entom ologicznem u f r a n ­
cu sk iem u  — nowej rasie, nazwanej przez tego badacza  v. novangliae 
Scudd.

G i r a r d ,  k tó ry  p rzedstaw ia ł tę no ta tk ę  S c u d d e r a  na posie­
dzeniu  T o w a rz y s tw a  Entom ologicznego, do łączy ł uwagę, że w p ra w ­
dzie spo ty k a n o  gdzieniegdzie we F ra n c j i  nieco żółte okazy  P .  rapae , 
lecz n igdy  s iarkowo-żółte  j a k  te, k tó re  mu przesłał S c u d d  e r  
z A m eryk i  i nie tw orzą one trw ałe j rasy ,  j a k  to ma m ie jsce  tamże.

V e r i t y  w duźem swein dziele R hopa locera  P a laea rc t ica  
(190o  — 1911) daje  ry c in ę  okazu oznaczonego przez siebie j a k o  P. 
rapae  L. ab. novangliae Scudd. Q (Forte  dei M armi, cóte Toscane, 
cull. V er i ty )  T ab l X X X I I I ,  ryc. 42  i w spomina, że zywo-żółte u b a r ­
w ienie u okazów  tego g a tu n k u  m oty la  w S ta ry m  Świecie je s t  b a r ­
dzo r z a d k ie  i t raf ia  się Wyłącznie u samic. W  dalszym  ciągu dzieła, 
idąc  za O b e r t h  ii r  e m *), k tórego  zdan iem  żółto ubarw ione  okazy 
sam ic  P .  rapae  L ,  trafia jące się czasem w  Europie, nie mogą bvć  
obe jm ow ane nazw ą  novangliae Scudd.. n a d a n ą  przez o d k ry w c ę  nje- 
ty lk o  samicom, lecz i sam com  żółtej t rw a łe j  ra sy  a m ery k ań sk ie j ,  
p rz y jm u je  d la ty c h że  sam ic zaproponowaną przez O b e r t h t i r a  
nazw ę flavescens. N azw ą tą m ia ły b y  b y ć  obe jm ow ane pożółkłe sa ­
mice n ie ty lk o  P. rapae L., lecz także w szys tk ich  inn y c h  g a tu n k ó w  
bielin ków.

W cześn ie j  ju ż  je d n a k  —  co uszło p raw dopodobnie  uw adze 
V e r i t y ' e g o ,  g d y ż  nic o tern nie wspom ina —  P e t e r s e n 3) opisał 
w 1902  r. sam icze okazy  tego g a tu n k u  m o ty la  z Estonji.  ubarw ione 
z w ierzchu  żółtawo pod nazw ą ab. flavida  Petersen ,  a R o b e r 4) 
nieco później w r. 1906 wyróżnił  silnie żółte okazy  samic pokolenia 
w iosennego ze słabo zaznaczoną p lam ą w ierzchołkow ą przednich 
s k rz y d e ł  j a k o  flavescens form. nov.

R o b e r  w znanem  dziele Seitza „D ie  G rofischm etter linge d e r  
E r d e "  w y m ie n ia  z odmian o wierzchu sk rzy d e ł  żółto ubarw ionym  
oprócz fo rm y  flavescens Rob , także  fla v id a  Peters ,  i ab. novangliae 
S cu d d .  O tej osta tn ie j pisze (str. 4o): „ W e lc h e r  G enera tion  ab. no­
vangliae Scudd . angehórt,  konn ten  wir n ich t  feststellen; diese auch 
ineist n u r  im w eib lichen  G esch lech te  vo rk o m m e n d e  Form  ist ka- 
na r iengelb ;  in E u ro p a  selten, in N ord -A m erika  hitufigw. — U w aga  ta

1) S c u d d  e r  M .  S .,  C o m m u n i c a t i o n s ,  s ś a n c e  d u  9  A v r i l  1 8 7 3 .  B u l l e t i n  e n -  
t o m o l o g i q u e .  S o c i e t e  E n t o m o l o g i q u e  d e  F r a n c e .  1 8 7 3 ,  P a r i s .

2) O b e r t h i i r  C . ,  E t u d e s  d e  L e p i d o p t e r o l o g i e  c o m p a r e e  P a r t i e  I I I .  R e n ­
n e s  1 9 0 9 .

*) P e t e r s e n  W . ,  L e p i d o p t e r e n f a u n a  v o n  E s t l a n d .  R e v a l  1 9 0 2 .
4) R d b e r  J . ,  W  d z i e l e  S e i t z a :  D i e  G r o B - S c h m e t t e r l i n g e  d e r  E r d e .  S t u t t ­

g a r t  1 9 0 6 .
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R o b  e r  a je s t  n iedokładną , a częściowo błędną. B e u t e n m u l l e r  
w ylicza jąc  m otyle  dzienne N. Y o rk u  podaje, źe P ieris rapae  L. 
w ystępuje  tam pospolicie od m a ja  do listopada. P o jaw ia  się więc 
tam  pewnie podobnie j a k  w E u ro p ie  w dwóch lub trzech  pokole­
niach. S c u d d e r  zaś pisze w yraźn ie  (str. L V II ) ,  że okazy  żółte 
po jaw ia ją  się w ca łym  sezonie la tan ia  tego g a tu n k u  m oty la  i u obojga 
pici. Barwa ich nie je s t  też kanarkowo-żółta ,  lecz siarkowo-żółta, 
j a k  to podaje G i r a r d  przy  porów nyw an iu  okazów am e ry k a ń sk ic h  
z żółtemi okazami, traf ia jącem i się we F ranc j i .  O kazy  ab. nova?igliae 
Scudd. nie po jawiają  się wreszcie —  j a k  R o b e r  pisze — także 
w Europie ,  gdyż  nazw a ab. novangliae została n a d a n a  przez S c  u d ­
d e r  a okazom, tw orzącym , w ed ług  jego  m niem ania ,  t rw a łą  nową 
rasę  w półn. A m eryce ,  a n ig d y  do tychczas nie zanotowano, aby 
gdzieko lw iek  w E urop ie  żółte okazy  w ystępowały  w tak ie j formie, 
k tó ra b y  m ogłaby  być  uznana za rasę  i to trwałą.

Po  skreś len iu  więc z w ym ien ionych  przez R o b  e r  a trzech 
nazw  aberac j i  novangliae Scudd . pozos taw ałyby  dla pożółkłych samic 
eu rope jsk ich  dwie nazw y: fla v id a  P e t .  i Jiavescens Rób. Dwie nazw y 
dla pożó łk łych  sam ic i to z tego samego pokolen ia  wiosennego! 
Należałoby więc p rzypuśc ić ,  źe w prow adzen ie  nowej nazwy przez 
R ó b  e r a  uspraw iedliw ione je s t  bardzo w yb itną  różnicą form y przez 
niego nazw anej.  T ym czasem  w ed ług  diagnozy R  ó b e r  a f. flavescens 
Rób. m a mieć: „O berse ite  s ta rk  gelblich, du n k le  Apicalzeichung 
n u r  angedeutet,  abe r  die schw arzen  Discalflecke gu t  en twickelt ,  
U n te rse i te  d e r  Hflgl, V order-  und A u ssen rd  d er  Yflgl schón g e lb u — 
flavida  Peters,  zaś — w edług  R ó b  e r a  — „do tte rge lb  ubergossene 
O berseite  und kr&ftig gelbe F&rbung der  U nterse ite  der  Hflgl sowie 
der  Vflg lsp itzeu. N aw et g d y b y  d iagnozy  te b y ły  w ierne, różnica 
pomiędzy okazami o barw ie  „silnie żó ł te jw, a „ żółtkowo-żółte j“ b y ­
łaby  n ieuchw ytna .  Ale d iagnoza podana przez sam ego P e t e r s e n a  
d la ab. flavida  Pet.  nie zaw iera  zupełnie słow a „d o t te rg e lb u, ty lko  
„gelblich  u b ergossenw.

N azw a w prow adzona  przez R ó b  e r a  n iepotrzebnie  i to do 
dzieła, k tó rem  wielu lepidopterologów posługuje się ja k o  je d y n e m  
do oznaczania  sw ych  zbiorów, w yw oła ła  w wielu p racach  dalsze 
zamieszanie. W ielu  autorów  przypuszcza jąc  prawdopodobnie , że skoro 
R o b e r  w prow adza  nazw ę dla pożółkłych sam ic Pieris rapae poko­
lenia w iosennego, to pew nie nazw a ah. flavida  Pet.  uży ta  została 
przez P e t e r s e n  a d la żółtych sam ic  pokolenia letniego, zaczęło 
w tern znaczeniu  posługiwać się tem i nazwam i, a więc żółte samice 
wiosennego pokolenia nazyw ać  ah. flavescens Rób., letniego ab. flavida  
Peters,  (np. S c h a w e r d a ,  S t i c h e l  i inni). J e s t  to niedopuszczal- 
nem, gdyż  P e t e r s e n  nazwę ab. flav ida  nada ł  żółtym sam iczkom  
wiosennego, a nie le tniego pokolen ia  i ta  nazw a ma p ierwszeństwo 
przed zby teczną  nazw ą flavescens, w prow adzoną  przez R ó b  e r a .
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Ale i nazwa ab. fiavida  Pet.  została w osta tn im  czasie z a k w e ­
stionowana co do p ie rw szeńs tw a  swego i to przez samego je j  autora. 
P e t e r s e n  w  drugiem  w y d a n iu  swego dzieła „L e p id o p te re n -F au n a  
von E s t la n d  (Eesti) Reval,  1 9 2 4 “ pisze o ab. fiavida: „Es seheint, 
dafi sie identisch ist  m it  flavicans K ro u l .“ i porzuca w prow adzoną  
przez  siebie nazwę fiavida . a zam iast niej używ a wcześniej nadanej 
przez tam tego autora, pisząc: „ab. flavicans Kroul. (fiavida  P e t ) w.

Pozostaw ałaby więc osta teczn ie  d la  żółtych sam iczek  pokole­
nia wiosennego nazw a ab. flavicans K ru l .  (nie Kroul.,  j a k  pisze P e ­
t e r s e n ) .

Ale skoro s ięgn iem y do p rac  K ru l ik o v sk v  ego i p rze s tu d ju je m y  
dok ła d n ie  pomieszczone tam opisy ro sy jsk ich  okazów Pieris rapae L., 
to i ta nazw a budzić w nas może pew ną wątpliwość, czy s łuszną 
j e s t  dla okazów zach. i półn. europejskich .

K r u l i k o w s k y  w p racy  swej z r. 1909 l) opisując w iosenne 
pokolenie tego g a tu n k u  motyla, dodaje, że różni się ono wieloma 
cecham i od wiosennego zach. E u ro p y  i używ a też na okreś len ie  go 
inne j  n aw e t  nazwy, nie m etra  Steph., lecz sim ilis K ru l .  Między in- 
nem i różn icam i podaje, że sam ice  tego w iosennego pokolenia u b a r ­
w ione są z w ierzchu żółtawo, a n a jbardz ie j  j a sk ra w o  u b a rw io n y m  
okazom  sam iczym  tego pokolenia n ad a ł  on nazw ę ab. Q flavicans K ru l .

Jeżeli au to r  m a słuszność w w y o d rębn ian iu  osobnej rasy  wscho- 
dn io-rosy jsk ie j  tego m otyla, to i nazw a żółtych sam ic tejże odrębnej 
rasy ,  nie pow inna być  bezpośrednio  przenoszoną n a  podobnie u b a r ­
wione sam icze okazy  ra sy  drugiej.

W  tak im  zaś raz ie  pozostaw ałaby dla żółtych sam ic wiosen­
nego  pokolenia, la ta jąc y ch  w obszarach  na zachód od wschodniej 
Rosji  położonych, nazw a ab. f ia v id a  Pete rs .  Żółte okazy  sam ic po ­
ko len ia  letniego pozos taw ałyby  więc do tychczas  nienazwane. P r o ­
ponuję  dla nich nazwę ab. luteola.

J e d y n ą  w zm iankę  o żółtym sam cu  tego g a tu n k u  m oty la  zna­
lazłem w kró tk ie j  notatce S t a  u d e r a 2) z październ ika  ubiegłego 
roku . A u to r  pisze, że zna do tychczas  ty lk o  j e d y n y  okaz sam czyka  
o ba rw ie  żółtej, pochodzącego z E u ro p y ,  m ianow icie  z I lly r j i .  O kaz 
ten  na leża ł  do pokolen ia  wiosennego i nie by ł właściwie w yb itn ie  
żółty, ty lk o  b a rw a  jego  w padała  w odcień w yraźn ie  żółtawy („einen 
deu t l ichen  S tich ins Grelbliche oberseits  aufweist").  A u to r  m ówiąc 
o tym  sa m czyku ,  w yraża  się fiavescens ę f . Rozciąga więc m iano 
flavescens n ie ty lko  na żółte okazy  samic, lecz i na samców pokole­
n ia  wiosennego.

*) L .  K r u l i k o w s k y ,  D o n n e e s  n o u v e l l e s  c o n c e r n a n t  l a  f a u n ę  d e s  L e p i d o -  
p t e r e s  d u  g o u v e r n e m e n t  d e  V i a t k a .  R e v u e  R u s s e  d ’E n t o m o l o g i e  T .  I X ,  1 9 0 9 .  S t .  
P e t ć r s b o u r g .

2) S t a u d e r  H . ,  P i e r i s  r a p a e  f. f l a v e s c e n s  K b r .  I n t e r n .  E n t o m .  Z e i t s c h r _  
7. 1 8 .  1 9 2 4 .
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Żółte okazy  sam ic znane  są obecnie z wielu k ra jó w  E uropy  
ta k  północnych, j a k  i po łudn iow ych  i gdzieniegdzie np. w okolicach 
ś ródziem nom orsk ich  nie są naw e t  rzadkością .

O kazy  samic, u k tó ry ch  na w ierzchu  przednich sk rzyde ł  po­
ja w ia  się sm uga  mniej lub więcej w yraźna ,  łącząca p lam y m edialne  
ze sobą i z czern ią  w ierzcho łka  sk rzy d e ł ,  w ystępują  —  w edług 
V e r i t y ’e g o —  często w faunie az ja tyck ie j .  V e r i t y  nadał tej fo r­
mie nazwę ab. conjugata V er i ty ,  a na tabl.  L, ryc  5, sporządzonej 
w ed ług  okazu, pochodzącego z Chin, unaocznia tę aberację. W  fau ­
nie europejskie j a b e ra c ja  ta k a  nie by ła  notowana. Za pew ne zb l i ­
żenie do niej t r z e b a b y  uw ażać ty lko  ab. trim aculała  Stefanelli,  
utworzoną na podstawie je d y n e g o  okazu, pochodzącego z F lorencji ,  
u którego obie p lam y m edia lne  zostały złączone przez trzecią w po­
ś rodku  leżącą i ab. fa sc ia ta  Tu tt ,  u k tó re j  istnieje n iep rzerw ana  
wstęga w miejsce ty c h  plam, a tło obu p ar  sk rzyde ł  je s t  barw y 
b runa tne j .

P rz eg lą d a ją c  l i te ra tu rę  odnoszącą się do bielinków, znalazłem 
k ró tk ą  no ta tkę  B a n d e r  m a n n a 1) z l is topada ubiegłego roku. w k tó ­
rej au tor  podaje, że z poczw arek  zeb ran y ch  w jesieni ro k u  1928, 
t r z y m a n y c h  od lutego w ciep łym  pokoju ( 1 5 —22° C) zginęło i ze­
schło się w praw dzie  wiele, lecz w k w ie tn iu  wylęgło się 25 okazów, 
z pom iędzy k tó ry c h  j e d n a  sam iczka o sk rzyd łach  silnie żółtych 
m iała złączone ze sobą obie p lam y medialne, a nadto ku plamie 
wierzchołkowej sk rz y d ła  w ychodziła  czarna  sm uga („ein schw arzer  
W i s c h u). A u to r  n ad a ł  tej formie m iano P. rapae ab. hallena Q f. n. 
Bdm . Z no ta tk i widać, że au to r  nie zapoznał się dostatecznie z o d ­
pow iednią  l i te ra tu rą  i n ie w iedzia ł o aberacjach  w \ż e j  w spom nia­
nych . Mimo to a b e ra c ja  ta  da łaby  się u trzym ać, o ile p rzy jm iem y, 
że nowa nazw a  odnosi się do okazów, u k tó rych  złączeniu plam 
tow arzyszy  równocześnie silne pożółknięcie tła w ierzchu obu s k rz y ­
deł, podczas g d y  u conjugata  V er ity  je s t  ono białe, a u ja sc ia ta  
T u t t  b runatne  i że w ytw orzona została ta  forma poza naturą . Że 
abe rac je  podobne do tej fo rm y  mogą się trafiać i w na turze  poucza 
okaz  czarno-dunajeck i,  k tó ry  j e d n a k  odróżnia  się od w szystk ich  
w ym ien ionych  tu a b e racy j  przez po jawienie się dodatkowych plam 
na sk rzy d ła ch  ty lnych .

P ojaw ien ie  się ty c h  plam nad liczbow ych  na wierzchu s k r z y ­
deł ty ln y c h  u P. rapae, do tychczas nie podawane, in te resu jącem  
j e s t  z dw óch względów.

P rz ed e w sz y s tk iem  w skazu je  na blisk ie  pokrew ieństw o tego

*) B a n d  e r  m a n n  F . ,  E i n e  m e r k w i i r d i g e  A b e r r a t i o n  v o m  W e i f i l i n g e  P i e r i s  
r a p a e .  I n t e r n .  E n t o m .  Z e i t s c h r .  7 . 1 8 .  1 9 2 4 .

*) B a n d  e r  m a n n  F . ,  P i e r i s  r a p a e  L . a b .  h a l l e n a  9  f  n - B d m .  E n t o m ,  
. Z e i t s c h r .  7. 1 8 .  1 9 2 4 .
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motyla z g a tu n k ie m  Pieris napi L., u k tórego ab e rac ja  podobna 
z pokolenia letniego opisana została przez R e v e r d i n a 1) pod na­
zwą ab. posteromaculata Reverd .  U aberac j i  tej istnieje cza rna  plama 
na w ierzchu  ty ln y c h  sk rzy d e ł  m iędzy ży łkam i I I I S a IV , .  P rz e g lą ­
da jąc  s ta rann ie j  okazy  Pieris napi zna jdu jące  się w Muzeum. Fizjo- 
graficznem Polsk. A kadem ji  U miejętn.,  a pochodzące z K a ry n t j i  ze 
zbiorów pułk. W . N i e s i o ł o w s k i e g o  (z F er iach)  i T u r n e r a  
(z Rosenthal), ja k o te ż  łapane  przez pułk. N i e s i o ł o w s k i e g o  w T a ­
trach, a przeze mnie w C z a rn y m  D unajcu  mogłem stwierdzić , że 
okazy m oty la  P. n api, o ile posiadają żyłki bardziej z w ierzchu 
czern ią  oprószone, m ają  bardzo  często mniej lub więcej w yraźn ie  
w ystępującą p la m k ę  czarną  na wierzchu ty ln y c h  sk rzyde ł  między 
ży łkam i I I I 3 i I V T. rzadziej ponadto m nie jszą  i słabiej w yraźną 
między I I I j  i I I I 2. H om ologja  więc w od tw arzaniu  cechy  ry s u n ­
kowej zby t wielka, aby  można j ą  uważać za z jaw isko zupełnie 
p rzypadkow ej zgodności lub też ob jaw  konw ergencji .  T y lk o  pod­
czas gdy  u g a tu n k u  P. napi pojawian ie  się c iem nych  plam  n a d ­
liczbow ych na wierzchu ty ln y c h  sk rzyde ł  nie j e s t  — ja k  mogłem 
to s tw ierdz ić  —  rzeczą rzadką ,  to u P . rapae  w ystępuje  w yjątkow o.

Zgodność ułożenia p lam  pom iędzy  temi samemi ży łkam i na 
p rzedn ich  i ty ln y c h  s k rz y d ła c h  może być  nadto uw ażana za objaw  
daleko  posuniętego k o n se rw a ty zm u  p ie rw otnych  cech ry su n k o w y ch ,  
prawdopodobnie id e n tycznych  na  obu parach  sk rzy d e ł  u protopla­
stów tychże  gatunków .

Pieris napi L. Q ab. aversomaculata n. ab.
Hyc. 2.

Alae anteriores subtus cum, maculis tribus nigris.
C zarny Dunajec (Polonia) 8. V III. 1921. — ly p u s  in coll. 

S. Stach. •'

N a  spodniej s tron ie  p rzedn ich  sk rzy d e ł  is tn ieje  u tej aberacj i  
oprócz obu plam  m e d ia ln y ch  je szcze  nadliczbow a w y ra źn a  czarna 
A r n a  pom iędzy I I I j  i I I I 2 (w ed ług  ry su n k u  ży łek  u Spulera). 
P lam a  ta odpow iada zna jdu jące j  się w tern sam em  m iejscu po 
w ierzchnie j s tronie  p rzedn ich  skrzydeł.  Podczas gdy  j e d n a k  na 
w ierzchu sk rzyde ł  p lam a ta  łączy  się z czernią barw iącą  mniej 
lub  więcej szeroko w ierzcho łek  sk rz y d ła  i gubi się w niej zazw y ­
czaj, często bez śladu, to po jaw ien ie  się odpowiedniej czarnej p lam y 
na  spodniej s tron ie  w śród zupełnie  jasnej,  zw yk le  żółtej przestrzeni, 
dotychczas nie by ło  jeszcze  no tow ane i m usi być  z jaw isk iem  rząd­
k iem, g dyż  j a k k o lw ie k  p rze jrza łem  dużą ilość okazów tego ga tu n k u  
bielinka, nie znalazłem  d rug iego  podobnego okazu.

’) K e v e r d i n ,  A b e r r a t i o n s  d e  L e p i d o p t .  B u l l .  S o c .  l e p i d .  G e n e v e .  V. 2 .  1 9 1 0 .  

Spraw. Kom. Fizjogr. T LVUl i L1X. u
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Zresztą okaz ten nie różni się wybitniej od innych samiczych 
okazów pokolenia letniego, do którego i sam należy. Nie ma więc 
wybitniej oprószonych żyłek na spodzie tylnych skrzydeł, ani też 
wybitniejszego poczernienia wierzchu przednich skrzydeł. W praw­
dzie smugi z szarych łusek towarzyszą żyłkom, tworzącym środkową

Rye. 1. ityc. 2.

P. rapae L. ab. poateropunctata. P. napi L. ab. aversom aculata.
W ierzch i odwrót skrzydeł.

ko m ó rk ę  i b iegną  wzdłuż ży łek  I II j ,  I I I 2, I I I 3 i IV j ,  lecz nie po­
czern ia ją  ich w ybitn ie j i okaz op isyw any  m ógłby  być  tv lko  z t r u d ­
nością uw ażany  za początkowe s tad jum  f. meta W agner.

O kaz tej nowej abe rac j i  złapałem d. 8. V III .  1921 r. na łące 
w C zarnym  D unajcu .

Pyrameis cardui L. ab. subfracta n. ab.
(Ryc. 3).

Alae tnuUo la tius nigro signatae. Fascia transversa alarum  an- 
teriorum fusco-rosca abbreviata et reducta , nigris venis in terrupta. 
A rea  fu sca  in alis posterioribus multo m inor, in duas prope partes divisa.

Czarny D unajec (Polonia) 2. V III. et 27 . V III . 1923. — Typi 
in  coll. S. Stach.

O kazy  letniego pokolenia mniejsze, lecz o znacznie in te n sy w ­
nie jszych  barw ach  tak  ja s n y c h  plam, j a k  i czerni,  k tó ra  za jm u je  
znaczną część sk rzyde ł  p rzednich i ty lnych .

Z jasnego  tła sk rz y d e ł  pozostała na wierzchu ukośna w stęga 
znacznie zwężona i dookoła ograniczona czern ią  tak, że nie dociera 
zupełnie do dolnego brzegu sk rzyd ła ,  lecz ty lko  do ży łk i a  (w ed ług  
Spulera), a pom iędzy I V ,  i a szerokość je j  wynosi w pośrodku  1/ 2— 
1 mm. Poniew aż nadto  przebieg w szys tk ich  ży łek  je s t  w yraźn ie  
czernią w yznaczony, więc ja s n a  w stęga zostaje jeszcze  podzielona 
na części. Podzia ł ten p rzypom ina  na pierwszy rzu t  oka  is tn ie jący  
u Pyram eis atalanta  L. ab .'F a c ia  Tutt .  U  ab. fra c ta  podział wstęgi
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j e s t  j e d n a k  w yw ołany  przez sm ugę czerni, b iegnącą od ży łk i IV t 
ku I V 2 w poprzek ja sn e j  przestrzeni,  zaw arte j m iędzy  temi żyłkami. 
T u ta j  zaś ty lko  je d en  okaz m a zupełnie  iden tyczne  p rze rw anie  przez 
w ąsk ą  czarną  smugę, b iegnącą  n a  ukos w przestrzeni m iędzy  żył­
kam i IV ,  a I V 2. P odzie len ie  wstęgi ja sne j  na części w yw ołane  zo­
s ta je  bowiem przez sm ugi czarne, tow arzyszące 
przebiegowi żyłek  i to IV , ,  IV ,  i I I I 3. Również 
i p la m y  ja sn e  bliżej nasad y  sk rz y d ła  leżące są 
pomniejszone, a cały do lny  brzeg sk rz y d ła  po­
niżej żyłki a j e s t  czarny .  B arw a plam  ja s n y c h  
jest znacznie  żywsza niż u okazów typow o u b a r ­
w ionych , gdyż  do żółtego tła dom ieszana je s t  
w dużej ilości b a rw a  w ybitn ie  różowa.

N a ty lnych  sk rz y d ła c h  rozszerzenie się 
cza rne j  przestrzeni je s t  jeszcze w ydatniejsze.
Czerń  objęła dw a  górne  oczka, położone w p rze­
s trzen iach  m iędzy ży łkam i I I I , — I I I 2 i I I I , — I I I S 
i p raw ie  łączy  się w przestrzen i m iędzy  I I I ,  a I I I 3 
z szeroko rozpościerającą się czernią dolnego 
b rzegu  skrzydła .  W y tw a rz a  się w ten sposób 
i tu ta j podział ja snego  pola na dw ie  części, 
z k tó r y c h  w ew nętrzna  jest  bardzo mała.

Po spodniej s tronie różnic w y b itn ie jszych  nie 
dostrzeg łem  prócz w ybitn ie  różowej ja sn e j  p lam y p rzedn ich  skrzydeł.

D w a  okazy tej aberac j i  z łapa łem  w C zarnym  D u n a jc u  2. VIII. 
i 27. V I I I .  1923 r. P os iadam  więcej okazów ta k  z pierwszego po­
kolenia,  j a k  i letniego, k tó re  zaczyna  pojawiać się w C zarnym  
D u n a jc u  stale w p ierw szych  dniach  sierpnia, lecz okazy  te tak iego  
s ilnego sczernienia j a k  opisane powyżej nie w ykazują.

Auszug.

D e r  V erfa sse r  beschre ib t  ausfiihrl ich  drei neue A berra tionen 
von Tagfa l te ru ,  die e r  in der  U m g eb u n g  von C z a rn y  D u n a je c  nórd- 
l ich vom T a t ra g eb irg e  erbeu te t  hat.

Die e rs te  von ihnen  nRrnlich P ień s rapae L  5  postero- 
punctata  n. ab. ist aus einigen G ri inden  sehr in teressant.  D e r  V e r ­
fasse r  verg le ich t  sie mit d e r  as ia t ischen  P. rapae  ab. conjugata  V e­
r ity , bei w elcher  das V erb in d e n  aller schw arzen  F lec k e  a u f  der  
O berse i te  der V ordertlttgel ganzlich  dasselbe ist. V ersch ieden  ist 
je d o c h  die G ru n d fa rb e  d e r  Fliigel,  welche bei d e r  as iatischen F o rm  
weiss ist, wie auch das V o rk o m m en  bei d e r  dem V erfa sse r  vorlie-  
g e n d e n  A berra tion  der  uberzah ligen  schw arzen  F le c k e  a u f  d e r  O ber­
seite d e r  Hinterfliigel in deu R aum en zwiscben den A dern  I I I ,

Hyc. 3.

Fyrameia cardui 
ab. snbfracta u. ab.

8*
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u. I I I 2 und I I I 3 u IV j .  Das Auftre ten d ieser beiden F le c k e  bei 
Pieris napi L. hat der  V erfa sse r  m ebrm als  beobachtet (ab. postero- 
maculała Reverd .)  besonders  bei den E xernplaren  mit oberse its  et was 
s ta rke r  bestaubten A dern ,  bei Pieris rapae  L. i at es je d o ch  wahr- 
scheinlich sehr selten und w urde  b isjetzt n i r g tn d s  e rw ahn t .  D ieses 
so weit gehende  tJbere ins t im m en  weist a u f  zieinlich nahe  V erw an d t-  
schaft d ieser beiden Arten m ite inander,  wie a uch a u f  eine A r t  vom 
K onserva t ism us in der  W ie d e rg a b e  d er  einstm aligen.  w ah rsehe in lich  
identiscben Z eichnung  a u f  beiden F li ige lpaa ren  bei den V orfah ren .

D er  V erfa sse r  fligt noch zu, daB die europaisehen  scbon aus 
vielen L an d e rn ,  besonders ab e r  m ed ite rranen  b ek a n n te n  gelblich  
gefa rb ten  W eibehen  (das gelbliche M annchen  w u rd e  b is je tz t  nur  
e inm al in einem einzigen E x e m p la r  gem elde t  (S tauder  1924)) nie- 
mals den N am en  der  no rd am e rik an isc h en  Rasse novangliae Scudd. 
tragen  dilrfen.

A uch d er  im J. 1906 von R o b e r  (in Seitz) filr ge lbe  W eib -  
chen der  F riih lingsgenera tion  eingefiihrte N am en  fiavescens Rob. ist 
entbehrlich ,  denn P e t e r s e n  ha t  schou im J.  1902 den  gelblich  
(n icht „ d o t te rg e lb “ wie R o b e r  scbreib t)  iibergossenen W e ibehen  
derse lben F ri ih l ingsgeneration  den N am en fiavida  P e t .  gegeben . 
D u rc h  diesen en tbehrl ichen  N am en  sind w ahrsehe in lich  e in ige  Le- 
p idopterologen zu r  un r ich t igen  M einung  gekom m en, dafó w enn  d er  
Nam en ftavescens von Rober ftlr die W eibehen  der  F r i ih l ingsgene-  
ration e ingefiihrt  ist. so gehorte  gewifó d e r  N am en  fiavida  Peters . ,  
denen der  S om m ergeneration  und in solchem  S inne haben  sie d ie­
sen Namen geb rauch t  ( S c h a w e r d a ,  S t i c  h e l  u. and.). D a s  ist 
abe r  unzulassig, denn P e t e r s e n  hat diesen Nam en den gelben  
W eibehen  n u r  d e r  Friih lingsgeneration  gegeben  P e t e r s e n  ist 
zw a r  letztens (1924) zu r  A nsich t  gekom m en ,  daC die gelben fiavida  
W eibehen  mit solchen flavicans Krul.  (n ich t  Kroul., wie e r  schre ib t)  
identisch zu sein scheinen und nen n t  deshalb  die in E s t la n d  vor 
kom m enden  „ab. flavicans Kroul. (fiavida  Pet.)u. D e r  V e r fa s se r  ist 
jedoch nach D u rc h s tu d ie ru u g  der  A rbeiten  von K r u l i k o w s k y  
zu r  D b erze u g u n g  gekom m en, dafi d e r  N am en  Jiavicans K ru l .  nich! 
ftir die B enennung  d er  gelben W eibehen , welche in den w estlich 
von Ost-Ru(31and gelegenen L iindern vorkom m en. g e b ra u c h t  w erden  
darf, denn die F riih lingsgenera tion  von P ieris napi, die in Ost- 
RuCland aufftritt,  sich durch  so viele und kons tan tę  M erkm ale  von 
der  F ri ih l ingsgeneration  d ieser  A r t  aus den westlichen L a n d e rn  un- 
ferscheidet, daB sie r ich t ig  von K r u l i k o w s k y  mit e inem  ande ren  
Nam en, nam lich  sim ilis  Krul.  ge tau f t  wurde. W enn  abe r  d iese zwei 
Friih l ingsgenera tionen , w irk lich  versch iedene  Rassen bilden. so diir- 
fen auch d ie  gelben W eibehen ,  welche in beiden diesen versch ie-  
denen  Rassen auftre ten ,  n ich t  denselben N am en tragen ,  w enn  dieser  
n ich t  ais ein Sam m elnam en  fiir alle gelbe F o rm en  b e tra cb te t  w erden
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soli. So h le ib t also fiir die europ&isehen gelblichen W eibchen  der 
F r l ih l ingsgenera tion  n u r  der  N am en Jiavida  Pet tibrig. F lir  die gelb- 
lichen F o rm e n  der  S om m ergenera tion  e r la u b t  sich d e r  V erfa sse r  den 
N am en luteola n. nom. vorzusch lagen

A uch  die beiden ande ren  naher  beschriebenen  A berra tionen , 
nam lich  Pieris napi L. Q ab aversomaculaia n. ab. mit drei deut 
lichen schw arzen  F lecken  a u f  der  U nte rse i te  d e r  V orderf lugel und 
P yram eis cardui L  ab. subfracta  n ab. mit sehr  s ta rk e r  V erb re i tu n g  
d e r  schw arzen  Partien  a u f  der  O berseite  be ider  F liige lpaare  und 
m it d e r  Z er te i lung  der  hellen Binde durch  die schw arz  bestaubten 
A d ern  sind in te ressan t  und scheinen  selten zu sein.

' /  Muzeum Fizjograficznego Polsk. Akadem ji  Umiej, ic Krakowie.

b i b l j o t e k a

Zakładu Uuogmftaranga 
W i m M p
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